No. 31 (4/2020)

ﬁw/mé@wy kultury

on culture

Czasopismo naukowe
Instytutu Kulturoznawstwa
Akademii Ignatianum w Krakowie



Czasopismo naukowe Instytutu Kulturoznawstwa Akademii Ignatianum w Krakowie
Academic Journal of the Institute of Cultural Studies, Jesuit University Ignatianum in Krakow

PISMO RECENZOWANE / PEER-REVIEWED JOURNAL

Zespot redakcyjny / Editorial Board: dr tukasz Burkiewicz (redaktor naczelny / Editor-in-chief);
dr hab. Leszek Zinkow, dr Pawet Nowakowski (z-ca redaktora naczelnego / Deputy
Editor-in-chief); mgr Magdalena Jankosz (sekretarz redakgji / Editorial Assistant); dr Danuta
Smotucha (redaktor dziatu — Przestrzenie cyberkultury, Editor — Areas of Cyberculture);
dr Agnieszka Knap-Stefaniuk (redaktor dziatu — Zarzadzanie miedzykulturowe / Editor —
Cross-cultural Management); dr hab. Bogustawa Bodzioch-Bryta (redaktor tematyczny —
e-literatura, nowe media / Editor — e-Literature and New Media); dr hab. Andrzej Gielarowski,
prof. AIK (redaktor tematyczny — filozoficzne aspekty kultury / Editor — Philosophy of Culture);
dr hab. Monika Stankiewicz-Kope¢, prof. AIK (redaktor tematyczny — historia kultury i literatury /
Editor — History of Culture and Literature)

Rada Naukowa / International Advisory Council: dr hab. Eva Ambrozova (Newton College, Brno);
dr Josep Boyra (Escola Universitaria Formatic, Barcelona); dr hab. Stanistaw Cieslak SJ, prof. AIK
(Akademia Ignatianum w Krakowie); dr Jarostaw Duraj SJ (Ricci Institute, Macau); prof. dr hab.

Tomasz Gasowski (Akademia Ignatianum w Krakowie); prof. dr Jakub Gorczyca SJ (Pontificia

Universita Gregoriana, Rome); prof. dr Marek Inglot SJ (Pontificia Universita Gregoriana,
Rome); dr Petr Mikula$ PhD (Univerzita Konstantina Filozofa, Nitre); prof. dr hab. Henryk
Pietras SJ (Pontificia Universita Gregoriana, Rome); dr hab. Janusz Smotucha, prof. AIK
(Akademia Ignatianum w Krakowie); dr Joan Sorribes (Escola Universitaria Formatic, Barcelona);
dr hab. Stanistaw Sroka, prof. AIK (Akademia Ignatianum w Krakowie); dr M. Antoni J. Ugerler SJ
(University of San Francisco); dr Zdenék Vybiral (Husitské Muzeum, Tabor)

Redaktor tekstéw / Copy editor: Dariusz Piskulak
Projekt graficzny / Graphic design: Joanna Panasiewicz
Ttumaczenia / Translation: Ludmita Hilton, Karolina Socha-Dusko
Oktadka / Cover: Code People Btazej Dabrowski
Sktad i opracowanie techniczne / DTP: Kacper Zaryczny

ISSN (print): 2081-1446
Deklaracja / Declaration: wersja papierowa czasopisma jest wersjg pierwotng /
The original version of this journal is the print version
Naktad / Print run: 120 egz. / copies

. . Czasopismo jest finansowane ze $rodkéw Ministra Nauki i Szkolnictwa Wyzszego
\ Ministerstwo Nauki
N\ ‘ i Szkolnictwa Wyzszego W ramach programu ,,Wsparcie dla czasopism” — umowa nr 12/WCN/2019/1
. Ministry of Science The journal is funded by the competition “Support for Scientific Journals 2019-2020"
n\ and Higher Education organized by the Ministry of Science and Higher Education in Poland (12/WCN/2019/1)

Republic of Poland

Artykuty zostaty sprawdzone systemem antyplagiatowym Ithenticate.
The articles have been checked for plagiarism with iThenticate software.

Adres redakcji / Publisher Address
ul. Kopernika 26, 31-501 Krakow
e-mail: perspektywykultury@ignatianum.edu.pl
Phone: 12 399 96 62


https://www.formaticbarcelona.com/
https://www.formaticbarcelona.com/

Wmé@wy kultury /

Spis tresci / Table of contents Jrersfeectives ONn culture
No. 31 (4/2020)

tukasz Burkiewicz, Od Redakcji
5
tukasz Burkiewicz, From the Editors

7
Orient. Wczoraj i dzi$

Leszek Zinkow, Egypt in the Early 20" Century in the Light of Newspaper Essays
of Tadeusz Smoleriski
9
Ewa Siemieniec-Gotas, Orientalista — Aleksander Chodzko i jego wkfad
w popularyzacje jezyka tureckiego
29
Leonard C. Chiarelli, Mohammad Mirfakhrai, Dr. Aziz Suryal Atiya and the
Establishment of the Middle East Center and the Aziz S. Atiya Library for Middle
Eastern Studies at the University of Utah
43
Sabire Arik, The First Turkish Navy Admiral: Chaka Bey
61
Svetlana V. Bliznyuk, An Unknown Portrait of King of Cyprus Hugh IV Lusignan:
Reconstructions, Questions and Hypotheses Regarding a Miniature from the
Manuscript BSB. CIm. 10268. Michael Scotus. F. 1r.
77
Piotr Czarnecki, A New Paradigm: “The Middle Ages without Catharism”
and the Testimony of the Inquisitional Sources
89
Bozena Prochwicz-Studnicka, Literary Representation of the Self in Medieval
Arabic autobiographies and the Cultural Barriers to Self-cognition. The Literacy
Theory Perspective. Part 2
109
Artur Patek, Polscy uchodZcy wojenni w Palestynie w okresie wojny domowej
arabsko-zydowskiej (listopad 1947 — maj 1948)
125



/W%@ywy kultury /

Jrersfeectives ONn culture Spis tresci / Table of contents
No. 31 (4/2020)

Przemystaw Osiewicz, The Turkish Republic of Northern Cyprus as an Example
of a Unrecognized State
149
Mustafa Switat, Recepcja Orientu w ujeciu socjologicznym
161
Krzysztof Bojko, Polska a imperium mongolskie oraz Ztota Orda
w latach 1241—1502
169
Agnieszka Tes, Silence, Spirituality and Contemplative Experience
in Contemporary Abstract Paintings. Analysis of Selected Examples
207

Varia

Monika Stankiewicz-Kope¢, ,Modernizacja gorzelniana” terendw wiejskich

w sSwietle pismiennictwa polskiego pierwszych dekad zaboréw
225

Dariusz Zdziech, Podtrzymywanie polskiej kultury przez Polonie

w Nowej Zelandii po Il wojnie Swiatowej
243
Piotr Wrébel, ,Obcy” w Dubrowniku od Xl do poczatkéw XVI wieku
269
Krzysztof Okonski, Drugorzedny drugi obieg. W trzydziestg rocznice zniesienia
cenzury w Polsce

285



OPEN ACCESS

WM/&Z/ kultury /
0d redakgji Jrerspreclives on culture

No. 31 (4/2020)

tukasz Burkiewicz
http://orcid.org/0000-0001-9115-0837
Akademia Ignatianum w Krakowie
lukasz.burkiewicz@ignatianum.edu.pl

DOI: 10.35765/pk.2020.3104.01

Silvestre de Sacy (1758-1838), pionier europejskiej orientalistyki, dostar-
czyt europejskiemu czytelnikowi wielu fundamentalnych dziel na temat
Orientu, jak réwniez przektadéw, ktére w wielu przypadkach sg aktualne
do dzisiaj. To on badal kamien z Rossetty, jak i interpretowal korespon-
dencj¢ Timura z krélem Francji Karolem VI. Jego dokonania na dlugo
przed publikacja ksiazki Edwarda W. Saida Orientalizm (1978), tak sze-
roko dyskutowanej, otworzyly tajemniczy i intrygujacy Orient dla Europy.
Z naszej dzisiejszej perspektywy wplyw Orientu na kultur¢ Europy jest
nader oczywisty. Stad tez réwniez zainteresowanie tym zagadnieniem
przez autoréw publikacji zamieszczonych w niniejszym numerze ,Per-
spektyw Kultury”, ktérzy w wickszosci przypadkéw nawigzali w swoich
tekstach do tematu przewodniego Orient: wezoraj i dzis.

Numer 31 ,Perspektyw Kultury” zawiera 16 artykuléw, kt6érych auto-
rami s3 kulturoznawcy, historycy, religioznawcy, arabisci, socjolodzy,
politolodzy, historycy sztuki, filolodzy i turkolodzy. Oddajemy do rak
czytelnika kilkanaScie rozmaitych tekstéw prezentujgcych przede wszyst-
kim, ale nie tylko, réznorodne aspekty postrzegania szeroko rozumia-
nego Orientu. Posréd artykuléw sa zaréwno studia bardzo szczegélowe,
jak 1 bardziej ogdlne, sygnalizujace pewne problemy i zagadnienia.

Tom otwiera artykul Leszka Zinkowa z Instytutu Kultur Srédziemno-
morskich i Orientalnych Polskiej Akademii Nauk opisujgcy dzialalnosé
Tadeusza Smoleniskiego (1884-1909), pierwszego polskiego egiptologa,
autora niezwykle cennych relacji dotyczacych Bliskiego Wschodu. Kolejny
tekst turkolozki Ewy Siemieniec-Gota$ (UJ) nawigzuje do sylwetki innego
polskiego badacza Orientu Aleksandra Chodzki (1804-1891) i jego wkiadu
w popularyzacje jezyka tureckiego w Europie, szczeg6lnie we Francji. Leo-
nard C. Chiarelli oraz Mohammad Mirfakhrai (Uniwersytet Utah w Salt
Lake City) opisuja okolicznosci powstania w 1960 roku Centrum Badan
Bliskowschodnich na Uniwersytecie Stanu Utah zalozonego przez Aziza
Suryala Atiye (1898-1988), egipskiego historyka i twérce koptologii. Znaj-
dujgca si¢ na tym uniwersytecie biblioteka noszgaca jego imig jest pigtg co
do wielkosci tego typu instytucja w Ameryce Péinocnej. W kolejnym tekscie
Sabire Arik, badaczka z Uniwersytetu w Ankarze, przedstawila sylwetke
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Czaka Beja, pierwszego dowddcy tureckiej marynarki, i jego role w turki-
zacji ziem anatolijskich po zwycigstwie Seldzukéw nad Bizantyjczykami
pod Manzikiertem (1071). Intrygujacy problem zaprezentowala Svetlana
Bliznyuk (Uniwersytet im. L.omonosowa w Moskwie), ktéra na podstawie
malo znanego manuskryptu dokonala rekonstrukeji twarzy kréla Cypru
1 Jerozolimy Hugona IV z Lusignan. Przekrojows analiz¢ obecnej dys-
kusji nad obecnoscig kataryzmu w potudniowej Francji kresli Piotr Czar-
necki (UJ), natomiast Bozena Prochwicz-Studnicka (AIK) proponuje
historycznokulturows analiz¢ Sredniowiecznych autobiografii arabskich
(kontynuacja z poprzedniego numeru ,,PK”). Dalej przedstawiamy dwa
teksty badaczy zajmujacych si¢ Bliskim Wschodem: Artur Patek (UJ) poru-
sza nieco zapomniany temat polskich uchodzcéw wojennych w Palestynie,
a Przemyslaw Osiewicz (UAM) na podstawie funkcjonowania Tureckiej
Republiki Péinocnego Cypru omawia przyklad pahstwa nieuznawanego
na arenie mi¢dzynarodowej. Interesujace spojrzenie na recepcje ,arab-
skiego” Orientu w kulturze polskiej zaprezentowal Mustafa Switat z Uni-
wersytetu Warszawskiego. Z kolei Krzysztof Bojko (AON, MSZ) naswietla
relacje pomigdzy Polskg a imperium mongolskim 1 Ztotg Ordg w latach
1241-1502. Cz¢§¢ orientalng numeru zamyka artykut Agnieszki Tes (AIK),
ktéra skoncentrowala si¢ na problematyce duchowos$ci we wspblczes-
nym malarstwie abstrakecyjnym w kontekscie przenikania si¢ dziedzictwa
Wschodu z zachodnig spuscizng malarstwa abstrakcyjnego.

Staly dzial ,,Perspektyw Kultury” Varia zawiera cztery bardzo wartos-
ciowe naukowo artykuly. Monika Stankiewicz-Kopeé (AIK) proponuje
tekst dotyczacy jednego z proceséw modernizacyjnych zachodzacych na
polskich obszarach wiejskich w pierwszych trzech dekadach zaboréw
(do 1830 roku) zwigzany z aktywnoScig gospodarczg ziemian. Dariusz
Zdziech omawia procesy podtrzymywania polskiej kultury przez Polonig¢
w Nowej Zelandii po 1945 roku. Piotr Wrdbel (UJ]) podjat si¢ zaprezen-
towania antropologiczno-historycznego problemu ,,Obcego” w Dubrow-
niku, omawiajgc ten aspekt od XIII do poczgtkéw XVI wieku. Numer
zamyka tekst Krzysztofa Okoniskiego (UKW), ktéry ma charakter roczni-
cowy i dotyczy literatury podziemnej oraz pytania o obecno$¢ (czy tez nie-
obecno$é) w popularnych formach pamigci bohateréw polskiej historii —
drukarzy, kolporteréw i1 autoréw.

Zyczymy cickawej 1 pozytecznej lektury.

Lukasz Burkiewicz — kulturoznawca, historyk i ekonomista kultury.
Adiunkt w Instytucie Kulturoznawstwa Akademii Ignatianum w Kra-
kowie. Jego zainteresowania naukowe sg zwigzane z dziejami kultury
panstw basenu Morza Srédziemnego w $redniowieczu i epoce nowozyt-
nej. Zajmuje si¢ rowniez podrézami Sredniowiecznymi. W kregu jego
badan znajdujg si¢ ponadto kwestie zwigzane z zarzadzaniem, marke-
tingiem i ekonomikg kultury. Redaktor naczelny ,,Perspektyw Kultury”.



OPEN ACCESS

WM/&Z/ kultury /
From the Editors Jrersfeectives ONn culture

No. 31 (4/2020)

tukasz Burkiewicz
http://orcid.org/0000-0001-9115-0837
Jesuit University Ignatianum in Krakow
lukasz.burkiewicz@ignatianum.edu.pl

DOI: 10.35765/pk.2020.3104.02

Silvestre de Sacy (1758-1838), a pioneer of Eastern Studies in Europe,
supplied the European reader with many fundamental works about the
Orient, in addition to translations, which are often still valid today. It was
he who studied the Rosetta stone and interpreted the correspondence of
Timur with the King of France, Charles VI. His accomplishments opened
the mysterious and alluring Orient for Europe long before the publica-
tion of Orientalism (1978), the widely discussed book by Edward W. Said.
From our present perspective, the impact of the Orient on the culture of
Europe is very obvious. Hence the interest in this issue among the authors
of papers contained in this issue of Perspectives on Culture, most of whom
refer to the main theme, The Orient: Now and Then.

Issue 31 of Perspectives on Culture contains 16 articles by experts in cul-
tural studies, history, theology, Arab studies, sociology, political science,
art history, linguistics and Turkish studies. We are presenting the reader
with over a dozen texts presenting, above all, but not only, various aspects
of how the Orient was perceived in its broadest sense. Among the articles
there are highly detailed studies as well as more general works outlining
certain problems and issues.

The issue opens with an article by Leszek Zinkow from the Institute of
Mediterranean and Oriental Culture at the Polish Academy of Sciences,
describing the activities of Tadeusz Smolefiski (1884—1909), the first Pol-
ish Egyptologist, author of extremely valuable coverage of the Middle East.
Another text by Ewa Siemieniec-Gola$ (U]) refers to the figure of another
Polish Oriental scholar, Aleksander Chodzko (1804—1891), and his contri-
bution to the popularization of the Turkish language in Europe, especially
in France. Leonard C. Chiarelli and Mohammad Mirfakhrai (University
of Utah, Salt Lake City) describe the circumstances of the emergence of
the Middle East Center at the University of Utah founded in the 1960s by
Aziz Suryal Atiya (1898-1988), an Egyptian historian and co-founder of
Coptic studies as a branch. The university library bearing his name is the
fifth largest institution of its kind in North America. In another article,
Sabire Arik, a researcher from the University of Ankara, presents the sil-
houette of Chaka Bey, the first commander of the Turkish navy, and his

|7
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role in the Turkicization of Anatolia after the victory of the Seljuks over
the Byzantines at Manzikert (1071). An intriguing subject is presented
by Svetlana Bliznyuk (Lomonosov University in Moscow) who, based
on a little-known manuscript, made a facial reconstruction of the King
of Cyprus and Jerusalem, Hugh IV Lusignan. A cross-sectional analy-
sis of the current discussion about the presence of Catharism in south-
ern France is provided by Piotr Czarnecki (UJ), while Bozena Prochwicz-
-Studnicka (AIK) proposes a historical-cultural analysis of medieval Arab
autobiographies (a continuation from the previous issue of our magazine).
Next we offer two texts by researchers of the Middle East: Artur Patek (UJ)
touches upon the somewhat forgotten topic of Polish war refugees in Pale-
stine, while Przemystaw Osiewicz (UAM) on the basis of the Turkish
Republic of Northern Cyprus discusses the example of a country which is
not recognized internationally. An interesting look at the reception of the
“Arabic” Orient in Polish culture was presented by Mustafa Switat from
the University of Warsaw. Then, Krzysztof Bojko (AON, Ministry of For-
eign Affairs) highlights relations between Poland and the Mongol Empire
and the Golden Horde in 1241-1502. The Oriental part of the issue closes
with an article by Agnieszka Tes (AIK), who focused on the issue of spiri-
tuality in contemporary abstract paintings in the context of the permeation
of Eastern heritage and the Western legacy of abstract painting.

Our permanent Varia section offers four very scientifically valuable
articles: Monika Stankiewicz-Kopel (AIK) proposes a text on one of the
processes of modernization taking place in Polish rural areas in the first
three decades of the Partitions (until 1830) related to the economic activity
of the landed gentry. Dariusz Zdziech discusses the processes of sustaining
Polish culture by the Polish community in New Zealand after 1945. Piotr
Wrébel (U]) undertakes to present the anthropological-historical prob-
lem of the “Alien” in Dubrovnik, discussing this aspect from the 13% to
the beginning of the 16" century. The issue closes with a jubilee text by
Krzysztof Okoniski (UKW) and concerns under-ground literature on
top of the question about the presence (or absence) of the memory about
the heroes of Polish history—printers, distributors and authors—in
popular forms of culture.

As always, we wish you a pleasant and useful scientific reading!

YLukasz Burkiewicz — Cultural studies scholar, historian, economist of
culture, and Assistant Professor at the Institute of Cultural Studies at the
Jesuit University Ignatianum in Krakow. His scholarly interests are related
to the cultural history of the Mediterranean region in the Middle Ages and
the modern age. He also deals with medieval travels. His research includes
issues related to cultural management, marketing, and economics.
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ABSTRACT

This paper brings to light the reports and analyses written by Tadeusz
Smoleniski, a forgotten source on the political history of the Middle East and
particularly Egypt, in the first decade of the 20* century. Tadeusz Smolefiski
(1884-1909), the first Polish Egyptologist, was also a regular correspondent of
the Lviv daily newspaper Stowo Polskie [“The Polish Word’]. In his reports, he
outlines a panoramic view of Egypt’s extraordinarily complex political situa-
tion, determined by tensions between the European powers, i.e., the rivalry
between Britain and France, and between Russia and Germany. Another fac-
tor whose growing importance was noted by the Polish observer, is the rise
of nationalist and Islamist movements in both Egypt and the Arab world as
awhole. This takes place alongside the chronic political instability of the Otto-
man Empire. While acknowledging all of the beneficial aspects of British rule
(especially under the consulship of Sir Evelyn Baring), Smolefiski does not
hide his sympathies for Mustafa Kamil Basa, leader of the Egyptian national-
ists. In his analysis, Smolefiski also hints at some analogies between the situa-
tion of the Egyptians and the Poles in their ambitions to set up an independ-
ent nation-state.

KEYWORDS: Middle East studies, 19%—/20"-century history, the Ottoman
Empire, modern Egypt, politics and policy, the Orient, Tadeusz
Smoleiiski, Evelyn Baring (Lord Cromer)

STRESZCZENIE

Egipt na poczatku XX wieku w Swietle esejéw prasowych Tadeusza
Smolenskiego

Artykul przedstawia korespondencje i analizy Tadeusza Smolefiskiego jako
zapomniane zrodlo historii politycznej Bliskiego Wschodu, zwlaszcza Egiptu,

Suggested citation: Zinkow, L. (2020). Egypt in the Early 20* Century in the Light of News-
paper Essays of Tadeusz Smolefiski. Perspectives on Culture, 4(31), pp. 9-28. DOI: 10.35765/
pk.2020.3104.03. 9

Submitted: 08.04.2020 Accepted: 30.10.2020
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w pierwszej dekadzie XX wieku. Tadeusz Smoleniski (1884—1909), pierwszy
polski egiptolog, byt stalym korespondentem lwowskiego dziennika ,Stowo
Polskie”. W swoich raportach przedstawia panoramiczny obraz niezwy-
kle zlozonej sytuacji politycznej w Egipcie, determinowanej przez napig-
cia mi¢dzy mocarstwami europejskimi; rywalizacj¢ mi¢dzy Wielka Brytanig
a Francja, ale takze migdzy Rosjg a Niemcami. Kolejnym czynnikiem, kt6-
rego rosngce znaczenie odnotowuje, jest wzrost ruchéw nacjonalistycznych
i islamskich w Egipcie i calym §wiecie arabskim. Odbywa si¢ to w konteks-
cie chronicznej niestabilnosci politycznej Imperium Osmanskiego. Uznajac
korzystne aspekty rzadéw brytyjskich (zwlaszcza pod konsulatem Sir Evelyna
Baringa), nie ukrywa sympatii dla Mustafy Kamila, przywodcy egipskich
nacjonalistdw. Smoleniski wskazuje takze na pewne analogie mi¢dzy sytuacja
Egipcjan i Polakéw, zwlaszcza na ambicje utworzenia niezaleznego pafistwa
narodowego.

SEOWA KLUCZE: Bliski Wschéd, historia XIX i XX wieku, Imperium
Osmanskie, Egipt wspolczesny, polityka, Orient, Tadeusz
Smoleniski, Evelyn Baring (lord Cromer)

Researchers of 19*"-century Middle Eastern history agree that the contem-
porary political, social, and economic vicissitudes of that time—and even
the cultural vicissitudes, in a broad sense, of that region—were, in fact
(to a large extent) an aspect of European policy. It can even be said that
the East was a sort of a training ground for the politics and diplomacy of
the empires of the old continent; hence, the analysis of various aspects
of these events is not limited to “exotic” overtones (Inalcik & Quataert,
1994, part IV). Egypt, which connected the Asian and African Arab worlds,
was a country of key importance.' The events taking place along the Nile
(also in Sudan, which for the most part of the period was an Egyptian-
British condominium, though it was in fact administered by Great Brit-
ain) in the late 19" and early 20" centuries drew the keen interest of
Europe (Mitchell, 1988; Vatikiotis, 1991, part II; As-Sajjid Marsot, 2007,
pp- 65-97). The news stories and comments which discussed the develop-
ment of the situation in the region very frequently featured in the Euro-
pean and Polish press.

Tadeusz Samuel Smolefiski was born in 1884 in the region of Poland,
which was not a separate political entity at the time and belonged to the
Austro-Hungarian Empire. From an early age he demonstrated outstand-
ing potential and a talent for science; he decided to study history in Kra-
kow and devoted himself to researching the sixteenth-century history of

1 “The heart of the Arab world beats in the Egyptian capital” (Aulas, 1988, p. 139).
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the Polish-Lithuanian Commonwealth. As he was diagnosed with tuber-
culosis in his early youth and attempts to treat him were of no avail, his
family and friends decided to send him to Egypt, whose hot and dry cli-
mate was then considered beneficial therapy for lung diseases. Smolefiski
first arrived at the Nile in 1905 and returned there regularly until his death
in 1909, spending most of the year in Egypt. He quickly “discovered” the
thriving Egyptology studies, in which he found not only the potential to
develop his own research temperament, but also real future prospects,
as there had not yet been a Polish specialist in this field (Dawson et al.,
1995, p. 398; Pilecki, 1960; PSB 2000/39, pp. 274-276; Stachowska, 1990;
Sliwa & Zinkow, 2010). In Cairo, he enrolled in studies supported by the
Krakow Academy of Learning under the direction of Gaston Maspero
(1846-1916), an archaeologist and influential director of the Service des
Antiquités (Dawson et al., 1995, pp. 278-279). Antoni Bronistaw Stad-
nicki (1874-1906; PSB 2002/41, pp. 378-379), then chargé d’affaires at
the Consulate General of Austro-Hungary in Cairo, headed by Tadeusz
Koziebrodzki (1860-1916; PSB 1968/14, p. 616), also extended his direct
support. Both the consulate and the Krakow Academy of Learning made
efforts to recommend Smolenski to the care (and financial aid) of Karol
Lanckoronski (1848-1933; PSB 1971/16, pp. 442—443), not only an influ-
ential politician of the Austro-Hungarian Monarch, but also a gener-
ous patron of science and art. In supporting Smolefiski, Consul General
Koziebrodzki saw a chance to increase the prestige of his institution and
to secure his own promotion. The spectacular success of the Egyptologist
could undoubtedly strengthen the diplomatic rank of the Egyptian post in
the eyes of Viennese society, who at the time did not perceive Cairo as an
area of direct political interest. In his opinion, the Austro-Hungarian court
did not seem to notice the tremendously important Egypt-specific aspect
of the competition between the European powers: the “race” in the sci-
entific and archaeological exploration of antiquity. Diplomatic intrigues
were no less important than the prestigious rivalries of scholars for enrich-
ing the museums of London, Paris, and Berlin with invaluable exhibits
(Reid, 2003; Thompson, 2015).

After starting intensive studies under Maspero, Smolenski undertook
excavations in the towns of Sarina and Gamhid (Sliwa, 2002, pp. 435—
442). He promised to send scientific reports to the Academy (Smoleriski,
1906¢, 1906d) and some of the historical artifacts they discovered to Krakow.
Apart from the Cairo Museum, the Viennese Kunsthistorisches Museum
and the Szépmiivészeti Mzeum [Museum of Fine Arts] in Budapest also
received a share of the findings. Today, the “Krakovian” Egyptian artifacts
from Smoleniski’s excavations are kept in the local Archaeological Museum
(Babraj & Szymanska, 2000). Officially, however, Smoleniski’s research
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was an Austro-Hungarian enterprise and the sponsor was a wealthy Hun-
garian merchant, Philip [Fl8p] Back (Vérés, 2008). Smolefiski’s finan-
cial situation did not improve, however. While conducting his studies and
the excavations, he held various jobs, often very peculiar ones (e.g., book-
keeping), and was also supported by a high official in Egypt of the Suez
Canal Company, a Pole named Mieczyslaw Geniusz (1853-1920; PSB
1958/7, pp. 385-386), with whom he developed a close friendship. Since
his university days, in order to increase his budget, Smolefiski had been
writing articles and reviews for the press. While in Egypt, he continued
this relationship with periodicals, mainly with the Lviv daily Sfowo Polskie
[‘The Polish Word’] (it was a newspaper with a national-pragmatic pro-
file, addressed to industrialists, traders, officials, clergy and university cir-
cles; Wojcik, 2014; Magus, 2018) and sent regular correspondence (politi-
cal commentary, travel accounts, and reviews) on various aspects of that
region. Thanks to hiskeen, innate sense of observation, combined with the
undeniable temperament of a journalist, he found a special way to main-
tain ties with his country, afflicted as he was by his deteriorating health.

Tadeusz Smolefiski arrived in Egypt during the culmination of politi-
cal, economic, and social events resulting from processes that had been
brewing for many decades. At the turn of the 19" century, the millen-
nia-long history of the Nile Valley was marked by the strong impact of
the French military mission of Napoleon Bonaparte between 1798 and
1801. Despite the obviously colonial agenda, this military presence was
beneficial for the development of the country in many respects: it led to
a loosening of Istanbul’s supremacy, staved off the growing odd blend of
lethargic stagnation and anarchy, and allowed the creation of a relatively
modern, centrally supervised European-style administration and treasury
apparatus.

However, there was the colonial rivalry between France and Great
Britain, the conflict of interest over trade routes (to India), the reviving
interest in the Suez Canal project, the ambition-driven race in the peculiar
imperial “civilizing” mission, and finally, the significant role of the “myth
of the Orient,” which, from the mid-18"* century had increasingly been
firing Europeans’ imaginations. Muhammad ‘Ali Basa (1769-1849), still
formally subject to the sultan, skillfully continued and even greatly ampli-
fied many aspects of the Napoleonic revolution. He was able to combine
firm governance with consistent reform policies, and to finally, deftly play
off the conflict of French (political, military, and cultural) and British (pri-
marily economic) colonial influences. The relative balance of these forces
favored a considerable (though also unstable) degree of autonomy for All
and his successors (Hunter, 1999). It was even a bargaining chip in the
struggle with Russian expansion in the Middle East.
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Muhammad ‘Ali Europeanized Egypt, introducing a capitalist indus-
trial structure (many spinning and sugar factories were founded in Egypt
at that time) and reorganizing the army by abolishing the Post-Mamluk
military structures (Philipp & Haarmann, 2007). The British administra-
tion tried to reverse this trend (in fact, it did so throughout the 19" cen-
tury), as their goal was to use Egypt as a supply of resources and agri-
culture, in no way competing against England’s industry. Reforms also
slowed down due to the escalating conflict with the Ottoman Empire
(1839), which with the support of Russia and England—and even Austria
and Prussia—again imposed sovereignty over Egypt (with some degree of
autonomy) and due to a trade convention that consolidated the primacy
of British trade into a near monopoly and ruined the first fruits of Egyp-
tian industry, especially the textile sector.

‘Al’s successors tried with varying degrees of success to strike a balance
between their own (national) ambitions and avoiding open conflict with
England, France, or the Ottoman Empire. ‘Abbas I Basa (who reigned
between 1849 and 1854), a grandson of Muhammad ‘Ali, granted the
British a concession for the construction of a commercially strategic (cot-
ton transport) railway line from Cairo to Suez. His successor, Sa‘id Baga
(who reigned from 1854 to 1863), in turn gave the French a concession for
the construction of the Suez Canal and a majority stake in this undertak-
ing. His successor, Isma ‘1l Baga (reigning 1863—1879), received the dignity
of the hidiwi (Khedive, usually translated as “Viceroy”) from the sultan
in 1867 as well as several significant privileges that strengthened Egypt’s
autonomy.

A number of educational initiatives were adopted, and the Egyptian
railway infrastructure, for example, was developing rapidly. Let us add
here that, in an auxiliary way, this stimulated tourist traffic, which until
then was based on transportation down the Nile. Isma‘1l, though he was
developing the country, fell into a pernicious economic trap and indebted
Egypt to England and France (and to the Ottoman Empire itself). In 1876,
he declared insolvency, which resulted in the establishment of an inter-
national government commission, in which the representatives of the
creditor states (Charles Rivers Wilson and Ernest-Gabriel de Blignieres)
were appointed treasury and public labor ministers. The savings in mili-
tary expenditure that Isma ‘1l sought, on the other hand, effectuated a con-
flict with the army’s officer corps, in which nationalistic ideas that were to
determine the events of the decades to come were on the rise. Isma ‘1l soon
called for the dismissal of the “European” government. However, this was
his last decision as the ruler of Egypt. Istanbul, succumbing to pressure
from England and France, forced him to abdicate quickly and instated
the completely submissive and passive Tawfiq Basa (reigning 1879-1892)

13



/m%%&/i/wy kultury /

Jrersfeectives ONn culture Orient. Wczoraj i dzi$

No. 31 (4/2020)

14

as the ruler in Cairo. However, a major rebellion broke out in the army:
Colonel Ahmad ‘Urabi Basa sparked a revolt under the slogan “Egypt
for Egyptians.” The episodic success of the rebels (‘“Urabi was appointed
minister of war) culminated in a bloody crackdown. The British responded
by sending a war fleet and bombing Alexandria, and ‘Urabi’s army was
finally defeated in the battle of At-Tall al-Kabir (13 September 1882). It
should be recalled that the Mahdist uprising was simultaneously taking
place in Sudan, which also absorbed British military forces.” A further
consequence was the abolishment of the decision-making independence
of the next khedive, who was a great-great-grandson of Muhammad ‘Al
‘Abbas II Hilm1 (who reigned from 1892 to 1914). Incidentally, he would
prove to be the last viceroy of Egypt from this dynasty. ‘Abbas II turned
out to be a defiant ruler, however. His youthful ambition to transform
Egypt into an empire constantly collided with the ruthlessness of the Brit-
ish hegemons. Surrounded by schemers, out from under the wing of Euro-
pean protectors (the alternative was to waive any semblance of power and
surrender it to England), he was forced to accept the de facto rule of the
consul, Evelyn Baring, 1 Earl of Cromer (1841-1917) (Owen, 2004; Duff;
1897; Goldschmidt, 2000, pp. 43—44). Therefore, he focused on the devel-
opment of irrigation works and expanded the rail network, although he
also limited expenditure on education, which resulted in a regression of
education levels. The influence of ‘Abbas II only soared at the end of his
reign, towards the end of the first decade of the 20" century. After the out-
break of World War I and after Turkey entered it (on the side of Central
Powers), ‘Abbas II appealed to the people of Egypt and Sudan to take up
the fight against the English. This was the last highlight of his reign; the
British immediately pushed for his abdication and expelled him from the
country.

Smoleniski documented the balance and the turning point of sir Evelyn
Baring’s rule in Egypt in his correspondence report, Lord Cromer’s Rule
(Smolenski, 1907a), when reviewing a momentous and polemical book
about the proconsul’s activity, Edward Dicey’s The Egypt of the Future
(London 1907),* which “is for those studying the Eastern issue the most

2 Muhammad Ahmad Ibn ‘Abd Allah (1844-1885), called Mahdi (Arabic for ‘the one guided [by
God]’), became the leader of the Mahdist uprising in Sudan in 1881. The insurgents declared
independence while ruthlessly dealing with the British colonists and representatives and the
Egyptian administration, to which Sudan was subject; in 1896 troops led by Horatio Herbert
Kitchener were sent against the insurgents. The insurgent forces were finally crushed, though
not until 1898 (the Battle of Umm Durman [Omdurman]).

3 Edward James Stephen Dicey (1832-1911), an opinion-forming writer and journalist, holding
the post of editor-in-chief at The Observer, had already been known for his publications on
Egypt: England and Egypt (1884) and The Story of the Khedivate (1902).
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prominent publication of our time, and is being distributed in London as
well as in Cairo, in thousands of copies” (Smolefiski, 1907a). Smolenski
emphasizes that Dicey did not approve the uncritically optimistic reports
of the proconsul and undertook an independent analysis:

Great Britain had [...] three times the excellent opportunity to proclaim
a protectorate over the Nile Valley: first in 1882 after the victory at Tel
al-Kebir, then after the outbreak of the Mahdi uprising, and finally after
the suppression the Dervish movement and the siege and fall of Khar-
toum. And yet all these opportunities have been overlooked and the offices
of England to this day proclaim that the occupation is only temporary and
will be ended, as soon as Egypt, reborn under British rule, is able to main-
tain itself as an independent state. Dicey is firmly convinced that keeping
Egypt, i.e. the path to India, is one of Britain’s most vital matters. As for
Lord Cromer’s rule, he is skeptical; he sees in him a certain highly educa-
ted and a goodwill autocrat who rules no less absolutely, like the Khedive
Ismail in the days of its greatness. Under the rule of Lord Cromer, Egypt
made enormous material progress, but regressed in moral terms. All admi-
nistration was entrusted to English officials, most of whom were insuf-
ficiently familiar with the language, laws, customs, traditions, and reli-
gion of the national population, and only second-rate positions were left
to the natives. Egypt was being reorganized according to English concepts,
which were incomprehensible and repugnant to most Arab people. Today,
the only barrier against the absolute power of a representative of England
are international institutions, founded long before the occupation, which
the British authorities want to abolish today: mixed tribunals (the work
of Nubar Pasha) and the so-called capitulations, granting foreigners pri-
vileges that natives do not have. Dicey admits that these institutions are
a scandalous injustice to the Egyptians and that they must be abolished,
but Egypt must first come under the open protectorate of England (Smo-
lefiski, 1907a).

Smolenski is leaning towards the concept of Dicey that the so called
Eastern issue is close to final resolve:

After the end of internal strife, Russia will probably start a war with Tur-
key to banish it from Europe. As we are close to settling the Eastern issue,
we must consider England’s attitude towards Egypt, and Albion will have
to choose between announcing the protectorate or determining the date
when Egypt is going to be vacated of British troops. Frequent statements
by English statesmen that this vacation will occur at the right moment
were undoubtedly sincere, but today we know that it is impossible: that the
road to India must remain in British hands. European countries unjustly
accuse England of intrigues, lies and, perfidy. France has only herself to
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blame that she did not want to cooperate in the bombing of Alexandria in
1882 [...]. Today England can only fear protests in Germany; as long as
friendly relations prevail between them, the British government can do in
Egypt whatever it pleases (Smolenski, 1907a).

Smoleniski cites the conclusions of a British analyst that the most appropri-
ate system for Egypt, at least temporarily, would be the same system that
England introduced in India, France in Tunis and Algeria, and Austria
in Bosnia and Herzegovina: real, centralized power, under metropolitan
authority, where lower-level administration is left in the hands of the local
clerical apparatus (loyal, though with a wide range of local discretionary
powers).

Smolenski also referred to the decline of Cromer’s rule in The Swan
Song of the Proconsul, sent a month later to Stowo Polskie (Smolenski
1907b), which focuses on the issues of the Egyptian nationalist move-
ment (for more see Fahmy, 2011, pp. 1-61) and its links with the ideology
of pan-Islamism, and, at the same time, on the topic of the antagonisms
between these tendencies and Christianity, understood both in the con-
text of the Coptic domestic minority and “resisting Christian powers,” and
thus all of Europe:

According to Lord Cromer, the Egyptian people of the future must emb-
race all the inhabitants of Egypt regardless of race, religion, or origin. As
long as the capitulations in the current form last, not only Egyptians and
foreigners living in Egypt will continue to be divided into two separate
camps, but also total solidarity among Europeans will not be possible eit-
her. This solidarity can only be created by the establishment of the Inter-
national Legislative Council [...] composed partly of elected members
and partly of those appointed by the Egyptian-English Government; this
institution is to replace the archaic system that has already become outda-
ted and which hinders all progress (Smolefiski, 1907b).

Smolefiski devoted one more later, ample correspondence report to the
period of Cromer’s rule in Egypt. The catalyst for writing it was the pub-
lication of a very important book, which, as an aside, is still a key text
describing in detail, naturally, and from a very specific angle, the situa-
tion in that country (in 1876-1907, with particular emphasis on the events
of 1882). Modern Egypt, penned by Cromer (Vol. 1-2, London 1908,
reprinted 2000-2001), is based not only on his own experience, but also
on rich archival material, of both the London Foreign Office and the local
archives found in Cairo.

In the introduction, Smolenski, referring to Cromer, emphasizes the
obvious and crucial importance of Egypt (and Sudan) for both England
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and France. The point of departure for the British proconsul’s narrative
is the aforementioned financial collapse of Isma‘il’s rule in 1876: this
event introduces the British diplomat to the political stage as a public debt
commissioner. Smolenski alludes to Cromer’s guiding idea, according to
which Great Britain did not, in fact, plan to establish military control over
an occupied Egypt, and even that “it at all did not have firm and perma-
nently observed rules when it comes to Egypt [...] in 1879, the French
diplomacy worked unconsciously to smooth the path of England’s future,
when England, equally unknowingly, was laying obstacles on that path”
(Smolenski, 1909). He goes on to say:

At the end of 1881, France considered the Turkish intervention to be the
worst solution to the Egyptian issue and preferred the Franco-English
occupation, while England did not want to let it happen. Much was said
about the hypocrisy with which the English government sought to finally
occupy Egypt; Cromer argues that this allegation is unfounded and shows
that England has always acted fairly [...]. For a number of years, therefore,
England was opposed to the occupation of Egypt, afraid of international
complications, and there could be no question of a cutthroat pursuit of the

goal (Smolenski, 1909).

Smolenski clearly sides with the apologia of the achievements of the
British administration under Cromer’s guidance. He appreciates and
points out both the structural reforms and the beneficial evolution away
from archaic morals, including, for example, the noticeable lessening of the
traditional (“Eastern”) clerical corruption and of the nepotism in adminis-
trative bodies. What followed from these changes, as well as from the con-
sistently followed budgetary discipline (imposed by the British), was the
measurable economic development of the country. However, Smolefiski,
citing Cromer, discerns an obvious dilemma:

The future of Egypt depends on the Egyptians themselves. The country
will either achieve an autonomy or become incorporated into Britain: Lord
Cromer personally advocates the former. For long, long years, evacuation
would amount to a defeat: in terms of the Egyptian system of government,
of the licentiousness of the press, the ignorance of the gullible people, and
the absence of statesmen. Maybe sometime in the future, the Egyptians
will be able to govern themselves without the threat of someone else’s
army, but that future is very remote. The unfortunate capitulations of the
European powers must change: this may happen due to Egypt being taken
over by a foreign empire or by creating local legislation calling all residents
to the government (Smolenski, 1909).
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Smolenski (1908a, p. 2; 1908b, pp. 4-5) also acquainted his readers
with the views of Cromer’s successor, Eldon Gorst (for more on Gorst
see Goldschmidt, 2000, pp. 65-66; Mellini, 1977; Hunter, 2007), who was
slightly more skeptical than Cromer of the ability of the Egyptians to select
representative bodies, and pointed to significant impairment in “moral
and mental development” of not only the peasant population (fallah),
but even of the higher classes, which handicapped the mental capacity
to introduce the European model of the constitutional nation-state and
to establish capable and efficient local government institutions. On the
other hand, when it came to the Sudanese issue, there was a fear of the
spread and—as he put it—"the outbreak of Central African fanaticism,”
but also a threat of the escalation of traditional, local internal conflicts—
unrelated to the British presence—in a multi-tribal community, which
should be addressed with a specific, preferably principled position. The
retreat of the Belgian army, the demarcation of the borders with Abys-
sinia and Uganda, and the agreement on stabilizing the Darfur border-
land all normalized the situation in the region somewhat. Keeping the
law enforcement and intervention units on alert posed a significant chal-
lenge, which was constantly pointed out by a representative of the British
administration, Sir Reginald Wingate, who additionally highlighted the
relatively strong loyalty of the local administration.

The Sudan issue had already surfaced in Smolenski’s earlier report,
New capture of Sudan (Smoleniski, 1906b, p. 4), in which he outlined the
political situation and economic relations of the country, with particular
reference to the role of the new railway line connecting Egypt with Don-
gola (suggesting ironic analogies with Austro-Hungarian Galicia):

it may rightly be called a new conquest of the former Mahdi lands, a con-
quest for the culture rather than for the English crown—the opening of
the second line foreshadows a whole series of great civilization works that
the government of Edward VII is to bring about, like powerful irrigation
plans, like the bridge over the Blue and White Nile in Khartoum.. ., howe-
ver, there is strong dissatisfaction among the Egyptians which stems from
the belief that diverting Sudan trade from the Nile river is a disaster for
Egypt. The Arab press rebukes the English that they do not want to con-
nect Wadi Halfa with Aswan by rail, and discerns artful war intentions
hiding behind the new rail network, namely, that it will allow the Indian
troops to be transported, if necessary, far faster by a new railway than
through the Suez Canal [...]. When preparations for the construction of
an iron railway in a remote province were being made several years ago in
Galicia, the owners of horses and carts in several towns strongly opposed
it, fearing losses, when the population would not need their help in travel
(Smoleniski, 1906b, p. 4).
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In the second half of the 19 century, Muslim intellectuals initiated
the movement to modernize Islam with a center in Cairo. Gamal ad-Din
al-Afgani (1839-1897) disseminated the slogan of Pan-Islamism (he also
visited Egypt several times), which—when opposed with Western ideol-
ogy—could be understood as a prototype of a regional version of nation-
alism (Moazzam, 1984; Black, 2001, pp. 303—305). For Egyptian nation-
alist movements, however, the defining moment was the year 1882 and
the entry of British troops into Cairo, which gave rise to a much more
onerous and unequivocally humiliating British presence on the Nile,
incapacitating the most basic sense of independence, not only, of course,
political independence, but also ideological and intellectual. The decisive
takeover by Britain was evidently a logical consequence of the develop-
ments of the situation in the region, even taking into account the positive
aspects of the colonial expansion of Europe and the power shifts arising
from the conflicting intentions of France, England, the Ottoman Empire,
and Russia*—to name only the key players in this game of strength and
ambition. Nationalism, however, is a secular ideology and as such, it is, in
its essence, contrary to the baseline Muslim tradition. Paradoxically, cer-
tain aspects of nationalism appeared in Egyptian thought when it became
infiltrated by Western socio-political ideas during the ramped-up colonial
expansion of the second half of the 19" century. The domestic source was
the natural emergence of mechanisms for defending cultural identity that
preceded political reflection in the community (Wendell, 1972; Gershoni
& Jankowski, 1986). Some elements of proto-nationalism are undoubt-
edly connected to the concepts of emancipation within the structures of
the Ottoman state. Despite having religion in common, a Turkish—Arab
nationalist opposition was noticed. An ideological polemic can be seen in
Cairo’s reactions to events in the Ottoman Empire, especially in view of the
political ventures of the “Young Turks” movement [Jon Tirkler], which
had been articulating the need to adopt a constitutional system (Stikrii
Hanioglu, 1995; Kayali, 1997). In turn, the Young Turks’ clearly formu-
lated idea of uniting the representatives of all nations and religions within
the borders of the Ottoman Empire, based precisely on a modern parlia-
mentary model, led to their seizure of power in 1909 and to the accession

of Sultan Mehmed V Resid to the throne.

4 Smolenski had discussed the current situation of the region several times before from a Russian
perspective; for example, in a review of a Russian book translated into Polish (Doroszewicz,
1905, pp. 447-448). Smoleniski evaluates it negatively, not only because of errors and inaccura-
cies: he accuses Doroszewicz of Anglophobia, which “blindsides him from a sober look at the
events, hence he writes nonsense, worth shrugging your shoulders at.”
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Smoleniski had already presented the Cairo perspective of these events in
his report, Egypt and the Turkish Breakthrough, where he pointed out the posi-
tion of Egyptian nationalists who wished to maintain good relations with the
superior power: “The Egyptians believe that the future of Islam and Mus-
lims depends on the progress and strength of the Ottoman Empire, hence
Turkish affairs arouse widespread and enormous curiosity” (Smoleniski,
1905, pp. 3—4). The standpoint of the leader of the Egyptian national move-
ment, Mustafa Kamil (for more on Kamil see Goldschmidt 2000, pp. 101—
103 and Steppat 1956), a politician as well as a journalist and the publisher
of an influental daily—A/-Liwa’ [“The Standard’]—was unambiguous:

the partition of Turkey would coincide with the national pogrom of the
Egyptians. “Egypt,” says [Kamil], is an important part of the Ottoman
Empire. Solving the Eastern issue according to the wishes and desires of
the enemies of Islam through the fall of Turkey and its partition, would

result in a fatal consequence of the total destruction of our autonomy
(Smolenski, 1905).

In one of his early reports from Egypt, Smoleniski (1906a, p. 3) inter-
viewed Kamil, who “so values and raises our patriotism that he sets Poles
as an example to the Egyptian compatriots,” as the author claims, not
without satisfaction. The conversation with Kamil and his closest associ-
ates also revolved around the topic of Sudan and the stance of the Egyp-
tian nationalist movement ideologues towards the events there, as well as
around the ambiguous role of England:

I am not denying, says [Kamil’s brother, ‘Ali] [...] that the opening of
a new railway line is of great importance for trade, industry and tourists
[...]. But do railways only have good sides? Sir, if we had a war, for exam-
ple with England, the railway from Alexandria to Cairo would bring in the
enemy army to the unprepared capital in a few hours [...]. If there was no
railway, however, there would be more time for deliberation and prepara-

tion! (Smolenski, 1906a, p. 3).

The problem of the transformations of the Ottoman system taking
place at that time also came to Smolefiski’s attention. In his correspon-
dence report Egypt and the Turkish Constitution, he aptly illuminated the
European repercussions (simultaneous to the Egyptian ones) of the events
in Istanbul:

Turkey has a constitution; and what about Egypt? This is the province of
the Sultan, so reforms should be introduced here. The Viennese correspon-
dent of The Polish Word addressed Austria’s extremely difficult position
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towards Bosnia; there is undoubtedly a lot of similarities with England’s
attitude towards Egypt, and who even knows if the two powers, Habsburg
and British, will not agree on consistent action. Egyptian press, especially
the nationalist press, such as Leua [Al-Liwa’], urgently demands a consti-
tution. They even wrote that the Khedive, who is about to leave his trip to
Western Europe to go to Constantinople, will ask the Sultan for permis-
sion to bestow Egypt with these freedoms that Abdul Hamid offered to his
subjects. But the Khedive cannot do anything without London’s permis-
sion, and will London agree? Doubtful (Smolefiski, 1908c, pp. 2-3).

However, he goes on to point out that:

Egypt has long enjoyed the many freedoms that Turkey is only receiving
today. Personal freedom, freedom of the press—these are known things.
And the treasury? It is going to be years before such orderliness can be
introduced into the Turkish finances, while the Egyptian treasury is in
order, thanks to the long work of the public debt commission, which was
set up under Ismail—and thanks to the wise rule of the great financier,
Lord Cromer. So what use is the constitution going to be for Egypt? The
Parliament. Not even representation in general, because it exists in the
Legislative Council and the General Assembly. But the matter of the Par-
liament and the slogans of the Turkish upheaval always occupy the minds
of English politicians [...]. England does not consider the Egyptians
mature enough for a parliamentary government [...]. The first Egyptian
parliament, as long as it could rule fairly freely, would vote on the aboli-
tion of the English occupation; would it be a boon for civilization and for
Egypt itself—Ecclesia dubitat (Smolefiski, 1908¢, pp. 2-3).

Some of the more politically sophisticated Egyptians hold a sort of “fas-
cination” with Turkey. It seems that they would even reckon themselves to
be “Turks,” uplifted by the democratic change at the Bosporus. Mustafa
Kamil (died in 1908) and his political successors, especially Muhammad
Farid and ‘Ali Fahm1 Kamil, Mustafa’s brother, uttered extremely favor-
able opinions about the Young Turks, quoted by Smolefiski in his article,
The Young Turks and Egypt. They saw in him (in fact paradoxically) the
pan-Islamic movement, because, as Smolenski argues:

despite temporary moments of clarity, the “nationalists” always fought
under the Prophet’s green banner, they worshipped the relationship with
the Sultan as the Khalif; they felt closer ties with the Muslim brothers of
Yemen or Algeria than with those born and raised in their homeland, fed
with the same grain, fed with the same Nile water, the Copts (Smolefiski,

1908d, p. 4).
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Smoleniski recognizes and indicates this dissonance; his sympathies for
the national movement give way to noticeable criticism, emphasizing the
much nobler message of the Young Turks, who:

without marking any distinction between the followers of the Prophet and
the Armenians, Greeks, and Albanians, etc. called everyone to work equally
and build the future of the homeland equally! Of course, the Young Turks
could not approve of the pan-Islamism of the Egyptian “nationalists,” and
the sentimental scenes of the brotherhood of religions and languages have
recurred in vain in recent weeks (Smolenski, 1908d, p. 4).

The events soon to come painfully tempered this enthusiasm. The reign
of the Young Turks, degenerating into a dictatorship, ended very tragically
for the Armenians. The Young Turks consistently manifested their prin-
ciple that the Ottoman Empire should be inhabited only by “Turks,” and
they exterminated those who refused to identify as Turks. It is worth add-
ing that the Young Turks admired the Prussian model of management. Of
course, the concepts of this movement were no longer so harmoniously
inscribed in the complex, multi-layered fabric of European relations, espe-
cially seen through the prism of the power shifts on the Nile:

when the Egyptians joined in shouts against England for immediate eva-
cuation and constitution, the Turkish patriots lost their patience. Taking
the Egyptian side, they would have to come into conflict with powerful
England, which is their best friend today! The Young Turks frown upon
the Germans, and they are the perfect allies of Egyptian nationalists! No,
too much trouble: let the Egyptians take care of themselves and not expose
the Turks to international frictions at a time when they need peace and
European support (Smolenski, 1908d, p. 4).

According to Smolenski, Istanbul reforms can count on the kindness of
European powers—though under certain conditions. From the British per-
spective, restraint in supporting nationalist aspirations in Egypt was desir-
able, while from the Habsburg monarchy’s perspective so is moderation in
supporting similar aspirations in Bosnia. In his report, The Egyptian case,
Smolenski returned to the events of 1905—clashes between Egyptian young
nationalists, identified with patriotic liberation struggle and pan-Islamism,
which was believed to be its overt opposition—asking the rather general
question, “Is Egypt capable of self-government today?” (Smolefiski, 1908e).
He further presented the commonly expressed doubt that:

if England succeeded in establishing an administrative system in Egypt,
which was major progress compared to the past, it was only thanks to
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British officials. Had this work been placed in the hands of natives inde-
pendent of the English rule, the old abuses of all Eastern governments
would have returned right away (Smolefiski, 1908e).

The correspondence report From the Nile was supposed to reassure the
readers, among whom Smolefiski pointed out two significant groups of
potential newcomers to the Nile: tourists and patients. In his opinion, the
development of the nationalist movement did not pose any danger. He
mentioned rumors circulating in the European press about the likelihood
of anti-British riots (“uprisings”); he downplayed them, stressing that the
Mustafa Kamil faction “puts great hope in the liberal members of the Eng-
lish Parliament” (Smolefiski, 1906f). Smolefiski writes:

Currently, [Kamil] has set up a joint-stock company for the publishing of
a French—English newspaper entitled LEtendard Egyptien [The Egyptian
Standard| from New Year. The purpose of this newspaper is to defend Egypt
and Egyptians; the demand for the independence of the country in accor-
dance with Sultan’s firmans and international agreements; the demand for
constitution; strengthening of the principles of justice and freedom; and
finally the elimination of prejudices and misunderstandings between the
Egyptians and foreigners living on the Nile (Smolenski, 1906f).

In the same report, he also signaled another important postulate of
Egyptian nationalists: the creation of a national college modeled on Euro-
pean universities. He develops this thread in another note (Smolenski,
1908e, p. 5) on the establishment of such an institution, which would
become a kind of alternative to the old, venerable but explicitly religious
Al-Azhar university (Reid 2009). This undertaking was to be a completely
non-governmental initiative, although it enjoyed the support of the hidiwi,
who was offered “honorary presidency.” Gaston Maspero, who was also
appointed to the organizing committee, took on an advisory role, both in
the preparation of the programs and in the placement of scholarship win-
ners in professorships at European scientific institutions.

The characteristic signs of a kind of chagrin and even undisguised aver-
sion of Egyptians towards European residents, especially towards the Brit-
ish “settlers” in Egypt, was observed by Smolefiski (1906g, p. 4), which the
authorities ascribed to the political and ideological agitation of the “national”
press, and on a personal level, with the journalism of Mustafa Kamil in
Al-Liwa’. Smolefski recalls an interview that Kamil gave to the newspaper
Journal du Caire in order to prove that the leader of the political movement:

not only does not rouse to riots, but, on the contrary, he deters from them—
in European circles Kamil has not ceased to be very suspicious, especially
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since the fear of turmoil did not subside, and a month after the events in
Alexandria, news was traveling from mouth to mouth of a new distur-
bance in Damanhur, a town located on the left side of the Delta (Smolefi-

ski, 1906g, p. 4).

At the same time, he recalled a collection of Mustafa Kamil’s political
speeches published in French (Egyptiens et Anglais),which was meant to
prove the same, and which was to contribute to the administrative pro-
hibition of subscribing to A/-Liwa’ in Tunis, as a result of pro-Christian
sentiments being detected in the texts. Of course, this was a projection of
the French perspective. Smolenski, however, emphasized that one of the
key ideas propagated in the pages of Al-Liwa’ is the close ties with Turkey
(perceived here as an ally of the Arab world), “based on the religious soli-
darity of the Mohammedan world, which feels deeply offended by Eng-
land imposing on it unbearable power and foreign civilization forms”
(Smolenski, 1906g, p. 4). He goes on to say that “while condemning all
riots that would only benefit the enemies,” Mustafa Kamil zealously sows
harmony and communication, raises hope and lifts the spirits, setting the
Poles as an example:

What we need—we read [Smolefiski quotes Kamil]—is to look at the
nations that are experiencing similar (!) disasters like us to find out how
they fight each hour for their freedom and independence. Has a Pole ever
experienced one moment without the worshiped image of Poland before
his eyes and without demanding freedom? Don’t we see Poles taking
positions in the Austrian ministry and directing Austria’s policy, and not
forgetting about their homeland in their luck? [...] I wish, for the good of
my own homeland, that her children’s hearts should be overwhelmed by
such love and that my country should see the birth of people working on
its advancement and glory (Smolenski, 1906g, p. 4).

Finding various parallels between Poland and Egypt was naturally not
new. Jozef Popiel, a nineteenth-century Polish traveler and a keen observer
of events in the East, searched (not without irony and satire) for alleged
similarities between the Polish (Slavic) mentality and the one he observed
in Eastern people, although in a different context than Smolenski did:

I noticed during my first stay in Egypt that the East mostly has a bad influ-
ence on the European, but the most detrimental effect on Slavic nature
[...]. A Slav in the East, as if he was in his element, drinks up the political
freedom that is guaranteed for a foreigner [...]. A Pole may mostly regret

the feeling that he feels at home, because if he is not a master, he is no one’s
servant (Popiel, 1878, pp. 155-198).
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In a separate correspondence report, The Death of Mustafa Kamil,
Smolefiski noted that the death of the leader and ideologist of Egyptian
nationalists would not have an impact on the modification of the group’s
program and goals, although certainly the lack of the strong, charismatic
personality of Kamil and the significant importance of his personal rela-
tions with French or British politicians would surely be a certain obstacle
in developing the movement’s activities (Smoleniski, 1906h, p. 3). Kamil
died at the age of 34. His funeral turned into a national demonstration:
nearly 50,000 people joined the procession.
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STRESZCZENIE

Aleksander Chodzko, polski orientalista, poeta, a takze badacz literatur sto-
wiafskich urodzit si¢ w 1804 roku w majatku Krzywicze na Litwie, zmarl we
Francji w 1891 roku. Jako absolwent Uniwersytetu Wileiskiego oraz Instytutu
Wschodniego w Petersburgu spedzit jedenascie lat w rosyjskiej stuzbie dyplo-
matycznej w Persji (Tebriz, Teheran, Reszt). Rezultatem badaf i obserwa-
¢ji prowadzonych w czasie pobytu w Persji nad jezykiem perskim, literatura,
a takze teatrem byly liczne prace jego autorstwa opublikowane w péZniejszym
czasie w Paryzu, Londynie, Petersburgu. Oprécz prac po§wigconych tematyce
perskiej ChodZko publikowal tez prace z zakresu slawistyki, ktorg zajmowat
si¢ po objeciu w roku 1857 katedry literatur stowianiskich w Collége de France.

Malo jest znana natomiast tworczo$¢ Aleksandra Chodzki zwigzana
z jezykiem tureckim. Temu zagadnieniu po$wigcony jest niniejszy artykul.
W roku 1854 Aleksander ChodZko opublikowal w Paryzu podrecznik do
nauki jezyka tureckiego zatytulowany Le Drogman turc... Podrecznik ten
powstal na potrzeby zolnierzy francuskiej armii zaangazowanej w udzial
w wojnie krymskiej (1853—1856) jako turecki sojusznik. Ta niespelna stustro-
nicowa praca zawiera nie tylko potrzebne do komunikacji werbalnej tureckie
zwroty, wyrazenia i rozmoéwki francusko-tureckie, ale tez skrécong gramatyke
jezyka tureckiego oraz stownik francusko-turecki. Praca ta niezaleznie od
jej pierwotnego przeznaczenia ma niezwykle nowatorski charakter, bowiem
w XIX-wiecznej Europie poza przekladami tureckich utworéw literackich,
gramatykami deskryptywnymi j¢zyka tureckiego czy dwujezycznymi stowni-
kami przekladowymi zawierajacymi material turecki nie publikowano tego
typu dziel, jakie reprezentuje omawiany Le Drogman turc... Nie ulega watp-
liwosci, ze omawiana praca autorstwa Aleksandra ChodZki miala nowatorski
charakter i przyczynila si¢ do popularyzacji jezyka tureckiego.
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ABSTRACT

Alexander Chodzko and His Contribution to the Popularization of the
Turkish Language

Alexander ChodZko, Polish orientalist, poet and researcher of Slavic literature,
was born in 1804 in the Krzywicze estate in Lithuania, died in France in 1891.
As a graduate of Vilnius University and the Eastern Institute in St. Peters-
burg, he spent eleven years in the Russian diplomatic service in Persia (Tabriz,
Teheran, Rasht). The result of research and observations conducted during his
stay in Persia on the Persian language, literature and theater were numerous
works by him, later published in Paris, London and St. Petersburg. In addition
to works devoted to Persian issues, Chodzko also published works in the field
of Slavic studies, which he dealt with after taking the chair of Slavic literature
at the College de France in 1857.

On the other hand, the works of Alexander Chodzko related to the Turkish
language are little known. This article is devoted to this issue. In 1854, Alexan-
der Chodzko published in Paris a textbook for learning the Turkish language
entitled Le Drogman turc... This manual was written for the needs of the sol-
diers of the French army involved in the Crimean War (1853-1856) as a Turkish
ally. This work, which is almost a hundred pages long, contains not only Turkish
phrases, French-Turkish grammar and a French-Turkish dictionary. Regardless
of its original purpose, this work is extremely innovative, because in 19*-century
Europe, apart from translations of Turkish literary works, Turkish descriptive
grammars or bilingual translation dictionaries containing Turkish material, the
type of literature represented by the discussed Le Drogman turc... was not pub-
lished. There is no doubt that the work by Alexander ChodZko was innovative
and contributed to the popularization of the Turkish language.

KEYWORDS: Alexander ChodzZko, Turkish language textbook

Nauka wspomagala romantyzm, romantyzm torowal
droge uczonej orientalistyce. ..

Tadeusz Kowalski

Wsrdd plejady XIX-wiecznych polskich orientalistéw uksztaltowanych
w paradygmacie orientalizmu doby Mickiewiczowskiej obecna jest postaé
»znakomitego badacza Iranu” — Aleksandra Chodzki (Zajaczkowski, 1948,
s. 5). Zaréwno autorzy prac odnoszacych si¢ do twoérczosci Chodzki, jak
1 autorzy nielicznych jego biograméw zgodnie wypowiadajg si¢ na temat
jego pionierskich dokonah w zakresie badaf nad j¢zykiem 1 literaturg per-
ska, zwlaszcza literaturg ludows. Warto zatem w kilku stowach przyblizyé
postac tego wybitnego orientalisty, poety 1 badacza jezykéw slowianskich.
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Urodzony w Krzywiczach w 1804 roku, Aleksander Chodzko po
ukoficzeniu gimnazjum studiowal na wydziale literatury 1 sztuk wyzwo-
lonych Cesarskiego Uniwersytetu Wilefskiego, uzyskujac stopiei kandy-
data filozofii. W latach 1823-1824 za dzialalno$¢ w Zgromadzeniu Fila-
retéw' zostal uwi¢ziony. Po zwolnieniu z wi¢zienia w 1824 roku wyjechat
do Petersburga, by ksztalci¢ si¢ w Instytucie Wschodnim przy rosyjskim
Ministerstwie Spraw Zagranicznych. Po kilkuletnich studiach w Peters-
burgu, w roku 1830 Chodzko wyjechal do Persji, gdzie spedzit jedena-
$cie lat w stuzbie dyplomatycznej w rosyjskich placéwkach konsularnych
w Tebrizie i Teheranie, a nast¢pnie w Reszcie (Rasht)? w prowingji Gilan
nad Morzem Kaspijskim (Ploszewski, 1937; Reychman, 1972)°.

W czasie pobytu w Persji odbywal liczne podréze, podczas ktdérych
zapisywal swoje obserwacje dotyczace przyrody, historii odwiedzanych
miejsc, kultury, obyczajéw tamtejszej ludnosci oraz innych interesujacych
go zagadnien. Sporzadzane w podrézach zapiski i notatki staly si¢ p6z-
nicj podstawg licznych publikacji wydanych w Londynie* oraz Paryzu
(Reychman, 1972; Krasnowolska, 2003; Calmard, 2020). Warto tez dodaé,
ze kilka publikacji Chodzki, bedacych przewaznie reportazami z podrézy
po Persji, ukazato si¢ w Petersburgu w latach 1830-1833 w polskiej gazecie
Tygodnik Petersburski. Sa tez publikacje jego innych artykuléw wydane po

1 Zgromadzenie Filaretéw dziatajace w Wilnie w latach 1820-1823 bylo tajng organizacjg zrze-
szajaca patriotyczna miodziez. Informacje na temat tej organizacji podaj¢ za: Nowa encyklope-
dia powszechna (1997, t. 2, s. 344).

2 W niniejszej pracy przyjeto polska pisowni¢ nazw geograficznych, ale w odniesieniu do nazwy
miasta Reszt (pn. Iran) w nawiasie okraglym podano tez zapis spotykany w polskojezycznych
publikacjach.

3 Leon Ploszewski w biogramie Chodzki (Polski Stownik Biograficzny, t. 3, s. 380—-381) podaje
rok 1824 jako dat¢ wyjazdu do Petersburga, natomiast Reychman (1972) pisze, ze Chodzko
zapisal si¢ na studia w Instytucie Wschodnim w Petersburgu w roku 1821.

4 Za najwczesniejsza publikacje po§wigcong tradycjom i perskiej literaturze ludowej uwaza si¢
wydang w Londynie prace: Specimens of the Popular Poetry of Persia, as found in the Advantures
and Improvisations of Kurroglou, the Bandit-Minstrel of Northern Persia and in the Songs of the
People Inhabiting the Shores of the Caspian Sea, orally collected and translated, with philologi-
cal and historical notes, by Alexander Chodzko, esq., London 1842; drugie wydanie: London,
1864. Warto tez odnotowaé, ze dzielo to cz¢Sciowo przettumaczone na jezyk francuski przez
George Sand zostalo opublikowane pod tytulem , Les aventures et les improvisations de Kour-
roglou, recueillies par Alexandre Chodzko, en Perse” w La revue indépendante 6, 1843, s. 71-84,
1843, 5. 358-377. Sam Chodzko réwniez opublikowal t¢ pracg w jezyku francuskim ,,Aven-
tures et improvisations de Koliroglou, heros populaire de la Perse septentrionale” w czasopis-
mach La revue orientale et algérienne (4/1, 1853, s. 73-94, 4/2, 1853, s. 205-235) oraz La revue
de I'Orient, de I'Algérie et des colonies 1, 1855, s. 349-366; 2, 1855, 5. 57-65; 3, 1856, 5. 107-126;
4, 1856, s. 269-284; 5, 1857, 5. 194-214; 6, 1857, 5. 41-62, 215-223. Dane te dost¢pne sa w bio-
gramie Aleksandra ChodzZki autorstwa Jeana Calmarda w Encyclopaedia Iranica — https://www.
iranicaonline.org/articles/chodzko-aleksander-borejko (dostep: 17.12.2020).
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rosyjsku w czasopismach Literaturnaja Gazeta oraz Geograficzeskije lzwie-
stija Russkogo Geograficzeskogo Obszczestwa (Reychman, 1972; Baranow-
ski, 1979; Krasnowolska, 2003).

Po otrzymaniu urlopu w roku 1841 Chodzko odwiedzit Turcje, Grecje
oraz Wlochy, po czym w 1842 roku udat si¢ do Paryza. Mysl o porzuce-
niu pracy na rzecz carskiej Rosji towarzyszyla mu przez caly czas pobytu
w Persji. Z jednej strony wykonywal rzetelnie swoje obowiazki w stuzbie
carskiej dyplomacji, a rbwnocze$nie staral si¢ tez pomagac polskim dezer-
terom z rosyjskiej armii szukajacym schronienia w Persji (Reychman, 1972;
Baranowski, 1979). O zwigzanych z tym rozterkach i wyrzutach sumienia
tak pisal z Londynu do Adama Mickiewicza, swego serdecznego przyja-
ciela z czaséw wileniskich, w licie datowanym na 13 lutego 1842 roku:

Zostaj¢ z Wami. Prosba o pozwolenie dalszego pobytu w Europie, ze
$wiadectwem Mr. Alexander, pierwszego okulisty, juz na drodze do Peters-
burga. [...] Bég i ludzie dobrzy wiedza, ze ruska sprawa jest zlg sprawg.
Stuzac jej grzeszylem przeciw Bogu i przeciw krajowi. Przez jedynascie
['] lat pobytu na Wschodzie mysl ta stala mi ciagle przed oczyma, budzita
ze snu, gryzla sumienie. [...] Byli ze mnie radzi, bo stuzylem uczciwie,
nieraz zrecznie (Odrowgz-Pienigzek, 1962, s. 260).

Dwa lata pdzniej, w 1844 roku, Chodzko wypowiedzial stuzbe¢ w rosyj-
skiej dyplomacji (Ploszewski, 1937). Skierowany do cara Mikolaja I list
pelen krytycznych uwag, zlozony przez niego w ambasadzie rosyjskiej,
zrywal definitywnie jego relacje stuzbowe z Rosja. Okolicznosci, w jakich
doszlo do tej decyzji, opisuje w swoich Pamigtnikach syn wieszcza, Wla-
dyslaw Mickiewicz:

Okolo 1840 roku zapanowalo ogdlne znuzenie, wsréd ktérego zjawil
si¢ Andrzej Towianski. [...] Towiafski skorzystal z przybycia do Paryza
Aleksandra Chodzki, konsula rosyjskiego w Teheranie, aby skloni¢ go do
wyslania cesarzowi Mikotajowi listu (Troszynski, 2012, s. 31-32).

Warto w tym miejscu dodad, ze pod wplywem Mickiewicza przez pewien
czas Chodzko znajdowal si¢ w kregu silnych wplywoéw Towiahskiego
1 jego ideologii.

Pobyt Chodzki w Paryzu zaowocowal rozwojem jego pracy naukowe;j
w zakresie orientalistyki. Krasnowolska (2003) pisze, ze wickszo$¢ orien-
talistycznych prac Chodzki powstata w Paryzu, ale, jak wczes$niej wspo-
mniano, do przygotowania tych publikacji Chodzko wykorzystal glow-
nie swoje notatki sporzadzone w czasie pobytu w Persji, a takze liczne
rekopisy i dokumenty, ktére wéwczas zgromadzil. Badania swe po§wie-
cal w szczegblnosci perskiemu teatrowi, jezykowi 1 literaturze ludowe;,
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jezykom Zakaukazia i dialektom kurdyjskim, a takze opublikowat kilka
prac z zakresu literatur sfowiafiskich’.

Chodzko dat si¢ poznaé wladzom angielskim i francuskim jako spe-
cjalista w sprawach bliskowschodnich. Zwlaszcza w okresie wojny krym-
skiej jego wiedza i kompetencje dotyczace Persji, Kaukazu i Zakaukazia
staly si¢ podstawa opracowan memorialéow, w ktérych zalecal sprzymie-
rzonym pafhstwom zachodnim wspdétprace z narodami wschodnimi prze-
ciwko Rosji. W latach 1852-1855 pelnit funkcje attaché we francuskim
Ministerstwie Spraw Zagranicznych (Reychman, 1972; Baranowski,
1979). W 1857 roku ubiegat si¢ o katedre jezyka perskiego w Ecole des
Langues Orientales, ktdrej jednak nie otrzymat (Calmard, 2020). W tym
samym roku objal natomiast zajmowang wczes$niej przez Adama Mickie-
wicza katedre literatur stowianiskich w College de France, gdzie prowadzit
wyklady, przewaznie z zakresu filologii narodéw stowiafiskich. Ploszew-
ski podaje, ze Chodzko: ;W r. 1883 ustapil z katedry z powodu wicku”
(1937, s. 381). O tym samym wydarzeniu Reychman pisze z kolei naste-
pujaco: W roku 1887 przeszedt ChodZko na emeryture...” (1972, s. 261).
Réznice na temat Chodzki w informacjach biograficznych cytowanych
autor6w dotyczg réwniez miejsca jego Smierci. Ploszewski podaje: ,,Umarl
19 XII 1891 w Noisy-le-Sec®; pochowany na cmentarzu w Montmorency”
(1937, s. 381), natomiast Reychman pisze: ,w 1891 zmarl w Jouvisy pod
Paryzem” (1972, s. 261).

Przedstawiajac sylwetke Aleksandra Chodzki, nalezy choé jednym zda-
niem odnies¢ si¢ do jego mlodzienczej pasji, jaka byla poezja. Chodzko
jeszcze jako student Uniwersytetu Wileniskiego i1 cztonek Zgromadzenia
Filaretéw dat si¢ poznaé jako uzdolniony poeta’, ktérego tworczo$é wysoko
cenil jego przyjaciel, Adam Mickiewicz. To wla$nie przyszlemu orientali-
Scie nasz wieszcz narodowy poswiccil jeden ze swych wierszy. Wiersz ten
nosi tytul Dla Aleksandra Chodgki. Improwizacja. A zaczyna si¢ stowami:
»,Olesiu! Czymze tobie zaplacg/Za twoje rymy odwdzigezer”. Pod wier-
szem widnieje data: 1824 oraz miejsce: Wilno. Klasztor Bazylian6w®.

5 Kilka tytuléw prac Chodzki podaje Reychman w przypisach bibliograficznych swojej ksiazki
(1972), natomiast z obszerniejsza bibliografia, jak pisze tamze, mozna zapoznac si¢ w opraco-
wanym przez Barbar¢ Majewska ancksie do polskiego wydania: Rypka, 1970. PéZnicjsze pub-
likacje (Krasnowolska, 2003; Calmard, 2020) dostarczaja wigcej informacji dotyczacych opub-
likowanych prac A. Chodzki.

6  To samo miejsce podaje w biogramie Calmard (2020).

7 Poezye Aleksandra Chodgki ukazaly si¢ drukiem w Petersburgu w 1829 roku. Praca ta w postaci
zdigitalizowanej jest dostepna pod adresem: https://polona.pl/item/poezye-alexandra-chodzki
(dostep: 04.11.2020).

8  Pelny tekst tego wiersza mozna przeczytaé m.in. w: K. Gérski, 1986, s. 15. Przytoczony wiersz
Mickiewicza autor niniejszego opracowania umie$cil w dziale obejmujacym utwory bedace
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Spuscizne literackg Chodzki charakteryzuje duza réznorodnosé nie
tylko pod wzgledem podejmowane;j tematyki, ale réwniez pod wzgledem
reprezentowanych gatunkéw. Krasnowolska (2003) prébuje usystematy-
zowac dorobek literacki ChodZki w nast¢pujacym podziale: kultura popu-
larna (poezja ustna, tradycyjny teatr perski), relacje z podrdzy, informa-
¢je o charakterze politologicznym, etnograficznym, geograficznym, prace
posSwiccone sektom religijnym, artykuly na temat kultury, sztuki, ekono-
mii, przeklady 1 adaptacje tekstow literackich, prace poswigcone jezykom
(m.in. gramatyka jezyka perskiego, podrecznik jezyka tureckiego, stu-
dia nad j¢zykiem kurdyjskim — dialekt z regionu Sulajmanijji), prace na
temat literatur stowiafiskich, dzieta literackie (poezje, dramat na moty-
wach biblijnych).

Réznorodna i bogata tworczosé Aleksandra Chodzki nie zawsze spo-
tykala si¢ z dobrym przyjeciem i uznaniem wspdlczesnych mu twércow
1 przedstawicieli $wiata nauki (Krasnowolska, 2003; Calmard, 2020).
Natomiast wspoélcze$ni badacze — orientaliSci — oceniajgc dokonania
Chodzki z dzisiejszej perspektywy, doceniaja pionierski charakter podej-
mowanych przez niego badah oraz ponadczasowos¢ niektérych jego pub-
likacji? (Zajaczkowski, 1948, Reychman, 1972, Baranowski, 1979).

W5srdéd bogatej tworczosci utalentowanego poety 1 uczonego orien-
talisty, zajmujacego si¢ gtéwnie tematyka perska', nieoczekiwanie spo-
tykamy pracg, ktéra ani nie odpowiada zainteresowaniom badawczym
autora, ani swym gatunkiem nie wpisuje si¢ w romantyczne postrzega-
nie Orientu czy tez wzorzec XIX-wiecznego orientalizmu. Praca, o kt6-
rej tu mowa, to podrecznik do nauki jezyka tureckiego. Dzielo to zatytu-
towane Le Drogman turc donnant les mots et les phrases les plus nécessaires
pour la Conversation. Vade mecum indispensable a I'armée d’Orient par A. Ch.

improwizacjami lub urywkami utrwalonymi w zapisach stuchaczy, a takze wiersze o niepew-
nej autentycznosci.

9 Przykladem kontrowersji w ocenie tego samego dzieta naukowego, ale z réznych czasowych
perspektyw jest gramatyka jezyka perskiego Chodzki opublikowana w Paryzu w 1852 roku
(Grammaire persane de principes de 'iranien moderne accompagnés de fac-simile pour servir de
modeles d’écriture et de style pour la corréspondence diplomatique et familiere), ktéra po ukazaniu
si¢ drukiem spotkala si¢ z przychylnym przyjeciem, a z czasem poddana byla ostrej krytyce.
Dzisiejsi badacze natomiast oceniajg to dzieto jako warto$ciowe, wskazujac na fakt, ze docze-
kato si¢ wielu wydan i bylo w uzyciu az do czaséw wspdiczesnych (Reychman, 1972; Calmard,
2020).

10 Wprawdzie Calmard (2020) pisze w biogramie, ze dzialalno$¢ naukowa Chodzki wiazala si¢
z tematyka perska 1 turecka, ale przygladajac si¢ jego spusciznie literackiej, widzimy, ze domi-
nujaca tematyka jest bezsprzecznie tematyka perska. Chyba ze za turecki obszar jego nauko-
wych dokonaf mozna by, poza omawianym tu podrecznikiem jezyka tureckiego, uznaé twér-
cz0§¢ zwigzang z kulturg azerbejdzanska. O artykufach i reportazach Chodzki po§wigconych
tematyce azerbejdzanskiej pisze Baranowski (1979).
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ukazalo si¢ drukiem w Paryzu w 1854 roku. Zapewne motywacji do przy-
gotowania tego podr¢cznika upatrywal nalezy w sytuacji politycznej
1 nastrojach panujacych w tym czasie w Europie. Jesienig 1853 roku kon-
fliktem zbrojnym mi¢dzy Rosja i Turcjg rozpoczela si¢ wojna krymska.
Anglia i Francja, jako sojusznicy Turcji, przystapily do wojny wiosng 1854
roku (Katz, 1966, s. 163). Z informacji zawartych w biogramach Chodzki
dowiadujemy si¢, ze ,Aleksander ChodZko otrzymal od ksi¢garza pary-
skiego Duprata propozycj¢ opracowania podrecznika jezyka tureckiego
dla uzytku wojska francuskiego”, a ,,Mickiewicz doradzal przyjacielowi
tytul podrecznika: Necéssaire de la langue turque, Le parler turc, La langue
turque...” (Reychman, 1972, s. 40). Z kolei Ploszewski pisze, ze: ,w czasie
wojny krymskiej [ChodZko] [moje uzup. — E.S.-G.] staral si¢ o przydzial
do franc. armii wschodniej; dla jej zolnierzy wydal podrecznik jez. ture-
ckiego: Le Drogman turc... (1854)” (1937, s. 381).

Zawarta w cytowanym fragmencie informacja o rzekomej checi uczest-
nictwa Chodzki w wojnie krymskiej wydaje si¢ malo prawdopodobna,
zwazywszy chocby na jego wiek. W chwili wybuchu wojny krymskiej (rok
1853) Chodzko miat 49 lat.

Przygotowany dla uzytku francuskich zotnierzy Le Drogman ture. ..
jest bardzo nietuzinkows praca, ktéra warto tu pokrétce opisac. Sam tytul
zawiera stowo drogman, co wedtug definicji stownikowe;j!!
macza jezykéw orientalnych, a takze przewodnik turystéw. Dalsza cz¢s¢
tytutu informuje o zawartoSci tej pracy ,donnant les mots et les phrases les
plus nécessaire pour la Conversation...” oraz o jej przeznaczeniu: ,Vade
mecum indispensable a I'armée d’Orient”. Na karcie tytulowej nie znaj-
dujemy imienia 1 nazwiska autora, a jedynie: ,Par A.Ch.”, co dostownie
znaczy ,przez A.Ch.” i jest pewnym skrétem mySlowym oznaczajgcym
napisanic dziela przez autora o wymienionych inicjalach. Z pewnos-
cig inicjaly te nalezg do Aleksandra Chodzki. Podre¢cznik ten ukazal si¢
drukiem w Paryzu w 1854 roku w wydawnictwie Benjamina Duprata,
o czym informuje napis na karcie tytutowej: ,Benjamin Duprat, libraire
de I'Institut et de la Bibliotheque Impériale, etc...”.

Cz¢$¢ wstepna liczacej 96 stron ksigzki rozpoczyna si¢ krétkim wpro-
wadzeniem sygnowanym jedynie inicjalami B.D.; ktére prawdopodob-
nie sg pierwszymi literami imienia i nazwiska Benjamina Duprata. Ten
niespetna dwustronicowy tekst informuje o przeznaczeniu tego podrecz-
nika jako przewodnika dla zotnierzy francuskich wyjezdzajgcych do Tur-
¢ji. Duprat podkresla, ze podre¢eznik ten jest praktyczny 1 uzyteczny. Ma
stuzyé poznaniu je¢zyka tureckiego na poziomie umozliwiajacym podsta-
wowg komunikacj¢ werbalng. Aby utatwié przyswojenie jezyka tureckiego

oznacza tlu-

11 O tym wigcej w artykule Siemieniec-Gota$, 2015, s. 271-276.
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korzystajacym z podre¢cznika, zastosowano w nim transkrypcje lacin-
ska dla stéw tureckich'? oraz interlinearny przekiad. Po tej nieposiada-
jacej tytulu czeSci wstepnej nastgpuje spis treSci obejmujacy nastepujace
rozdzialy:

® Przepisy sanitarne do zastosowania na Wschodzie (Régime sanitaire

a sutvre en Orient), s. 7;

* Srodki platnicze w Imperium Osmafiskim (Monnaies de U'empire oto-
man), s. 9, z podrozdziatami:

* Liczebniki (De nombres), s. 13;

* Dni tygodnia (Jours de semaine), s. 14;

* DPory roku i jednostki czasu (Des saisons et du temps), s. 14;

¢ Slowa przydatne dla zolnierza (Mots utiles a un soldat), s. 15.

W skladajagcym si¢ z siedmiu cze¢Sci rozdziale nazwanym ,,Rozméw-
kami” (Causeries), s. 21-33, autor wprowadza przydatne zwroty 1 wypo-
wiedzi w formach pytajnych, rozkazujacych, a takze w postaci dluzszych
zlozonych zdan oznajmujacych. Cztery osobne czgsci (s. 34-38) stano-
wig wykazy stéw dotyczacych zagadnien religijnych, administracji pan-
stwa osmafiskiego, nazw réznych narodéw oraz nazw geograficznych.
Kolejng cz¢$é podrecznika (s. 39-49) stanowig ,,Dialogi” (Dialogues) na
temat positkdw, wynajmu konia, przejazdzki statkiem; sa tam takze ture-
ckie zwroty grzecznoSciowe. Na stronach 51-70 autor przedstawia skrot
gramatyki osmanskiej (Abrégé de grammaire osmanlie). Na poczatku
wyjasnia, ze celowo wprowadza termin ,osmanski” (le nom d’Osmanly),
poniewaz w jezyku tureckim: ,le mot Turki veut dire «une chanson».
C’est pourquoi il faut les appeler les Osmanlis: ils parlent osmanli” [stowo
,» Turki” trzeba rozumiec jako ,,piosenke”. I dlatego trzeba méwic: Osma-
nowie: méwia po osmafisku — thum. E.S.-G.] . We wstepie do gramatyki
Chodzko zwraca tez uwagg na prostot¢ gramatyki jezyka osmanskiego,
w ktérym nie ma rodzajnikéw, rodzaju gramatycznego, a jedynie dekli-
nacja 1 koniugacja (Chodzko, 1854). Zgodniec z podang wczeSnicj

12 Warto przypomnieé, ze w czasie kiedy powstal ten podrecznik dla jezyka tureckiego uzywano
alfabetu arabskiego.

13 Zacytowany fragment, w ktérym ChodZko odnosi si¢ do uzywanych przez Turkow stow okres-
lajacych ich samych i ich wlasny jezyk, wymaga koniecznego komentarza i wyjasnienia popet-
nionej przez autora pomylki. Po pierwsze, autor pomylit dwa stowa: #irkii ‘piosenka (ludowa)’
oraz Tiirk “Turek’. Obydwa stowa byly w uzyciu zaréwno w historycznym j¢zyku tureckim, jak
i we wspblczesnym, majg znaczenia podane powyzej. Natomiast jesli chodzi o nazwe ,,Osma-
nowie” (tur. Osmanlilar) 1 ,jezyk osmanski” (tur. Osmanii, Osmanlica), to prawda jest, ze elity
spoleczefistwa tureckiego az do czaséw proklamowania Republiki Turcji (29 pazdziernika
1923) uzywaly tych terminéw w odniesieniu do siebie samych i wlasnego jezyka. Stowo Téirk
“Turek’, choé bylo w uzyciu, oznaczalo czlowieka niewyksztalconego i niskiego stanu. Stad
dopiero w XX wicku rozpowszechnit si¢ etnonim Téirk w odniesieniu do obywatela Turcji,
a terminem oznaczajacym jezyk turecki staly si¢ stowa Tiirkge lub Tiirk dilr.
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charakterystyka autor przedstawia zasady gramatyki jezyka tureckiego,
koncentrujgc si¢ na pokazaniu deklinacji 1 koniugacji réznych czesci
mowy. Prezentuje zatem paradygmaty deklinacyjne rzeczownika, przy-
miotnika oraz r6znych zaimkéw, a takze wzory koniugacji czasownikéw
w réznych czasach i trybach. Osobno przedstawia paradygmaty koniuga-
cyjne dla czasownikéw ,by¢” 1 ,miec”. Na koficu tej skréconej gramatyki
omawia imieslowy, postpozycje, przystowki, spdjniki i wykrzyknienia. Po
cze¢Scl gramatycznej, na stronach 71-96 zamieszczony jest stownik fran-
cusko-turecki (Vocabulaire frangais-turc) ulozony w porzadku alfabetycz-
nym. Haset francuskich, do ktérych podane sa odpowiedniki tureckie, jest
okoto 1500. Do niektdrych z francuskich stéw autor podaje po dwa syno-
nimiczne odpowiedniki. Mozna zatem oszacowad, ze stowniczek ten liczy
okoto dwdch tysigey stéw tureckich, choé w calej pracy Chodzki turecki
material leksykalny jest na pewno liczniejszy, o czym $wiadcza jego slowa
zamieszczone na koncu stownika: ,Pour éviter les redites, la pluspart
des mots expliqués dans la traduction interlinéaire des Dialogues, ont été
omis dans le Vocabulaire” (Dla uniknigcia powtérzeh, wicksza czgsé stow
wyjasnionych w przekladzie interlinearnym w Dialogach zostala pomi-
ni¢ta w Stowniku” [thum. — E.S.-G.]) (Chodzko, 1854, s. 96).

Odnoszac si¢ do tej cz¢sci pracy, czyli stownika, warto zwréci¢ uwage
nie tylko na liczebno$¢ zebranego materiatu tureckiego, ale tez na zawarte
w nim formy stéw tureckich pokazujgce ich nowoczesnosé lub archaicz-
no$¢. Na marginesie warto wspomnieé, ze jezyk turecki XIX wieku nazy-
wany przez badaczy jezykiem nowoosmanskim (Kerslake, 2006) cha-
rakteryzowal si¢ juz formami morfologicznymi nieznacznie lub wcale
nier6znigcymi si¢ od dzisiejszego jezyka tureckiego. Analiza tureckiego
materiatu leksykalnego zawartego zar6wno w zamieszczonym stowniku,
jak 1 w calej pracy Le Drogman turc prowadzi jednak do wniosku, ze nie-
ktére z obecnych tam form majg przestarzala postal. Ich archaicznos¢
przejawia si¢ miedzy innymi w fonetyce, ktéra wskazuje na historycznie
starszg postaé tych wyrazéw lub zawartych w nich morfeméw, np.:

kasavetlii (qagavetlu) ‘affligé’, 71 [zmartwiony] — por. wspél. tur. kasa-
vetli ‘ts’ 1%,

sarhoghk (sarkhochlyq) ‘ivresse’, 84 [pijanstwo, upojenie] — por. wspol.
tur. sarhogluk ‘ts’;

uzunlhk (ouzounlyq) ‘longueur’; 85 [dlugosc] por. wspél. tur. uzunluk

[P

ts’;

3

14 Slowa tureckie podaj¢ we wlasnej transkrypcji, natomiast w nawiasie podany jest oryginalny
zapis stowa tureckiego sporzadzony przez autora z wyraznymi wplywami ortografii jezyka
francuskiego. Material poréwnawczy z wspélczesnego jezyka tureckiego pochodzi ze stowni-

kéw RTT, 1981 oraz TS, 2011.
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yaklasdurmak (iaklachdurmagq) ‘approcher’, 72 [przyblizaé] — por.
wspol. tur. yaklagtirmak ‘ts’.

W stowniku widoczne sg tez archaizmy leksykalne. Najczesciej sg to
arabizmy, ktére we wspoélczesnym jezyku tureckim zastapione zostaly
prawdziwie tureckimi sfowami (réwniez neologizmami). A je$li nawet te
stowa zachowaly si¢ w zasobie dzisiejszego jezyka tureckiego, to zawsze
pojawia si¢ przy nich kwalifikator ,przestarzaty”. Oto kilka przyktadow
takich archaizméw odnotowanych w stowniku:

cemal (djemal) ‘beauté’, 73 [pickno] — por. wspdl. tur. ‘giizellik ‘ts’; TS
(s. 451) notuje: cemal, Ar., esk. ,,Yiiz giizelligi”;
mahsus (makhgoug) ‘expres’, 81 [umyslny, wyrazny| — por. wspdl. tur. ozel

[P

ts’;
muellim (moellim) ‘instructeur (professeur)’, 84 [nauczyciel, wykta-
dowca] — por. wspdl. tur. dgretmen ‘ts’; RTI (s. 785) notuje: muallim, A,

obs. ‘school teacher, teacher’.

Zastanawia zatem, z jakich Zrédel korzystal Chodzko, przygotowujac
swoj Le Drogman turc... Nie ulega watpliwosci, ze musial znaé jezyk
turecki, ksztalcac si¢ w Instytucie Wschodnim w Petersburgu. Czy mozna
zatem przyjaé, ze zdobyta na studiach wiedza 1 kompetencja w zakre-
sie jezyka tureckiego stanowi podstawe przygotowania omawianego
dzielar Szkoda, ze w tym nieduzym podr¢czniku po§wigconym tajnikom
jezyka tureckiego autor nie zawarl zadnej informacji o Zrédlach, z kto-
rych musial zapewne korzystaé, piszac t¢ pracg. Przypomnijmy, ze od lat
40. XIX wieku Chodzko przebywal juz w Paryzu i zapewne miat dostep
do r6znych prac leksykograficznych, réwniez i tych poswigconych jezy-
kowi tureckiemu. Wiek XIX przynosi rozwdj studidéw orientalistycznych
(Zajaczkowski, 1949), ale na temat jezykow 1 literatur orientalnych zwykle
publikowano prace, ktére byly czy to przekladami utworéw wschodnich
literatur, czy to dwuj¢zycznymi stownikami przekladowymi zawieraja-
cymi leksyke z jezykdw orientalnych, czy tez byty to gramatyki po§wigcone
tym jezykom. Skadinad w omawianym czasie ani tez w wicku wczeSniej-
szym (XVIII w.) nie wydano zbyt wielu prac leksykograficznych poswie-
conych jezykowi tureckiemu®

15 W ciggu tych dwoch stuleci ukazaly si¢ m.in. nastgpujace prace leksykograficzne oraz grama-
tyki po§wigcone jezykowi tureckiemu: Vigieur, 1790 — w pracy tej osobna cz¢§¢ stanowi réw-
niez stownik francusko-turecki zatytulowany: Essai de vocabulaire Frangois-Turc (s. 351-456);
Preindl, 1791 — réwniez i ta praca zawiera stownik stéw tureckich zatytulowany: Vocabulaire de
la langue turque — Turk dilinun lughet kitabi (s. 175-588); Rhassis, 1828—1829; Kiefter i Bianchi,
1835-1837; Mallouf, 1863—1867; Meynard, 1881-1886. Wymienione tu prace leksykograficzne
pos$wigcone jezykowi tureckiemu, zwlaszcza te dziewigtnastowieczne, stanowi¢ moga poten-

¢jalne Zrédla, z ktérych mégt korzystaé Chodzko przygotowujac Le Drogman turc... Trzeba tez
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Niezaleznie od braku pewnych informacji dotyczacych okolicznosci
powstania podrecznika Chodzki czy tez wykorzystanych w nim Zrédel
leksykograficznych trzeba podkreslié niekwestionowany walor tej pracy.
Po pierwsze, sam gatunek, czyli poradnik, vademecum — jak nazwal swa
prace autor, byl raczej niespotykany wsrdéd prac, ktére na temat jezyka
tureckiego wydawano w tym czasie.

Kolejnym walorem tego podrecznika jest jego udokumentowana uzy-
teczno$é majaca tym samym swoj wkiad w popularyzacj¢ jezyka ture-
ckiego. Nie wiemy wprawdzie, czy zolnierze francuscy wystani w 1854
roku na Krym do walki z rosyjskim wrogiem korzystali z podre¢cznika
Chodzki, wiemy natomiast na pewno, ze w czasie swej podrézy do Kon-
stantynopola w 1855 roku po Le Drogman turc... siggal i Adam Mickie-
wicz'%, i jego towarzysze podrdzy. Tak o tym pisze Reychman:

Z kilkoma towarzyszami — wesotkiem 1 pijusem Stuzalskim oraz roz-
kochanym w Mickiewiczu Francuzem Armandem Lévy ruszyl poeta
w droge i 13 wrze$nia w Marsylii wsiadl na statek o orientalnej nazwie
Tabor. Po drodze Lévy uczyl si¢ po turecku i namawial do nauki tego
jezyka Mickiewicza: ,,Czytamy nieco z Twoim ojcem po turecku z drago-
mana A. Chodzki” — pisat z Malty do syna poety 16 wrzesnia (1972, 40).

Wzmianke o korzystaniu przez Mickiewicza z podr¢cznika Chodzki

podaje tez Galczyhska-Kilanska:

Kiedy nie mial ochoty na pogawedki, otwieral podrecznik Aleksandra
Chodzki, przeznaczony dla zolnierzy udajacych si¢ na Wschéd. Z Dra-
gomana poznawal pierwsze stowa i zwroty tureckie, ktérych gardlowy

dzwigk $mieszyt Stuzalskiego (1974, s. 114).

Praca Chodzki ma niewgtpliwie nowatorski charakter. Ten nieduzy
podrecznik zawiera przydatne dialogi i zwroty ulatwiajace, w zakresie
podstawowym, porozumiewanie si¢ w réznych sytuacjach, stosowane
formy grzecznoSciowe, zwi¢zla gramatyke oraz krétki sfownik podstawo-
wych stéw potrzebnych do komunikacji w jezyku tureckim. Le Drogman

w tym miejscu dodaé, ze gramatyki i stowniki po$wigcone jezykowi tureckiemu zaczely uka-
zywac si¢ w europejskich krajach juz od XVI wicku. Jednak nie wydaje si¢ celowe podawa-
nie w tym miejscu tytuléw dziet pochodzacych z wezesniejszego okresu, zwlaszcza ze turecki
materiat zawarty w XVI- i XVII-wiecznych zrédiach prezentuje wezesniejsze etapy rozwojowe
jezyka tureckiego istotnie réznigce si¢ od j¢zyka nowoosmanskiego.

16 Celem podrézy Mickiewicza do Turcji w 1855 roku byla zlecona mu przez srodowisko polskiej
emigracji skupionej wokét Hotelu Lambert w Paryzu misja zwiazana z organizowaniem pol-
skich oddzialéw wojskowych, ktére miaty wziaé udziat w wojnie krymskiej (Reychman, 1973;

Chudzikowska, 1982; F.atka, 2005).
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turc... mogl zatem stanowil bardzo dobry pierwowzér dla pézniej-
szych tak zwanych rozméwek, ktére z czasem na dobre zadomowily si¢
w domowych biblioteczkach i1 bagazu podrecznym turystéw i biznesme-
néw podrézujacych do Turgji.
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rio della lingua Italiana, Turchesca” by Giovanni Molino (1641) (Krakdw,
2005), Anonymous Italian-Turkish Dictionary from the Marsigli Collection in

Bologna (Krakéw, 2015).
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ABSTRACT

Aziz Suryal Atiya was an Egyptian Coptic Studies expert, historian and
orientalist specializing in the study of the Crusades era. He published several
important books, including primarily The Crusades in the Later Middle Ages
(1938). He contributed to the creation of the Institute of Coptic Studies in
Cairo in the 1950s. He was also the originator and founder of the Middle East
Center at the University of Utah, which today is one of the most important
centers of wide science research on the Middle East. This article discusses the
background and circumstances of the establishment of the Middle East Center
and the Aziz S. Atiya Library for Middle Eastern Studies, both at the Univer-
sity of Utah, which is the fifth largest institution of its kind in North America.

KEYWORDS: Aziz Suryal Atiya, Middle East Center, Aziz S. Atiya Library
for Middle Eastern Studies at the University of Utah, coptology,
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STRESZCZENIE

Dr Aziz Suryal i powstanie Centrum Badafi Bliskowschodnich oraz
Biblioteki na Rzecz Badah Bliskowschodnich im. Aziza S. Atiyi na
Uniwersytecie Stanu Utah

Aziz Suryal Atiya byt egipskim koptologiem oraz historykiem i orientalisty
specjalizujacym si¢ w studiach nad epoka wypraw krzyzowych. Opubliko-
wal kilka waznych dziel, w tym przede wszystkim The Crusades in the Later
Middle Ages (1938). Doprowadzil do powstania Instytutu Studiéw Koptyj-
skich w Kairze w latach 50. ubieglego stulecia. Byt réwniez pomyslodawcy
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i zalozycielem Centrum Badan Bliskowschodnich na Uniwersytecie Stanu
Utah, ktore do dzisiaj jest jednym z najwazniejszych centréw nauki dotycza-
cym badaf nad Bliskim Wschodem w szerokim kontekscie. Niniejszy artykut
opowiada o tle i okoliczno$ciach powolania Centrum Badaf Bliskowschod-
nich oraz Biblioteki na Rzecz Badan Bliskowschodnich im. Aziza S. Atiyi na
Uniwersytecie Stanu Utah, ktdra jest piata co do wielkosci tego typu instytucja
w Ameryce Pélnocne;j.

SEOWA KLUCZE: Aziz Suryal Atiya, Centrum Badaf Bliskowschodnich,
Biblioteka na rzecz Badan Bliskowschodnich im. Aziza
S. Atiyi na Uniwersytecie Stanu Utah, koptologia, historia
wypraw krzyzowych

Aziz Suryal Atiya was a prominent world-renowned scholar, writer, and
historian, whose expertise spanned the fields of the Crusades, Islamic and
Coptic studies. He was born to a Coptic family in the small village of El-
Aysha, a few miles from the Damietta branch of the Nile, Egypt on July
5, 1898. When he was around eight years old his father, an accountant for
large landowners, moved his family to the larger town of Zagazig where
Aziz Atiya began his elementary and middle school education. Previously,
he had been attending primary school with the other children of the town
learning the literary basics, especially the Qur’an. After completing what
would be a High School level of education, he moved to Cairo to further
his studies (Atiya, 1985, Pt. 1: 1-7). He studied medicine for two years,
but in 1919 his schooling was interrupted by the outbreak of the Egyptian
revolution against British rule, where Dr. Atiya took part in anti-British
demonstrations. He started his education anew by secking a literary bacca-
laureate at the French School of Law, but economic conditions were such
that he had to work. He took a clerical position in the ministry of agricul-
ture and part-time teaching, mainly English, in local schools. Before com-
pleting his French Law program, he entered the Higher Training College,
where his attention was now turned to literature, history and the humani-
ties. For four years he clerked in the morning, taught in the afternoon and
studied at night. In 1927 he completed his studies at the Higher Training
College and received his Baccalaureate in the Humanities, and because he
scored so high on his final examinations, the Egyptian Office of Education
gave him a stipend to continue his studies at the University of Liverpool in
England (Atiya, 1985, Pt. 1: 8-14).

Dr. Atiya entered the University of Liverpool to study the Middle
Ages, and in 1930 completed his Bachelor of Arts degree and received
a first-class honors degree which led to a Charles Beard Fellowship and
a Ramsay Muir Fellowship in the Department of History. A year later he
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received a Master’s of Arts degree. It was the first time that that one person
received two fellowships at the University of Liverpool. These fellowships
financed his research in England, Spain and Egypt which eventually led
to the publication of his first book, the Crusade of Nicopolis (1934), and gave
him the opportunity to begin his life-long search for books, manuscripts
and papyri (Atiya, 1985, Pt. 1: 17-20). Coming from a multilingual envi-
ronment in Egypt, Dr. Atiya had already mastered, besides his native Ara-
bic tongue, English and French. His research, however, led him to gain
command of German, Italian, Latin, and to a lesser extent, Greek, Coptic
and Turkish. He also studied Welsh and Dutch (Walker, 1972, p. 5).

In 1933 he transferred to the University of London, where in the next
year he completed his book, the Crusade of Nicopolis, which gained high
praise for its original research and the significance of the battle to the Cru-
sading movement. One major scholar of the Crusades, John La Monte,
stated in his review of the book:

[The author] asserts that the crusade of Nicopolis in 1396 ended the crusading
movement in that it produced an indifference towards the crusades in all
classes of society. The tremendous loss of life among the knightly participants
‘alarmed the noble classes of all countries to such an extent that it became
impossible to rouse them again for common action in defense of the East’
while ‘the demands for money from bourgeois and clergy, firstly for the cru-
sading engendered the spirit of indifference amongst the various classes of
mediaeval society towards what they might justly describe as expensive and
futile schemes’ (p. 116-117) [...] In his discussion of the crusade Dr. Atiya
proves the inaccuracy of several old conceptions regarding the battle; he pro-
duces evidence to prove that the two armies were rather evenly matched
numerically, each side having approximately 100,000 men, the Turks having
only a few thousands more than the Christians. Dr. Atiya’s present volume
is of value and interest to students of the later Middle Ages and of the early
history of the Ottoman Empire. Of even greater import is his announcement
that it is but a part of a larger work on the crusading movement (1934).

The world-renowned Dutch scholar of Arabic and medieval Islam at
the University of Leiden, J.H. Kramers, noted in his review:

This monograph on the historically so momentous battle of Nicopolis
in 1396, its prelude, its immediate consequences, and its importance in
medieval history as the last serious crusading enterprise from Christen-
dom against Islam, is without any doubt a most useful contribution to our
knowledge of the period. The author has been able to make use of many
new documentary sources or to profit, in a more correct form, from sources
only imperfectly known hitherto (1934).
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This work gained Dr. Atiya the acclaim of contemporary medieval
history scholars, especially his erudition in the field of the Crusades. He
went on to receive his Ph.D. in Arabic and Islamic Studies from the Uni-
versity of London in 1936. The famous German orientalist Prof. Paul
Kahle, director of the Oriental Department of the University of Bonn,
recognized his scholarship and offered him the position of Dozens and
Honorary Professor of Medieval and Oriental History for Kahle’s Orien-
talisches Seminar in Bonn, Germany (Atiya, 1985, Pt. 1: 23-24). While
in this position, he completed an enormous amount of research, leading
him to complete his second book in 1938, The Crusade in the Later Middle
Ages. A classic in the field of Crusader history, which the late Professor
and renowned historian of the Crusades, John L. LLa Monte described in
the journal Speculum:

[Dr. Atiya] has produced a volume which will long remain the standard
work on a difficult subject. The Crusade in the Later Middle Ages is
unquestionably one of the most significant books in the field of crusading
history which has appeared for many years, and will be an essential work
of reference for every student of the crusades (1939).

These two works were ground-breaking in their interpretation of the
Crusades, which was recognized as major works and was so valued that
the University of Liverpool awarded him in 1938 a D. Litt. (Doctor of Let-
ters). He was the first non-Briton from the Middle East ever to be granted
that distinction. In 1939, however, as the war started in Europe, his stay in
Germany ended and he returned to Egypt where he took the position of
“First History Inspector of the Secondary Schools for the Ministry of Edu-
cation” and at the same time he began his tenure as Professor of Medieval
History at Cairo University.

It was at this time that he started a family. On July 31, 1941 he mar-
ried Lola Messiha, the daughter of Habib Bey Messiha, chief accoun-
tant in the Ministry of Finance and a member of one of the most emi-
nent Coptic families in Egypt. She was educated in a French Lycée school
and later was awarded a Baccalaureate degree (Atiya 1985, Pt. 1: 38; Atiya,
1989, Pt. 1:1-3). They soon had two children, a daughter Nayra and a son
Ramez.

Dr. Atiya’s position at Cairo University lasted until 1942, when in that
year, he went to help establish Alexandria University (Prior to the 1952
Revolution called Farouk I University), where he held a foundation chair
in Medieval History and served as Vice-Dean of the Faculty of Arts (1949—
1950) and as Chairman of the History Department (1952-1954). During

his tenure at Alexandria University, Dr. Atiya pursued his interest in the
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history of the Coptic Church and community. He became a member of
the Coptic Community Council (1952), an organization that administe-
red Coptic community affairs, and two years later, with another member
of the Council, he established and became the first president of the Higher
Institute of Coptic Studies, a research institute in Cairo for the study of the
Coptic heritage.

Continuing his work on medieval history, in 1943 he published in
Arabic the 13" century work Kitab qawanin al-dawawin by Salahdin’s
Vizier and Minister al-As‘ad Ibn Mammati (d. AD 1209). A valuable and
important work on Egypt at that time, giving a detailed description of its
agriculture and irrigation systems, the mint, the weights and measures,
weaving centers, shipbuilding, forests and animals, the science of survey-
ing, together with some mathematics and geometry, and other interesting
data.

Following up on his interest in the history of the Coptic Church,
Dr. Atiya co-edited and translated three volumes (1948—-1949) of the His-
tory of the Patriarchs of the Egyptian Church by Sawirus ibn al-Muqaffa®
(d. 987), bishop of el-Ashmunein in Upper Egypt around the end of the
10% century.

It was at this time (1949-1950) that the Library of Congress in Wash-
ington D.C., together with the American Foundation for the Study of Man,
began a project to microfilm the manuscripts and archival collection of the
library of St. Catherine’s monastery on Mount Sinai. The representative
of the Library of Congress’ project, Kenneth Clark and Wendell Phillips
of the American Foundation for the Study of Man, along with the Ameri-
can ambassador to Egypt, Jefferson Caftrey, were having a difficult time
getting permission from the monastery to film their collection. Wendell
Phillips then thought of having an Egyptian university collaborate with
him, so he went to the Alexandria University to seek their assistance. The
university, knowing that Dr. Atiya had a close relationship to the Arch-
bishop of Sinai, Porphyrios, especially since the archbishop helped him
previously to do research at the monastery, asked him to assist them. Por-
phyrios convinced the monks that Dr. Atiya would safeguard the material
and be part of the microfilming expedition (Atiya, 1985, Pt. 1: 26-31). The
whole microfilming expedition lasted six months and was comprised of
two million pages in twelve languages, the most important of which were
in Arabic and Greek (Aziz S. Atiya Papers, 1949. Box 23:2/4).

During this expedition he discovered a manuscript called Codex Arabi-
cus, a unique Biblical palimpsest on parchment with five layers of writing
in three languages (Syriac, Greek and Arabic) which dated back from the
4t to the 9% century. He also found the Codex Georginaus, a Georgian Psal-
ter on Egyptian papyrus and around 2,000 scrolls in Arabic and Turkish

%
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dating back from the 10" to the 19" centuries.! The success of this micro-
filming project gave him such notoriety that many doors were opened, and
this microfilming project became the cornerstone to his stellar career in
research, lecturing, publishing and teaching.

In 1950 he was the first academic from Egypt to receive a Fulbright
Exchange Professorship, which led him to lecture at a number of Ameri-
can Universities and to be a consultant to the Library of Congress in Wash-
ington, D.C. (Aziz S. Atya interview, Pt. 1: 42-44).

It was during this period that Dr. Atiya was a “Visiting Lecturer” at
thirteen American colleges and universities: University of Chicago, Har-
vard University, Johns Hopkins University, University of North Carolina
(Chapel Hill), University of Denver, University of Colorado, College of
Puget Sound (Tacoma, Wash.), Washington University (Seattle), Hart-
ford Seminary Foundation, Stanford University, University of California
(Berkeley), University of Utah (Salt Lake City), Weber College (Ogden,
Utah), and Brigham Young University (Provo, Utah) (Airmet et al., 1998,
Box 1: 3/4).

It was while lecturing at the University of Colorado that a life-chang-
ing chance meeting with Arthur Beeley, head of International Studies
at the University of Utah, would lead to a major change in his life. Prof.
Beeley invited him to Utah to give a lecture on his St. Catherine’s Mon-
astery expedition and the manuscripts found there. He gladly accepted
the invitation and met the President of the University of Utah, Dr. Ray
Olpin, marking this the beginning of an enduring and fruitful relation-
ship. Dr. Olpin was impressed by Dr. Atiya’s academic achievements and
his enthusiasm for learning, while Dr. Atiya’s affable personality solidi-
fied their life-long friendship. They remained in contact even after his
lecture tour ended and Dr. Atiya returned to Egypt. These lectures led
him to become a celebrated medieval scholar and his notoriety soared
among the academic institutions in the United States (Atiya 1985, Pt. 1:
44-50).

In 1954 he accepted a one-year position as visiting professor of the Arab
Program at the American University in Beirut. A year later, on his return
to Egypt, he was invited to teach for the 1955-1956 session at the Univer-
sity of Michigan with the position of Medieval Academy Visiting Professor
of Arabic Studies. After completing that assignment in 1957, he was given
a combined appointment, Henry W. Luce Professor of World Christianity

1 Library of Congress has made available the manuscripts on their webpage https://www.loc.
gov/collections/manuscripts-in-st-catherines-monastery-mount-sinai/? fa=language:arabic
and https://www.loc.gov/collections/manuscripts-in-st-catherines-monastery-mount-sinai/
about-this-collection/
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at the Union Theological Seminary and Visiting Professor of History
at Columbia University’s Near and Middle East Institute (Airmet et al.,
1998, Box 5: 1/10).

Later that year he simultaneously held the Patten Visiting Professor
and Lecturer position at Indiana University (Atiya, 1985, Pt. 1: 46-58).
These lectures would later become the basic materials for his two books
Crusade, Commerce and Culture (1962), and Crusade Historiography and Biblio-
graphy (1962). During this period he was able to compile and publish his
guide to the Arabic manuscripts at St. Catherine’s Monastery, The Arabic
Manuscripts of Mount Sinai; a hand-list of the Arabic manuscripts and scrolls micro-
filmed at the library of the Monastery of St. Catherine, Mount Sinai (1955).

Dr. Atiya’s lecture tour of the United States in the 1950s gained him
a reputation for scholarly achievements in medieval Middle Eastern his-
tory, attaining a celebrated status that had been noticed by Prof. Philip
Hitti, Chair of Arabic and Islamic Studies, Department of Oriental Stud-
ies, Princeton University. His high regard for Dr. Atiya’s work led Dr. Hitti
to invite Dr. Atiya to replace him for a two year appointment to the Faculty
of Princeton University as Visiting Professor of Arabic and Islamic History
(1957-1958) (Airmet et al., 1998, Box 5: 2/2, 5: 4/2). As his tenure in this
position came to an end, he received an invitation from Dr. Robert Oppen-
heimer, Director of the Institute for Advanced Studies, to be a member
of the Institute for Advanced Studies for the academic year 1958-1959
(Airmet et al., 1998, Box 5: 4/2; Atiya, 1985, Pt. 1: 44-50).

In 1956, while being Visiting Professor of History at Columbia Univer-
sity’s Near and Middle East Institute, University of Utah President, Ray
Olpin, invited him to give the commencement speech that June. Among
the audience, was the President of the Church of Jesus Christ of Latter-
day Saints (hereafter cited as LDS Church), David O. McKay, who was
according to Ray Olpin, extremely impressed with the speech, as were stu-
dents and faculty alike (Airmet et al., 1998, Box 5: 6/2/2; Atiya, 1985, Pt. 2:
1-13). In fact, President McKay was so impressed that he tasked him to
give a lecture at the LDS Ward Chapel, to a group of LDS Church officials
on Egyptian culture and the Coptic Church (Atiya, 1985, Pt. 1: 48). Later,
Dr. Atiya’s relations with the LDS Church would grow fonder, especially
after Dr. Atiya while doing research, found at the Metropolitan Museum
of Art Egyptian hieroglyphic scrolls of papyri used by the founder of their
Church, Joseph Smith, to construct some of their religious texts. Dr. Atiya
acted as a mediator between the Metropolitan Museum of Art and the
LDS Church First Presidency to acquire this collection of papyri. They
would agree to have some items of Egyptian art, which the LDS Church
had owned, in exchange for the papyri. The LDS appreciated and never
forgot his assistance (Atiya, 1985, Pt. 2: 41-43).
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Afterward they corresponded with each other, but in 1959 President
Olpin went to Princeton’s Institute for Advanced Studies to ask Dr. Atiya if
he would be interested in establishing an intercultural studies institute. The
position would be given with full professorship and tenure, but it would come
with the heavy responsibility to establish a new department with funding
coming from the Federal Government’s National Defense Education Act.
President Olpin envisioned an intercultural studies center for poly-cultures
with a concentration on the Middle East (Atiya, 1985, Pt. 2: 50). Dr. Atiya
gladly accepted the offer and the monumental challenge that it would entail.
He took on the responsibility for the academic side of the endeavor, and
chose as director Prof. William Mulder, professor of English at the Univer-
sity of Utah who had been interested in eastern cultures, especially since he
had experience teaching at Osmania University in Hyderabad, India. He
also knew Dr. Mulder after he had accompanied him in 1951 in visiting the
University of Utah and Brigham Young University (Atiya, 1985, Pt. 3: 1).

Dr. Atiya did much of the teaching and selected instructors for Arabic,
Turkish and Persian which were new to the University’s program, while
Hebrew and Greek were already being taught. He selected instructors from
the other academic departments and disciplines to teach classes related to
the Middle East. The Intercultural Center was in essence a broker that
worked through the various departments, such that Middle East languages
were taught through the Department of Languages, while history classes
through the Department of History and so on. Thus, economics, social
work, history, sociology, geography, and others were put under the umbrella
of the Intercultural Center, which in 1963 became the Middle East Cen-
ter. He began the first program in the United States to teach, as part of the
Arabic Department of the University of Utah, the Arabic language in high
schools (at first Bountiful H.S. and Highland H.S.) (Atiya, 1985, Pt. 3:
2-3). The Center began a graduate program, giving Master’s and Ph.D.
degrees, and in order to have an elevated quality of learning, Dr. Atiya
brought in as visiting scholars to lecture and teach. These included such
notable figures as Sir Hamilton Gibb,? Philip Hitti,* John Glubb Pasha,*

2 Professor of Middle East History at the London School of Oriental and African Studies, and
later Harvard as University Professor and in 1957 Director of the Center for Middle Eastern
Studies at Harvard University.

3 Chairman of the Department of Oriental Languages, and the first director of its Near Eastern
Studies Program. He is considered the founder of Middle East studies in this country and in
a real sense the father of these studies in America.

4 British army officer who in 1939-1956 commanded the Arab Legion, an army of Arab tribes-
men in Transjordan and its successor state, Jordan. He became advisor to King Husayn of Jor-
dan and then after he left the Arab Legion in 1956 Glubb returned to England, was awarded
a knighthood and settled down to a life of scholarship.


https://www.britannica.com/topic/Arab-Legion
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Montgomery Watt,” Andre Raymond,® WH.C. Frend,” Claude Cahen,®
Mohammed Talbi,” George Makdisi."

As he organized the Intercultural Center, he realized that the library
had few materials (books and journals) on the subject of the Middle East,
and thus he brought his huge private library from Egypt to Utah. It was
the core of the Middle East Library’s collection, but President Olpin
extended to him the sum of $20,000 to go to Egypt and purchase the addi-
tional resources needed to establish a Middle East collection for the library
(Atiya, 1985, Pt. 2: 14). This was the beginning of many buying trips that
Dr. Atiya made until the last year of his life.

With the help of his wife Lola, who had library experience at the
Library of Congress, he began to build one of the top five Middle East col-
lections in North America. In 1964, the president of the University of Utah,
James Fletcher (1964-1971) and former president, Ray Olpin (1946-1964)
established the Aziz S. Adya Library for Middle East Studies (hence-
forth Middle East Library) (Airmet et al., 1998, Box 18: 1/s; Box 18:1/9;
Salt Lake Tribune, December 4, 1964, p. 3). Recognition of the unique sta-
tus of the Middle East Library came when in 1968, after the J. Willard
Marriott Library was built, the University established within that library
a separate, independently enclosed Aziz S. Atiya Library for Middle East
Studies. Then with the guidance of the first librarian for the Middle East
Library, Marian Sheets, who had been in the Cataloguing Department

5 Montgomery Watt taught at the University of Edinburgh, as Professor of Islamic Studies from
1964 to 1979. Scottish Orientalist, historian, academic and Anglican priest. From 1964 to 1979,
he was Professor of Arabic and Islamic studies at the University of Edinburgh.

6 Andre Raymond (d. 2011) was professor emeritus at the University of Provence and director of
the Institute for Research and Study on the Arab and Islamic World in Aix-en-Provence.

7  WH.C. Frend specialized on Early Christianity, especially in North Africa. He was at Cam-
bridge in 1952 and was university lecturer in divinity from 1956 to 1969 and from 1969 to 1984
he was Professor of Ecclesiastical History at Glasgow University, including three years as Dean
of the Divinity Faculty.

8  Claude Cahen was a professor at the University of Strasbourg from 1945 to 1959 and then at
the Sorbonne. He was a specialist in the Crusades and the economic history of the medieval
Islamic states.

9 Mohamed Talbi (d. 2017) was a Tunisian historian, Islamologist and scholar who authored
a number of books and articles on the history of Islam and the Maghreb. He received his doc-
torate degree in history from the Sorbonne in Paris and later became the first dean to head the
faculty of literature at University of Tunis.

10 George Makdisi (d. 2002) studied in the United States and later in Lebanon. He then grad-
uated in 1964 in France from the Paris-Sorbonne University. He taught in the University of
Michigan and Harvard University before reaching the University of Pennsylvania in 1973, as
a professor of Arabic. Here he remained until his retirement in 1990, when he held the post of
director of the Department of Oriental Studies.
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of the Marriott Library, and along with the assistance of Mrs. Lola Atiya,
a new Middle East Library was created.

In order to have a continuous flow of new books in Arabic, Dr. Atiya
subscribed to the Library of Congress’ PL480 Program (Atiya, 1985,
Pt. 2: 14). This U.S. government administered program had newly pub-
lished books and periodicals in Arabic and English from all parts of the
Middle East sent to subscribing American libraries. This ensured the Mid-
dle East Library would continue to grow to support the expanding Middle
East Center’s program.

At the same time, Dr. Atiya was going on annual buying trips to Europe
and the Middle East purchasing, often with his own financial resources,
some private Middle East collections of renowned orientalists and close
friends. ! Besides these materials, Dr. Atiya would scour the rare book deal-
ers of Europe and the Middle East, especially Beirut, Cairo and London,
for acquiring rare items, such as Arabic rare-paper and papyrus. Dr. Atiya
through the years amassed a papyrus collection totaling 1674 documents,
which would eventually become the largest in North America. The Ara-
bic papyri specialist and scholar Dr. Gladys Frantz-Murphy of Regis Uni-
versity surveyed the Papyrus Collection and noted in her report that the
“collection is by far the largest collection of pre-modern Arabic docu-
ments in the United States, and therefore, the Americas, numbering some
1,674 pieces. The collection is also the most diverse, not only being distin-
guished by its diversity, but also by the time span that it covers.” She also
affirms that the collection is “remarkable in that the great majority of both
the papyrus and particularly the paper documents are complete or nearly
complete documents” (Frantz-Murphy, Letter, December 12,2004). These
documents have been dated from the 8" century A.D. through the Otto-
man period to around 1517 A.D. A large number of these documents con-
tain complete texts, and all have been digitized. !

The Library’s collection includes an Aziz S. Atiya Manuscript Collection,
some 2,704 manuscripts ranging from the 11" century A.D. to the 20

11 Such collections as that of Sir Arthur Jeffrey, Australian professor of Semitic languages at
Columbia University and Union Theological Seminary in New York City; Dr. Etienne Combe
Swiss Arabist and director of the Swiss Institute in Cairo; Ahmad Zaki Aba Shadi (d. 1965),
Egyptian Romantic poet, publisher, medical doctor, bacteriologist and bee scientist. Mostly
known for having founded the poetry journal Apollo (1932-1934) which was devoted to roman-
tic poetry. He was a close friend and colleague of Dr. Atiya at Alexandria University; Fayez
Sayegh collection of books, papers, manuscripts and letters. Dr. Sayegh (d. 1980) taught mod-
ern Middle East history at Yale, Stanford University, Macalaster College, American Univer-
sity of Beirut and at the University of Oxford. He also did diplomatic work for the Lebanese
Embassy in Washington DC. and the United Nations.

12 Cf. https://collections.lib.utah.edu/search?q=Papyrus
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century. Although the collection is primarily comprised of works in Arabic,
it also includes manuscripts in Persian, Turkish and Coptic. In addition,
there are Hebrew and Tibetan scrolls.

There is also a large microfilm collection, comprising a number of var-
ious specialized collections, such as a copy of the Mount Sinai Manuscripts
(Arabic and Greek Manuscripts) which Dr. Atiya acquired after his expe-
dition there in 1950. Other collections include the Arab League Arabic Manu-
scripts Collection, being 400 medieval Arabic manuscripts from the Institute
of Arabic Manuscripts in Cairo; Syriac and Arabic Manuscripts from the
Catholic Microfilm Center (Theological Union Library, Berkeley, California);
the Martin Levey Papers and Manuscript Collection of more than 1,000 medieval
and early modern rare manuscripts on medicine and science accumulated
by the late historian of science Dr. Martin Levey of the State University of
New York; the Garrett Arabic Manuscripts Collection of more than 4,500 titles
comprises Arabic manuscripts from the Robert Garrest Collection of Arabic
Manuscripts at Princeton University.”* It also includes a Kabbalah Collection
of the Jewish Theological Seminary of America, which is composed of Hebrew
works (689 documents) devoted to Jewish mysticism. It consists of hun-
dreds of books from around the world on the Kabbalah covering the early
years to 1800.

The Aziz S. Atiya Collection has as of 2016 more than 176,000 monographs
and more than 3,000 bound journals. The core collection of monographs in
European and Middle Eastern (Arabic, Hebrew, Persian and Turkish) lan-
guages covers a wide range of subject areas. There are among the col-
lection of monographs specialized subject areas of significant strength,
that is, a large number of books focusing on specific subject areas, such as
Islamic Law, ancient religions of the Middle East, Muslim and Christian
religion, and the history of the region from Morocco to Iran. A sizeable
part of the collection covers the region’s relations with Europe, especially
on the later Crusades 1274—1500. In addition to these subject areas a large
portion of the collection comprises materials on the languages, literature,
socio-cultural history and political science. With the establishment of the
Middle East Center and the Middle East Library, Dr. Atiya’s achievements
began to be recognized not only by the University of Utah, but by the
general academic community in the United States.

Therefore, the prominent role he had in establishing and promoting
Middle East studies in the United States was recognized in 1962 when the
prestigious Baldwin-Wallace College, Ohio bestowed on him an Honor-
ary Degree of Doctor of Humane Letters (Airmet et al., 1998, Box 1: 3/4).

13 Handlist available at http://libweb2.princeton.edu/r bsc2/arabic/Mach_Ormsby.pdf
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Greater recognition of Dr. Atiya’s academic achievements and his suc-
cess in establishing the Middle East Intercultural Center was acknowl-
edged in 1963 when the United States Department of Education decided
to have its first annual meeting of directors of Middle East Centers at the
University of Utah (Atya, 1985, Pt. 2: 23—24). This meeting with such
attendees as Harvard University, Yale University, University of California
(Los Angeles and Berkeley), University of Chicago, and Princeton Uni-
versity enhanced the reputation of the University of Utah and the Middle
East Library’s collection, a collection that in 1963 came in third in size in
the U.S. (Atiya, 1985, Pt. 2: 52). He was later elected to be a member of the
Board of Trustees of the American Association of Middle Eastern Studies.

Dr. Atiya’s accomplishments were once again recognized in 1967 when
the University of Utah designated Dr. Atiya Distinguished Professor of
History and was also granted the honorary degree of Doctor of Humane
Letters. Brigham Young University at the same time made him an honor-
ary Doctor of Laws (LL.D.), in recognition of his discoveries in the world
of papyri.

Dr. Atiya’s achievements became internationally noted in a number of
world-wide publications, such as Who’s Who in America (1964—1965), and
Who’s Who in the Middle East (1962) (Airmet et al., 1998, Box 1: 3/4). During
this time, Dr. Atiya continued to publish major academic works. The lec-
tures he gave at the Union Theological Seminary became the basis of his
book A History of Eastern Christianity which he published in 1968, and then
two years later he published the Catalogue Raisonné of the Arabic Manuscripts
of Mount Sinai, a list of the manuscripts of St. Catherine’s microfilm proj-
ect (1970).1In 1968 he published the encyclopedic work of Muhammad ibn
Qasim ibn Nuwayri al-Iskandarani (fl. 1336-1373), Kitab al-ilmam bi-al-
ilam fi ma jarat bihi al-ahkam wa-al-umir al-maqdiyah fi waq‘at al-Iskandariyah.
He edited this work with the Swiss Arabist and director of the Swiss Insti-
tute in Cairo, Dr. Etienne Combe (1968). This 14" century manuscript,
which when completed was a seven-volume work, covered mainly the his-
tory of medieval Alexandria, but it was a major source for the Alexandrian
Crusade of 1365.%

His accomplishments were again recognized in 1972 when a festschrift
was published in his honor, Medieval and Middle Eastern Studies in Honor of
Aziz Suryal Atiya, which included articles written by the most notable schol-
ars on the Middle East.”

14 Cf. Steenbergen, 2003; Niall, 2014.
15 Scholars such as Claude Cahen, Andrew S. Ehrenkreutz, Philip Hitti, Subhi Labib, George
Makdisi, Bertold Spuler, etc.
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With the management of the Middle East Center and teaching tak-
ing him away from conducting research and publishing projects, Dr. Atiya
appointed Dr. Khosrow Mostofi to assistant him in administering the Cen-
ter. In 1958 Dr. Mostofi received a Ph.D. in Political Science from the Uni-
versity of Utah and went to teach at Portland State College where he was
assistant professor 1959-1960. He returned to the University of Utah and
became an assistant professor in the Political Science Department. Being
an Iranian and an active proponent of Middle East studies, Dr. Atiya made
him in 1962 acting director of the Middle East Center, and in 1967, as
Dr. Atiya reduced his administrative activity, he became Director of the
Middle East Center, a position he held until 1983 (Mostofi, 1985).

One of the major life-long projects, and most fulfilling to Dr. Atiya
since he called it “a dream of my life” (Atiya, 1985, Pt. 2: 48), was the cre-
ation and publication of a Coptic Encyclopedia. The idea for a Coptic Ency-
clopedia began after he established the Institute for Higher Coptic Stud-
ies in 1954. The thought was always on his mind throughout his career,
but he had to wait until he had freed himself from scholarly pursuits and
the establishment the Middle East Center and Library. The opportunity
came in 1977 when the Egyptian Antiquities Service sponsored a meet-
ing for an International Congress of Coptic Studies. This gave him the
opportunity to meet and promote the encyclopedic project to the Coptic
scholars from around the world (Atiya, 1985, Pt. 1: 58-60). The response
was enthusiastically supportive, since no comprehensive publication on
the Copts had been published before. Dr. Atiya had to begin from zero,
compiling the names of editors (sixteen associate editors) and the con-
tributors, which eventually numbered over two hundred and fifty Western
and Egyptian scholars on the subject (Atiya, 1985, Pt. 3: 61). He was able
to get a commitment from the National Endowment for the Humani-
ties (NEH) to sponsor the project, but he also needed additional financial
support as well, especially from Europe, where Coptic studies’ programs
had flourished (Ibid.). The first contributor to the project was the LDS
Church, whose relationship with Dr. Atiya had always been harmonious
and supportive of the project from the beginning (Atiya, 1985, Pt. 2: 40;
Pt. 3: 65).1In all, he received the largest sum for a single project that the
Middle East Center had ever sought, over one million dollars, including
gifts and matching funds (Mostofi, 1985, Pt. 1: 24).

Thus, with the support of the University of Utah, the J. Willard Mar-
riott Library, the National Endowment for the Humanities, and a host of
scholars from around the world, Dr. Atiya and his wife Lola began this mas-
sive project. With more than two hundred authors and over 2,800 entries
spanning sixteen disciplines and with most of the articles originally in Ara-
bic, French, German and Italian, they had to have them translated by the
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most capable scholars in Cairo, London, Rome and Scotland (Atiya, 1985,
Pt. 3: 65). In all it took over thirteen years to complete, making it a unique
treasure that was enthusiastically received by religious scholars, such as
this review by the University of Michigan’s Egyptologist T.G. Wilfong:

The year 1991 will undoubtedly be considered one of the most important
years of Coptic studies [...] The editorial and production staff has clearly
taken great care with this publication. The integration of the work of so
many authors into a coherent whole is an enormous task and has been
admirably accomplished in the Coptic Encyclopedia. |...] The overall out-
standing achievement of the editors and authors of the Copric Encyclopedia
is remarkable and no amount of minor criticism can detract from it. This
set will remain one of the standard reference works for Coptic studies for
many years to come (1993).

As the publication of the Encyclopedia was nearing, Dr. Atiya and his
wife Lola planned to have the royalties placed in an Aziz S. Atiya Founda-
tion in order to finance updates and provide grants to students of Coptic
Studies (Atiya, 1985, Pt. 3: 67; Pt. 4: 3). In 2009, religious historians and
those interested in Coptic studies were notified that the Claremont Gradu-
ate University (CGU) School of Religion would digitalize The Coptic Encyclope-
dia and make it freely available to the public. The CGU had acquired the
right to develop, update and continuously expand the Web-based version. '

Although Dr. Atiya died a very short time before its completion, and
his wife Lola brought the work to fruition, the publication of the Copric
Encyclopedia consummated his life-long dream (Atiya, 1985, Pt. 2: 51), cap-
ping his monumental career in academia, and fulfilling his contribution
to his Egyptian identity, which was most close to his heart. He declared in
an interview that he considered his greatest achievements to be the micro-
filming project at St. Catherine’s Monastery and the Coptic Encyclopedia
(Atiya, 1985, Pt. 2: 51).

After the publication of the Coptic Encyclopedia, Mrs. Atiya created and
published an Index to the work Dr.Atiya partially edited in 1948—1949,
History of the Patriarchs of the Egyptian Church by Sawirus ibn al-Muqaffa®
(Atiya, 2010). Thus, Dr. Atiya and his wife Lola made through the years
great contributions to the University of Utah and the world community.
In sum, Dr. Atiya published approximately twenty books, many of which
are multi-volume projects, and his journal articles, book chapters, and
encyclopedia articles which appeared regularly over a period of thirty-five
years. Dr. Atiya came to the University of Utah as a Professor of Languages

16 https:/ccdl.claremont.edu/digital/collection/cce and http://ccdl.libraries.claremont.edu/c
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and History and until his death in 1988, he worked with the University of
Utah, founding the Middle East Center and creating one of the most sig-
nificant collection of Middle East manuscripts, papyrus, books, journals in
the United States and the world.

His teaching philosophy was guided by his dedication to education
and students, which can be summed up in his own words, “I am a teacher
and I love students. I am here to serve students and it is my pleasure and
privilege to live with them and to help them” (Airmet et al., 1998, Box 1:
1/6).

Dr. Atiya’s approach to teaching goes along with his dedication to stu-
dents. I can attest to his comment to me when I began my doctoral stud-
ies with him. He astonished me by saying “Your job is to teach me. You
have to dig deep to discover some new historical information which you
can teach me and tell the world.”"” The deaths of Dr. Atiya in 1988 and his
wife Lola in 2002 have left a great vacuum in the academic activity at the
University of Utah and Middle East studies world-wide. Dr. Atiya, how-
ever, will always remain remembered by those who knew him, his works
and the institutions he served.
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ABSTRACT

Turks paid special attention to the organization of ground troops due to their
geographical location in Central Asia which is why they built the strongest
land army in the world. Their first naval endeavor emerged after the conquest
of Anatolia. This was because of Anatolia’s geographical position, being an
Asian peninsula extending towards the west and situated between the con-
tinents of Europe and Asia, and also a conjunction of land and sea routes
between the continents. With the start of the Turkish conquest of Anatolia
after the victorious Battle of Malazgirt in 1071, the strategy of Turkish domi-
nation changed. The new rulers of the area surrounded by sea from three sides
realized that the way to protect their territory was the domination of the seas.
During this period, mass migration took place from Turkey to the region of
western Anatolia, and on the other hand, Chaka Bey (Caka Bey) managed
to dominate Smyrna ([zmir) after the change on the throne of the Byzantine
Empire in 1081. He established a Turkish Seaside Principality (Téirk Sahil
Beyligi or Izmir Tiirk Beyligi). Although his life was short, the first coastal
Turkish state is significant from the point of view of Turkish history, meaning
that the history of the Turkish navy starts in 1081, which is the date of the first
fleet built by Chaka Bey.

KEYWORDS: Turkey, Anatolia, Caka Bey, Turkish maritime history, history
of the Turkish Navy

STRESZCZENIE

Pierwszy admiral tureckiej marynarki wojennej: Czaka Bej

Turcy zwracali szczegélng uwage na naziemng organizacj¢ wojskows ze
wzgledu na polozenie geograficzne Azji Srodkowej i na tym terenie utworzyli
najsilniejsze armie lgdowe na §wiecie. Zalozona przez nich pierwsza organi-
zacja nalezgca do sektora morskiego powstala po podboju Anatolii — pétwy-
spu rozciggajacego si¢ na zachéd i polozonego miedzy Europa i Azja, a takze
polaczeniem szlakow morskich i ladowych miedzy kontynentami. Wraz
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z rozpoczgciem turkizacji ziem anatolijskich po zwycigstwie Manzikerta
w 1071 roku zmienila si¢ takze strategia dominacji Turkéw, a nowi wiasciciele
tego kraju otoczonego morzami z trzech stron zdali sobie sprawe, ze sposobem
ochrony ich ziem byla dominacja nad morzami. W tym okresie z jednej strony
zatloczone masy tureckie zaczely przenikal do regionu zachodniej Anato-
lii, a z drugiej strony Czaka Bej (po turecku Caka Bey), ktory zdotal zdobyé
Smyrng (po turecku [z/mir) po zmianie tronu w Bizancjum w 1081 roku, zalo-
2yl tu Tureckie Ksigstwo Nadmorskie (po turecku Tiirk Sahil Beyligi lub fzmir
Tiirk Beyligi). Chociaz jego zycie bylo krotkie, to pierwsze nadmorskie pan-
stwo ma duze znaczenie z punktu widzenia historii tureckiej. Najwazniejsze,
ze historia marynarki wojennej tureckiej zaczyna si¢ od roku 1081, ktory jest
datg powstania pierwszej marynarki wojennej zalozonej przez Czaka Beja.

SEOWA KLUCZE: Turcja, Anatolia, Czaka Bej, turecka historia morska,

historia marynarki wojennej tureckiej

Whoever rules the waves rules the world.!

Turks paid special attention to the organization of ground troops due to the
geographical location of Central Asia and so they built the strongest land
army in the world there. However, it is not known if they had any rela-
tionship with the sea. What we do know is that the Caspian Sea and the
Aral Sea in Central Asia, as well as the rivers Siri-Derya (Seyhun) and Amu
Derya (Ceyhun) were called “sea rivers.” In addition, the presence of mari-
time terms such as Taluy/Toluy (ocean) and Tegzing (anaphora) in ancient
Turkish also gives rise to the idea that despite their geography, the Turks
were not as far from the sea as we used to think they were. (Alkayis, 2014,
p- 3). The Turks’ on these inland waters was followed by an encounter
with the actual sea when the first Turkish clans migrated from the north of
the Black Sea into Europe, such as the Western Huns, Khazars and Pech-
enegs. Once they conquered Anatolia in the 11" century, the Turks owned
a country surrounded by the sea from three sides.?

1 Itis not known when and where these words were first uttered, but this meaningful and valu-
able sentence has been very widely used and attributed to the greatest admiral in Turkish his-
tory, Hayreddin Barbarossa Pasha.

2 This Turkish conquest spread from Anatolia to the Mediterranean, the Aegean Sea, and the
Black Sea. It was the Turks who called these seas “Mediterranean” and “Black Sea;” the source
of these names were based on an old Turkish use. When the ancient Turks described geography,
it became clear that they established relationships between colors and directions. The colors
represent directions; and respectively, blue and green represented east, white (a£) represented
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As it is known, the Seljuks established state organizations in Horosan
and Iran just after the Dandanakan war, which was won by Tughril (995—
1063) and Chaghri (989-1060) Bey in 1040 (Figure 2). However, the con-
stant migration to these regions from Central Asia created a need for Turk-
ish clans to find a new homeland. Faced with this situation, the Seljuk
dynasty were forced to turn their attention to the west. The situation of
Byzantium during this period was also conducive to the acquisition of
Anatolia by the Turks. Due to poor political, social, economic, and military
policies that the Byzantine emperors applied, especially in Eastern Ana-
tolia, peoples such as Armenians, Syrians, etc. living in Byzantine areas
tended to be more amicable towards the Turks (Turan, 1973, p. 50). As
a result, the Byzantines lacked national and ethnic forces to oppose exter-
nal intervention. As a result of the constant and intense Turkish attacks,
war between the Byzantine Empire and the Great State of Seljuks became
inevitable. The battle of Malazgirt between Sultan Alp Arslan (1029—
1072) and Romanos Diogenes on Friday, August 26, 1071, ended with the
victory of Alp Arslan and thus paved the way to Anatolia for Turkish clans
(Zonaras, 2008, p. 169). This victory allowed Eastern Anatolia to become
a meeting place for newly arrived Turkish groups. Immediately after this
victory, the Turkish conquerors ordered by Alp Arslan began the process of
conquest of Anatolia (Alptekin, 1987, p. 209; Demirkent, 2005, p. 4; Koca,
1997, p. 2). The Turks who arrived to Anatolia under Kutalmigoglu Sulei-
man Shah reached the shores of the Aegean and Marmara as a result of
the conquests of 1075-1085. Suleiman Shah, conquering Nice (lzntk in
Turkish) in 1075, founded the Turkish Seljuk State, independent of the
Great Seljuks (Figure 1). In 1081, Shah concluded a peace treaty with
the Byzantine Emperor Alexios I Komnenos, and thus the existence of the
Turkish Seljuk State in Anatolia was officially recognized by Byzantium
(Turan, 1973, p. 95).

Ebu’l-Kasim (Apelkhasem) (d. 1092), who assumed the Seljuk rule in
Nice after the death of Suleiman Shah, broke this agreement with Byz-
antium by starting attacks on the Marmara coast and the Istanbul Strait
(Bosporus) (1085-1086) (Komnena, 1996, p. 198). Not only did Ebu’l
Kasim resist the Byzantines, who still wanted to reclaim the Nice castle,
but he also wanted to destroy Constantinople and conquer the coast of the
Marmara and the islands. Emperor Alexios I Komnenos wanted to stop
Ebu’l-Kasim and force him to make peace, but he failed. Ebu’l-Kasim

west, red (a/) referred to south and black (kara) to north. And so, they called the north sea the
Black one, and the south one they called the Mediterranean Sea. In those days the boundaries
of the Mediterranean were established from the north of the Bosporus and stretched along the
Marmara and the Aegean Sea to the Straits of Gibraltar (Bosol, 2014, p. 40).
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captured Kios (Kius-Cios-Prousias) (Gemlik) and began building a fleet
here.> However, the Byzantine navy under Manuel Boutoumites arrived
at the Kios harbor and burned down Turkish ships and the shipyard being
built. Ebu’l-Kasim, caught between two fires from the land and sea, had to
withdraw to Nice. This was how the first attempt to create a Seljuk Turk-
ish navy ended (Cahen, 1994, p. 91; Das, 2009, p. 49).

In these years, Chaka Bey (Caka Bey), one of the beys designated by
Alp Arslan for the conquest of Anatolia, also made a similar effort as
Ebu’l-Kasim. Chaka Bey, who understood the importance of the sea in the
11" century, established the first Turkish navy, founded the first Turkish
coastal state (Téirk Sahil Beyligi or Izmir Tiirk Beyligi) (1081-1097), and
even fought the first war on sea. This Turkish admiral, who conquered
Smyrna and its surroundings, for the first time started serious movement
on the seas, conquered strategically important islands such as Lesbos,
Chios, Samos and Rhodes, successfully maintained his presence against
Byzantium and even planned to conquer Constantinople. This article dis-
cusses this first Turkish admiral and his Turkish coastal principality.

Chaka Bey was a true pioneer in the history of the Turkish navy in Anatolia
(Kurat, 1987, p. 39; ﬂgﬁrel, 1993, p. 186). Although there are few resources
on the subject, Anna Komnena provides us with the most detailed informa-
tion about the name and activities of Chaka Bey, who is among the most
recognizable characters in Turkish history (Komnena, 1996, p. 229). Data
about Chaka Bey are also found in the work of another historian of the
Byzantine era, Zonoras (Zonoras, 2008, p. 165) and several other sources
on that period. In Byzantine sources, the name Chaka is transcribed as
Cahas, Cakhas or Tzakhas (Tleyag). The Turkish historian Akdes Nimet
Kurat pointed out that this pronunciation and spelling can actually cor-
respond to the Turkish name Caga (Kurat, 1966, p. 41). However, another
Turkish historian Ibrahim Kafesoglu claimed that the original name was
Cakan, providing a very convincing explanation (Kafesoglu, 1984, p. 55).

3 Itis not known if Ebu’l-Kasim founded the new shipyard there. Was this shipyard rebuilt or
was taken over from the Byzantines? Similarly, who was a qualified master shipbuilder and
who were the sailors prepared to use the ships? All these questions are still to be answered.
However, taking into account that it was a naval base in the Byzantine period, it can be con-
cluded that there was a shipyard before. Skilled personnel and sailors were probably native
Byzantines.
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Nevertheless, the form of Caka became extremely popular in Turkish lit-
erature, and the form Caka Bey was preferred by adding the adjective Bey.

The Byzantine historian Zonoras presented Chaka Bey as someone of
a “noble class, a hero and a great Turk”, prompting researchers to predict
his social background (Zonaras, 2008, p. 165). Judging by this informa-
tion, almost all researchers, mainly Akdes Nimet Kurat, agree that he was
a Turkish bey who participated in the conquest of Anatolia before he was
taken prisoner (Kurat, 1987, p. 41; Turan, 1973, p. 88). The fact that Anna
Komnena declared that “he crossed all of Asia (Anatolia), fighting before
being taken prisoner”, also proves this finding (Komnena, 1996, p.183).
In Danigmend-name, which is an important source about the conquest of
Anatolia by the Turks, Chavuldur Chaka Bey (in Turkish Cavuldur Caka
Bey) is mentioned among the beys (Gazi-Akinc) who raided the area from
Central Anatolia to Constantinople (Stimer, 1999, p. 321; Ayénii, 2002,
p. 600; Turan, 1984, p. 54), while Turkish historians Miikrimin Halil
Yinang (Yinang, 1934, p. 127) and Akdes Nimet Kurat (Kurat, 1987, p. 41)
mention that Chaka Bey who belonged to the Oguz Cavuldur clan and the
Turkish bey captured by the Byzantines may be the same person, while the
Turkish historian Osman Turan admits that these two characters refer to
the with more certainty (Turan, 1984, p. 88).

Chaka Bey, who joined the invaders to the Byzantine lands in Anatolia by
order of the Seljuk Sultan Alp Arslan after the battle of Malazgirt, enters
the historical theater during the struggle for the Byzantine throne. Sources
associate the name of Chaka Bey with Nikephoros III Botaneiates, the
Byzantine emperor (1078-1081), who entered the throne with the help
of Seljuk Turks in 1078 (Turan, 1984, p. 54; Ayénii, 2009, p. 3). Accord-
ing to the information provided by Anna Komnena, during a raid on Byz-
antium, Chaka Bey was captured by the Byzantine commander Alexan-
dros Kabalikos because of his lack of experience and young age. Kabalikos
presented Chaka Bey to Emperor Nikephoros Botaniates, who sensed the
talent of the Turkish teenager and took him to his palace (Turan, 1984,
p- 87). Given that Botaneiates reigned from 1078 to 1081, we can say that
Chaka Bey’s captivity in the Byzantine palace took place in those years.
It is known that Emperor Botaneiates held Chaka Bey in high esteem
and awarded him the title of a protonobilissimos,* and, in response, Chaka

4 This title, meaning the first of the noblest, also involved receiving a large income (Komnena,
1996, p. 233; Zonoras, 2008, p. 165; Angold, 1995, p. 160).
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Bey promised allegiance to the Emperor (Komnena, 1996, p. 233; Ostro-
gorsky, 1981, p. 340). While in the Byzantine palace, Chaka Bey studied
Greek and Latin, and he learned about the military and political struc-
ture of Byzantium (Komnena, 1996, p. 232; Turan, 1984, p. 88). We also
see that from a conversation between Chaka Bey and Constantine Dalas-
senos in Anna Komnene’s account. Chaka Bey spoke in Greek with Con-
stantine Dalassenos and even turned to that nobleman by his first name
(Komnena, 1996, p. 232). It is clear from this conversation that Chaka Bey
belonged to a noble family, and had a high status in the Byzantine palace.

The exact date when Chaka Bey left Constantinople is unknown, how-
ever, by examining the string of events described in the sources, it seems
that this event took place in 1081. However, why did Chaka Bey, despite
his high status and the many privileges granted by Nikephoros Botaniates,
leave Constantinople instead of remaining in Byzantine service? There
were many Seljuk Turks who were captured in the wars or took refuge in
Byzantium due to a conflict with the Seljuk government, who managed to
raise to the highest offices in the Byzantine court and have many powers
there (Mergil, 1994, p.709; Kafesoglu, 1958, p. 129). We can find an answer
to this question in Anna Komnene’s book, that provides detailed informa-
tion about the life and activities of Chaka Bey. According to the author,
Chaka fled Constantinople since the great status and privileges granted
to him by Emperor Nikephoros Botaneiates were taken away by Alexios I
Komnenos (1081-1118), who entered on the Byzantine throne in 1081
(Komnena, 1996, p. 233; Zonaras, 2008, p. 157; Kurat, 1987, p. 24).
However, there is another question. Why did Chaka Bey, who was pre-
viously a Seljuk subject, prefer to establish an independent principality (in
Turkish beylik) in Smyrna, instead of joining Suleiman Shah, who had
conquered Nikaia during this period? Without a doubt, it was related to
his personal ambitions. Finally, why Smyrna? Of course, Chaka Bey, who
was known among his countrymen in Anatolia, could not press on the
Balkans where Pechenegs were intensely present. In the north-western
part of Anatolia there were the Seljuks who dominated the whole region of
Bithynia. However, although in Smyrna and around it there was a dense
Turkish population, there was no one who could compete with him except
Tanribermis Bey’ in Ephesus. More importantly, Chaka Bey, who was able

5  The principality of Tannbermis (Tanriwermis Beyligi): This Turkish principality ruled in the
region of Ephesus in western Anatolia during the years 1074—1098. One of the Turkmen rulers,
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to maintain greater contact with the sea during his stay in Byzantium,
must have noticed that the Turks lacked a war fleet.

In those years the Byzantine Empire was pressed by the Pechenegs
in the Balkans and the Seljuks in Anatolia. It was well-established and
strong only in the seas. Gaining an advantage on the seas with a powerful
fleet to be created could mean the end of Byzantium. Smyrna was also the
most suitable place to build a powerful navy. Chaka Bey took into account
all these factors, also using the fact that Byzantium was occupied by the
Pechenegs in the Balkans. He set off to Smyrna and captured it (Ayoni,
2009, p. 4).

Knowing that he first needed to first dominate the sea, Chaka Bey built
a fleet of war as his first task in Smyrna. Anna Komnene’s account states
that a local Byzantine ship master was hired build the fleet (Komnena,
1996, p. 229). However, one cannot identify the name of the master of
Smyrna, about whom Anna said that he was building ships for Chaka Bey.
The warships built by Chaka Bey consisted of galleys which were covered
and were called dromons (Figure 4). Qualified sailors in the fleet consisted
of local Byzantines masters and Turkish warriors. Available information
about the first Turkish navy created by Chaka Bey in Western Anatolia is
very general. Unfortunately there are no more details on how and when
they built a fleet of war. Turkish historian Halil N. Hatipoglu, who con-
ducted one of the most recent studies of naval history, noted that Chaka
Bey built this fleet in a shipyard in Ephesus in 1081 and that it consisted of
forty ships (Hatipoglu, 2005, p. 87). Anna Komnena, our only source on
this subject, writes that Chaka Bey started the raids “when he had many
galleys [Cekriri in Turkish] and forty privateers” (Komnena, 1996, p. 230).

When Chaka Bey took action, completing the necessary preparations to
fight, the Byzantine Empire was still occupied with the Balkans. Klazom-
enai (in Turkish: Urla) was the first place conquered by Chaka Bey who
wanted to take advantage of the current situation in Byzantium. Then,
heading Phokaia (Turkish: Foca), Chaka Bey conquered it without trou-
ble. From there he went on Lesbos (Turkish: Midilli). When Chaka Bey

who came to Anatolia after the Battle of Malazgirt, Tanribermis Bey played an important role in
the conquest of Anatolia, taking the region of Ephesus. He declared his state of Ephesus in the
year 1074. However, during the First Crusade in 1098, Tanribermis Principality was destroyed
by the Crusaders and the Byzantine troops under the command of Alexander I Komnenos.
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demanded of Alapos, who governed the island, to surrender, he realized
that he could not defend it and fled to Constantinople. In this way, Les-
bos surrendered without bloodshed (Komnena, 1996, p. 268; Kurat, 1987,
p. 46). After the conquest of Lesbos, Chaka Bey led his troops also to the
island of Chios (Sakiz Adasi in Turkish) and subdued that island too. He
probably needed to add these two islands to his estate, letting troops on the
island of Samos (Szsam in Turkish) and Rhodes in the next year (Zonaras,
2008, p. 165; Kurat, 1987, p. 46; Geyiklioglu, 2003, p. 255)

When the message that the eastern Aegean islands had been conquered
by Chaka Bey reached Constantinople, the Byzantine Emperor Alexios I
Komnenos was forced to take action against him and sent a fleet under the
command of Niketas Kastamoniates. It seems that now it is not possible
to estimate the number of the Byzantine ships and tell what kind of ves-
sels there were, and how numerous were the crews. Anna Komnena claims
that Niketas Kastamoniates was sent in, and that he was defeated in the
confrontation with Chaka Bey, and many of the ships that he had brought
along fell into the hands of Chaka Bey (Komnena, 1996, p. 230; Alptekin,
1987, p. 478).

This first naval battle that the Turkish fleet won in Aegean waters
is called the Battle of the Oinousses Islands (in Turkish, Koyun Adalar:
Savagi), and it took place between the island of Chios and Cegme-Smyrna.
(Figure 3) Historian H. Hatipoglu estimated Chaka Bey’s forces in this
battle as a fleet of 50, including 17 dromons (Cekzir7 in Turkish) and 33
sailing ships (Hatipoglu, 2005, p. 89). It is clear that the clash resulted in
the advantage of the Turkish forces. However, we do not have any details
about the course of the battle, and the tactics and strategies used. On the
other hand, Halil N. Hatipoglu specifies the date of the battle on May 19,
1090. According to Zonoras, after this battle Chaka Bey organized new
raids, on the islands of Samos and Rhodes, and conquered the region
again (Zonoras, p. 737).

After the defeat of the Byzantine forces at the Battle of the Shep Islands,
Byzantine emperor Alexios sent a second fleet under the command of Con-
stantine Dalassenos. Dalassenos was aided by a commander named Opus,
but they were accompanied by 500 knights from Flanders. It is very likely
that among the Byzantine troops there were also Pecheneg and Uz mer-
cenaries. Dalassenos ventured straight to Chios, besieging the fortified vil-
lages that were in the hands of the Turks on the island. When Chaka Bey
learned about this situation, he took action from both land and sea to invade
the island of Chios. In response to Chaka Bey’s progress, a deputy was sent
to fight a battle against him wherever he was (Komnena, 1996, p. 231).

During this time, Chaka Bey, who attacked from the sea in parallel
with his own forces advancing from the mainland, encountered in the
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Byzantine ships the vicinity of Chios. Byzantine army under the leader-
ship of Opus fled, not daring to challenge the forces of Chaka Bey. Accord-
ing to Anna Komnene, during this operation, Chaka Bey tied the ships
together with chains in order not to disturb the combat formation and pre-
vent possible escapes, thus squeezing the Byzantine ships in the harbor of
Chios and went ashore for an offensive against the Chios fortress (Kom-
nena, 1996, p. 231). Constantine Dalassenos, who saw that the situation
became dangerous for him after the defeat of the Flemish knights who
tried to resist, escaped from the castle and took refuge in Bolissos, a small
fortified area on the island of Chios. If the information given by Anna
Komnene is correct, during these struggles, Chaka Bey collaborated with
the Pechenegs and Uzes serving the Byzantines and learned about the
plans of the Byzantines (Komnena, 1996, p. 231).

According to Anna Komnene, Dalassenos met with Chaka Bey, try-
ing to fix its position on the fortified site. During this conversation, as
Anna refers, providing invaluable information about her biography quot-
ing Chaka Bey. According to Anna, Chaka Bey secretly left the island of
Chios after this meeting, in order to bring along a large force, and Con-
stantine Dalassenos took over the castle of Chios proceeded to the island
of Lesbos from there (Komnena, 1996, p. 234). Following clashes with the
forces of Constantine Dalassenos, Chaka Bey built new ships in the ship-
yards of Ephesus and Smyrna, forming a larger fleet. Hatipoglu deter-
mined that this newly-built fleet consisted of dromon assault ships, on top
of two- and three-row rowing boats (Hatipoglu, 2005, p. 89).

Chaka Bey strengthened his fleet. His aim was to subdue the coastal
areas extending from the Dardanelles (Hellespont) to Smyrna and Penin-
sula of Gallipoli to Thrace (ilgiirel, 1993, p. 187; Gencer, 2005, p. 344). In
order to achieve this, he contacted the Pechenegs, who drove the Byzan-
tines from the Balkans (Komnena, 1996, p. 247). At this time, the Byzantine
fleet was sent to the Dalmatian coast. Taking advantage of the opportunity,
Chaka Bey again captured the islands of Chios, Samos and Rhodes (1090).
As a consequence of these events, Byzantium concluded a treaty with the
Cumans, the Pechenegs’ enemies. The Pechenegs, who had approached
Adrianapole (Edirne in Turkish) in order to attack the Byzantine Empire,
were destroyed by Cuman and Byzantine forces (the battle of Lebunium:
April 29, 1091) (Komnena, 1996, p. 255; Angold, 1997, p. 133; Ostrogor-
ski, 1981, p. 333; Kurat, 1937, p. 197). Chaka Bey, who was not able to pre-
pare his army and fleet, did not make in time to aid them. Chaka Bey, who
was left without allies, wanted to cooperate with Kilidj Arslan, who was
moved to the Anatolian Seljuk throne. After the destruction of the Pech-
enegs, Alexios sent his army and navy to strike Chaka Bey (1092). Byzan-
tine forces besieged Lesbos for three months. Finally, Chaka Bey agreed
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to leave Lesbos provided he could safely withdraw his soldiers and sailors
from the island. However, when they boarded the ships, Byzantine com-
manders suddenly attacked Chaka Bey and his soldiers, intercepting some
of the Turkish ships and burning some of them. Chaka Bey managed to
escape and get to Smyrna. Byzantine forces also captured the island of
Samos (Komnena, 1996, p. 267).

Chaka Bey soon prepared a new fleet of two- and three-row offensive
dromons. He re-established his dominance on Lesbos, Chios, Samos and
Rhodes. He extended his conquests in the Dardanelles (Hellespont). In
1092, Chaka Bey allied with the Sultan of the Seljuk Turks, Kilidj Arslan,
who at that time had the largest military power in Anatolia. To strengthen
this alliance and friendship, Chaka Bey also established a family bond with
Kilidj, giving his daughter to the Seljuk Sultan (Turan, p. 93). Chaka Bey
planned to reach the Marmara Sea, by conquering the northern coast of
the Aegean and the Dardanelles (Turkish: Canakkale) in Anatolia, to con-
quer Constantinople from there. His attempts to press towards the Mar-
mara Sea after acquiring the Dardanelles worried the Byzantine Emperor
and prompted him to seek ways to remove this threat that had fallen on
the Empire. Alexios used diplomacy as a weapon and forced Chaka Bey
to confront Kilidj Arslan (Komnena, 1996, p. 269; Kurat, 1987, p. 74;
Kafesoglu, 1953, p. 112). To get out of this situation, the Emperor wrote to
Kilidj Arslan and provoked him against Chaka Bey.

Glorious Great Sultan Arslan Kilidj!

As you know that the Sultanate passed to you as an inheritance from your
father. However, your father-armed Chaka is apparently armed against the
Greek state and is forcing Greek citizens to call him “Basil,” but of course,
this is a scam. In fact, this man, with such a great deal of experience and
great competence, knows that he has no right to basil over the Greeks and
that it is impossible [for him—transl.] to lead such a large country. The
whole game, which Chaka Bey had built, is directed against you. In the
face of this situation, you should not leave him unattended and be disco-
uraged; all you have to do is not fall asleep in order not to become deprived
of power. As far as I am concerned, with God’s help, I expel him out of the
borders of the Greek state; I invite you to protect your country and your
sovereignty in your best interest, and if possible, by peaceful means, if he
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does not want it, take him back under you domination by force (Komnena,

1996, p. 370).

In addition to these suggestions from Alexios, Kilij Arslan was also not
satisfied with the activity of Chaka Bey on his side of the Dardanelles,
since he considered this territory as lying in his direction of conquest. The
Byzantine Emperor Alexios turned the situation to his advantage, hav-
ing persuaded Kilij Arslan to take action against Chaka Bey (Demirkent,
1996, p. 17). Chaka learned that Seljuk armies took action against him
when he was keeping Aydos (Abydos) under siege, which was a Byzantine
customs gate with Edremit. The conflict with the Seljuks, of the great-
est power of the era certainly was not in Chaka Bey’s interest. Therefore,
he was looking for ways to remedy the situation by negotiating with Kilij
Arslan. Anna Komnene describes the encounter between Chaka Bey and
Kilij Arslan, and Chaka Bey’s assassination:

Chaka saw that he was threatened by enemies on land and sea. The ships
he was building were not yet finished, and his army was also not enough
to fight against both the Greek and Sultan’s armies; he was desperate and
wanted to meet the Sultan because he did not know about the intrigue
the Emperor had prepared. The Sultan first greeted him in a friendly way
and prepared a feast in his honor. At the time when the beverage wor-
ked, the Sultan drew his sword and knocked Chaka dead on the ground
(Komnena, 1996, p. 371).

Had Chaka Bey not been assassinated by his son-in-law Kilij Arslan,
and had Kilij Arslan formed an alliance with him instead of killing him,
Byzantium could have been conquered by these two commanders, and the
fate of the Seljuk state would have been completely different. In addition,
should Chaka Bey have lived during the Crusades, the Crusaders would
have never entered Anatolia so smoothly. Indeed, after the death of Chaka
Bey, the armies of the Crusaders passed from the Strait of Istanbul to Ana-
tolia and captured the city of Nice, the capital of the Seljuks, in the year
1097. Kilij Arslan, who could not stop the Crusaders was forced to leave
the Aegean region, along the coast of the Marmara Sea and retreat to cen-
tral Anatolia. Emperor Alexios, in order to take advantage of this, sent an
army and fleet to Smyrna and the islands of the Aegean Sea. The Byzan-
tines slain ten thousand people in the surrendering Smyrna (Komnena,
1996, p. 338; Ayénii, 2009, p. 5). Thus, the 17-year Turkish dominance in

Smyrna ended in a very tragic way.
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The assassination of Chaka Bey had negative consequences from the point
of view of Turkish history. First of all, after the death of Chaka Bey, who
placed the sea and the navy at the center of his military and political strat-
egy, the passage of the Crusaders from Anatolia and the exit of coastal
regions from Turkish domination with Smyrna delayed the development
of the navy among Turks in Anatolia. It is worth noting that the expe-
rience gained by the Turks as a result of the naval activities initiated by
Chaka Bey in the last quarter of the 11" century is an important factor that
enabled the Turks to become an important superpower in the Mediterra-
nean and the Black Sea.

Chaka Bey was an important Turkish Bey, who got to know the Byz-
antine state structure very well during the years of his captivity and man-
aged his operations accordingly. The fact that he was aiming directly at the
Byzantine throne, the idea of besieging Constantinople and even creating
alliances with Turks in distant areas testify to his individuality and supe-
riority to all other Anatolian Turkish beys. The captivity did not destroy
Chaka Bey, but further strengthened him. This Turkish admiral, who was
a serious threat to the Byzantine state, was not able to maintain his exis-
tence in the face of the Byzantine policy to come through the centuries.
First, he lost his confidence in the Pechenegs, who were his allies, then
and he lost the trust and support of Kilij Arslan and paid the price of his
life. Not much is known about Chaka Bey, who took control of the Aegean
Sea for a significant period in the last quarter of the 11" century. We hope
that new research on Chaka Bey and his principality will be carried out
and new sources will be made available and studied in every aspect of the
Turkish admiral’s life. We believe that the role which he and his principal-
ity played in the history of Turkey and the world, was very important.
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Figure 1. The Anatolian Seljuks; Hatipoglu, 2005, p. 88.

Figure 2. Map of the Great Seljuk State; Hatipoglu, 2005, p. 90.
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Figure 3. The Oinousses Islands; Hatipoglu, 2005, p. 89.

Figure 4. A dromon; Hatipoglu, 2005, p. 17.
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ABSTRACT

The Lusignan epoch in Cyprus produced a number of interesting and extraor-
dinary individuals, of which king Hugh IV Lusignan particularly stood out.
However, due to a lack of portraits left to us from that time, we have only
a very vague concept of what those individuals’ appearances looked like. This
work makes a unique attempt at reconstructing a portrait of king Hugh IV
Lusignan based on a miniature found in a manuscript containing works of
Michael Scotus, located in the Bavarian State Library.
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STRESZCZENIE

Nieznany portret kréla cypryjskiego Hugona IV Lusignan: Rekonstrukgje,
pytania i hipotezy wokél miniatury z manuskryptu BSB. Clm. 10268.
Michael scotus. F. 1r.

Era dynastii Lusignan na Cyprze zrodzila wiele ciekawych i niezwyklych
postaci, sposrdd ktérych wyrdznia si¢ szczegdlnie krol Hugon IV Lusignan.
Poniewaz nie przetrwaly zadne portrety z tego okresu, posiadamy jedynie
mgliste wyobrazenie o tym, jak mogly wygladaé te postaci. Niniejsza praca
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ma na celu probe unikalnej rekonstrukeji portretu kréla Hugona IV Lusignan
na podstawie miniatury znajdujacej si¢ w manuskrypcie zawierajgcym dzieta
Michaela Scotusa, przechowywanym w Bawarskiej Bibliotece Landowe;j.

SEOWA KLUCZE: Cypr, kr6lowie, sztuka, portrety, manuskrypty, heraldyka,

rekonstrukeja

The Lusignan epoch in Cyprus left us many magnificent architectural
monuments, stunning art of religious significance, coins, and icons. How-
ever, we know almost nothing about secular art from this time period. This
by no means indicates a lack of interest in art among Cypriot nobility, or
that the said nobility did not commission artists to paint, among other
things, their own portraits. Pictures of the last queen of Cyprus Catherine
Cornaro, although not always painted during her lifetime, are well-known
to us. However, those portraits were made not in Cyprus, but in Italy.
Somewhat less known are a depiction of Jean II Lusignan (1432-1458)
from a manuscript from Stuttgart painted by a German 15" century trav-
eler Georg von Echingen (Wiirtenbergische Landesbibliothek), as well as
a depiction of Pierre I Lusignan (1359-1369) on a mural in the Florentine
church Santa Maria Nuova (Bliznyuk, 2016, pl. V. 16. 1, 2), the likeness of
king Janus Lusignan (1398-1432) and his wife Charlotte de Bourbon on
a mural located in the royal chapel of St. Catherine in Pyrga in Cyprus,
and the portrait of queen Charlotte Lusignan (1458-1464), kept in the
State archive in Turin (Archivio di Stato di Torino). But all these pictures
date back to the second half of the 14"—15" centuries, that is, to the time of
the origin and development of the Renaissance culture in Italy.

Medieval art did not have portraits of individuals in the understanding
of the Renaissance. Medieval artists did not strive for realism, did not seek
the similarity of image and the original. Any medieval image was sche-
matic, spiritualistic and frequently stereotypical and in accordance with
iconographical tradition. If we speak about the kings’ images, a medieval
artist usually depicted the power, an ideal of the power or an ideal gover-
nor, rather than the king’s actual portrait. Nevertheless, based on the ver-
bal and visual historical sources, we try to understand and imagine a man
of the past: not only how he lived, what he thought about, his emotional
state and mentality, but also how he looked despite the symbolism of the
medieval art.

The only way for us to form an idea of the likeness of the kings from
the Lusignan dynasty in the 13" first half of the 14" centuries is through
schematic depictions on coins and seals. Thus, findings from other sources
become all the more valuable.
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An illustrious manuscript is currently located in the Bavarian State
Library. It consists of works on astronomy written by Michael Scotus,
emperor Friedrich II Hohenstaufen’s astrologist(BSB. Clm. 10268). The
manuscript was presumably written in Padua in the 1320es (Voskoboj-
nikov, 2008, p. 323) or 1340es (Haffner, 1997, p. 102). U. Bauer (1983),
who studied it while working on her dissertation, prefers a more care-
ful interpretation of its conception and proposes that it was written in the
middle of the 14 century (pp. 1, 8, 14). The manuscript had been either
commissioned by the king of Cyprus Hugh IV Lusignan, or gifted him.
In the middle of the manuscript’s first page, between two columns of text,
the coat of arms of the Lusignan dynasty had been placed (Picture 1). This
proves that the manuscript was directly intended for the royal house of the
Lusignan, was made due a certain date, and, subsequently, sent to Cyprus.
At a later date, after the marriage between Anna, daughter of Cypriot king
Janus (1398-1432), and Duke of Savoy Louis, son of Amedeus VIII of
Savoy, this manuscript together with other handwritten books (Bouvier,
2007; Grivaud, 2009, p. 54-55; Grivaud, 2013, p. 234; Hoppin, 1957) was
given her as a part of a dowry when she was to leave Cyprus. Accordingly,
the manuscript has been taken to Europe and ended up in the library of
the house of Savoy. Then Michael Scotus’ works ended up on Sardinia—
again as a result of marriage and inheritance. Subsequently, both emblems
of the Cypriot Lusignan coat of arms were added to the coat of arms of
Duke of Savoy Amedeus II, who became king of Sardinia in the year
1720 (Siebmacher, 1857): namely, a standing red lion with a crown on the
background of six blue and silver alternating stripes, and a golden Jeru-
salem cross on a silver background. During the times of the Wittelsbach,
the codex may have ended up in Mannheim as a result of ties between
Bavaria, Pfalz and Sardinia, where it was rewritten at the beginning of the
18" century, however, this time losing the depiction of the Lusignan coat
of arms and the rich decorum, by which the original was marked (BSB
Clm. lat. 10663). The library of Mannheim eventually handed down both
manuscripts to Munich’s library (Bauer, 1983, p. 31).

We risk assuming, that the earliest, most unique, and to this day
unknown or unheeded by the scholars portrait of a Cypriot king Hugh IV
Lusignan and, likely, the only artistic portrait of king was painted at the
first page of the manuscript BSB. Clm. 10268. Noticeable damages in the
manuscript and the utterly uncharacteristic depiction of a human face in
combination with state and family coat of arms simultaneously haven’t
allowed researchers to entertain the idea of a possible portrait having
been placed in the manuscript, and—either because of tradition or iner-
tia—it was assumed that a knight’s helmet adorned with a crown was, as
is supposed to be in heraldry, an addition to the Lusignan coat of arms.
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Picture I. BSB. Clm. 10268. Michael Scotus. F. 1r. Padua. Middle of the 14" c.

Alternatively, it has even been proposed that the crowned and faceless fig-
ure in the manuscript is, in fact, a shield holder (Bauer, 1983, p. 29). How-
ever, never before has it occurred to identify it as a real historical figure.
Meanwhile, a careful inspection of the miniature and, most importantly,
of its fragment, in our opinion, despite the significant damage, inargu-
ably reveals features of a human face. The drawing can be characterized as
a bust portrait of an elderly person with a beard, long, shoulder-long hair,
a narrow, long face with a broad nose and eyes that are widely set apart,
as well as a small mouth with somewhat plump and pressed together lips,
and with a big forehead. On the head we see a golden Lusignan crown.
The figure is enveloped in a purple cloak. Purple and gold can, on one
hand, be interpreted as heraldic symbols of royalty. On the other hand—
those are the colors of Byzantine emperors and may have been used in
order to underline the ties between the Cypriot culture and the Byzantine
civilization. This impression of a peculiar cultural interaction was typical
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for the Lusignan, at least, starting with the reign of Hugh IV. With time, it
will only grow and evolve. At the same time, the cloak seen in the minia-
ture is not a heraldic cloak per se since it does not cover the coat of arms,
is not framing it or forming a kind of tent, nor does it look like a lambre-
quin, which is normally attached to the heraldic shield. Only the human
figure is dressed in the cloak. While the crown can be interpreted as a typi-
cal heraldic crest placed on top of the cloak—seeing as there is a clear red
line visible underneath the crown—no other feature of the figure resem-
bles a traditional heraldic helmet. In this case, the artist did not follow
established heraldic traditions. We can argue about the intentions behind
such a choice. Yet it is obvious that the artist depicted the upper part, which
is supposed to be part of the cloak and be adorned by a crown but in our
case holds more semblance to a type of “headwear,” intentionally: the frag-
ment of the miniature holds no clues indicating a once present connection
between the cloak and the red tint underneath the crown.

Depictions of humans, in on themselves, are not forbidden in heraldry.
However, no other Lusignan coat of arms similar to the present one found
in the Bavarian manuscript is known to us. Obvious facial features and
the big combined coat of arms so uncharacteristic of the Lusignan have
allowed us to bring forward the hypothesis that this is the first artistic por-
trait of king Hugh IV, made with artistic liberties. This cannot be a portrait
that has been made using a real-life reference. It is unlikely that the art-
ist has personally seen the Cypriot monarch, since the king has never left
his own kingdom, and has probably only used other existing depictions or
descriptions. If we allow ourselves to entertain the idea that the depicted
individual is, indeed, king Hugh IV Lusignan, his age, by implication,
makes us reconsider the assumed date of emergence of the discussed man-
uscript which is usually argued to be the 1320es. It secems more likely that
it has been painted at the end of the Cypriot monarch’s reign, i.e. in the
middle of the 14" century, around the 1350es. Of course, the damage to
the manuscript allows us to make out only vague features of the depicted
individual and forces us to use our own imagination to complete the like-
ness. Still, there is no doubt that this is a likeness of a human, a crowned
person. Who, is it if not Hugh IV Lusignan, the owner of the manuscript?
Who, if not the king himself—the “enlightened” monarch, surrounded
by educated people, whose unfeigned interest in culture was known far
away from Cyprus, whose wisdom was a source of awe for the Byzan-
tine intellectual Nicephore Gregoras (Leone, 1981; Nicephori Grego-
rae..., 1855, vol. 3, p. 29), to whom the great Italian humanist Giovanni
Bocaccio dedicated his timeless creation “Genealogy of the gentile gods,”
whose court became the first in “the world of beauty” and was an exam-
ple of a perfect creation (Boustron, 1886, p. 258)—the king-maecenas
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and an admirer of art could inspire an artist, the decorator of this manu-
script? Many centuries later, people still reminisced about the friendship
between Giovanni Bocaccio and Hugh IV. At the beginning of the 16%
century, Antonio Colbertaldo, who at that time was in the circle of the last
Cypriot queen Caterina Cornaro, writes about it in awe: “This king was
such a close friend to brilliant people, and above all to Giovanni Boccac-
cio who dedicated to him the book “The genealogy of the gentile gods”...
a sensible senior of unmatched wit and worthy of praise as a successful
king” (“Questo fu il re tanto amico de virtuosi e specialmente de Giovanni
Boccacio il quale gl’indirizzo il libro della Genealogia de i dei e fu, come
ne dice l'istesso nel principio di detta opera, avveduto signore e di benigno
ingegno et lodevole per la felicita reale...”) (Perocco, 2012, p. 92).

Not less famous are the impeccable objects of both oriental and western
origin, which have been commissioned by this king. For instance, basins
made by Damask craftsmen and now kept in Louvre (Enlart, 1899, vol. II,
2 pls; Rice, 1956; Riterfeld, 2014; Weyl Carr, 2005; Weyl Carr, 2008), or the
famous watch, made by a renowned Venetian jeweler Mondino da Cremona
that stunned people of its time with its elegance (horologium... articiali-
ter fabricatum), as well as with its price—800 gold ducats. This purchase
received its own entry in the documents of the Venetian Senate in the year
1334. It outright stated that this was an order made by the king, and that
it was delivered to him (Venezia — Senato, 2013, doc. 749, p. 325; Lazari,
1859, p. 180). In sum, the court of Hugh IV Lusignan was one of the cul-
tural centers of Levant, a center of gravity for the intellectual elite for West-
ern Europe, Byzantium and the East alike, a place where early humanis-
tic ideas of the 14" century found fertile soil (Bliznyuk, 2005; Bliznyuk,
2014, p. 58-80; Bliznyuk, 2013; Bliznyuk, 2016, p. 649-663; Schabel, 2004,
p- 127-129; Schabel, 1998; Nicolaou-Konnari & Schabel, 2005, p. 233-234,
272-275). Hugh IV Lusignan became a Latin crusader king of a new type
and combined in his image the traditional glory of a knight and piousness of
a crusader with wisdom, education, and talent of a new age ruler. It is, how-
ever, important to understand that the basins, the watch, and the manuscript
with the works of Michael Scotus and, most likely, many other luxurious
and exquisite objects in the royal palace were meant to demonstrate to the
whole world that the Kingdom of Cyprus was a strong, independent, mature
and rich state. In order to achieve this goal, Hugh IV, on one hand, adopted
the courteous language of Europe and, on the other hand—the Byzantine
language of art (Weyl Carr, 2008, p. 314). Hugh IV was, probably, the first
among the Lusignan, who understood a potential of the visual art in the rep-
resentation of the power, of its effectiveness, strength and wealth.

Nonetheless, one may argue that all of this is just our emotions speak-
ing. The question is: is it possible to prove that the man on the miniature
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is, indeed, the king of Cyprus? It is, of course, impossible to be completely
sure of it. We can only refer to schematic depictions of the king found on
coins, and to verbal descriptions left to us by the king’s contemporaries.
When comparing the coins (Appendix I) to the portrait, a number of sim-
ilarities emerge: long, curly and shoulder-long hair, a long face, a beard,
big eyes that are widely set apart, straight eyebrows, a quite big nose and
a small mouth with plump lips. We see these features both on the coins
and on the miniature.

Furthermore, modern technologies allowed us to conduct a reconstruc-
tion of the portrait. The original picture was processed in a graphics editor
(Picture 2). In the beginning, a sketch was made above the original picture.
Picture 3 shows the outlines which the artist used as guidelines during the
following steps of the reconstruction. In the second step, all dark areas of
the miniature were highlighted (Picture 4). The picture clearly shows that
the medieval artist, that made this miniature, had a keen understanding
of light and shadow—which he had used during the work on the por-
trait. Not only is the right side of the face is darkened, but also the right
side of the crown, part of the hair, as well as the area between the nose
and the upper lip. Moreover, the dark red tint on the crown also seems to
be a shadow. Theoretically, if the light was directed from the left side, the
shadows on the face would have followed the same pattern as in Picture 4.
During the reconstruction, we tried to preserve the original’s shadow dis-
tribution as much as possible. The final result of the reconstruction can be
seen on Picture 5. So, the age of a man on the portrait, proposed Hugh IV
Lusignan, at the moment of its creation was around 60 years.

In sum, similarities between different depictions, the history of the
manuscript and the cultural history of Cyprus in the second quarter of the
14" century allowed us to bring forward the hypothesis that the likeness
of the shield holder in manuscript BSB. Clm, 10268 was an artistically
licensed attempt at depicting the Cypriot king Hugh IV Lusignan—the
person who ordered Michael Scotus’ work.

In conclusion, we allow ourselves to present a portrait painted by
a modern artist (Apendix II). We do not claim that this artistic portrait has
an absolute original resemblance with the Cypriot king of the 14" century.
Maybe some critic says that this is just an artist’s fantasy. But this inter-
pretation, based on our research of the above-said sources, gives us a little
opportunity to look behind the scenes of the medieval schematic art.
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Picture 2. Presumed portrait of king Picture 3. Outlines of the face used by the
Hugh IV Lusignan (fragment of the artist.
miniature).

Picture 4. Face contours and detailed sha- Picture 5. The facial reconstruction.
dows on the fragment of the miniature.
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Apendix I
Silver Gross of Hugh IV Lusignan (Metcalf, 1996, vol. II, pl. 21)
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Apendix IT
Portrait of Hugh IV Lusignan. Reconstructed by A.A. Bliznyuk.
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ABSTRACT

The article discusses the radical interpretation of Catharism which is getting
more and more popular in the recent years. It’s adherents assume, that this
heresy never existed for real in the regions of contemporary southern France,
but was only a construct of the Catholic clergymen. In their opinion the image
of well-organized and doctrinally consistent heresy was created by the Catho-
lic polemists, basing on the ancient anti-heretical writings (mainly anti-man-
ichaean scriptures of St. Augustine) and than it was imposed on the innocent
people questioned during an inquisitorial procedure. The adherents of this
interpretation (based on the interpretation of inquisitorial sources) propose
a total change in the perception of Catharism, and writing it’s history anew,
to fit a new paradigm—“Middle-Ages without Catharism.” The main aim of
this article is to verify these revolutionary claims, basing on the analysis of the
inquisitorial sources and to answer the following questions: Can we really
say, that the image of Catharism in the inquisitorial sources is identical as in
the Catholic polemics? Can we assume, that it was imposed on the interro-
gated people by the inquisitors? And finally—is it really an image of the well-
-organized counter-church?

KEYWORDS: Catharism, inquisition, medieval dualism

STRESZCZENIE

Nowy paradygmat — ,Sredniowiecze bez kataryzmu” a §wiadectwo Zrodet
inkwizycyjnych

Artykul podejmuje dyskusj¢ z coraz popularniejsza w ostatnich czasach rady-
kalng opcja interpretacyjng kataryzmu, ktdrej zwolennicy zakladajg, ze here-
zja ta nie istniala nigdy realnie na poludniu dzisiejszej Francji, bedac jedynie
konstruktem katolickich duchownych. Obraz dobrze zorganizowanej i spdj-
nej doktrynalnie herezji dualistycznej mial zostal stworzony przez polemi-
stow katolickich na podstawie starozytnych pism antyheretyckich (gléwnie
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antymanichejskich §w. Augustyna), a nast¢pnic wmdéwiony niewinnym prze-
stuchiwanym podczas procedury inkwizycyjnej. Zwolennicy tej interpretacji
(opartej na rozumieniu Zrédel inkwizycyjnych) proponuja calkowitg zmiang
spojrzenia na kataryzm, napisanie jego historii od nowa i zastgpienie dotych-
czasowych ustalei nowym paradygmatem — ,Sredniowiecze bez katary-
zmu”. Gléwnym celem artykutu jest weryfikacja tych Smiatych twierdzen na
podstawie analizy Zrédel inkwizycyjnych i udzielenie odpowiedzi na pyta-
nia: Czy faktycznie obraz kataryzmu w nich zawarty pokrywa si¢ z obrazem
znanym z katolickich polemik? Czy mozna odnie$¢ wrazenie, ze zostal on
narzucony przestuchiwanym przez inkwizytoréw? Czy jest to obraz dobrze
zorganizowanego kontr-KoSciola, jak utrzymujg zwolennicy wyzej opisancj
interpretacji.

SEOWA KLUCZE: kataryzm, inkwizycja, dualizm $redniowieczny

Modern historiographers of Catharism take two lines of interpretation
which are so radically different that, as the British scholar R.I. Moore
claims, there is no chance of reconciling them (2016, p. 273). The first,
traditionalist one assumes that Catharism was a dualistic heresy with
Eastern—Bogomil and Paulician roots, while the latter negates both the
dualistic character and Eastern provenance of Catharism and—in its most
radical form—claims that this heresy did not exist at all. One of the most
representative skeptics of the former camp is the Australian scholar Mark
Gregory Pegg, who from the beginning of the 21 century has consis-
tently proclaimed that Catharism did not exist at all in the south of today’s
France, and urges for the abandonment of the traditionalist view, accus-
ing its supporters of staying anchored in old, invalid thought patterns,
and of neglecting new discoveries. Deeply convinced that his approach
is correct, Pegg unswervingly calls for a rewrite of the history of Cathar-
ism, or even—as he says—for a revolution that will overthrow the current
paradigm by introducing a new one: the Middle Ages without Catharism
(2001a; 2001b, pp. 181-195; 2011, pp. 577-600; 2016, pp. 21-35, 52).

On hearing such bold proclamations, someone unfamiliar with the
subject of this heresy may conclude that the Australian scholar has come
across some new source materials which completely invalidate the pre-
vious findings. The truth, however, is quite to the contrary: the entirety
of Pegg’s “revolutionary discovery” is that he based his research on
early Inquisitional sources: the registers of Bernard of Caux and Jean of
St. Pierre, who questioned over 5,500 people in Toulouse between 1245
and 1246, trying to establish the degree of their involvement in heresy.
Since most of those accused had had nothing to do with Catharism, or at
best belonged to a group of simple, uninitiated believers—credentes—they
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were unacquainted with Cathar dualist ideas, leading Pegg to arrive at the
conclusion that dualism played no part in this heresy. According to his
interpretation, during later interrogations the Inquisitors—using a false
image of heresy fabricated by Catholic polemists—allegedly imposed it
on the suspects thus contributing to the perpetuation of the false image
of Catharism as a well-organized and doctrinally defined dualistic heresy
(Pegg, 2016, pp. 37-49). As we can see, Pegg did not find any new sources
that could stand as the basis for a radical reinterpretation of Catharism.
The very concept that the heresy was conjured out of nothing by the Cath-
olic Church was not new either, as it had been developed since 1998 by
French scholars led by Monique Zerner, who, in turn, based on the vision
of Catharism formulated by R. Morghen in the 1950s, believed Catharism
to be an evangelical movement which sought to restore original Christia-
nity and was condemned as dissident by the Catholic Church (Morghen,
1951, pp. 212-224; 1966, pp. 1-16; Zerner, 1988; Moore, pp. 11-26, 64-68,
111-116; Brenon, 1995, pp. 31-36). Representatives of the Church, tak-
ing harsh measures to suppress this internally unorganized and doctrin-
ally vague movement, and attempting to justify the repressions against it,
were said to arbitrarily attribute to its followers the errors from anti-heret-
ical ancient works (including primarily the Antimanichean writings of
St. Augustine) and to invent the eastern origins of heresy, creating the
image of a well-organized heretical counter-church (e.g., Biget, 2001,
pp- 3944, 46-51; Jiménez, 2002, pp. 204-217; Jiménez-Sanchez, 2003,
pp- 38-39, 58—60; Zerner, 2001, p. 55; Théry, 2002, pp. 98-101). However,
the criticism of French scholars such as Zerner, Biget, Théry, or Jiménez
was directed mainly against polemical treatises of Catholic authors, while
Pegg’s entire revolutionary novelty was to apply the same deconstruction-
ist methodology (based on an unsubstantiated premise of the heresy being
a Catholic forgery) to Inquisitional sources, assuming that over time the
Inquisitors began impressing this image upon the people they were inter-
rogating (Pegg, 2016, pp. 39-49).

This groundbreaking approach of Pegg and his followers," as well as all
deconstructionist interpretation, has recently been the subject of increas-
ingly severe criticism. Some scholars argue that the historians gathered
around this trend make categorical judgments about the whole of Catha-
rism, while relying on very limited source material, which additionally
was selected in such a way as to fit into previously made assumptions,
and ignoring the sources that are inconvenient for them (Biller, 2016,

1 Young scientists such as H. Chiu agree with Pegg’s interpretation (see Chiu, 2011, pp. 495—
501), as do experienced scholars as R.I. Moore (2012, pp. 201, 219, 254-257, 282-289; 2016,
pp- 258-270).
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pp. 275-277, 280-304; Feuchter, 2016, pp. 113-115, 129; Arnold, 2016,
pp. 56—77; Stoyanov, 2016, p. 174; Drakopoulos, 2010, p. 20). J.H. Arnold,
specifically, refutes the conviction that the Inquisitors imposed key ele-
ments of Catharism on the suspects, rightly stressing that they rarely
appear in Inquisition registers (2016, p. 66). The tactic chosen by Pegg and
his followers was also criticized by the Czech scholar D. Zbiral, who states
that examining only the extant Inquisitorial sources gives an incomplete
and one-sided picture, because there was a gulf between the Catharism
of simple believers (credentes) and the Catharism of the perfects (perfectr)
(Zbiral, 2019, pp. 74-86).

It seems that the groundbreaking interpretations of Pegg and Moore
have gained some popularity among scholars of Catharism mainly because
in their very general formulations these authors refer to Inquisitorial
sources which are very extensive, and therefore it is not an easy task to ver-
ify them.? However, since their accusations against the traditional image of
Catharism are very serious, it seems that it is worth making the effort and
basing on the evidence of Inquisitorial sources to verify the main assump-
tions underlying this interpretive revolution, which posits that the Inquisi-
tors imposed on the people they interrogated the image of Catharism fabri-
cated by Catholic polemicists as a well-organized dualist counter-church,
when in reality such a thing as Catharism did not exist in what is now
southern France. Therefore, it is worth looking at firstly to what extent the
image of Catharism contained in Inquisition records coincides with what
we know from Catholic polemics; secondly, whether these sources make
the impression that the Inquisitors imposed it on the subjects; and thirdly,
whether it is indeed an image of an organized counter-church.

As far as Inquisitorial sources are concerned, in Languedoc, an area
where, according to the deconstructionist interpretation, dualism was
not supposed to exist, an exceptional number of registers have survived,
mainly thanks to Jean de Doat’s commission operating in the time of
Louis XIV, whose members copied the extensive archives of southwestern
France in the period 1665-1670 (Biller & Bruschi, 2011, pp. 20-26). The
first very valuable source is the above-mentioned registers of the interro-
gation conducted by Bernard de Caux and Jean of St. Pierre in Toulouse
immediately after the fall of the Qatar fortress of Montsegur in 1245-1246,
with the testimonies of over 5,500 people (Duvernoy, n.d., pp. 2-5). Other
preserved registers, not issued in print until 2011, also come from Tou-
louse, but from a later period (1273—-1282), and contain the testimonies of
people questioned by Inquisitors Pons of Parnac and Ranulf of Plassac.

2 The Fournier records alone are 1,500 pages long in the contemporary edition; the sentences of
Bernard Gui are of similar length. For references to the editions of these sources, see below.
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(For more on the source, see also Biller & Bruschi, 2011, pp. 3—14.) What
survived from the beginning of the 14" century, i.e., the period of the
last revival of Catharism, which was sparked by the Autier brothers, were
the registers of the hearings from the Sabarthes region, led by Godfrid of
Ablis (1308-1309), as well as the book of Inquisitorial sentences of the
famous Bernard Gui, who was the Inquisitor of Toulouse between 1307
and 1323 (Duvernoy, 1980, pp. 2—4). Unfortunately, the records from his
investigation have been lost, but the book of sentences, kept in the British
Library, was published in the beginning of the 21* century (Pales-Gobil-
liard, 2002, pp. 7-13). Probably the most famous registers were those of
Jacques Fournier, the bishop of Pamiers and later Pope Benedict XII,
from 1318 to 1325 and edited as carly as 1965 by Jean Duvernoy.? Such an
ample and informative source database, covering 80 years of the history
of Catharism in southern France allows for the revolutionary concepts
promoted by M.G. Pegg and other scholars of the revisionist trend to be
verified.

As for the first of the above-mentioned sources—the registers of Ber-
nard de Caux and Jean de St. Pierre, the information on the doctrinal
faith of the suspects is remarkably laconic and schematic, reflecting the
standard questions asked by Inquisitors who followed the interrogatories.
Most often, they recited the formula that the accused had

heard heretical errors about the fact that God did not create visible things,
that Catholic baptism does not contribute to salvation, that the consecra-
ted host is not the Body of Christ, that there is no resurrection of the dead
nor salvation in marriage, and that they believed heretics are good people
and have good faith that leads to salvation (Duvernoy, 1988, p. 86, see also
pp- 44, 58, 62, 80, 91, 95, 96, and 148; in the case of Duvernoy, n.d., this
phrasing is in the accounts of most of the people questioned).

It is noteworthy, however, that not all formulas were identical, because
in many cases the faithful either had not heard of the Cathar teachings at
all, or had heard only about some of them, while even those who had usu-
ally did not believe in them. Many interrogated men and women did not
believe at all in the dualistic teachings of the Cathars, even though they
knew of them; however, this did not change the fact that they believed
the Cathar perfecti were friends of God, and that the only sacrament
they conferred—consolamentum—Ieads to salvation.* This considerable

3 About the source, its author, and the circumstances in which it was found, see Duvernoy, 1965,
pp. 8-31.

4 “Item dixit quod credebat h. Esse bonos homines et habere bonam fidem et esse veraces et ami-
cos Dei. Et audivit h. Dicentes quod Deus non fecerat visibilia. Sed i.t non credidit predicto

93



/m%%&/i/wy kultury /

Jrersfeectives ONn culture Orient. Wczoraj i dzi$

No. 31 (4/2020)

94

variety of responses, as well as the fact that all of them, including the quite
inconsistent ones, were meticulously recorded by the Inquisitors, clearly
demonstrates that they did not want to impose a predetermined pattern of
dualist beliefs on anyone. If the Inquisitors had actually intended to fal-
sify the truth by presenting Catharism as an organized counter-church
which professed dualism, then in most cases we would see identical for-
mulas, which would imply that every person who was questioned knew
the whole heretical doctrine very well and, in addition, believed in it, while
the cases of people who did not believe in dualism but acknowledged the
spiritual guidance of the Cathar perfecti and their sacrament would have
been discarded. Likewise, those versions of the dualistic doctrine that do
not fit the formulas contained in the Catholic polemics should have been
ignored, while several such examples are found in the records of Bernard
de Caux and Jean de St. Pierre. The testimony of one of the subjects ques-
tioned contains a myth that is completely illogical from the point of view
of “Cathar orthodoxy” known from the polemics. It says that the material
world was entrusted by God himself to Lucibel, who rebelled and decided
to take full power over it.” In another we find a description of the cre-
ation of man, in which God willingly helps the devil by placing a soul in
the body that he had created and giving advice on how to mold man so
that he does not become too powerful.® In both cases, we are dealing with
concepts whose patterns cannot be found in polemics, as they contradict
all known versions of the Cathar doctrine. There is no mention in any of
them that God gives the devil power over the material world, since this
would mean that he is indirectly responsible for evil.

As we can see, the picture of Catharism that appears in the registers
of Bernard de Caux and Jean of St. Pierre is very far from the well-orga-
nized dualist counter-church that the deconstructionists talk about. The
interrogated faithful had very little awareness of the doctrine, and the only
thing they had in common with Catharism was the belief that the perfecti
were good people who administered effective sacraments guaranteeing

errori” (Duvernoy, n.d., Vol. 1, p. 6; see also pp. 9, 15, 19, and 117, and Vol. 2, pp. 50, 203, and
229).

5  “Quadam die dum predicaret Dominus in celo gentibus suis, venit ei nuncius de terra dicens ei
quod istum mundum amiserat, nisi statim mitteret illuc. Et statim Dominus misit Lucibel in
hunc mundum, et recepit eum pro fratre, et postea voluit Lucibel habere partem hereditatis de
inferioribus et de superioribus, et Dominus noluit. Et propter hoc diu fuit guerra, et hodie est
inter ipsos, et propter aliam superbiam” (Duvernoy, 1988, p. 26).

6 “Diabolus fecit hominem de terra argili, et dixit Deo quod mitteret animam in hominem. Et
Deus dixit diabolo: ‘Fortior erit me et te si de argila fiat. Sed fac eum de limo maris.” Et fecit
diabolus hominem de limo maris, et Deus dixit: ‘iste est bonus, non est enim nimis fortis nec

nimis debilis.” Et misit Deus animam in hominem” (Duvernoy, 1988, p. 50).
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salvation. The only exception is the testimony of Pierre Garcias: a high-
-ranking bourgeois from Toulouse brought up in a Cathar family who
endured 25 years in heretical faith and did not abandon it, even in the face
of death. The doctrine he professed was fully consistent with what Cath-
olic polemists described (see Alain de Lille, n.d., col. 308-376; Duran-
dus de Huesca, 1967, pp. 12-257; Guillelmus de Nangiaco, 1840, pp. 48,
741; Stubbs, 1869, pp. 158-159): he believed in the existence of two eter-
nal gods—one good and one evil—he identified the evil, material creation
with the nihil from the prologue of the Gospel of St. John and human
souls with angels fallen from heaven. He also rejected the belief in the real
body of Christ and the resurrection of bodies, while recognizing reincarna-
tion (Douais, 1900, pp. 92-94, 102—104). As can be observed, the example
of Garcias precisely corresponds to the concept of the deconstructionists;
however, the problem is that this is only the exception that proves the rule.

The next source, chronologically speaking—the Protocols of Pons of
Parnac and Ranulf of Plassac—shows a very similar image of Cathar-
ism as that emerging from the records of Bernard de Caux and Jean of
St. Pierre. Here too, it is difficult to say the “fabricated” dualist doctrine
was imparted on those questioned. Scarcely three people had ever heard of
the theological dualism of two opposing gods, good and evil, but even they
did not share the belief.” Only three witnesses heard that the devil had cre-
ated the material world, and only one of them believed it (Biller & Bruschi,
2011, pp. 190, 414, 506). The same was true for the anthropological dimen-
sion of dualism (i.e., the teaching that the devil created the human body,
whereas God created the soul)® as well as for ethics: here, only two peo-
ple knew that carnal sin is considered a sin under all circumstances by the
Cathars (Biller & Bruschi, 2011, pp. 266, 308). The accused were much
more familiar with Cathar ecclesiology and sacramentology. Many of them
proclaimed in their testimonies that only the Cathar Church is the true
church and that salvation can be achieved through it, and they perceived
the Cathar perfecti as martyrs persecuted by the Catholic clergy, who they
deemed to be false prophets.’ Some of them also undermined the validity of

7 “Interrogatus utrum ipse testis credit esse verum illud quod dictus Garnerius dicebat, videlicet
quod essent duo dii, unus benignus et alter malignus, ut preedictum est, dixit quod non” (Biller
& Bruschi, 2011, p. 548; see also pp. 632 and 670).

8  Also, the folk myth known from the previous source appears here; it speaks of the collaboration
between God and the devil in creating man: “Lucifer fecerat hominem, et Deus dixit ei quod
faceret eum loqui. Ipse vero respondit quod non poterat, et tunc Deus inspiravit in os hominis,
et locutus est homo” (Biller & Bruschi, 2011, p. 264; see also pp. 306 and 308).

9  “Heereticos credidit esse bonos homines et veraces, et habere bonam fidem, et posse salvari
per cos” (Biller & Bruschi, 2011, pp. 246; see also pp. 176, 178, 346, 678, and 941). Some of
those questioned openly claimed that the Catholic Church did not preach the true faith (Biller
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the Catholic sacraments, maintaining that baptism by water does not bring
salvation and that the consecrated host is not the body of Christ (Biller &
Bruschi, 2011, pp. 264, 346, 652, 654, 658). Nevertheless, people who were
aware of these presuppositions of the doctrine constituted a small margin
in comparison to all of the suspects.

The information contained in both of the above-described sources
vividly demonstrated that it is completely unfounded to assume, as the
deconstructionist scholars do, that Inquisitors imposed the dualistic doc-
trines known from polemics upon the people they interrogated in order to
perpetuate the image of an organized counter-church, thus justifying the
persecution of “dissidents” who did not fit in with the framework of
the Church that was built after the reform. P. Biller and C. Bruschi, editors
of the registers of Pons of Parnac and Ranulf of Plassac, also oppose such
an interpretation. They claim that the Inquisitors were not concerned with
imposing adherence to dualistic teachings on the men and women they
questioned. The most important thing was to establish any contact the
accused had with heretics and to classify them as fauzor, celator, occulrator,
receptator, or defensor (Biller & Bruschi, 2011, 6671). In other words, to be
found guilty it was enough for a person to be in touch with the Cathars,
meet with them, perform the greeting ritual called melioramentum, sup-
port them financially, or provide them shelter. It was not in the interest of
the Inquisitors to prove the dualistic beliefs to their subjects; therefore, as
is evident from the sources, they did not seek to do so.

A slightly different, less chaotic image of Catharism transpires from
another source, namely, Bernard Gui’s Liber Sententiarum. Here, the
knowledge of the doctrine even among simple believers seems to be slightly
higher than in the previously discussed records. Four Cathar believers (cre-
dentes) condemned by this Inquisitor professed dualism on the level of the-
ology and cosmology, as well as docetic Christology. They also renounced
the Catholic sacraments and recognized only the baptism of the Holy Spirit
which was performed by Cathars (Gui, 2002, Vol. 1, pp. 194, 682684, 778,
Vol. 2, p. 1116). Thus, it can be claimed that they knew all the key ele-
ments of the Cathar doctrine. The knowledge of the next twenty accused
people was limited only to elements of the sacramentology or ecclesiology

& Bruschi, 2011, pp. 302, 640). For more on the Cathars as martyrs, see Biller & Bruschi: “Illi
quos persequebatur Ecclesia Romana tenebant meliorem vitam quam aliz gentes, et quod
peccatum erat quia Ecclesia Romana eos persequebatur” (2011, p. 280) and “Et dixit dictus
Bernardus dicto testi quod ita erat hodie sicut antiquitus, quod boni homines persequeban-
tur a malis. Dixit etiam dictus Bernardus quod Minores et Pradicatores erant illi de quibus
loquitur Dominus in evangelio, dicens ‘Attendite a falsis prophetis.” Et tunc et dictus testis
dicens, quod imo erant haretici, respondit Bernardus pradictus quod imo erant Pradicatores
et Minores, qui persequebantur bonos homines” (2011, p. 208).
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(a rejection of Catholic sacraments and recognition of the Cathar com-
munity as the only true church), and the belief that the Cathars are good
people who are able to ensure salvation.!” Bernard Gui, however, not only
dealt with the simple believers, but he also managed to capture and con-
demn some high-standing perfecti: Pierre Raymond of Saint-Papoul, Amiel
d’Auterive, and even the famous Pierre Autier. As is easy to guess, they all
had full knowledge of the doctrine, matching the descriptions known from
polemical sources (Gui, 2002, Vol. 1, pp. 326328, 538-540, 846—848).

As the sentences of Bernard Gui reveal an image of Catharism which is
more doctrinally aware and much less chaotic than in the other registers,
can we conclude that this is evidence that over time Inquisitors became
more involved in shaping the understanding of Catharism as a well-orga-
nized dualistic church, as deconstructionist scholars wish? Drawing such
far-reaching conclusions seems unsubstantiated, due to the peculiarities of
the source as a book of sentences, which shows only a certain group of peo-
ple who stubbornly adhered to their heretical views, and there have always
been very few such followers. It can be assumed that if the records of the
interrogations conducted by Bernard Gui were also found, it would turn out
that the picture of Catharism represented therein does not differ much from
the previous ones. The information in the book of sentences issued by this
Inquisitor, however, seems to confirm—contrary to the deconstructionist
interpretation—the truth of the Cathar doctrine described in the polemic
sources. What leads us to this conclusion is the fact that the Cathar testimo-
nies overlap with the accounts of polemists who very often (as was the case,
for example, with Eckbert of Schénau [Eckbertus 1855, col. 13—14], Alain
de Lille [Barber, 2006, p. 128] or Durand of Huesca [Durandus de Huesca
1967, pp. 35, 98, 149; Wakefield, 1967, p. 291]) acquired their knowledge of
the heretical doctrine during disputes with perfect:.

When we look at the records of an Inquisitor from a similar time period
from the region of Sabarthes: Godfrid of Ablis,we can see that the image of
Catharism contained in this source is as chaotic as before. The awareness
of the doctrine among the interrogated credentes is just as low, mostly boil-
ing down to the belief that the Cathars are saintly people who can ensure
salvation, unlike the Catholic Church, which is not the church of God and
therefore has ineffective sacraments.!' Only two people had heard of the

10 The most common formula was as follows: “Item quod credidit tunc hereticos esse bonos
homines et veraces et habere bonam fidem et posse salvari in fide eorum” (Gui, 2002, Vol. 1,
p- 180; see also Vol. 1, pp. 210, 264, 434, 446, 586, 680, and 740 and pp. 514, 516, 528, 646, 704,
916, as well as Vol. 2, p. 1260).

11 “... credidit ipsos esse bonos homines et habere et tenere bonam vitam et credebat salvari per
cos et in fide eorum” (Duvernoy, 1980, p. 33; sce also pp. 28, 29, 42, 48-49, 52, 54, 5860, 64, 70,
72,75,77, 80, 81, 84, 88-90, 98, 103, 110, and 133).
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existence of two opposing gods, good and evil, one of whom, presumably,
believed the doctrine (Duvernoy, 1980, pp. 58, 90). Only three suspects had
ever heard of the belief that material creation does not come from God,
and another one was familiar with the commonly known identification of
human souls with the angels fallen from heaven (Duvernoy, 1980, pp. 24,
121, 137). Of all those questioned, only one person had any knowledge of
most of the key elements of the Cathar doctrine (Duvernoy, 1980, p. 58).
Evidently, the records of Godfrid of Ablis belie the “revolutionary” revi-
sionist theory about the great campaign to manufacture a dualistic Cathar
heresy, in which Inquisitors were allegedly actively involved.

We should look closely at the next source, i.e., the registers of Jacques
Fournier, as they contain much more ample, much more detailed infor-
mation than the previous ones. This is due to the Bishop of Pamiers’s
different style of investigation, which was much less rigid than the oth-
ers. Fournier, unlike previous Inquisitors, did not limit himself to asking
questions according to interrogatories, but allowed the confessing subjects
to speak much more, trying to thoroughly learn their beliefs in order to
pass a fair sentence (Duvernoy, 1965, pp. 19-20). The most striking in
the Fournier’s registers is that far more people than in previous records
knew and even professed dualism, both on the theological and cosmologi-
cal levels. Moreover, they were introduced to these teachings during the
perfects” sermons (e.g., Duvernoy, 1965, Vol. 1, pp. 281, 283, 472, Vol. 2,
p- 179). However, only a few accused men and women represented the
dualistic teachings in the “orthodox” form, i.e., as we know it from polem-
ics, or talked about the existence of two eternal gods, good and evil, the first
of whom created everything that is eternal and spiritual, while the other
created everything that is transient and material.'? The vast majority of
them misrepresented the Cathar teachings by adding their own elements
to them or reinterpreting them so thoroughly that it completely distorted
their meaning. The common denominator of these “folk” versions of the
doctrine was a clear reluctance to accept the Cathar dogma according to
which the entire material world, including all plants, animals, and human
bodies, was created by Satan. Therefore, many of the faithful modified the
Cathar teachings in such a way that they ascribed to the good God creation
of those things which they considered good, and to Satan those which they
thought were evil. A certain Bernard Franc, who admitted recognition of

12 “Item dixit quod [...] Deus solum spiritus fecerat, et illud quod corrumpi et destrui non potest,
quia opera Dei manent in eternum, sed omnia corpora que videntur et senciuntur, scilicet
celum et terra et omnia que in eis sunt, solis spiritibus exceptis, fecerat diabolus, gubernator
mundi, et propter hoc quia diabolus ista fecerat, omnia corrumpebantur, qua ipse non poterat
facere opus stabile et firmum” (Duvernoy, 1965, pp. 227-228; see also Vol. 1, pp. 230, 237, and
241 and Vol. 2, pp. 35-36).
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two eternal, equally powerful gods, proclaimed that the good one created
not only angels, human souls and heaven, but also earth, human bod-
ies, and useful animals, while the evil one was responsible for calling to
life demons, harmful animals (such as wolves, toads, mice, and snakes),
and hailstorms, storms, and natural disasters in general.’* Another sub-
ject, Arnold Cogul, shared very similar views, and although he claimed
that he had come to them on his own, there can be no doubt that they
were strongly inspired by Cathar radical dualism. Like the radical Cathars,
Cogul believed that God was unequivocally good, so he could not have
created anything evil, and certainly could not have created the devil. As
a consequence, the latter must have existed eternally as an independent
being, not one created by God. However, this was where the consistency
with Cathar orthodoxy ended, as the suspect also proclaimed that the wolf,
which was an unambiguously evil animal (once a wolf had eaten his live-
stock), could not also have been created by God, and therefore the first
wolf—the forefather of all wolves—was also an eternal being and not cre-
ated by anyone."

Very similar views, which showed a clear appreciation of the positive
elements of the material world, but were completely contrary to Cathar
orthodoxy and never present in Catholic polemics, were also expressed
by other subjects, such as Jean Jauftre or Grazida Lizier (Duvernoy, 1965,
Vol. 1, p. 304, Vol. 2, pp. 113—114). Quite surprisingly, compared to the pre-
vious sources, many simple believers knew the basic tenets of the Cathar

13 “Item dixit se credere et credidisse toto tempore supradicto quod sicut deus bonus fecit omnes
bonas creaturas, sicut sunt angeli, anime humane bone, et corpora, celum, terram, aquas,
ignem et aerem, et animalia utilia hominibus, vel ad comedendum vel ad portandum , laboran-
dum, induendum, et pices etiam qui sunt utiles ad comedendum, ita deus malus fecit omnes
demones et animalia nociva sicut sunt lupi, serpentes, buffones, musce, et omnia animalia
nosciva et venenosa” (Duvernoy, 1965, p. 358). “Interrogatus si credehat grandines, fulgura,
tempestates, esse factas a deo malo vel a deo bono, respondit se credidisse quod talia fiebant
a diabolo vel a deo malo” (Duvernoy, 1965, p. 361).

14 “Arnaldus Cogul de Lordato dixisset et asseruisset coram multis quod Deus non fecerat
diabolum nec lupum, nec alias res nocivas hominibus, et quod diabolus et lupus erant per se
encia non facta ab aliquo alio [...]; [...] dixit et confessus fuit quod a sex annis citra ipse fuit
in credencia quod quia Deus est bonus et simplex, in quo nulla malicia est nec esse potest,
quod Deus ipse non fecit diabolum vel demones; et quia eciam ipse habebat vacas et oves,
et aliquando lupus rapiebat et comedebat de dictis animalibus suis, credidit eciam per dic-
tum tempus quod Deus tam maliciosum animal sicut lupus est non fecisset” (Duvernoy, 1965,
p. 378). “Item dixit quod licet per dictum tempus ipse bene crederet quod unus lupus nunc
alium lupum generat, tamen credidit quod a principio primus lupus per se fuit ens, non factus
a quocumgque alio, sed quod venit in mundum sic, quod nescitur unde venerit vel a quo missus
fuerit, sed, ut dixit. credebat et adhuc credit quod omnia alia corpora et spiritus sicut sunt angeli
boni, celum, terra, aque. corpora humana et generaliter omnia alia corpora et omnes alias res

Deus fecerit” (Duvernoy, 1965, p. 378).
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radical myth of the fall, according to which human souls are identical to
angels (or spirits) who sinned in heaven at the beginning of the world
inspired by Satan and were cast to the earth as punishment to do penance
in their bodies (Duvernoy, 1965, Vol. 1, pp. 222, 228, 230, 241, 228, 240,
472, Vol. 2, pp. 179, 199, Vol. 3, p. 130). Also, in this case only the general
assumptions coincide with the versions known from polemics, while the
rest is completely different. The best example of this is the myth of the fall
of heavenly spirits, which was repeated by several suspects independently
of each other. According to the myth, the person responsible for the fall
was Satan, an independent, eternal god of evil who reached the heaven
of the good God along with the beautiful woman that he had brought
with him, dressed in gold and other riches. She aroused unbridled lust in
the angels, making them rush after her regardless of the consequences,
and they fell from heaven to carth.” Additionally, in Fournier’s registers
we can also find other versions which are equally absent in the polemics,
assuming that God (or Christ) collaborated in reviving the human body
which was created by the devil—and even those in which God, exactly as
in the orthodox version, created Adam and Eve in body and soul (Duver-
noy, 1965, Vol. 2, pp. 407-408, Vol. 3, p. 223, Vol. 2, p. 492).

As for other elements of doctrine, the faithful were no longer so bent
on making their own modifications. Docetic Christology, which affirms
that Christ did not have a natural body, and thus did not suffer and did
not die on the cross, soteriology, which prioritized the transmission of the
teachings and considered the negative attitude towards the Old Testament
to be the work of the devil, and individual eschatology, which endorsed

15 “Invenitur quod Pater sanctus steterat in celo cum sanctis spiritibus in regno suo et gloria.
Deinde Sathanas, inimicus Patris sancti, ut turbaret quietem Patris sancti et regnum eius, ivit
ad portam regni Patris Sancti et stetit ad portam per XXXII annos. Non permittebatur intrare.
Tandem quidam ianitor dicte porte, videns quod per longum tempus expectaverat ad portam
et non fuerat adhuc permissus intrare introhivit illum in regnum Patris sancti. [...] Et ince-
pit sollicitare spiritus bonos, dicens eis: ‘Et non habetis aliam gloriam vel delectacionem nisi
illum quam video vos habere?” Cui responderunt quod non, et tunc ipse dixit eis quod si vel-
lent descendere ad mundum suum inferiorem et regnum, ipse maiora bona et maiores delecta-
ciones eis daret quam eis dedisset Pater sanctus. Et cum boni spiritus peterent ab eo cuiusmodi
bona eis daret, ipse respondit eis quod daret eis agros, vineas, aquas, prata, fructus, aurum,
argentum et omnia bona huius modi sensibilis, et eciam cuilibet ipsorum uxores. Et tunc ince-
pit laudare uxores multum et delectaciones carnales que cum uxore haberent |...] et post tem-
pus adduxit mulierem pulcherrimam et formosam, auro et argento et lapidibus preciosis orna-
tam, et introduxit eam in regnum Patris et abscondit eam ne Pater sanctus eam videret. Etillam
mulierem ostendit spiritlbus bonis Dei Patris. Quam cum vidissent, inflammati concupiscencie
eius, quilibet eorum eam habere volebat, quod videns Sathanas eduxit secum de regno Patris
dictam mulierem, et spiritus, concupiscencia dicte mulieris illecti, sequti fuerunt dictum Satha-
nas et mulierem eius” (Duvernoy, 1965, Vol. 2, pp. 33-34; sce also: Vol. 3, pp. 406-407, Vol. 2,
p. 441, Vol. 2, pp. 472, 488-489, 508-509, Vol. 3, pp. 130-131, 219).
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belief in reincarnation, all fully overlapped the Cathar doctrine known
from Catholic polemics. It should be pointed out, however, that the sub-
jects, although they knew these elements of the doctrine well, did not nec-
essarily believe in them (Duvernoy, 1965, Vol. 1, pp. 228-231, 241, 282—
283, 378-379, 456457, 473, Vol. 2, pp. 178, 409, 504, 512-513, Vol. 3,
pp- 132-133, 217, 224-227, 236). As in the earlier Inquisitorial records,
the accused at Fournier were also best acquainted with Cathar ecclesiol-
ogy and sacramentology, and confessed that the Cathar Church is the true
church of God, where salvation can be achieved through the consolamen-
tum sacrament (Duvernoy, 1965, Vol. 1, pp. 226, 228, 319, 241, 228, 463,
496, Vol. 3, pp. 133, 227-228). The perfecti who administered it, as the
suspects maintained, fulfilled God’s commandments better than Catho-
lic priests, followed the example of the apostles, and by dying in persecu-
tion they became martyrs.'® The cthical code that the faithful abided by
in their lives also clearly differed from the ideal model presented in the
polemics. This was especially true of their attitude towards marriage and
carnal intercourse. Simple believers drew conclusions which were com-
pletely opposite than the intended by the perfecti, according to which car-
nal sin is just as bad if it is committed in marriage and outside of it, and
treated it as an incentive to extramarital relations (Duvernoy, 1965, Vol. 1,
pp- 224, 283).

Fournier’s highly detailed registers only confirm the conclusions drawn
from the analysis of earlier sources, showing the whole assortment of atti-
tudes held by the faithful towards the Cathar faith. Firstly, they show that
the Catharism of the simple believers was diametrically opposed to what
we know from polemics, and therefore that there can be no question of any
attempts to impose the patterns drawn from polemics onto reality, as the
deconstructionists argue. In fact, it is quite the opposite: the scrupulous
record-keeping of various, often completely anti-orthodox versions of the
doctrine testifies most positively to the diligence and honesty of the Inquis-
itors. Secondly, the picture of Catharism that emerges from the analysis
of Fournier’s registers is directly contrary to the idea of a well-organized
counter-church that could threaten the Catholic Church. We are not deal-
ing here with a group of conscious believers, united by a common doctrine,
moral principles, and awareness that they belong to the same organiza-
tion. It is rather a chaotic set of individuals who arbitrarily create their own
eclectic doctrines and their own moral principles on the basis of Cathar
teachings, and whose beliefs were associated with the Cathar perfecti only

16 “Ettamen quia credebat quod melius tenerent viam Dei dicti heretici quam catholici, idcirco
credebat quod maiorem potestatem haberent absolvendi peccata heretici quam catholici”
(Duvernoy, 1965, Vol. 3, p. 231; see also Vol. 1, pp. 227, 230-231, 282-283, 319, 473).
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in the hope of achieving salvation through the consolamentum sacrament
that they conferred.

It appears that we could conclude that the revolutionary theories advo-
cated by Pegg and his followers are unsupported. The Inquisitorial sources
suggest that there can be no talk of the Inquisitors imposing any patterns
taken from polemics; the image of Catharism contained within them
is also very far from the idea of a heretical counter-church which could
threaten Catholicism. The fact is, however, that the awareness of the doc-
trine among the believers, and especially of Cathar dualism, is surprisingly
low in most sources (except for Fournier’s registers). Does this mean that
dualism, which is a distinctive feature of Catharism, did not actually play
a large role in this heresy, or that it did not exist at all initially, appearing
later and being exaggerated by the Inquisitors, as some scholars claim? !
The limited awareness of the doctrine among the accused does not lead to
such far-reaching conclusions, mainly because the overwhelming majority
of Inquisitorial registers contain the records of interrogations of simple
believers (credentes) who were quite loosely linked with Catharism.

These sources contain an image of folk religion, which is always sig-
nificantly different from the normative religion professed by the clergy.
This rule applies to practically every religion, but in the case of Cathar-
ism it is especially conspicuous. While in Catholicism a person becomes
a member of the Church through baptism by water received at the begin-
ning of life, and then tightens his or her bond with the religion and insti-
tution (and also learns more about the doctrine) through regular religious
practice and sacraments, in Catharism the situation is completely differ-
ent. This is because there was only one sacrament—consolamentum—
baptism by the Holy Spirit, which, combined the functions of several
Catholic sacraments, 1.e. baptism, penance, priest ordination, and the last
anointment (Brenon, 1993, pp. 41-49). A person who received consola-
mentum (of course, only in adulthood, after a preparatory period of at least
one year) firstly became a member of the Cathar Church (the only true
Church of Christ, as preached by the Cathars), secondly gained the right
to teach others, thus, de facto becoming Cathar clergy, and thirdly, was
granted total absolution of all previous sins, ensuring his or her salvation
(for more, see Thouzellier, 1977, pp. 222-258). On the one hand, there
are the perfecti who through consolamentum were full-fledged members
and priests of the Cathar church, and on the other hand, a mass of simple
believers (credentes), who did not receive this sacrament, and their ties to

17 R.I. Moore places the emergence of dualism later, in the mid-thirteenth century (Moore,
2012, pp. 201-219, 282-289; 2016, p. 270), following the findings of Jiménez-Sanchez (2008,
pp- 207-210).
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the Cathar Church were incomparably weaker than those of the Catho-
lic faithful to their community. The perfecti themselves made it clear that
the simple faithful were not members of their church, forbidding them
even to say the Lord’s Prayer and not revealing the full doctrine to them.'®
Many Catholic authors, beginning with Eckbert of Schonau writing in
1163, explicitly state that the Cathar doctrine was secret (especially when
it came to controversial teachings such as dualism or reincarnation) and
was only disclosed to those who, after sufficient observation, proved to be
trustworthy.' This issue is clarified by Bernard Gui, who talks about sev-
eral stages of initiation of the faithful into the heresy: in the first stage, the
Cathars presented themselves as the successors of the apostles faithful to
the evangelical ideals , who lead a holy life and for which they are perse-
cuted by the Church; in the second stage—available to those who accepted
the Cathar teachings—they proceeded to undermine the Catholic sacra-
ments and emphasize the importance of their rite of baptism by the Holy
Spirit, which was the only way to ensure salvation; only at the third stage,
to which only the most trusted members were admitted, did they reveal
their teachings on docetic Christology as well as dualistic cosmology and
theology (Gui, 1964, pp. 22-27).%° This was the case during most of the
time of Catharism, and Bernard Gui’s stages are fully corroborated by
the Inquisitional sources discussed above, from which it is clear that the
great majority of those involved in heresy were aware that the perfecti were
holy men who followed the example of the apostles and who administered
the sacrament that brings the faithful to salvation, while only some indivi-
duals were familiar with the dualistic teachings.

This analysis of Inquisitorial sources clearly shows that the views of
deconstructionist scholars, who intend to revolutionize the understanding

18 The privilege of turning to God as the Father belonged only to the perfecti (see Thouzellier,
1977, p. 198).

19 “Dicite mihi, quando iniit hoc consilium Dominus, vellet esse absconditus in angulis vestris?
Dicitis quoniam veritas Christianae fidei vobis solis sit nota, et apud vos solos abscondita” (Eck-
bertus Abbas Schonaugensis, 1855, col. 18). “Vos autem si estis, sicut dicitis, apostoli Christi,
quare tanto tempore latuistis? Si vos estis Ecclesia Dei, ut dicitis, quare usque ad haec tem-
pora semper in abscondito ambulastis? [...] Nam ab ipsis quoque qui veniunt ad vos, fidem
vestram, ex qua salvandos vos esse speratis, et occulta opera vestra longo tempore, ut dicunt,
quindecim annis occultatis, donec diu eos probaveritis, ita ut sperare possitis de eis quod non
prodant vos” (Eckbertus Abbas Schonaugensis, 1855, col. 19). Other authors also emphasized
that Cathar teaching was occult, especially on the issue of dualism: “Tercium per quod notari
possunt est quia et doctrinam suam sophismatibus et involucionibus verborum occultant et in
occultis predicant” (Etienne de Bourbon, 1877, p. 311). See also Goffredo di Auxerre, 1970,
p- 210; Ermengaudus, 1855, col. 1235.

20 This scheme was also confirmed by the testimonies of the subjects who spoke about the content
of the sermons delivered by the perfecti (see Duvernoy, 1980, p. 29).
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of Catharism, are unsupported. Firstly, it cannot be said that the image of
the dualistic Cathar doctrine, known from the polemics, was imposed by
the Inquisitors: what speaks against it is the believers’ poor, sometimes
even negligible knowledge of heretical teachings. If any allusions to these
teachings do come up, they often appear in a highly distorted and reinter-
preted form, which is not at all compatible with the normative teachings of
Catholic polemists. Secondly, the image of Catharism that emerges from
Inquisitional sources is an eminently chaotic image: it shows it as a com-
munity of believers who were very loosely associated with the heresy, who
did not practice regularly, follow specific moral principles, or know its doc-
trinal principles—and even if they did know it, they chose to believe only
what they considered to be right. Therefore, it is difficult to describe this
group as an organized counter-church that could pose a threat to the Cath-
olic Church. Thirdly, the scant awareness of dualism among the faithful is
by no means evidence that dualism did not play a significant role in Cath-
arism, or that it did not exist at all: this fact only confirms what Catholic
authors have been saying for a long time—that the teachings were revealed
only to a trusted few.
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ABSTRACT

This article addresses the problems associated with the relationship between
the influence of writing on cognitive processes and the features of the cul-
ture within which writing appears. Classical literacy theory, with the modi-
fications that were introduced over the course of time, was embraced as the
research perspective. According to these modifications, the change in the cog-
nitive processes and content which occurs under the influence of writing is not
automatic. Every culture has at its disposal a specific array of factors which
influence writing and literacy and which determine the extent to which the
potential of writing will be used. The aim of this article is to demonstrate the
most important cultural norms and values which, by being practiced socially,
could have limited the influence of writing on self-cognitive processes—the
consequences of such processes can be found in the literary representation of
the self in medieval Arabic autobiographies of the 12%-15" centuries. These
features were referred to as traditionalism, the domination of collective aware-
ness over individual awareness, the acceptance of social hierarchical structure,
and a Quranic vision of the limits to man’s freedom.

KEYWORDS: Arabic medieval literature, autobiography, literary representation
of the self, medieval Arab-Islamic culture, literacy theory

STRESZCZENIE

Literacka reprezentacja ,ja” w Sredniowiecznych autobiografiach arab-
skich a kulturowe bariery samopoznania w perspektywie teorii piSmien-
nosci. Cz¢s¢é 2

Artykul podejmuje problematyke zwigzku pomi¢dzy wplywem pisma na pro-
cesy poznawcze a cechami kultury, w obrebie ktdrej przyjecie pisma nastgpuje.
Jako perspektywe badawcza przyjeto klasyczng teori¢ piSmiennosci, sprofi-
lowang wprowadzonymi do niej z czasem modyfikacjami. Zgodnie z nimi
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zmiana proceséw i treci poznawczych nastgpujaca pod wplywem pisma nie
ma charakteru automatycznego. Kazda kultura dysponuje okreslonym zaso-
bem czynnikéw oddzialujacych na pismo oraz piSmiennos$é i decydujacych,
w jakim stopniu potencjal pisma zostanie wykorzystany. Celem artykutu
jest wskazanie najistotniejszych kulturowych norm i wartosci, ktére — bedac
obecne w praktyce spolecznej — mogly ograniczyé mozliwosci oddzialywania
pisma na procesy samopoznawcze, a ktérych konsekwencje obecne sg w lite-
rackim obrazie ,ja” w $redniowiecznych arabskich autobiografiach XII-XV
wieku. Cechy te okreslono jako: tradycjonalizm, przewage Swiadomosci zbio-
rowej nad indywidualna, akceptacj¢ dla hierarchicznosci oraz koraniczng
wizj¢ granic wolnosci cztowieka.

SEOWA KLUCZE: autobiografia, literacka reprezentacja ,ja”,
Sredniowieczna kultura arabsko-muzulmanska,
$redniowieczna literatura arabska, teoria piSmiennosci

This is the second part of the article which aims at considering the pos-
sible reasons (i.e. cultural barriers) for the limitation of the influence of
writing upon self-cognitive processes in medieval Arabic culture from the
perspective of the theory of literacy. This limitation can be traced inzer
alia through the studying of Arabic autobiographies. That is why in the
first part (Prochwicz-Studnicka, 2020, pp. 135-150) of the article the most
characteristic features of the literary representation of the self in Arabic
autobiographies of the 6%/12-9%/15" have been presented. The empha-
sis has been put on the manuscript type of medieval Arab-Muslim culture
and its preference for oral-aural forms of conveying content which caused
that the potential for change carried by writing was realised to an extent
and a rate peculiar to this culture.

Nevertheless one can perceive further reasons for the limitation in
question also in some cultural patterns'. We may say that culture engen-
ders a certain kind of an imperative which translates itself into specific
attitudes, dispositions and beliefs?. In medieval Arab-Muslim culture one
of the basic concepts of culture (relevant to the theme of this article) that
became a pillar of the ideology that interprets social phenomena is the
individual (group) and freedom. The norms and models which they
carried could limit the potential of the changes that were contained in

1 Most of them were based on the religious evaluation which pushed certain values into social
practice, see Kmita, 1982, pp. 119-125.

2 In the context of European culture, in order to explain the manner in which the worldview
which determines social practice in a given period develops, Aaron Gurevich (1985, pp. 13-14,
passim) introduced the concept of a “category.”
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writing. These patterns are above all: traditionalism, the domination of
the collective consciousness over the individual, the acceptance of a social
hierarchic structure and the Quranic vision of the limits imposed on man’s
freedom. They intertwined and were co-dependent from each other. The
distinguishing of them here has above all the purpose of introducing an
arrangement.

In the context of the issue discussed here, I understand traditionalism
as a mental attitude according to which the leading tendency (which is
perhaps most visible in the legal and religious sphere) was to conserve
knowledge instead of creating it. In other words, emphasis was placed on
transmission instead of innovation (Robinson, 2007, p. 86; Ong, 2005,
pp. 40-41). Thus imitation—in contradistinction to originality—was
a completely acceptable creative method.

The most precious body of knowledge which was remembered and
transmitted by subsequent generations in the world of Islam was the knowl-
edge which arose around the time of the revelation. Therefore, according
to Chase F. Robinson (2007, p. 88), the standards for traditionalism were
“established” by Muhammad, although it is difficult to say exactly when
his opinions became authoritative (acquired the status of revealed knowl-
edge). One of the traditions of the prophet Muhammad says the following:
“The best people are my generation, then those who follow them, then
those who follow them” (Robinson, 2007, p. 86). The knowledge recorded
and transmitted by pious ancestors, the people who belonged to the closest
companions of the Prophet or their successors in subsequent generations
was the “true” knowledge. It was represented above all by sciences deve-
loped on the basis of the Quran and the tradition of the prophet Muham-
mad (the sharyya-type sciences).® Furthermore, historiography took over
the ethos of traditionalism in its subdisciplines (chronography, prosopog-
raphy and biography).*

3 Their status resulted from the strict relationship (present in Islam) between faith and kno-
wledge (according to the Quran, knowledge is given to man by God). At certain stages of the
development of scholarly thinking, this peculiar attitude toward faith as a source of knowledge
was a barrier not only to rationalism and experiment but also to new, critical opinions.

4 This is an instance of native writing whose emergence is associated with the emergence of
Islam: the Quran, ayyam al-Arab (Days of the Arabs) stories and the hadiths are mentioned as
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The strong mark of traditionalism brought about a peculiar form of
organising thematic material. A narrative consisted of largely independent
units furnished with (at least in the first centuries of Islam) a chain of
transmitters. The chain confirmed the veracity of the relation. At the same
time, some descriptions of events or statements functioned in a number of
variants. They were frequently put next to each other without any activ-
ity on the author’s part and no attempts at verification were made. This
knowledge (in the form in which it was transmitted and imitated) consti-
tuted the perfect source of knowledge and the foundation of the legal and
religious order. Therefore a crucial role was played by authority (rational-
ism was an idea which belonged to the Greek and Hellenistic heritage
which, over time, was adapted by speculative theology, philosophy, and
also—to a certain extent—Dby the theory of law).

It was traditionalism, among other things, that precluded the develop-
ment of narratives on a broad scale, a narrative which the author would
dedicate to himself (as I have mentioned earlier, in comparison with other
forms of literary activity, autobiographical works were marginal). In very
rare cases it constituted a contemporary history. It was difficult to accept
a situation in which attention was focused on an individual person. A rep-
resentation of individual life could not vanquish the attachment to tradi-
tion and the following of tradition. This was the case especially in milieux
whose opinions were determined by religious piety. Therefore, single auto-
biographies were usually written by philosophers or mystics—i.e. people
who were not strictly associated with shartyya-type sciences. It was not
until after the 6/12™ century that relatively more autobiographies were
written, also by people who stemmed from the circles of the ulama, includ-
ing people who were historians. Due to the biographical genre which was
well-established in tradition, there were cases when such works were writ-
ten in the third person. The purpose of this was also to distance oneself
from the object of description—i.e. oneself (Robinson, 2007, pp. 96, 101).

Another way of “distancing from oneself as the object of description” was
to introduce the motivation that drove the author in the description of his
life (Enderwitz, 1998, p. 7). The theme that was used most frequently had
to do with recounting God’s bounty, which was understood as a religious
duty resulting from the Quran (93:11): “[...] talk about the blessings of

your Lord (ni‘mat rabbika).” At the same time, such a reason was supposed

the probable factors which influenced the formation of a historical mode of thinking and there-
fore also of the organisation of works. Arabic historiography developed since the 1°/7" century.
Basically until the end of the 3"/9" century there developed three main modes of organisation
of historical narratives which were mentioned above—although the distinctions between the
particular historiographical genres were not always clear.
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to attenuate the impression of self-aggrandizement and fostered the mod-
esty of the author (the author wrote about his achievements, exploits and
features—but he did so to demonstrate “God’s blessings” (ni‘mat Allah).
For example, As-Suyuti explains the motivation for the writing of his auto-
biography in the following way: “[I] have written this book in order to speak
of God’s bounty and to thank Him, not out of hypocrisy, nor for my own
credit, nor out of pride. God is our source of help and to Him we entrust
ourselves” (As-Suyuti, 1975, p. 4; translated by: Reynolds, 2001, p. 3).

The author thus became an instrument in the hands of God, his hum-
ble servant. Abu Shama offers the following explanation:

These dreams and other things have been recorded here to testify to the
grace of God, as He commanded in His words—may He be exalted: “And
as for the bounty of your Lord, speak!” [Q 93:11]. Moreover, the Prophet
said—may God bless him and grant him peace—"All that will remain of
the glad tidings is a true vision which the faithful person will view, or which
will be shown to him.” O God, give us thanks that we might thank You for
these blessings, seal them with goodness, protect us in this life and in the
next, help us to have faith in Your well-conceived plan, and let us not forget
Your mention (Abt Shama, 1974, p. 39; translated by: Lowry, 1997, p. 322).

This tendency which accompanied the writing of autobiographies (and
other kinds of texts as well) did not result exclusively from a traditionalistic
approach but also from a collectivistic model of Arab-Muslim culture.

In religious cultures, and such was medieval Arab-Muslim culture, collec-
tive awareness dominated individual consciousness. This was conducive
to a unification of worldview-related norms, and the interests of the group
was set above the interests of an individual. In a collectivistic culture, for
we are discussing such a culture, adherence to a given group becomes the
main source of identification and basis of identity; the self is above all an
interdependent self. It is a self that is connected by many interpersonal
relations, within which it is difficult to determine a boundary between the
self and the non-self. The cognition and expression of the self is irrelevant,
and the experience of the interrelationships entails the perception of one’s
behaviour as interrelationships determined, dependent, and to a consid-
erable extent organised by the thoughts, feelings and activities (presup-
posed by an individual) of those with whom the self is linked (Turner,
1982, pp. 18-21; Pilarska, 2012, pp. 23-24).
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The origins of the collectivism of the medieval Arab-Muslim culture
date back to pre-Islamic times (7ahiliyya). In this period the basic form
of social organisation was tribal organisation. The majority of the Arabs
of the central and northern part of the Arabian Peninsula led the life of
nomads; few of them inhabited urban centres. The chances of survival for
an individual in harsh natural conditions were practically none, and he or
she could feel safe only in a group. Life within a tribe ensured safety and
was somewhat of a necessity. The most important social link was asabiyya
(tribal solidarity), which was based on a readiness to offer help to fellow
tribesmen should their welfare be threatened. Asabiyya was associated with
the lex talionis—i.e. retaliation for the harm that was done and the prin-
ciple of blood ransom (which enabled one to be redeemed from revenge),
and which ensured the possibility of avenging the member of a family or
a whole tribe, should they be harmed.

A tribe was also consolidated by the idea of a common historical mem-
ory. Each tribe had its own eponym from which the name of the tribe was
usually derived. The tribe was also unified by the memory about impor-
tant events, heroic deeds, and battles which were fought etc. This mem-
ory was transmitted from one generation to another and—along with the
customs, modes of behaviour, thinking and feeling that were developed—
it contributed to the tradition of the tribe, fostering its separation in refer-
ence to other tribes. This tradition, transmitted to subsequent generations,
remained unchanged and impervious to any kind of novelty. One could
say that the mental world of an individual was identical to the mental
world of his tribe: the ideas of an individual member of a tribe were ideas
which were shared by the entire tribe, the opinions of an individual were
the opinions of his tribe, recognised by an individual as his own (Mrozek,
1967, p. 136).

Muhammad was raised in a collectivistic environment. By proclaiming
a new religious idea, he maintained the model of an individual dissolved in
a group.’ The fact that this model was well-established in the culture was
determined by the religious sanction which this model acquired. On the
basis of Muhammad’s teaching, Islam was developed and this assumed the
role of a unifying element for fellow believers. The function of tribal soli-
darity was replaced by religious solidarity, and the religious community—
umma—replaced the tribal community. Subordination to the rules of the
collective became tantamount to subordination to God, which is indicated

5  The Quran basically embraces an impersonal form of addressing people which emphasise the
indistinction of these people (e.g. 2:104, 172, 178, 183,254, 264, 267, 278, 282; 5:1, 2, 6, 8, 11, 35,
54,57, 87,90, 94, 95, 101, 105, 106; 9: 28, 34, 38, 119, 123).
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by the etymological meaning of the word “Islam.”® Because God presented
to man precise rules of behaviour by his law, the subordination to the laws
of the collective became tantamount to submission to divine law (shari‘a),
whereas insubordination to divine law entailed harsh punishment (Nasal-
ski, 2006, p. 117). The basic task of a believer was to replicate tradition-
-sanctioned forms of behaviour, attitudes and opinions (Nasalski, 2006,
p- 118). The prophet Muhammad became a supreme authority, and even
the most trivial instances of his behaviour preserved in tradition became
the perfect model for imitation (imitatio Muhammadr). It was not only the
Prophet but also the early umma, distinguished figures began to consti-
tute the main point of reference for modes of life and activity. Thus the
entire vital energy of man was focused on the imitation of authorities, on
the more and more perfect replication of the tradition-enshrined norms,
as previously discussed.

One of the cultural consequences of such a vision of life was the depre-
ciation of originality and invention in scholarly and literary discourse
along with the formalisation of all kinds of human activity. Emphasis was
placed not on the individual features that distinguished a given author,
which shed light upon him as a unique individual but on the contrary—
on typicality (Robinson, 2007, p. 62). In literature (not only in autobio-
graphical literature) one may perceive some depersonalising tendencies.’
The individual was reduced to a type—ec.g. a scholar, a neophyte, a mystic
or a politician. He ascribed to himself peculiar features of a certain serial
model (von Grunebaum, 1971, p. 223; As-Suyuti, 1975, p. 137). The way
he experienced himself, understood his own feelings was relevant to the
extent to which it illustrated a feature peculiar to a given type. Instead
of indulging in potential considerations about personal development, the
author assimilated with the patterns sanctioned by tradition. He aspired to
attain the highest degree of compatibility with the ideal type in reference
to the social role that was played.

This point is clearly visible if we consider the example of the attitude to
knowledge. Education was an important stage in one’s life. Frequently it
lasted many years. Great significance was attached to knowledge not only

6 The root s-l-m conveys inter alia the idea of submission and resignation, hence zslam is “the
manifesting of humility or submission, and outward conforming with the law of God, and
the taking upon oneself to do or to say as the Prophet has done or said” (Lane, 2003, s.v. aslama).

7 Here the point is mainly about self-stereotyping—i.e. such a form of depersonalisation whereby
“the self comes to be perceived as categorically interchangeable with other ingroup members”
(Haslam, 2004, p. 30). This has to do with ascribing to oneself features similar to the features of
the remaining members of the group, the perception of oneself as a representative of a specific
category. Under these conditions the process of understanding oneself occurs when one omits
individual features.
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due to the fact that it was supposed to lead eventually to God (in the case
of legal and religious sciences), but also because it ensured recognition and
respect in one’s own milieu. However, the recognition and respect offered
was not a result of distinguishing oneself by individual qualities, but on
the contrary—due to the identification with other representatives of this
milieu.®

Hence, the autobiographies of scholars—curricula vitae, for exam-
ple, by Al-‘Asqalani, As-Suyuti, Abu Shama and many others—also situ-
ate these figures by providing information about their education, teach-
ers, positions or works as links in the chain of transmitters of knowledge.
A similar case involved At-Tirmidhi (who was mentioned in Part 1 for
the sake of a digression); even though he describes his spiritual transfor-
mation, he seems to be of a type peculiar to Sufi tradition. An exemplifi-
cation of this point may be furnished by the experience of fawba (contri-
tion, regret) during the pilgrimage to Mecca: “In my heart there occurred
true repentance (fawba) and the decision to abandon [worldly matters]
whether large or small. I performed the pilgrimage [rites] and departed for
home” (Radtke & O’Kane, 1996, p. 16). Tawba is an idea which became
well-established already in the early Sufi discourse as the first station
(magam)® on the mystic path—necessary for each Sufi apprentice who
embarked upon such a path. Some of the topoi in At-Tirmidh?’s autobiog-
raphy were also derived from the prophet Muhammad’s biography—for
example, the fondness for solitude: “I came to love withdrawing in seclu-
sion (khalwa) at home, as well as going forth into the [deserted] country-
side” (Radtke & O’Kane, 1996, p. 17; Guillaume, 2004, p. 105). In a simi-
lar manner, the dream visions themselves, whose convention was utilised
for the sake of considerations about the spiritual development experi-
enced on a mystical path, are not a privilege of the author as an individ-
uality but a reflection of Muslim tradition where they constitute one of
the recognised means of transmitting certain truths. In autobiographies,
a dream vision is frequently an instrument of legitimisation of the status
of the author (in the case of At-Tirmidhi—the spiritual status of a God’s
friend—wali Allah) (Reynolds, 2001, p. 93).

Among the themes which explained the emergence of autobiogra-
phies—apart from the divine bounty which was mentioned earlier—there
were also didactic reasons. The experiences of the author served as an
example for other people. The model nature of somebody’s life (such as

8  For more information about this point see Rosenthal, 2014b, pp. 967-1000.

9 On the mystical path of Sufi mysticism one distinguishes, apart from states (ahwal)—brief sta-
tions (magamat) of spiritual perfection (dependent from God’s grace), which are permanent
and are attained owing to instances of renunciation.
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a scholar, a Sufi, a man of letters etc.) became a guideline for other peo-
ple. This limited the freedom of the choice of content considerably, for
the author could not relate the path to self-cognition, the development of
his potential and his own scholarly or spiritual pursuits (if we assume,
of course, that he desired to do so!). Just as in the case of Al-Mungidh min
ad-dalal of Al-Ghazali (d. 505/1111), his own intellectual and religious
experience was supposed to serve other people!—hence the device of
introducing the addressee (a/-akh fi'd-din—the brother in religion), upon
whose request the author wrote his work—a theme familiar in Arabic lite-
rary tradition:

You have asked me, my brother in religion, to communicate to you the
aim and secrets of the sciences and the dangerous and intricate depths
of the different doctrines and views. You want me to give you an acco-
unt of my travail in disengaging the truth from amid the welter of the
sects, despite the polarity of their means and methods. You also want to
hear about my daring in mounting from the lowland of servile confor-
mism to the highland of independent investigation: and first of all what
profit I derived from the science of kalam; secondly what I found loath-
some among the methods of the devotees of zalim, who restrict the attain-
ment of truth to uncritical acceptance of the Imam’s pronouncements;
thirdly, the methods of philosophizing which I scouted; and finally, what
pleased me in the way pursued by the practice of Sufism... (translated by
McCarthy in Al-Ghazali, 1992, p. 29; Al-Ghazali, 1980, p. 2).

Here the addressee seems to be not an individual person but a cer-
tain type of reader.!’ The author presents to him the particular stages
of his pursuit of knowledge and truth which were covered by various
schools of thought—+kalim (speculative theology), Ta’limism'? and phi-
losophy. Owing to divine grace, Al-Ghazali found true knowledge (a/-9/m

10 That is why, according to Muhammad Abulayah (Al-Ghazali, 2001, p. 21), the author does
not provide a great deal of information about himself and his achievements. Nevertheless, it is
worthwhile to remember that Al-Mungidh min ad-dalal to a certain extent provides an insight
into individual experience (intellectual and spiritual experience). The work may also be con-
sidered in the light of the social life of the author (his works and milieu), and the religious and
intellectual currents of his times, which he analyses in a critical manner.

11 Such is the opinion of the majority of specialists; see also Al-Ghazali (2001, pp. 23, 113), which
features a suggestion that a specific person could have been an addressee.

12 Ta’limism—one of the forms of Shi’a Batinism (popular mainly among Isma’ilites), accord-
ing to which each thing has its apparent (za/4:r) and hidden (bazin) aspect. Hence the Batinists
developed an esoteric, allegorical exegesis of the Quran which sought concealed content in the
Book. Ta’limism supported the vision of recognising concealed content by means of passive
dependence on an infallible Imam.
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al-hagigr) in mysticism—knowledge which inspires one to honour God,
knowledge which inspires (God’s) fear, hope and knowledge which pre-
vents one from committing a sin. This experience is offered to the reader
so that he may benefit from it.

In the majority of cases, a culture with well-established collectivistic mod-
els accepts the inequalities that appear in interpersonal relations. The
modern term which was introduced to refer this dimension of culture is
power distance (Hofstede et al., 2010, pp. 61, 102-103). The greater the
distance the greater the acceptance of inequalities among people in vari-
ous contexts. In a culture with a considerable power distance, both within
the family and the educational contexts, there is a dominance of submis-
siveness, obedience and respect toward one’s elders. People of a lower
rank accept the exercise of control over themselves and subordinate them-
selves to those who occupy a higher position in the family or social hier-
archy. This is tantamount to accepting the opinions of the authorities, the
unquestionable recommendations of one’s parents and lack of criticism
(opposition toward the authority of a parent or a teacher is considered an
act of disobedience). '

The nature and the extent of interdependence between children and
their parents in classical Arab-Muslim culture is represented by the model
of a traditional family. The family was hierarchic in nature, the man occu-
pying the superior position.'* Since the beginning of its development (as
it carried the burden of pre-Islamic tradition in reference to the model of
the family), this culture was characterised by features which nowadays are
referred to as the determinants of a great-power-distance culture. Family
relations were based on strict obedience and respect shown toward one’s
elders regardless of the age of the children. The authority of the father per-
mitted the application of corporal punishment (Giladi, 1992, p. 48). The
relation of dependence and obedience solidified the model of an extended
family. Submission to the authority of one’s elders translated into a lack of
motivation to oppose their will. Such a model probably influenced the fact

13 See a more comprehensive treatment of this point in Hofstede, 2001, pp. 98-102.

14 According to the law, a women was capable of making decisions concerning certain things asso-
ciated with day-to-day existence, but the man was charged with the obligation to support his
family and to represent it in the public sphere. A hierarchic structure was visible also among
siblings—the position of a brother was superior in reference to his sisters, regardless of their age

(Lindsay, 2005, pp. 178—188; Rapoport, 2005, pp. 53, 60, 114).
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that in autobiographies one seldom finds considerations about the experi-
ence of rebellion or the experience of one’s own, different vision of life."

Moreover, the belief (sometimes contested by Muslim thinking itself)
that the personal social status was determined above all by birth could render
useless comprehensive writing about maturing, the development of a per-
son in the context of time, place and milieu (Enderwitz, 1998, p. 7; Rosen-
thal, 2014b, p. 991). In culture, there was a strong belief about “the impact of
one’s family’s pure Arab descent, virtues, language and personal dispositions
upon the autobiographer’s character” (Enderwitz, 1998, p. 7). Identity was
constructed mainly on the basis of genealogical affiliation. Autobiographies
devoted much attention to a reconstruction of genealogical heritage; the
dates and the place of origin of one’s ancestors were provided.

Childhood itself was commonly considered an imperfect state; hence
Franz Rosenthal stated the following on the basis of an analysis of ample
source material: “childhood, thus, was in general not considered a happy
state to which one would wish to return” (Rosenthal, 2014a, p. 945). It is
likely that this was one of the reasons why autobiographies did not devote
much space to childhood as such. The childhood memories which are fea-
tured in autobiographies constituted a few or a dozen or so sentences and
were devoted above all to the course of one’s education—memorisation of
the Quran, the study of other subjects or teachers. There were cases when
the author provided information about his failures in these areas in an
anecdotal manner.

The Quran assigned a specific role to man (in the latter’s relation to God),
which determined to a certain extent the limits of his freedom. God in the
Quran is a supreme being, whereas any other kind of reality, including man,
has a subordinate status in reference to him. Therefore, the existence of man
and his life as God’s creature is also embraced in reference to God. Man
is linked by multifarious relations with God—relations which determine
his attitudes in life, in which two attributes associated with God’s action

15 See e.g. an example of Ibn al-Adim, religious scholar and historian (d. 660/1262) who mentio-
ned a marriage with a daughter of a wealthy, influential and noble Shafi‘t master having been
arranged by his father. The complete text of the autobiography was not preserved. Fragments
were related by Yaqut al-Hamawi (1993, vol. 5, p. 2085).

16 See also Robinson’s remark (2007, p. 62) in the context of the entire bulk of biographical and
prosopographical literature, in which the nature of an individual is not contingent and dynamic,
but it is usually dezermined and fixed.
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come to the fore: the attribute of omnipotence and unlimited will. As a result
the relations which are marked by these attributes reveal a peculiar human
ideal. If he is to give a positive answer to God, he must recognise him as
the sole Creator and giver of life; he must respond to his call and follow the
God-appointed path to salvation, demonstrating complete obedience to his
decrees, accept the role of a servant and be in awe and show gratitude, as
well as fear of damnation (Izutsu, 2002, pp. 185-187; Izutsu, 2008, p. 79).

One of the cultural consequences of the Quranic relation of God and
man became the depreciation of originality and invention, as well as the
formalisation of human activity and subordination of human activity to
the purposes determined by God, pursuing a set path. In order to fulfil
this task, the believer was supposed to imitate the example of the prophet
Muhammad and other authorities; he was supposed to replicate the tradi-
tional norms, as discussed earlier.

The second aspect in the discussion about the Quranic divine omnip-
otence and limitless will is the question of predestination and man’s free
will. On the one hand, the Quran presents God as an all-knowing, all-
-powerful creator and ruler of all things, on the other hand, it shows man
who is responsible for his deeds. The Quran does not offer unambigu-
ous answers; therefore, the history of theological thought knows many
concepts of predestination and the limits of man’s free will according to
the trends of interpretation. Without entering an in-depth analysis of the
problem, we may say that, on the whole, in considerations and social prac-
tice there was the dominance of a deterministic interpretation: it was dif-
ficult to come to terms with the fact that aside from God there was an
entity which acted completely independently. A primary attribute of God,
responsible for the deterministic concept, was divine knowledge. Due
to eternal and irrefutable omnipotence, all the particulars of man’s fate
should be predetermined (Rosenthal, 2007, p. 127). In other words, the
concept of divine omnipotence contributed to a great extent to the solidi-
fication of the idea of determinism. Consequently, man’s decisions and
activities were not perceived as instances of autonomy but as a result of
divine will (Izutsu, 2008, p. 152). The range of God’s activity did not leave
much space for the activity of man himself.

Thus in medieval Arab-Muslim culture there developed a model of
man who was usually resigned to his fate; a man who did not struggle
with himself and against the odds was a man who had come to terms with
the world as it was. Such a man had no spiritual and moral dilemmas that
would inspire in him a desire to preserve such a sentiment for others.!”

17 One may mention a significant example that the Arabs were not interested in Ancient Greek trag-
edy, poetry etc. Even though the I/iad of Homer or the Poetics of Aristotle were partially translated



Bozena Prochwicz-Studnicka — Literary Representation of the Self in Medieval Arabic Autobiographies

The theocentrism of the collectivistic culture of Islam was responsible
for the fact that self-development did not become a goal of education and
that man’s autonomy did not become the highest value. Hence autobiogra-
phies were also suffused with a strong idea of utilitarianism. This resulted,
among other things, from the fact that material goods as well as intellectual
and spiritual goods were not perceived as the exclusive property and merit of
man. Those who were deprived of such goods were entitled to them. Shar-
ing these goods was a means of showing gratitude to God or relinquishing
the belief that these goods were the exclusive fruit of human effort.

The literary representation of the self has a history of its own. This his-
tory is indissolubly linked with the development of writing (and literacy),
which enables the mind to embrace new functions—writing which facili-
tates the development of a new set of concepts that become the object of
knowledge and consciousness, an object of analysis and reflection.

The purpose of this article was to examine the most basic aspects of
medieval Arab-Muslim culture which could have constituted a barrier
to the complete embracing of the cognitive possibilities offered by writ-
ing. One such possibility is that of self-inspection, reflecting upon oneself
and the surrounding world. Despite the active participation of the users
of writing in its development, the apex of the capability of the creation
of individual opinions and beliefs, the capability of examining and ana-
lysing reality critically, including self-examination and self-analysis, only
appeared in the modern period (not only in the history of European cul-
ture but also in Arab culture).

In the medieval Arab-Muslim world the individual had limited means of
self-cognition at his disposal, which in the field of autobiographical works,
especially those written by people who were raised in the circle of the ulama
(the learned of Islam), translated itself into relatively fixed compositional and
content-related solutions in the presentation of oneself and the world per-
ceived from the perspective of the self. Such basic, recurrent solutions (from
the point of view of a modern, Western reader!) include very rare attempts
at making the self and one’s experiences, features and feelings an object of
one’s own reflective attention. There is a dominance in the perception of
these things in terms of events and activities in a specific situational context.
Moreover, there is a common interpretation of oneself according to the rules

into Arabic (in the 2"Y/8" century and in the 3*/9™ century, respectively—the latter translation was
made from a Syriac version), their influence upon the Arab thought was negligible.
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of a model and recurrence. In the light of the literature that has been ana-
lysed, an answer to the question “Who am I” has no autotelic value. Finally,
one’s character is frequently burdened by inherited virtues and advantages.

One should perceive the reasons for such a state of affairs above all in the
worldview evaluation which dominated at that time. Through such an eval-
uation certain cultural features were fixed in social practice and they limited
the possibilities of the influence of writing upon cognitive processes: tradi-
tionalism, the dominances of collective consciousness over individual con-
sciousness, acceptance of social hierarchic structure and a Quranic vision of
the limits of man’s freedom. These are not the only features, although, in my
opinion, they are dominant, for one should not forget about other features,
such as the understanding of privacy and the right to maintain it. For the
sake of indicating a research issue which could open a new avenue of study,
one should point out that even though the terms “private” or “public” do not
appear in the Quran and in Muhammad’s tradition in theological narratives
or in jurisprudence (Kadivar, 2003, pp. 660-661), Islam not only recognised
the existence of the private sphere but also granted man a complete right to
maintain privacy.’® Man has the right to keep certain things secret (a result of
which is a moral and legal injunction against interfering in the things which
happen or exist in the private sphere and an injunction against the divulga-
tion of information which pertains to this sphere). Moreover, even if some-
body does not want to express his or her opinion about anything openly, he
should not be coerced (Kadivar, 2003, pp. 666—667). Therefore, as we may
infer, there was a whole array of themes, activities and relations which were
subject to a cultural taboo. Therefore, it is likely that in the public sphere
and consequently in literature, any cases of divulging information that per-
tained to family life, one’s spouse, children, relations or the associated sphere
of dreams and thoughts were very rare.
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STRESZCZENIE

W latach 1940-1948 Palestyna byla waznym o$rodkiem polskiego uchodzstwa
wojennego. W 1945 roku przebywalo tam okolo siedmiu tysigcy Polakéw. Gdy
pod koniec 1947 roku wybuchta wojna domowa, polozenie uchodzcéw skompli-
kowalo si¢. Pojawily si¢ podejrzenia, ze Polacy angazujg si¢ w konflikt arabsko-
-zydowski. Na wytworzenie si¢ tej sytuacji wplynelo kilka czynnikéw: (1) roz-
mieszczenie ludnosci polskiej zaréwno w oSrodkach zydowskich (Tel Awiw,
zachodnia Jerozolima), jak i arabskich (wschodnia Jerozolima, Jafa); (2) wilas-
ciwa kazdej wojnie atmosfera podejrzliwosci; (3) dzialalnos¢ agentow wladz war-
szawskich, kt6rzy twierdzili, ze emigracja polska jest ,faszystowska”; (4) obec-
nos§¢ wéréd wygnanicow osdb karanych i z marginesu spolecznego. Poniewaz
problemem uchodZcow byl brak pieni¢dzy, mozliwe, ze ten i 6w Polak liczac na
zdobycie dodatkowego grosza na wlasng reke, mieszal si¢ w konflikt. Sytuacje
komplikowalo to, ze wladze RP na obczyZnie stracily w lipcu 1945 roku uznanie
mocarstw 1 uchodzcy (ktérzy w wigkszosci popierali rzad w Londynie) znalezli
si¢ na fasce najpierw Wielkiej Brytanii, a nast¢gpnie UNRRA 1 IRO. Dla Polakéw
bylo dramatem, ze o ich losach nie decydowali juz rodacy. Artykul powstat na
podstawie materialéw archiwalnych ze zbioréw Instytutu Polskiego i Muzeum
im. gen. Sikorskiego w Londynie, Biblioteki Polskiej POSK w Londynie oraz
Archiwum Instytutu Pamigci Narodowej w Warszawie. Wykorzystano réwniez
pras¢ wydawana w Palestynie i o§rodkach polskiej emigracji.
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stosunki polsko-arabskie, wojna domowa w Palestynie
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In the years 1940—1948 Palestine was an important center for Polish refugees
of war. In 1945, about seven thousand Poles stayed there. When civil war broke

Sugerowane cytowanie: Patek, A. (2020). Polscy uchodZcy wojenni w Palestynie w okresie wojny

domowej arabsko-zydowskiej (listopad 1947 — maj 1948). Perspektywy Kultury, 4(31), pp. 125-147. 425
DOI: 10.35765/pk.2020.3104.10.

Nadestano: 17.07.2020 Zaakceptowano: 30.11.2020



/m%%&{/i/wy kultury /

Jrersfeectives ONn culture Orient. Wczoraj i dzi$

No. 31 (4/2020)

126

outat the end of 1947 the position of refugees became more complicated. There
were suspicions that the Poles were involved in the Arab-Jewish conflict. The
emergence of this situation was influenced by several factors: (1) the distribu-
tion of the Polish population in both Jewish (Tel Aviv, West Jerusalem) and
Arabic (Eastern Jerusalem, Jaffa) centers; (2) the atmosphere of suspicion typ-
ical for any war; (3) Agents of the Warsaw authorities who claimed that Pol-
ish emigration was “fascist;” (4) the presence of people with criminal records
and coming from the margins of society among the refugees. The exiled were
plagued by a lack of money. It is possible that individual Poles did engage
in the conflict in the hope of earning a little money. The situation was com-
plicated by the fact that the Polish authorities in exile lost the recognition of
political powers in July 1945 and the refugees (most of whom supported the
government in London) found themselves at the mercy of Great Britain, and
then the UNRRA and IRO. For the Poles it was tragic that their fate was not
already decided by their compatriots. This article is based on archive materi-
als from the collections of the The Polish Institute and Sikorski Museum in
London, the Polish Library POSK in London and the Archive of the Institute
of National Remembrance in Warsaw. Also the press issued in Palestine and
centers of Polish emigration was used.

KEYWORDS: Polish refugees in Palestine, Polish-Jewish relations, Polish-Arab

relations, civil war in Palestine 1947-1948

Dzieje polskiego uchodzstwa wojennego w Palestynie majg juz swojg lite-
ratur¢ (Draus, 1993; Pietrzak, 2012), ale w badaniach skupiano si¢ gléwnie
na latach IT wojny §wiatowej oraz sprawach o§wiaty 1 nauki. Stabiej rozpo-
znane s3 ostatnie miesigce pobytu uchodzcéw, gdy w Ziemi Swictej wybu-
chla wojna domowa. Tymczasem jest to rozdzial dramatyczny. O jednym
z wydarzen tamtych burzliwych dni, kulisach zabdjstwa Witolda Hula-
nickiego, traktuje artykul izraelskich badaczy Isabelli Ginor i Gideona
Remeza (2010).

Celem pracy jest przyblizenie spraw, ktére nie byly dotad przedmio-
tem szerszej refleksji. Podejmiemy prébe odpowiedzi na kilka pytan: Jakie
czynniki wplywaly na polozenie uchodzcéw po wybuchu wojny domo-
wej? Czy Polacy angazowali si¢c w konflikt? Jaki byl stosunek do nich
miejscowej ludnos$ci? Prace oparto gtéwnie na materiatach archiwalnych
ze zbioréw Instytutu Polskiego i Muzeum im. gen. Sikorskiego w Londy-
nie (IPMS), Biblioteki Polskiej POSK w Londynie (BPOSK) oraz Archi-
wum Instytutu Pamigci Narodowej w Warszawie (AIPN). Wykorzystano
réwniez pras¢ wydawang w Palestynie 1 o§rodkach polskiej emigracji.
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W okresie II wojny §wiatowej uformowal si¢ w Palestynie wazny o$rodek
polskiego wychodzZstwa. W 1940 roku Wielka Brytania, ktéra zarzadzala
Ziemia Swicta z ramienia Ligi Narodéw, zgodzila si¢ na rozmieszcze-
nie polskich uchodZcéw cywilnych, a nastgpnie na czasowe rozlokowa-
niec wojska. W sierpniu 1 wrze$niu 1943 roku przegrupowano do polu-
dniowej Palestyny wydzielony z Armii Polskiej na Wschodzie 2. Korpus
pod dowédztwem gen. Wladyslawa Andersa. Po skierowaniu korpusu
do Egiptu, a nastepnie na front wloski, jednostki, ktére pozostaty, weszly
w skiad nowego zwigzku taktycznego pod nazwg Jednostki Wojska na
Srodkowym Wschodzie (JWSW) (Polskie Sity Zbrojne. .., 1975; Kondracki,
2004; Zarzewski, 1972).

Obecnosé zolnierzy miata duzy wplyw na emigracje. UchodzZey rozwi-
neli intensywnag aktywnos¢ spoleczna, kulturalng 1 polityczna. Mieli swoje
organizacje, o§wiate, sluzbe zdrowia, duszpasterstwo, wydawali ksigzki
1 czasopisma. Stworzyli namiastke zycia narodowego na obczyZnie, swego
rodzaju ,,Rzeczpospolitg w miniaturze”. Pr¢zno$¢ ta zdumiewa, zwazyw-
szy na stosunkowo szczuple rozmiary tego Srodowiska (zob. tabela 1).
Duzj rolg odegral tu fakt, ze wsréd uchodzcéw znalazta si¢ ponadprze-
ci¢tna liczba oséb z wyzszym wyksztalceniem. Wedtug danych Delegatury
Ministerstwa Pracy i Opieki Spolecznej (MPiOS) w Jerozolimie 31 XII
1944 roku w Palestynie przebywalo wtedy m.in. 161 polskich nauczycieli,
129 urzednikéw ministerstw, 104 inzynieréw, 86 adwokatéw i aplikantéw
adwokackich, 86 literatéw, dziennikarzy i artystow, 84 dentystéw i farma-
ceutéw, 30 sedzidw, prokuratoréw, rejentéw oraz pracownikéw Minister-
stwa Sprawiedliwosci (IPMS, A 49/90).

Tabela 1. Polscy uchodzcy cywilni w Palestynie w latach 1945-1948

Data Ogodlem Okreg Jerozolima | Okreg Tel Awiw®
Grudzien 1945 r. 5654" / 7204 2349° 3305

1 stycznia 1948 r. 11854 750 435

16 lutego 1948 r. ok. 600

Kwieciefi 1948 . 153 (173)¢ 76 (86)" 62 (69)2

Objasnienia: a) razem z Hajfg; b) pobierajacy zasitek; c) pozostajacy w ewidencji Delega-
tury Polskiej Opieki; d) zarejestrowani w International Refugee Organization (IRO); e) ist-
niejg rézne wersje wykazu; f) Jerozolima, Betlejem i Betania; g) Tel Awiw, Jafa i Rechowot.

Zrédlo: UNA, UNRRA, S-1021-0151-13, Information; IPMS, A 76/26, Pismo Rady
Naczelnej Uchodzstwa Polskiego w Palestynie (RNUP), 511948 r.; ibidem, A 11E/1230,
Dodatek Nr 2, k. 3; ibidem, A 76/48, List of Polish Refugees.

Spolecznosé uchodzezg tworzyly rézne Srodowiska: (1) cywilni ucieki-
nierzy z Polski po wrze$niu 1939 roku —w znaczgcym stopniu inteligencja;
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(2) dawni zestaficy i wigZniowie sowieckich tagrow, ktorzy w 1942 roku
wydostali si¢ z ZSRR z wojskiem gen. Andersa i przybywali do Palestyny;
(3) wojskowi i cztonkowie ich rodzin; (4) Polacy zydowskiego pochodze-
nia i Zydzi obywatele RP, ktérzy wiazali przyszlosé z powstajacym pan-
stwem zydowskim. Wéréd uchodZcéw byli ludzie réznych przekonah
politycznych, wyznania, pochodzenia spolecznego 1 etnicznego. Osobna
grupe stanowili politycy 1 urzednicy zwigzani z sanacja. Po wrzes$niu 1939
roku ewakuowali si¢ (wraz z rzadem) do Rumunii, skad potem przedosta-
wali si¢ na Bliski Wschod. W Palestynie uksztattowal si¢ wazny oSrodek
aktywnosci tego Srodowiska (Patek, 2019).

Najwiccej uchodZcéw mieszkalo w Tel Awiwie i1 Jerozolimie. Bylo
duzo oséb chorych 1 wynedzniatych po pobycie w tagrach. Opicki wyma-
gali inwalidzi wojenni, wdowy po poleglych zotnierzach, samotne kobiety
z dzie¢mi oraz sieroty (IPMS, A 76/26, Pismo RNUP, 2 XII 1947; A 76/26,
Memorial RNUP).

Ujemny wplyw na spoistosé¢ uchodzstwa mialo rozbicie polityczne.
Linie podziatu dzielily ludzi zwigzanych z przedwojennym o$rodkiem
wladzy (pilsudczycy) 1 zwolennikéw nowego rzadu (gen. Wiadyslawa
Sikorskiego). Dzialalo kilka partii politycznych, ale odcicte od zaplecza
w Polsce z czasem przeksztalcily si¢ w ugrupowania kanapowe. Halasli-
woscig wyr6zniali sic komuniSci. Skupiali si¢ wokét powstatego w 1944
roku Zwigzku Patriotéw Polskich na Srodkowym Wschodzie. Nie zdo-
byli wickszego poparcia, ale ich rola wzrosla po uznaniu przez mocarstwa
rzadu w Warszawie. Komunisci atakowali wiadze RP w Londynie 1 starali
si¢c zdyskredytowaé zwigzane z nimi Srodowiska (Bienikowska, 2009; Pie-
trzak, 2006; Sioma, 2008).

Przy calej r6znorodnosci wygnancy tworzyli pewng mikrospolecznosé.
Zyli w obrebie wlasnej wspdlnoty. Z jednej strony dawalo to poczucie bez-
pieczenistwa. Z drugiej — utrudnialo integracj¢ z arabskimi i zydowskimi
sasiadami (IPMS, A 9 VII/8).

Po wojnie dalszy pobyt uchodzcéw w Ziemi Swictej tracit racje bytu.
Nie sprzyjal mu konflikt arabsko-zydowski. Wigkszos¢ nie chciala wra-
ca do Polski, gdzie rzadzili komunisci. Brytyjczycy szacowali, ze 90%
emigrantéw popieralo wladze na obczyznie (UNA, UNRRA, S-1021-
0151-13, Notes). Nieche¢é do repatriacji byla zrozumiala. Na przykiad
uchodzcy z Kreséw Wschodnich nie mogli powrécié do stron rodzinnych,
poniewaz zajal je ZSRR. Na decyzje o pozostaniu na uchodzZstwie miala
wplyw stuzba pod rozkazami gen. Andersa, ktérego wladze w Warsza-
wie uznaly za politycznego przeciwnika. Sytuacj¢ komplikowalo wyco-
fanie przez Wielka Brytani¢ uznania rzadowi na obczyZnie (5 lipca 1945
roku). Opieke nad Polakami w Palestynie przejal brytyjski Interim Trea-
sury Committe for Polish Affairs (IT'C), nastgpnie od jesieni 1946 roku
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United Nations Relief and Rehabilitation Administration (UNRRA), a od
lipca 1947 roku IRO (Laptos, 2018).

Kiedy w 1947 roku stalo si¢ jasne, ze wladze brytyjskie w porozumie-
niu z IRO ewakuujg Polakéw z Palestyny, wywolato to wsréd uchodz-
céw duzy niepokdj (AIPN BU 01419/88/j, Material). Obawy budzito wiele
spraw: — jak dlugo beda wyplacane zasitki?, kto wyjedzie do Wielkiej Bry-
tanii?, gdzie trafig pozostali uchodzcy? ,,Ciggle zapytania: «czy ja jade»
[do Anglii — A.P], rozpacz, ze nie jest si¢ na liScie, bo ten czy on juz jest,
jedzie” (AIPN BU 01419/88/j, k. 158, Notatka).

Stosunki z IRO nie ukiadaly si¢ najlepiej. Polacy zarzucali jej, ze sto-
suje formy nacisku, by ich sklonié do repatriacji, ,tak, ze zamiast widzieé
w IRO instytucje opickuiiczg broniacg jego praw, uchodzca patrzeé na nig
zaczal jak na wroga i gnebiciela” (IPMS, A 76/26, UchodZstwo). Gdy przy
wyplacie zasitku grudniowego w 1947 roku dore¢czono uchodzcom okdl-
nik Komitetu Rzgdu Palestyfiskiego do spraw Polskich (Palestine Govern-
ment Committee for Polish Affairs), wiréd Polakéw zapanowata konster-
nacja. Okolnik donosil, ze ci, ktérzy do kofica stycznia 1948 roku ,nie
opuszczg Palestyny przez repatriacj¢, ewakuacj¢ do Anglii lub indywidu-
alng emigracj¢, beda mieli do wyboru: (a) pozostanie w Palestynie bez
pomocy pieni¢znej 1 innej ze strony I.LR.O.; (b) przeniesienie przez I.R.O.
do innego kraju” (IPMS, A 77/1, Odpis okélnika; Polacy muszg opus-
cic..., 1947). Organizacja gwarantowala dalszg pomoc materialng jedynie
tym, ktérzy pod jej auspicjami opuszczg Palestyne. Wzywano uchodZcéw,
by si¢ wypowiedzieli, co zamierzaja robi¢ — wracaja do kraju, pozostaja
na miejscu czy godzg si¢c na wyjazd w ramach transportéw IRO. Jako ter-
min zlozenia deklaracji podano koniec grudnia 1947 roku (IPMS, A 77/1,
Odpis okdlnika; Polacy musza opuscié..., 1947).

Wspomniany Komitet Rzagdu Palestynskiego byl instytucja brytyj-
ska 1 zostal powolany po wycofaniu uznania wtadzom RP w Londynie.
De facto przejal nadzér nad agendami tychze wladz w Palestynie (konsu-
laty, Delegatura MPiOS i in.), a tym samym i biezgce prowadzenie spraw
polskich (BJ, ADP, 11855 IV).

Wickszo$¢ Polakéw zglosita chel korzystania nadal z opieki IRO,
godzac si¢ w ten spos6b na ewakuacje. Zasitki wyplacane przez IRO byly
skromne. W Palestynie panowala drozyzna, rosly koszty utrzyma-
nia. Cz¢§¢ uchodzcow oszczedzata nawet na zywnosci (IPMS, A 76/26,
Memorial RNUP; A 76/26, UchodZstwo). W drugiej potowie 1947 roku
wysoko§é $wiadczen dwukrotnie redukowano, z 11 do 9,75 funtéw pale-
styfiskich miesi¢cznie, co jeszcze bardziej wplywalo na sprawy bytowe
(NA, FO 371/71354; IPMS, A 76/47, Komunikat).

Niestety probleméw przybywalo. UchodZcom koficzyla si¢ wazno$é
paszportéw. Chodzilo o dokumenty wystawione przez ,londynskie”
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konsulaty w Jerozolimie i Tel Awiwie przed 5 lipca 1945 roku. Ponie-
waz paszporty byly wazne przez trzy lata od wystawienia, cz¢$é ulegla
juz przedawnieniu, a wazno$¢ pozostatych miata uptynaé najpdzniej do
czerwca 1948 roku (IPMS, A 76/47, Pismo RNUP). Wtadze mandatowe
przez pewien czas wydawaly dokumenty zastepeze, tzw. travel documents,
ktére umozliwialy legalny wyjazd z Palestyny. Jednak wkrétce Brytyj-
czycy wycofali si¢ z tego, odsylajac uchodZcéw do konsulatu wladz war-
szawskich. Na dotychczasowy paszport, nawet wazny, wyjechac nie mogli
(IPMS, A 77/1, Pismo A. Pajaka). Tymczasem wickszo§é uchodzcéw nie
chciata kontaktowac si¢ z przedstawicielami rzagdu w Warszawie.

Zal Polakéw wobec IRO mozna zrozumieé, ale warto poznal sta-
nowisko drugiej strony. Organizacja sprawowala opick¢ nad uchodz-
cami réznych narodowosci, co mialo byé rozwigzaniem przej$ciowym.
W Europie ,dipist” byli zazwyczaj rozlokowani w obozach, tymczasem
Polacy w Palestynie mieszkali w wynajmowanych lokalach, co podwyz-
szalo koszty. Wedtug IRO ci, ktdrzy byli wierni rzadowi w Londynie, zyli
zludzeniami, gdyz rzad ten po lipcu 1945 roku przestal byé¢ realng sila
polityczna.

Zapowiedziana przez Brytyjczykéw ewakuacja w pierwszej kolej-
nosci obj¢la zolnierzy oddzialéw wojskowych pod dowédztwem brytyj-
skim, czlonkdéw ich rodzin oraz mlodziez junacka. Zgodnie z weze$niej-
szymi ustaleniami przewozono ich droga morska do Wielkiej Brytanii.
Pierwszy transport zostal odprawiony 15 lipca 1947 roku (IPMS, KGA
11/398, Raport). Stopniowo zwijano polskie instytucje wojskowe w Pale-
stynie. Dnia 8 wrzes$nia 1947 roku na famach wydawanej w Jerozolimie
»,Gazety Polskiej” ukazal si¢ Komunikat Dowédcy Rejonu Terytorialnego
Palestyna w Likwidacji informujacy, ze na podstawie rozkazu brytyj-
skich wiadz wojskowych ,wszyscy polscy zotnierze 1 ochotniczki PWSK
[Pomocnicza Wojskowa Stuzba Kobiet — A.P] pod dowédztwem brytyj-
skim w stuzbie czynnej i oficerowie na zmniejszonym uposazeniu” maja
zglosi¢ si¢ najpdzniej do 15 wrze$nia do obozu przejSciowego przy Kwa-
terze Gléwnej Dowddztwa JWSW w Qassasin w Egipcie (Komunikat
Dowddcy, 1947, s. 2). Niestawiennictwo w wyznaczonym terminie mialo
by¢ uwazane za dezercj¢. Na miejscu pozostala szczupla obsada Dowédz-
twa Rejonu Terytorialnego Palestyna. Placéwki wojska polskiego w Ziemi
Swiqtej zasadniczo zakonczyly dzialalno$é do stycznia 1948 roku (IPMS,

A VIII 3/3).
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Decyzja wladz brytyjskich, ktéra poczatkowo wydawala si¢ przykra, nie-
bawem okazala si¢ sluszna i dalekowzroczna. Kiedy 29 listopada tego
roku Zgromadzenie Ogélne ONZ wydalo rezolucj¢ o podziale Palestyny
na dwa pafnstwa, arabskie i zydowskie, konflikt mi¢dzy Arabami a Zydami
przybratl forme¢ wojny domowej. Do walk wlaczyli si¢ ochotnicy z krajow
arabskich. Pierwsza faza wojny byla bardziej korzystna dla Arabéw, ale
w kwietniu 1948 roku strona zydowska ostatecznie przejela inicjatywe
(Kurzman, 1972; Morris, 2008).

Naoczny $wiadek, Polak, pisal na poczatku stycznia 1948 roku z Jero-
zolimy (Kleszczynski, 1948, s. 4):

Mieszkamy na Talbieh. Stad niemal co wieczér obserwujemy bitwy za
Katamonem w kierunku na Talpioth. Pociski smugowe, breny, steny,
mozdzierze, granaty reczne, rakiety — wszystko to jest w uzyciu, jak za
najlepszych czaséw wojny Swiatowej. Opisuje Ci to wszystko z malego
odcinka Jerozolimy w polu widzenia okna mojego mieszkania. Rozszerz
to pole widzenia na calg Palestyne i b¢dziesz mial dopiero w przyblizeniu
obraz dzisiejszej Palestyny!.

Podobnie bylo w Tel Awiwie. Oto fragment relacji Stanistawa Ros-
manskiego, bytego konsula RP w tym miescie (IPMS, A 11E/1230, Pismo
S. Rosmanskiego):

Pisz¢ to przy nieustannej kanonadzie toczacych si¢ dzi§ z wigksza zacig-
toScig niz zazwyczaj walk na granicy Tel-Avivu i Jaffy. Kolo kilometra
dzieli mnie od granicy, a w pokoju ma si¢ wrazenie, ze tuz tuz za oknem
graja spandau’y i ci¢zkie karabiny maszynowe.

W tej sytuacji wyjazd Polakéw stal si¢ koniecznoscig. Przyspieszono
ewakuacj¢ rodzin wojskowych do Wielkiej Brytanii. Dzigki staraniom
dziataczy emigracyjnych okolo 300 0séb zgodzil si¢ przyjaé Liban, ktéry
jako jedno z nielicznych panstw wcigz uznawal wladze RP w Londynie
(Kantak, 1955). Wickszo$¢ pozostalych Polakéw IRO przetransportowata
w lutym i marcu 1948 roku do francuskiej strefy okupacyjnej w Niemczech
(ob6z przejsciowy Zech-Lindau). Decyzja ta wywolala wiréd uchodzcow
rozgoryczenie. Czuli si¢ postawieni w sytuacji bez wyjscia (Poles leave.. .,

1948; Polacy w Palestynie.. ., 1948)2.

1 Talbiya, Katamon, Talpiyot — dzielnice w Jerozolimie. Autorem cytowanych siéw byt Stefan
Arnold, b. dyrektor oddziatu Polskiej Agencji Telegraficznej (PAT) w Jerozolimie.
2 Wykaz ewakuowanych: NA, FO 371/72083.
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Do Polski, wedlug urzedowych danych, wrécilo (gléwnie w latach
1946-1947) ,tylko 1383 obywateli polskich” (Wrébel, 2009, s. 547). Na
miejscu pozostala cz¢§é tzw. certyfikatowcdw, przede wszystkim pocho-
dzenia zydowskiego, ktérzy otrzymali zgode na osiedlenie w Palestynie.
Wedlug gen. Jézefa Wiatra (dowddcy JWSW) w styczniu 1948 roku cer-
tyfikat uprawniajacy do zamieszkania w Ziemi éwiqtej mialo ,,okolo 350
os6b pobierajacych i niepobierajgcych zasitki” (IPMS, A VIII 3/3, k. 3).
Obywatelstwo palestyfiskie otrzymal m.in. Konsul Generalny RP w Tel
Awiwie (w latach 1940-1945) Henryk Rosmarin, przed wojng posel na
Sejm RP (IPMS, A 11E/1230, Pismo S. Rosmarskiego).

Konczyly dziatalnos$¢ instytucje uchodzeze. W dniu 26 stycznia 1948
roku opuscit Palestyng, udajac si¢ do Wielkiej Brytanii, Antoni Pajak, pre-
zes RNUP (IPMS, A 11E/1230, Notatka). W lutym 1948 roku ustaty pol-
skie audycje nadawane przez brytyjska radiostacj¢ wojskowa w Jerozo-
limie (IPMS, A 11E/1230, Dodatek Nr 2). Siédmego marca ukazal si¢
ostatni numer ,Gazety Polskiej”, gléwnego pisma Polakéw na Bliskim
Wschodzie®. Zlikwidowana zostala Delegatura Polskiej Opieki, organ
wykonawczy Palestine Government Committee for Polish Affairs (Polacy
opuscili Palestyne..., 1948). Zakonczyly dziatalno$¢ Komitety Uchodz-
cow Polskich w Jerozolimie i Tel Awiwie. W ograniczonym stopniu pracg
kontynuowaly jeszcze chrzescijafiskie hospicja: Stary i Nowy Dom Pol-
ski w Jerozolimie, prowadzone przez siostry elzbietanki (Galinska, 1981).
Ostatnia wicksza grupa Polakéw opuscila Ziemic Swicta w kwietniu 1948
roku, udajac si¢ do Libanu (IPMS, A 76/48, Pismo ks. S. Pietruszki).

Po rozwigzaniu RNUP ogélng opieke nad Polakami powierzono,
z upowaznienia Premiera Rzadu RP na UchodzZstwie (IPMS, KGA 11/398,
Pismo A. Pajaka), ks. kan. Stefanowi Pietruszce, szefowi Katolickiego
Duszpasterstwa Polskiego w Palestynie. Sprawy propagandowo-prasowe
z ramienia Prezydium RNUP przejal publicysta i sowietolog Wiodzi-
mierz Baczkowski, kierownik Spétki Wydawniczej ,Reduta” w Jerozoli-
mie (IPMS, A 77/1, Pismo A. Pajaka; IPMS, A 11E/ 1230, Notatka).

Spétka byla zwigzana z Instytutem Bliskiego 1 érodkowego Wschodu
»Reduta”. Zostal on utworzony w 1946 roku z inicjatywy JWSW. Glow-
nym zadaniem placéwki bylo badanie probleméw Bliskiego Wschodu
oraz zagadnienia sowietologiczne, w tym polityka ZSRR wobec regionu*.
W Jerozolimie ukazaly si¢ pierwsze numery wydawanego przez ,Redutg”
pisma ,,.Sprawy Bliskiego i Srodkowego Wschodu”, a takze pierwszy zeszyt
cenionego w zachodnich Srodowiskach sowietologicznych periodyku

3 Kserokopia w zbiorach autora.
4 Protokoly posiedzen ,Reduty” z okresu 20 VIII 1946 — 31 III 1949 zob. BPOSK, Rps 1297/1,
»Reduta. Instytut”.
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»The Eastern Quaterly”. Po wybuchu wojny arabsko-izraelskiej Spotka
przeniosla si¢ do Libanu, od 1950 roku siedziba ,Reduty” (pod nazwa
Instytutu Wschodniego ,Reduta”) miescita si¢ w Londynie (Zarzewski,
1972).

Wojna domowa odbila si¢ na polozeniu uchodzcéw. Byli podejrzewani
o sprzyjanie juz to Arabom, juz to Zydom. W miejscowej prasie ukazy-
waly si¢c wzmianki o domniemanej wspétpracy zdemobilizowanych pol-
skich zolnierzy z oddzialami arabskimi. Przyktadowo, anglojezyczny
»The Palestine Post” donosil, ze podczas ataku na pozycje zydowskie
w rejonie Tel Awiwu obrofcy styszeli ,rozkazy wykrzykiwane po polsku
i po angielsku” (Haganah..., 1948, s. 3). Innym razem ten sam dziennik
podawal, ze ,oficerowie armii Andersa” wesp6l z niemieckimi zbiegami
z obozéw jenieckich w Egipcie beda ,szkolié w Syrii oddzialy arabskie
do walki z Zydami” (Offner, 1948, s. 4). Rozchodzily si¢ pogloski, jakoby
»armia Andersa” we wspdlpracy z Brytyjczykami miala by¢ przerzucona
z Anglii do Palestyny, a kilku oficeréw 2. Korpusu zostato delegowanych
na Bliski Wschéd, zeby ¢wiczy¢ arabskich rekrutéw (Biron, 1947).

Watek brytyjski pojawil si¢ nieprzypadkowo. Wielka Brytania, liczac
na zachowanie wplywéw na Bliskim Wschodzie, opierata polityke na
wspblpracy z Arabami. Polityka ta kolidowata z programem ruchu syjo-
nistycznego. Zydowska cz¢$¢ Palestyny ogarnat ruch oporu przeciwko
wladzom mandatowym. Jego wyrazem byl dokonany przez Irgun w lipcu
1946 roku zamach bombowy na hotel ,,King David” w Jerozolimie, gdzie
znajdowaly si¢ biura brytyjskiej administracji (Charters, 1989).

Rozchodzily si¢ takze inne pogloski, ktére mogly wyrzadzié wiele
ztego. Oto wéréd Arabéw krazyly stuchy, ze Polacy mieszkajacy we fran-
ciszkafiskim domu pielgrzyma Casa Nova w chrzeScijanskiej dzielnicy
Starego Miasta w Jerozolimie® z okien budynku sygnalizowali Zydom,
gdzie 1 jak maja dokonaé ataku. Poniewaz Polska poparla plan podziatu
Palestyny, slyszalo si¢, ze Polacy sprzyjaja syjonistom 1 ,idg przeciwko
Arabom” (BPOSK, BP 1608, Sytuacja, s. 2).

Pogorszylo si¢ poczucie bezpieczenstwa. Doszlo do incydentow.
W Jerozolimie 9 stycznia 1948 roku lewicowa Hagana, a cztery dni p6z-
niej w Tel Awiwie prawdopodobnie Irgun zlikwidowaly dwéch bytych
zolnierzy pod zarzutem (nieudowodnionym) wspéipracy z wrogiem
(Ginor, Remez, 2010; Patek, 2016)°. W Jafie i Jerozolimie kilku Polakéw
zostalo poturbowanych przez grupy Arabéw. Zaatakowano m.in. spikera

5 W Casa Nova wynajmowala pokoje okolo stuosobowa grupa polskich uchodzcéw. Czapkie-
wicz-Bruks (2013, niepublikowane). Autorka w czasie pobytu w Palestynie mieszkata w Casa
Nova.

6  Ofiarami byli Stefan Grabowski i Jan Narkiewicz.
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polskich audycji radiowych, gdy wracal wieczorem z wojskowej radiosta-
cji brytyjskiej na gorze Syjon. Jak donosila prasa, uratowala go interwen-
cja arabskiego takséwkarza, ktéry odwozil go po pracy do domu (Polacy
w Palestynie..., 1948). Wieczorem, 18 grudnia 1947 roku pi¢ciu cztonkow
grupy Sterna dokonalo najScia na mieszkanie s¢dziego Jerzego Luxen-
burga, poszukujac dowoddéw wspéldzialania polsko-arabskiego. Napad
okazal si¢ nieudolny. Sgsiedzi zaalarmowali policje, ktéra aresztowala
napastnikéw (5 arrested. .., 1947)7.

W Tel Awiwie w noc sylwestrowa 1947 roku zdemolowano polozone
po sasiedzku (w jednym budynku) lokale Towarzystwa Pomocy Polakom
oraz Kota Pan Pracujacych Spolecznie (BPOSK, 1279, dok. 351 44; IPMS,
A VIII 3/3). Zostaly zajete pomieszczenia Komitetu UchodZcéw Polskich
(24 grudnia) oraz Kaplicy Polskiej (12 stycznia 1948 roku) (BPOSK, 1279,
dok. 24 1 35; IPMS, A VIII 3/3). Zamieszkali w nich uchodzcy zydow-
scy z zagrozonych dzielnic i miejscowosci. Jak si¢ wydaje, u podloza tych
wypadkéw nie lezaly nastroje antypolskie, gdyz uciekinierzy przejmowali
takze synagogi (BPOSK, 1279, dok. 24).

Zeby nie zaogniaé sytuacji, RNUP wydala odezwe¢ do uchodZcow,
ktora ukazala si¢ 13 stycznia 1948 roku w ,Gazecie Polskiej”. Wzywano
do niemieszania si¢ do konfliktu arabsko-zydowskiego. Odezwa glosita:

Chwila obecna wymaga od nas wszystkich, Polakéw w Palestynie, zro-
zumienia tego, ze obce, pozapalestyfiskie, a wrogie nam czynniki® moga
usilowaé w ich wlasnym interesie organizowal prowokacje i staral si¢
nastawi¢ wrogo jeden lub drugi Naréd w Palestynie przeciw uchodZcom
polskim (IPMS, A 11E/1230, Dodatek Nr 2, k. 4).

Rada zaapelowala do wladz mandatowych o zapewnienie Polakom
bezpieczefistwa (IPMS, A 77/1, Zalacznik).

Polozenie uchodZzcéw nie uleglo zmianie. Echem odbila si¢ $mieré
Witolda Hulanickiego i Stefana Arnolda, ktérzy zgineli 26 lutego 1948
roku w Jerozolimie. Obaj byli znaczgcymi postaciami. Hulanicki w latach
1937-1939 piastowal godno$¢ konsula generalnego RP w Jerozolimie,
a Arnold przez wiele lat kierowal tutejszym oddzialem PAT. Do zabdjstwa
przyznala si¢ podziemna organizacja Lehi (zwana takze grupg Sterna),
o$wiadczajac, ze Polacy zostali straceni za wspoélprace z Arabami. Cz¢$¢
uchodzcéw zdecydowala si¢ wtedy przeprowadzi¢ do arabskich dzielnic

7 Przebieg najicia Luxenburg przedstawil w artykule: Luxenburg (1948). Przed wojna byl sedzia
Sadu Apelacyjnego w Warszawie; IPMS, A 76/26, Zyciorys (1947).

8  Aluzja do ,czynnikdw” powigzanych z Kremlem. Do tych spraw powrécimy w dalszej czgsci
artykutu.
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miasta oraz tzw. strefy bezpieczefistwa, w ktérej Brytyjezycy skoncentro-
wali swoje biura oraz urz¢dnikéw (Polacy opuscili.. ., 1948).

Wokét sprawy Hulanickiego i Arnolda narosto wiele znakéw zapy-
tania. Spekulowano, ze za Smiercig Polakéw mogla sta¢ agentura sowie-
cka (IPMS, A 11E/1230, Raport W. Baczkowskiego; Background..., 1948;
Luxenburg, 1948; Patek, 2013). Po latach zagadke prébowali zglebic
I. Ginor i G. Remez (2010), konkludujac, ze Polacy zgineli, gdyz jako zna-
czgcy antykomunisci stanowili zagrozenie dla intereséw ZSRR w Palesty-
nie. Bez odpowiedzi pozostaje pytanie, czy Lehi dzialata z inspiracji Mos-
kwy, czy moze w jej szeregach Kreml umiescil agentéw. Grupa Sterna
uwazala Wielkg Brytani¢ za politycznego przeciwnika i rzeczywiscie
Moskwa mogla bra¢ t¢ organizacj¢ pod uwage w swoich bliskowschod-
nich rachubach.

Hulanicki 1 Arnold byli dla komunistéw niewygodni chocby z uwagi
na relacje, jakie taczyly ich z Brytyjezykami. Hulanicki w okresie wojny
byt cenzorem dystryktu Lyddy (obejmujacego Tel Awiw i Jafe), a potem
m.in. zast¢pcg naczelnika w Custodian of Enemy Property w Jerozolimie.
Jak wynika z doniesief stuzb warszawskich, komuni$ci uwazali, ze Hula-
nicki wspoélpracowal z wywiadem brytyjskim (AIPN BU 0236/65 t. 2,
Sprawa Hulanickiego). Po wojnie mial zorganizowac sposréd uchodzcéw
sbojowe komérki antysowieckie na Bl[iskim] Wschodzie”. Komoérki te
liczyly 75 oséb i mialy zajmowac si¢ robotg wywiadowczg na rzecz Intel-
ligence Service. ,,Grupa ta — czytamy dalej — byta réwniez uwazana przez
C.I.D.? i Intelligence za cenne Zrédlo informacji odno$nie Zyd()w” (ibi-
dem, k. 191). Warszawskie sluzby sugerowaly wiec, ze Hulanicki zginal,
gdyz on 1jego ludzie mieli wspélpracowaé z Brytyjczykami 1 Arabami.

W Zrédlach innej proweniencji nie znaleziono potwierdzenia tej wer-
sji. Warto jednak postawié pytanie, czy Polacy angazowali si¢ w kon-
flikt arabsko-zydowski. Sg przestanki, ktére zdaja si¢ wskazywad, ze ten
1 6w uchodzZca mégl podejmowaé dzialania na wlasng reke, kierujac si¢
pobudkami nie tyle politycznymi, co materialnymi. ,Faktem jest, ze nie-
kt6rzy Ecy!? szkolg Arabéw w uzywaniu broni r¢cznej i granatéw” — pisat
gen. Wiatr w poufnym raporcie do gen. Andersa (IPMS, A VIII 3/3, k. 2).
»Nalezg do nich — czytamy dalej — zwolnieni z wojska w latach [19]42—
[19]44 zolnierze polscy, pijacy, awanturnicy i karani za kradziez” (ibidem).
Realistycznie ocenial sytuacje réwniez S. Rosmanski, prezes éwietlicy Pol-
skiej w Tel Awiwie, przyznajac, ze ,mimo naszych polecefi utrzymywania
pelnej neutralnosci uchodzstwa mozliwe jest, ze jakas jednostka ze Swiata
kryminalnego, kt6rych tu troch¢ mamy, mogla polecie¢ na kieliszek wodki

9 Criminal Investigation Department of the Palestine Police Force.

10 Zolnierze kategorii ,,E” zwolnieni z wojska.
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1 kilka piastrow” (IPMS, A 11E/1230, Pismo S. Rosmanskiego). Brytyjski
»The Daily Telegraph” informowat o pogloskach, wedle ktérych w stuzbie
najemnej arabskiej miato znajdowaé si¢ 40 Polakéw, konstatujac, ze strona
arabska wprawdzie tego nie potwierdza, ale jest ,,przyznawane, ze niekt6-
rzy polscy ex-oficerowie sluzg jako instruktorzy arabskich ochotnikéw
w Syrii” (IPMS, A VIII 3/3, zal. 1)

W zbiorach Archiwum IPN zachowaly si¢ dwa wykazy oséb pode;j-
rzewanych o wspélprace z Arabami. Zawieraja 14 nazwisk. Zostaly spo-
rzadzone w styczniu 1948 roku (AIPN BU 0236/53, Wykaz; AIPN BU
0236/53, Dalsza lista). Jak mozna przypuszczaé sa dzielem agentury
stuzb warszawskich. Wsr6d wymienionych z imienia i nazwiska badz
tylko z nazwiska mialo by¢ czterech byltych zolnierzy, dziennikarz, prze-
myslowiec 1 dawny agent Gestapo. Dziewi¢¢ oséb mieszkalo w Jerozoli-
mie, cztery w Jafie i jedna w Tel Awiwie. Wedtug tych materiatéw ludzie ci
przekazywali bojéwkom arabskim informacje o charakterze wojskowym,
a takze opinie o Polakach w Jerozolimie i Jafie (ibidem).

Po ewakuacji oraz wyjazdach do Libanu, w Palestynie pozostala garstka
Polakéw. W 1949 roku szacowano ich na okoto 100 do 130 oséb, tacznie
z duchownymi (BPOSK, BP 1608, Polacy; List, 1949). Cz¢s¢ przebywala
w nowo utworzonym Izraelu, a cz¢§¢ w rejonach przylaczonych do Trans-
jordanii. Po zakoficzeniu mandatu (15 maja 1948 roku) wybuchla wojna
miedzy koalicja panstw arabskich a Izraelem. W czasie walk zostal znisz-
czony m.in. gmach przy Nablus Road 8 w Jerozolimie, gdzie mialy sie-
dzib¢ RNUP, Komitet UchodzZcéw Polskich i inne instytucje uchodzcze
(List, 1949). Sprawy te zastuguja jednak na osobne potraktowanie.

Sytuacja uchodzcéw po wybuchu wojny domowej nie byta dla nich
korzystna. Wplynely na to rézne czynniki: (1) charakter ich rozmieszcze-
nia, (2) towarzyszaca walkom atmosfera podejrzliwosci, (3) dzialalnos$é
srodowisk komunistycznych, (4) obecnos$¢ wsréd uchodzcéw oséb kara-
nych i z marginesu. Przeanalizujmy te czynniki.

11 Artykul ukazat si¢ 311948 r.
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Ludno$¢ polska koncentrowata si¢ zaréwno w o$rodkach zydowskich (Tel
Awiw, zachodnia Jerozolima, Rechowot), jak i arabskich (wschodnia Jero-
zolima, Jafa, Betlejem). Na poczatku 1948 roku w Tel Awiwie przebywato
291 uchodzZcéw (w tym 65 wyznania rzymskokatolickiego), a w sgsiedniej
Jafie 110 (wszyscy katolicy) (BPOSK, 1279, dok. 43). Jak wynika ze spisu
uchodZcéw przygotowanego przez ks. S. Pietruszke w kwietniu 1948
roku (tab. 1), Polacy — choé pozostala ich garstka (sto kilkadziesiat os6b) —
w dalszym ciagu znajdowali si¢ w réznych osrodkach, majac za sasiadéw
Zydéw, jak i Arabow (IPMS, A 76/48, List of Polish Refugees).

Warto zauwazy¢, ze wykaz sporzadzony przez ks. Pietruszke obej-
mowal tylko obywateli RP zarejestrowanych przez IRO. Pomijal tych,
ktérzy uzyskali prawo stalego pobytu. Nie uwzglednial réwniez osdéb
duchownych'.

Po wybuchu wojny domowej okazalo si¢, ze cz¢$¢ Polakéw znalazla sig
niemal na linii frontu. Tak byto w Tel Awiwie i Jafie. Obydwa miasta dzie-
lit opuszczony pas zabudowaii. Jak informowat gen. J. Wiatr, ludno$¢ pol-
ska kontaktujac si¢ ze soba, przekraczata ,ten «pas neutralny», strzezony
z obu stron przez uzbrojone oddzialy”, co u jednych (Zydéw) i u drugich
(Arabéw) budzilo podejrzenia o szpiegostwo lub przemyt (IPMS, A VIII
3/3, k. 1). Przemieszczanie si¢ uchodZcéw miedzy dzielnicami arabskimi
1 zydowskimi byto nie do uniknigcia. Przykladowo w Jerozolimie koscioty,
gdzie modlili si¢ Polacy, byly zlokalizowane w arabskiej cz¢sci Starego
Miasta, a wickszo$¢ polskich instytucji znajdowata si¢ w strefach zydow-
skich lub mieszanych. Budynek mieszczacy biura Delegatury Polskiej
Opicki, RNUP oraz Komitetu UchodZcéw Polskich (przy Nablus Road)
polozony byl na pograniczu dzielnicy arabskiej i ortodoksyjnej zydow-
skiej. Po obydwu stronach granicy etnicznej lezaly Domy Polskie — Stary
1 Nowy.

Podobnie bylo w Tel Awiwie i pobliskiej Jafie. W pierwszym dzialala
wickszo$¢ cywilnych placéwek uchodZezych, a w drugiej znajdowaly si¢
miejsca wazne dla zycia duchowego (parafia katolicka, polska kwatera
na cmentarzu parafialnym). Polacy, udajgc si¢ na msz¢ czy po wyplate
zasitku, przechodzili przez punkty kontrolne (arabskie lub zydow-
skie), gdzie musieli si¢c wylegitymowaé (IPMS, KGA 11/398, Pismo gen.
J. Wiatra).

12 Na przelomie lat 1947 i 1948 w Palestynie przebywalo 15 polskich zakonnic oraz kilku ksi¢zy
i zakonnikéw. IPMS, A 76/48, Wykaz polskich zakonnic.
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Kazda wojna budzi podejrzenie, ze ten i 6w moze okazad si¢ nieprzyjacie-
lem, agentem wroga. Bywa, ze o popelnione czy niepopelnione winy jed-
nostek obwinia si¢ calg grupe spoleczng lub narodowosciows.

Z dostepnych relacji wynika, ze dochodzito do ré6znych form zachowa-
nia wobec uchodzcéw jako grupy. Nie przybieraly drastycznej postaci, ale
byly dokuczliwe. Przykladowo, ,,wymyslano Polakom” w miejscach pub-
licznych (w sklepie, urzedzie, na ulicy), rozpuszczano nieprzyjazne plotki
(BPOSK, 1279, dok. 24; BPOSK, BP 1608, Sytuacja; Luxenburg, 1948).

Na charakter stosunkéw z mieszkanicami Palestyny wptywaly czynniki
subiektywne i1 obiektywne. W przypadku ludnosci zydowskiej swojg role
odgrywaly urazy wyniesione jeszcze z kraju, naptywajace z Polski donie-
sienia (pogrom w Kielcach w 1946 roku), awantury wszczynane przez
pijanych zolnierzy polskich na ulicach Tel Awiwu. Emocje budzit stosu-
nek do Zydéw w 2. Korpusie. Zyd21 wskazywali na niesprawiedliwe trak-
towanie. Z kolei Polacy podnosili sprawe dezercji zotnierzy narodowosci
zydowskiej. Przybycie polskich jednostek do Palestyny stworzylo warunki
do dezercji, bo Zydzi poczuli, ze sg w swoim kraju. Przyszlosé wigzali
z Palestyna, gdyz ich bliscy zgineli w Holokauscie. W tej sytuacji wierno§é
polskiemu mundurowi ustepowala lojalnosci wobec Erec Israel (Gasow-
ski, 2002; Levin, 1997; Zamorski, 1993).

Jesli chodzi o strong arabska, jednym ze Zrdédel podejrzliwosci stalo
si¢ poparcie przez Polske planu podziatu Palestyny i utworzenia pafistwa
zydowskiego. Paradoks tkwil w tym, ze decyzja ta byta dzielem wladz war-
szawskich, z ktérymi wickszo$¢ uchodzZcéw nie miata nic wspdlnego. Pro-
zydowskie wystapienia w ONZ delegata rzadu w Warszawie Ksawerego
Pruszynskiego (znanego publicysty) byly negatywnie odbierane przez
Arabéw, a w dokumentach polskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych
(MSZ) zachowala si¢ notatka o protescie zlozonym przez przedstawicieli
arabskiej prasy (Szaynok, 2007). Jak si¢ wydaje, w tym kontek$cie mozna
rozpatrywa przeprowadzony w pazdzierniku 1947 roku przez jedna
z bojéwek arabskich zamach bombowy na budynek warszawskiego kon-
sulatu w Jerozolimie. Wybuch wyrzadzil niewielkie szkody i nie pociag-
nal ofiar. Tego samego dnia Arabowie przeprowadzili réwniez zamach na
konsulat USA, a dwa tygodnie wczeSniej (27 wrzeSnia) na przedstawiciel-
stwo Szwecji. Kraje te popieraly postulaty ruchu syjonistycznego, totez
ataki odczytywano jako protest strony arabskiej (Polish consular..., 1947;
Zamachy..., 1947).

Na marginesie warto wspomnie¢ o trudno$ciach, jakie ,warszaw-
ski” konsul Olgierd Gérka mial ze znalezieniem dla konsulatu odpo-
wiedniego lokum w Jerozolimie. Kilku wlascicieli kamienic odméwito
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wynaj¢cia pomieszczen, poniewaz bali si¢ atakéw ze strony bojowek arab-
skich (IPMS, A 11E/1230, List z Palestyny; Polacy w Palestynie. .., 1948).

Nie bez znaczenia moglo byé réwniez to, ze wsrdd posiadaczy pasz-
portu RP znaczacy odsetek stanowili Zydzi 1 Polacy pochodzenia zydow-
skiego. W ewidencji Delegatury MPiOS dnia 31 grudnia 1944 roku
znajdowalo si¢ 756 os6b narodowosci zydowskiej, ale o wiele wiecej
zadeklarowalo wyznanie mojzeszowe (2877 oséb, czyli 42,8% uchodz-
cow cywilnych) (IPMS, A 49/90). W styczniu 1948 roku szacowano, ze
wéréd 1183 uchodzZcedw zarejestrowanych w IRO bylo okolo 380 Zydow
(. 32,1%) (BPOSK, BP 1608, Sytuacja). Arabowie wiedzieli réwniez, ze
w placéwkach uchodZczych, w redakcjach gazet, w Delegaturze Polskiej
Opicki pracowali Polacy pochodzenia zydowskiego. Natomiast Palestyfi-
czykéw (poza dwoma kawasami konsulatu) w polskich instytucjach bylo
jak na lekarstwo (BPOSK, BP 1608, Sytuacja).

Zdarzalo si¢, ze Arabowie posiadacza polskiego paszportu traktowali
nieufnie, poniewaz nie wiedzieli, jakiej jest narodowosci. Zachowaly si¢
relacje, wedlug ktérych ten i 6w uchodZca byl poddawany intymnym
yogledzinom lekarskim” (ibidem, s. 2).

Po wojnie Palestyna stala si¢ jednym z miejsc, gdzie Scieraly si¢ interesy
ZachoduiZSRR. Decydowaly o tym strategiczne walory Bliskiego Wschodu.
Gra toczyla si¢ m.in. o to, jakg orientacj¢ obierze przyszle pafstwo zydow-
skie (Donovan, 1972; Rubin, 1980). Polscy uchodzcy, w wigkszosci wierni
rzadowi na emigracji, mogli stanowi¢ zagrozenie dla intereséw ZSRR.
Poniewaz Moskwa, ktéra w 1939 roku zostala wykluczona z Ligi Naro-
déw, nie miafa wlasnego przedstawicielstwa w Palestynie, jedng z ekspozy-
tur Kremla staly si¢ placowki dyplomatyczne wladz warszawskich (Sowie-
cka Pigta Kolumna..., 1948). Gdy Wieclka Brytania wycofala uznanie
rzagdowi na obczyZnie, przez pewien czas dzialaly rownolegle przedstawi-
cielstwa (konsulaty w Jerozolimie i Tel Awiwie) polskich wladz w Londynie
i w Warszawie. ,Londyniskie” funkcjonowaly nieoficjalnie, ale byly tolero-
wane przez Brytyjczykéw. Jedne i drugie uwazaly si¢ za prawowitego repre-
zentanta Rzeczypospolitej (BPOSK, 1279, dok. 23 i 37). Konsulaty ,war-
szawskie” nawigzaly kontakty z miejscowymi ugrupowaniami lewicowymi.
Niektérzy pracownicy (jak Marek Thee, referent prasowy w Jerozolimie)
dziatali weze$niej w Komunistycznej Partii Palestyny (AIPN BU 00170/48).
W Archiwum IPN zachowaly si¢ raporty agentéw wladz w Warszawie,
ktorzy inwigilowali srodowiska wierne rzgdowi na obczyZznie (AIPN BU
01419/88/j, Notatnik agenta). Prowadzili rozpoznanie organizacji,
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zbierali informacje o dzialaczach, starali si¢ przenika¢ do szeregéw emi-
gracji (AIPN BU 0236/65 t. 2, Komitet).

Mozna zalozyé, ze nieprzypadkowo pogloski o wspotpracy Polakow
z Arabami, a takze préby antypolskiej agitacji w Srodowiskach arabskich
wzmogly si¢ w momencie eskalacji walk w Palestynie. O inspirujacej roli
komunistéw byli przekonani ,londyfiscy” Polacy®. Konsulaty ,warszaw-
skie” mialy przekonywaé, ze ,emigracja andersowska” jest zainteresowana
podzeganiem konfliktu arabsko-zydowskiego, poniewaz ,prowadzi to do
konfliktu §wiatowego, kleski rosyjskiej i realizacji nadziei na faszystowska
Polske” (IPMS, A 11E/1230, List z Palestyny). Spekulowano, ze komu-
nistom chodzito o sprowokowanie dziatan przeciwko ,bialym Polakom”
1 zniszczenie ,niepodleglo$ciowych akgji 1 o§rodkéw polskich” w Palesty-
nie (IPMS, A 11E/1230, Raport W. Baczkowskiego, k. 2).

Czy tak bylo? Komunisci starajac si¢ zdyskredytowaé emigracje, twier-
dzili, ze wystuguje si¢ ona imperialistom. W tym kontekscie warto przyto-
czyl fragment pisma, ktére konsulat w Jerozolimie wystosowal 16 stycznia
1948 roku do Departamentu Prasy i Informacji MSZ w Warszawie. Czy-
tamy w nim, ze ,Anglicy w caloSci przejeli polski aparat wywiadowczy
w Palestynie, stawiajac go na stuzbie miejscowej. Dzi$§ znaczna cz¢s¢ tego
aparatu zostala rzucona na front intryg wewnetrzno-palestyfiskich z gléw-
nym zadaniem postawienia na nogi partyzantki arabskiej i wywiadu arab-
skiego na terenie Zydowskim” (AMSZ, 21/49/697).

Niedtugo p6zniej, 14 lutego 1948 roku, ukazujacy sic w Warszawie
»,Glos Ludu”, organ Polskiej Partii Robotniczej, gwaltownie zaatakowat
sandersowcow”. Taktycznie powolujac si¢ na zagraniczng prase, m.in.
wydawany przez francuskich komunistéw magazyn ,Regards”, zarzucit
»zdemoralizowanym grupkom Andersa” udzial ,,w zorganizowanej przez
Anglikéw awanturze arabskiej w Palestynie” (Sawa-Modzelewski, 1948,
s. 8). Samego Andersa okre§lono jako ,kondotiera”, ktéry ,broni intere-
séw Downing Street na érodkowym Wschodzie”. Powtérzono pogloski
o szkoleniu oddziatéw arabskich. Podkomendnych Andersa oskarzono
o powigzania ,,z najgorszymi wyrzutkami mi¢dzynarodowego faszyzmu”
(ibidem; Dokument stuzalstwa, 1948).

Potozenie Polakéw utrudniata réwniez obecno$é wérdd nich oséb z margi-
nesu spolecznego. Miejscowa prasa donosita o polskich uchodzcach, ktérzy

13 Por. uwagi Luxenburga (1948), Arnolda (Kleszczynski, 1948) i Zdzistawa Miloszewskiego
(IPMS, A 11E/1230, list z 28 IT 1948 r.).
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popadli w konflikt z prawem (Prison for three..., 1944). Latem 1947 roku
na czoléwki trafita informacja o rozbiciu w Jerozolimie szajki zlodziejskiej,
ktorej czlonkami byli m.in. Polacy (Suspected gang..., 1947). W wiczie-
niach w Palestynie przebywalo wtedy co najmniej trzydziestu kilku posia-
daczy polskiego paszportu (IPMS, A 76/48, Wykazy polskich wi¢Zniéw).

Wojna uaktywnia Srodowiska przestgpcze. Jak przyznawal gen. Wiatr,
zdemoralizowani Polacy (wérdd nich dawni zotnierze), trudnili si¢ prze-
mytem ,,z oSrodkéw zydowskich do o§rodkéw arabskich” (IPMS, A VIII
3/3, k. 1-2). Wedlug hebrajskojezycznego ,Haarec” byli ,,posrednikami
w handlu bronia, zlotem” (AIPN BU 2602/1214, k. 32). Zwiazany z Ogdl-
nymi Syjonistami dziennik ,Haboker” podawal, ze Polacy, ktérzy juz
odsiedzieli kary w wigzieniach palestynskich, przeprowadzali ,,z bandami
arabskimi napady rabunkowe na konwoje zydowskie, pociggi i maga-
zyny”. Dowédca JWSW przyznawal, ze wiadomosci te ,,moga by¢ niestety
prawdziwe” (IPMS, A VIII 3/3, k. 2).

Jak liczng grupe stanowil element przestgpczy? Rada Naczelna
UchodzZstwa Polskiego szacowala, ze pod koniec 1947 roku wsrdd okraglo
1100 uchodzcéw bylo ,,0kolo 5% przestgpcéw (zlodziei, oszustdow, typéw
zbrodniczych itp. karanych w Kraju lub Palestynie)” (IPMS, KGA 11/398,
Pismo gen. T. Bora-Komorowskiego, k. 70). A zatem Srodowisko to liczylo
50—60 oséb. Istnialy réwniez wyzsze szacunki. Stuzby zwigzane z wia-
dzami warszawskimi ocenialy liczebno$¢ ,elementu przestepczego” na
400 oséb (AIPN BU 01419/88/j, Material, k. 114). Trzeba jednak pamig-
taé, ze propaganda komunistyczna ukazywala obcg sobie ideowo emigra-
cj¢ jako grupe zdemoralizowang (AMSZ, 20/53/4).

Baczkowski, wspoétzatozyciel Spoétki Wydawniczej ,Reduta”; pisat
o tym $rodowisku (IPMS, A 11E/1230, Raport, k. 2):

W5réd Polonii w Palestynie znalazla si¢ liczna ponad 100 oséb liczaca
grupa bylych skazancéw i wi¢zniéw polskich — kryminalistow, ktérzy
poprzez Sowiety i fagry sowieckie wraz z Armig Polska przedostali si¢ do
Palestyny. Znajduje si¢ tu pewna liczba dezerter6w z wojska polskiego,
Polakéw i chrzescijan, 1 szereg awanturnikow.

Jak w kazdej spolecznosci trafiali si¢ amatorzy fatwego zarobku, wié-
czedzy itp. (IPMS, A 76/26, Pismo RNUP).

Patologiczne zachowania jednostek sprzyjaly pogloskom o wspél-
udziale Polakéw w aktach terroru. Tak bylo po arabskim zamachu na
siedzib¢ redakeji ,,The Palestine Post” w Jerozolimie (1 lutego 1948
roku), gdy rozeszly si¢ stuchy, jakoby w ataku uczestniczyli dwaj Polacy
wespdl z czterema policjantami brytyjskimi i dwoma Arabami (IPMS,
A 11E/1230, Pismo Z. Mitoszewskiego; Agency submits..., 1948).
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Co gorsza, zdarzalo si¢, ze na zlg droge wchodzity osoby, ktére dotad
nic mialy probleméw z prawem. Przezycia wojenne, bezczynno$é oraz
brak perspektyw na powrét do kraju odbijaly si¢ na wrazliwosci etycznej,
rodzily frustracj¢. Nie wszyscy potrafili oprzeé si¢ pokusom zycia, co pro-
wadzilo do upadku obyczajow (rozwigzlosé, szukanie zapomnienia w kie-
liszku) (AKP, Du III/T. 236/2). Zdarzalo si¢, ze w podejrzane machinacje
wchodzily osoby o znaczgcym statusie spolecznym. Przykladowo niektd-
rzy wojskowi brali udziat w nielegalnej sprzedazy na czarnym rynku bez-
clowych papieroséw angielskich, przydzielanych dla JWSW. Poniewaz
w proceder ten mieli byé zaangazowani oficerowie z Rejonu Terytorial-
nego Palestyna, polskie i angielskie wladze wojskowe, obawiajac si¢ roz-
glosu, postanowily nie nadawac sprawie biegu (AIPN BU 0236/53, Afera).

Po wybuchu wojny domowej w Palestynie polozenie uchodzcéw skompli-
kowato si¢c. Wokél toczyly si¢ walki, wzroslo poczucie zagrozenia. Sytua-
¢j¢ Polakéw utrudnialy takze inne czynniki:

1. Kiedy wiadze RP w Londynie stracily uznanie mocarstw, uchodzcy
znalezli si¢ na lasce i niefasce najpierw Wielkiej Brytanii, a nastgp-
nie miedzynarodowych organizacji, UNRRA i IRO. Oznaczalo to,
ze o ich losach nie decydowali juz rodacy. Polacy czuli si¢ posta-
wieni w sytuacji bez wyjscia — do kraju wréci¢ nie chcieli, w Pale-
stynie pozostaé nie mogli, a dotychczasowy sojusznik (Wielka Bry-
tania) traktowal ich jak uciazliwych petentéw. Popieral ich tylko
Rzad RP w Londynie, ale jego realne znaczenie bylo minimalne.

2. Zaognily si¢ stosunki z miejscowa ludnoscia. Pojawily si¢ podejrze-
nia, ze Polacy angazujg si¢ w konflikt arabsko-zydowski. Doszlo
do incydentéw. Wplyne¢ly na to rézne przyczyny: (a) wlaSciwa
kazdej wojnie atmosfera podejrzliwosci, (b) dzialalno$¢ agentéw
wladz warszawskich, (c) rozmieszczenie ludnosci polskiej zar6wno
w oSrodkach zydowskich, jak i arabskich. Znaczenie mial jeszcze
jeden czynnik: niewlaSciwe postgpowanie cz¢sci emigrantéw, nie
tylko 0séb z marginesu i elementu przestepczego. Sa przeslanki,
ktére moga wskazywad, ze ten 1 6w emigrant liczac na zdobycie gro-
sza (a brak pieni¢dzy byl bolaczka zycia na uchodzZstwie), mieszal
si¢ w konflikt, przekazujgc informacje jednej lub drugiej stronie.
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ABSTRACT

The issue of Cyprus remains one of the longest unregulated international dis-
putes. For nearly half a century of the island’s de facto division, it has been
one of the factors destabilizing the situation in the eastern Mediterranean. It
has periodically led to tensions, not only between members of the two Cypriot
communities, the Greek and Turkish Cypriots, but also between Greece and
Turkey, and finally, Turkey and the European Union. The purpose of this
article was to present the Turkish Republic of Northern Cyprus as an exam-
ple of a so-called unrecognized state and to assign it to an appropriate type
of unrecognized states. The selected case was examined on the basis of the
attributes of an unrecognized state, formulated by a leading researcher of this
issue, Nina Caspersen, and a selected typology of unrecognized states.

KEYWORDS: unrecognized state, Cyprus, Turkish Republic of Northern
Cyprus, TRNC, Greek Cypriots, Turkish Cypriots

STRESZCZENIE

Turecka Republika Cypru Pélnocnego jako przyklad panstwa

nieuznawanego

Kwestia cypryjska pozostaje jednym z najdtuzej nieuregulowanych sporéw
miedzynarodowych. Od blisko pél wieku faktyczny podzial wyspy jest jed-
nym z czynnikéw destabilizujacych sytuacj¢ w regionie wschodniego Morza
Srédziemnego. Okresowo doprowadza do napicé nie tylko pomicdzy czton-
kami obu cypryjskich spolecznosci, Grekami cypryjskimi i Turkami cypryj-
skimi, ale takze mi¢dzy Grecja i Turcja oraz Turcja i Unig Europejska. Celem
niniejszego artykulu jest przedstawienie Tureckiej Republiki Cypru Péinoc-
nego jako przykladu tak zwanego pafstwa nieuznawanego oraz przypisanie
jej do wlaSciwego typu pafistw nicuznawanych. Wybrany przypadek zostal
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przeanalizowany na podstawie atrybutéw pafstwa nieuznawanego, sformu-
towanych przez czolowg badaczke tego zagadnienia Ning¢ Caspersen oraz
wybranej typologii pafistw nieuznawanych.

SEOWA KLUCZE: pafistwo nicuznawane, Cypr, Turecka Republika Cypru
Pétnocnego, TRPC, Grecy cypryjscy, Turcy cypryjscy

The Cyprus conflict has influenced the level of security in the eastern
Mediterranean since the establishment of the independent Republic of
Cyprus in 1960. Many studies have been published on this issue, also in
Polish (Adamczyk, 2002; Osiewicz, 2008, 2013; Misztal, 2013). The ten-
sions between members of the two communities of Cyprus, the Greek
Cypriots and Turkish Cypriots, intensified as a result of constitutional dis-
putes and numerous incidents. The highlight was 1974. The failed coup,
carried out by far-right groups of Greek Cypriots, supported by the Greek
Regime of the Colonels, was used by the Republic of Turkey as an excuse
to carry out military intervention on the island. As a result, Cyprus has
been divided, and members of both communities were forced to relocate to
areas controlled by their administration, the Greek Cypriots to the south,
while the Turkish Cypriots to the north occupied by the Turkish armed
forces. The failure of successive rounds of negotiations led to the consoli-
dation of the actual division of the island with regard to ethnic criteria and
the unilateral decision of the representatives of the Turkish Cypriot com-
munity to establish their own state. As a result, on 15 November 1983, the
Turkish Republic of Northern Cyprus, TRNC, was proclaimed. However,
despite diplomatic efforts supported by the Republic of Turkey, the Turk-
ish Cypriot State has not received the recognition from the international
community. After nearly 40 years, the only Member State of the UN which
has recognized the TRNC remains Turkey.

The purpose of this article was to present the Turkish Republic of
Northern Cyprus as an example of a so-called unrecognized state and
assigning it to an appropriate type of unrecognized states. For this pur-
pose, the category of a unrecognized country is presented, with particular
emphasis on the attributes that such an entity should have and the selected
typology of unrecognized countries. Then the case of the Turkish Republic
of Northern Cyprus was analyzed on this basis.

The basis of the research was a qualitative analysis of sources. Among
them documents of international law, internal acts, monographs and sci-
entific articles were selected.
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The sources of problems with classifying some entities as states are the dif-
ferences in the approach to the recognition of international law. According
to Jacek Barcik and Tomasz Srogosz, “recognition thereof is a unilateral
act by which the recognizing entity—a state or international organiza-
tion—identifies the existence of certain facts and grants them certain legal
consequences [...] In a narrower sense, this institution is limited to the
recognition of the state, government, territorial changes, the warring party
and the nation in the struggle for independence, which most often become
the subject of recognition” (Barcik & Srogosz, 2017, p. 203).

The public international law is dominated by two approaches: declara-
tive and constitutive. The declarative approach assumes the existence of an
entity that does not depend on an act of recognition. On the other hand, in
constitutive terms, it is stressed that a country cannot exist without an act
of recognition from other countries (Géralczyk & Sawicki, 2001, p. 150).
Mikulas Fabry pointed to the fact that the process of recognizing an entity
as a state, or counteracting such a process is often coordinated under the
auspices of a major international organization, for example, the League
of Nations or the United Nations. The UN has the possibility to impose
binding decisions on its members prohibiting the recognition of an entity
(Fabry, 2010, p. 8). They can take the form of resolutions adopted by the
UN Security Council.

With regard to unrecognized states, other terms are also used. Charles
King listed with a number of terms in used. Among them, apart from
unrecognized states, the following should be noted: de facto states, de facto
countries, independent statelike entities, unrecognized regimes, and sep-
aratist states (King, 2001). Some researchers also use the term informal
states (Isachenko, 2012).

Another name used is contested states. George Kyris listed features of
such entities. Among them there were the following:

* lack of recognition on the part of a substantial part or the whole of the
international community;

* actual isolation of a particular entity in the international arena;

* strong dependence on a patron-state;

* lack of efficient and well-organized state structures;

* lack of effective control over the territory over which the contested state
declares supremacy;

* significant effect of a regional dispute on internal policies (Kyris, 2015,

p-20-21).

In a similar way, one can specify a directory of attributes which an
entity must have so that it can be classified as an unrecognized state. In
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the opinion of Nina Caspersen, an entity may be referred to as the unrec-

ognized state if it meets the following conditions:

* it has gained factual independence;

* its executives have formally declared independence;

* its leaders are trying to further expand the competent institutions of
countries to gain legitimacy;

* governing bodies have made efforts on obtaining international recogni-
tion, but they did not receive it, or received it only from the state-patron
and possibly several other countries;

* it has existed for at least two years (Caspersen, 2012, p. 6).

By separating a group of unrecognized countries, one can divide them
and create a typology based on the selected criterion. One of them may be
the very criterion of recognition. These entities can be divided into those
that have not been recognized by any country enjoying widespread rec-
ognition (unrecognized states) and those that have been recognized by
at least one such state (partially recognized states). Examples of such
states include Abkhazia, South Ossetia, Taiwan and Kosovo (Caspersen
& Stansfield, 2011, p. 3). Until March 2020, Kosovo was recognized by 115
entities. Abkhazia has been recognized by five entities, including Syria,
the Russian Federation and Venezuela. These same countries have recog-
nized the independence of South Ossetia. In turn, the Republic of China
on Taiwan has diplomatic relations with 14 UN member states. According
to the policy of “One China,” the aforementioned states do not maintain
relations with the Peoples Republic of China. Partially recognized states
are also sometimes referred to as states with limited recognition.

The Republic of Cyprus was established in 1960. This event ended the
period of British colonial sovereignty. The independent state, managed by
representatives of both Cypriot communities, was an expression of compro-
mise between the solution proposed by the Greek side—the reunification
of the island with Greece (enosis) and the solution suggested by Turkey—
the division of the island between Greece and Turkey (¢a4sim). The United
Kingdom of Great Britain and Northern Ireland, Greece and Turkey
became guarantors of the constitutional order on the island. In addition,
both Greeks and Turks could hold small contingents of their armed forces
in Cyprus. Thus, on the basis of the Treaty of Alliance, the Greeks deployed
950, and Turks 650 soldiers on the island (Faustmann, 2009, p. 56).
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However, in the early years of the young state, the first constitutional
disputes emerged that led to the outbreak of ethnic unrest in 1963. One
of the consequences of those events was the resignation of representa-
tives of the Turkish Cypriot community from their positions in the state
administration. Since then, only representatives of the Greek community
have managed the island in practice. In addition, the first cases of ethnic
segregation took place. The majority of Turkish Cypriots inhabited either
selected areas of larger cities, or rural enclaves to which there was restricted
and controlled access. These phenomena only exacerbated the mutual dis-
trust between Greek and Turkish Cypriots, also further fueling by the
tension in the Greek Turkish relations. Both Greece and Turkey treated
Cyprus instrumentally and have used it for their own purposes.

Since after the war in the summer of 1974, Cyprus has been de facto
divided into two zones. As a result of the conflict, mass migrations of mem-
bers of both Cypriot communities too place both during the warfare and
after its completion. The population replacement led to the division of the
island on the basis of ethnic criteria. In practice, since the 1970s, the south-
ern part of Cyprus has been controlled and operated by the Greek Cypriot
community, while the North one by Turkish Cypriots.

In the light of international law, the only entity holding a general rec-
ognition of the international community is the Republic of Cyprus. For-
mally, it is still functioning in the framework laid down by the Constitu-
tion in 1960. On its basis, the state should be co-administered by members
of both communities, but the events of the 1960s and 1970s meant that, in
practice, the Republic of Cyprus is administered only by representatives of
the Greek Cypriot community.

After 1983, representatives of both parties conducted several rounds
of negotiations, which assumed, among others, the unification of the
island. Thus, TRCP would cease to exist as a state. In 2004, both com-
munities were the closest to a peaceful end to the dispute and to the uni-
fication of the island (Crawford, 2006, p. 244). The peace plan negotiated
by representatives of both communities and prepared under the auspices
of the UN Secretary General, Kofi Annan, provided for the establish-
ment of a United Republic of Cyprus, a federal state in which the two
countries would come into as its components (Dodd, 2010, p. 223-254;
Michael, 2011, pp. 145-190; Ker-Lindsay, 2015). Thus, after minor ter-
ritorial adjustments, the Greek Cypriot community would continue to
administer the territory, which is now under the effective control of the
Republic of Cyprus. In turn, the Turkish Cypriots would still control areas
that are part of the TRCP unrecognized by the international community.
Annan’s plan was to be approved by a referendum before the accession of
Cyprus to the European Union. Although it was accepted by the Turkish

153



/m%%&/i/wy kultury /

Jrersfeectives ONn culture Orient. Wczoraj i dzi$

No. 31 (4/2020)

154

Cypriots, most Greek Cypriots rejected it. As a consequence, the Cypriot
issue remains unsettled, and the question of soliciting international rec-
ognition of statechood of the Turkish Republic of Northern Cyprus has
remained open. According Klejda Mulaj, after the failure of the Annan
plan, both the EU and the UN indirectly support the continued operation
of the TRCP by a range of solutions beneficial for the Turkish Cypriots,
and which are a kind of reward for the support of the peace plan in the ref-
erendum (Mulaj, 2011, p. 48).

Using the criteria that characterize a unrecognized state, formulated by
Nina Caspersen, it can be verified whether the Turkish Republic of North-

ern Cyprus can be classified as a unrecognized state.

Governing bodies of the Turkish Republic of Northern Cyprus, its suc-
cessive governments and presidents, have undertaken a number of activi-
ties aimed at securing and consolidating the actual independence. How-
ever, their high dependence on political and financial support from Turkey
should be noted. TRCP would not be able to function smoothly with-
out an annual, substantial transfer of funds from Turkey, although some
researchers argue that the economy of the Turkish Cypriot state is so well
developed, that under certain conditions it could function without the aid
(Mehmet, 2010, p. 10-12).

The support from Turkey has also become indispensable to mitigate
the negative social and economic effects of the COVID-19 pandemic. In
May 2020, the Turkish government decided to grant financial assistance to
TRCP in the amount of USD 325 million (Turkey to give, 2020). Although
this type of action may be considered legitimate and commendable from
a humanitarian point of view, it may at the same time raise a number of
doubts and constitute an important additional argument for those who
point out the TRCP authorities’ dependence on Turkish aid and the lack
of factual sovereignty of the Turkish Cypriot state.

At the same time, the cultural and moral differences between the Tur-
kish Cypriots and Turks are worthy of mention. Turkey’s domination is not
seen well by the Cypriot community and the political relations are often
strained. According to some authors, the Turkish Cypriots often consider
themselves victims of the Turkish military intervention of 1974 (Vural,
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Sonan & Michael, 2018, p. 83). In the past, there were also tensions in per-
sonal relationships between the leaders of Turkey and TRCP. An example
is the difference of opinions between the Turkish President Recep Tayyip
Erdogan and President of the TRCP, Mustafa Akinci (Harding, 2020). The
Turkish Cypriot leader, for example, openly criticized the Turkish military
intervention in Syria, and also described the possibility of the annexation of

Northern Cyprus by Turkey as “a terrible prospect” (Cengiz, 2020).

The creation of the TRCP was preceded by the proclamation of the Turk-
ish Federated State of Cyprus on 13 February 1975. According to the dec-
larations of the Turkish side, the creation of the FPTRC was not aimed
at creating a separate Turkish Cypriot state, but only an entity which in
the future, if the bilateral negotiations were successful, was to become one
of the parts of the federal state of Cyprus (Shaw, 2000, p. 146). Thus, the
Turkish Cypriot community, supported by Ankara, sought to transform
the Republic of Cyprus from a unitary state into a federation, at least on
a declarative level.

On 15 November, 1983, the Turkish Republic of Northern Cyprus was
proclaimed. According to the representatives of the Turkish Cypriot com-
munity, it was a response to the lack of progress in bilateral negotiations
and the Greek Cypriot intransigence (North Cyprus, 1987, p. 23). Some
Turkish researchers maintained that two sovereign states could exist in
parallel in Cyprus, just like the two Koreas and the two German states
which functioned at the time (Tamkog, 1988, p. 107-110). In turn, rep-
resentatives of the Greek community emphasized that the decision of the
Turkish Cypriots constituted a violation of international law and appealed
to the international community not to recognize the self-proclaimed
state (Mallinson, 2010, p. 2). At the same time, they have made efforts for
the UN Security Council to make a decision on this issue. The Council
adopted a relevant resolution only three days later. Members of the UN
Security Council, in the Resolution No. 541/1983 condemned the deci-
sion of the Turkish Cypriot leadership, recognized it as legally non-bind-
ing and called on all UN member states not to recognize any Cypriot state
other than the Republic of Cyprus (Resolution 541, 1983). As a result, two
countries which had formally recognized TRCP almost immediately—
Pakistan and Bangladesh—withdrew their recognition.

Starting in 1975, the Turkish Cypriot community has been constantly
developing and reforming its public administration. In 1985, the citizens
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of the unrecognized TRCP approved the text of the state constitution by
referendum. It precisely defines the competences of the various state bod-
ies, with particular emphasis on the President of the Republic, the gov-
ernment and parliament (Ekici, 2019, pp. 60—67). In addition, the TRCP
organizes presidential, parliamentary and local government elections,
respecting the principles of universality, equality, secrecy and directness.
The country has many registered political parties. Thus, the citizens of the
unrecognized state have a real influence on the staffing of key administra-
tive positions on top of internal and external policies.

Various public institutions meet the needs and expectations of citizens.
It is not possible to assess their effectiveness without carrying out reliable
and extensive opinion polls, but it should be noted that their activities
include the activities of similar institutions in widely recognized countries.
Thus, TRCP residents have access to basic medical care, education and
various other services. In addition, there are many universities in North-
ern Cyprus, including those whose activities are largely financed from the
state budget, such as the largest university, the Eastern Mediterranean
University (tur. Dogu Akdeniz Universitest). TRCP even maintained their
own airline (tur. Kibris Tiirk Hava Yollari) in 1974-2010.

Representatives of the TRCP have attempted to obtain international rec-
ognition of their statehood. The first president and leader of the Turk-
ish Cypriot community, Rauf Denktas, carried out a number of activ-
ities to obtain TRPC recognition. However, despite the involvement of
many forces and means, the TRCP has been formally recognized only by
the Republic of Turkey. At the same time, Turkey continues to act as the
patron-state for Northern Cyprus (Caspersen, 2011, p. 82).

The European Union does not recognize the statehood of the TRCP,
while emphasizing recognition for the authorities of the Republic of
Cyprus, which is an EU member. On the basis of Protocol 10 to the Treaty
of Accession of 23 September 2003, the EU suspended the application
of the acquis in the areas outside the effective control of the Republic of
Cyprus authorities. At the same time, it is stipulated that in the event of
a solution being found, the Council, acting unanimously on a proposal
from the Commission, shall decide on adjustments to the terms relating to
the accession of Cyprus to the European Union with regard to the Turk-
ish Cypriot Community (Protocol, 2003). Despite the lack of agreement
and settlement of the Cyprus question, it is important that the Turkish
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Cypriot community receives regular funding from the European Com-
mission. The legal basis is Council Regulation No. 389/2006 of 27 Febru-
ary 2006 (Council Regulation, 2006). Only in the years 20062018, the EU
provided more than 520 million Euros to support various initiatives to aid
the economic and social development of the Turkish Cypriot community
(Azd Programme, 2020).

In practice, the Turkish Republic of Northern Cyprus has been continu-
ously operating since 1983. The duration of the Turkish Cypriot state thus
exceeds the minimum period indicated by Nina Caspersen—two years.
The lack of success of the subsequent rounds of negotiations between rep-
resentatives of Greek Cypriots and Turkish Cypriots dismissed the possi-
bility of regulating the Cyprus question. All the plans presented so far did
not assume a possibility of further functioning of the TRCP as a sovereign
state, but a transformation of Cyprus into a federation. In the past, the
Turkish party suggested a confederacy, but it was and still is not acceptable
for the Greek side. Thus, the longer no agreement is reached between the
parties, the more the existence of an unrecognized state in the northern
part of Cyprus remains non-threatened.

The Turkish Republic of Northern Cyprus fulfills the criteria to be clas-
sified as a unrecognized country. The TRCP gained a de facto inde-
pendence and its representatives also announced formal independence in
1983 and made efforts to obtain international recognition. Moreover, in
the Turkish Cypriot state, public institutions are constantly developed and
expanded, whose activities contribute to safeguarding the interests and
meeting the basic needs of citizens. TRCP has continuously operated for
37 years.

The state of the Turkish Cypriot community can be classified as a par-
tially recognized one, although the TRCP was formally recognized only
by the Republic of Turkey. The lack of greater recognition from the inter-
national community determines the role of the Turkish Cypriot commu-
nity in the international system. The unregulated Cyprus issue and the
still existing de facto division of the island prevent, for example, progress in
Turkey’s membership negotiations with the European Union. This greatly
complicates the relationship between Greece and Turkey.
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The lack of progress in the peace negotiations and the failure of the
existing peace plans prepared under the auspices of the United Nations
have affected the continued existence and functioning of the Turkish
Republic of Northern Cyprus. All the previous proposals envisaged the
transformation of the Republic of Cyprus into a federal state in which
the current Turkish Cypriot state would be part of. The longer the Cyprus
issue remains unsettled, the more the de facto division of the island and
the legal nature of the TRCP will solidify. In February 2020, President
of the TRCP, Mustafa Akinci, warned the international community and
the Greek party, that the lack of consent on the transformation of Cyprus
into a federation state would lead to a permanent division of the island
into two countries (Harding, 2020). The current political power structure
in Cyprus allows us to conclude that the Turkish Republic of Northern
Cyprus will continue function in its current form, despite the lack of for-
mal recognition of its statehood.
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w kulturze polskiej. Jego podstawg sa pierwsze wyniki analizy transferu
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elementéw kultury materialnej, wartosci religijnych i innych elementéw kul-
tury niematerialnej, koni oraz przedstawicieli arabskiej spolecznosci w Pol-
sce. Przyswajanie 1 przyjecie ww. arabskich elementéw kulturowych (przed-
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ABSTRACT

Reception of the Orient in a Sociological Approach

This paper introduces sociological reflections over the reception of an “Arab”
Orient in Polish culture. It is based on first research findings of the analysis
of the transfer between the Polish and Arab culture: medieval silver and other
elements of material culture, religious values and other elements of intangible
culture, horses and representatives of the Arab community in Poland. Assimi-
lation and adoption of the above mentioned Arab culture elements (objects of
the transfer) and subjects of this transfer were presented through the prism
of selected sociological theories and concepts, as for instance transnationality,
imitation, perception and discourse.
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Po przeprowadzeniu badan spolecznosci arabskiej w Polsce (Switat,
2017b) zajalem si¢ teorig badan transferu kulturowego oraz transferu mie-
dzy kulturami (Switat, 2020). FL.aczac powyzsze zainteresowania naukowe,
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badam obecnie kwestie transferu kulturowego pomi¢dzy kulturg arabska
a polskg'. Orient traktuj¢ w zakresie ograniczonym do $wiata arabskiego,
ktéry wyznaczajg wspolczesne granice pafistw arabskich. W artykule tym
skoncentruje si¢ zatem na prezentacji wybranych refleksji socjologicznych
nad recepcjg arabskiego Orientu w Polsce zaobserwowanych podczas ww.
badan transferu. Sg one efektem analizy przejecia i przyswojenia przez
polskie spoleczefistwo niektérych elementéw kulturowych: Sredniowiecz-
nego srebra 1 innych elementéw kultury materialnej, wartosci religijnych
i innych elementéw kultury niematerialnej, koni oraz przedstawicieli
arabskiej spolecznosci w Polsce, ktérzy to w procesie przekazu pomigdzy
kulturami stanowig zaré6wno podmiot, jak i przedmiot transferu.

Importy kulturowe ze $wiata arabskiego do Polski zapoczatkowane
zostaly juz w okresie Sredniowiecza. Ich materialnym dowodem sg
liczne archeologiczne skarby zawierajace arabskie srebro, w tym gléwnie
monety — dirhamy, ale takze ozdoby i inne przedmioty (Nalborczyk, Swi-
tat 1 Tyszkiewicz, 2018). Nowozytne importy z terenéw arabskich to glow-
nie tkaniny, konie, brofi oraz inne elementy kultury materialnej pocho-
dzace z terenéw Swiata arabskiego, jak np. obrazy, rzezby, meble, tkaniny,
rckopisy, bizuteria, mala architektura, czyli np. posagi, przedmioty uzyt-
kowe. Znajduja si¢ one w polskich kolekcjach prywatnych 1 muzealnych
(Nalborczyk i Majda, 2019).

Elementy te stanowig dla spoleczefistwa przyjmujacego nowe, dotad
obce treSci. Recepcja — niezaleznie, czy uznawana za etap transferu, czy
jego kontynuacje (Switat, 2020, s. 127) — jest procesem przyswajania
1 przeksztalcenia tych obcych treSci na wlasne. Laurence Venuti (1995)
nazywa go procesem przejScia z egzotyzacji do udomowienia. Michel
Espagne i Michael Werner zastosowali (1985, s. 504-505) do tego pro-
cesu pojecie akulturacji zaczerpnicte z literatury anglosaskiej, obejmu-
jace zaréwno dostosowanie nowych treSci do kultury wlasnej kultury,
jak 1 zmiang kultury wlasnej pod ich wplywem. Charakteryzuje go cia-
gla dynamika zmian, a w efekcie transferowane tresci mogg by¢ przezna-
czone lub zinterpretowane w odmienny sposéb niz oryginal.

Dobrym przyktadem tego zjawiska jest np. srebro arabskie, ktére co
prawda zostalo w Sredniowieczu zaadaptowane na potrzeby platnicze,
ale wykorzystywane bylo takze do innych celéw — do wlasnej dziatalnosci
menniczej oraz na dekoracje 1 ozdoby (Nalborczyk, Switat, Tyszkiewicz,
2018). Elementy arabskiej kultury materialnej byly takze adaptowane na

1 Przygotowuje¢ monografic na ten temat w ramach projektu NPRH na lata 2016-2021
pt. ,, Transfer kulturowy jako transdyscyplinarny element nauki o stosunkach mie¢dzykulturo-
wych na przykiadzie wplywéw kultury arabskiej w dziedzictwie kulturowym Polski” (nr 2bH
150156 83).
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miejscowe potrzeby w epoce nowozytnej, wzbogacajac polska kulture,
1 tak np. tkaniny byly wykorzystywane do szycia strojow oséb $wieckich
lub ubioréw liturgicznych, badZ stuzyly do dekoracji wnetrz, a np. brofi
wschodnia (choé zwlaszcza turecka) miata ogromny wplyw na forme tra-
dycyjnej broni polskiej, w tym gléwnie szabli. Bylo to charakterystyczne
dla synkretyzmu kulturalnego epoki sarmatyzmu, kiedy polska szlachta
zafascynowana byla Wschodem, a pola bitewne narzucaly mode (Tazbir,
1974). Spoleczenstwo polskie przyjeto te nowe elementy zgodnie z teorig
przyswojenia Roberta E. Parka (2003, s. 143), poniewaz byly uzyteczne
1 zgodne, bo wydawaly si¢ dobre 1 tatwo dajace si¢ dopasowaé do istnicja-
cej konfiguracji kulturowe;j.

Wazna czgScig procesu recepcji arabskiej kultury jest jej odwzorowa-
nie w dziedzinie sztuki (bgdzZ literatury). Elementy kultury materialne;j
inspirowane §wiatem arabskim (np. sztuka, natura, mieszkafcami, zwy-
czajami), a wykonane przez mieszkaficow Polski (gléwnie widoczne
w architekturze czy malarstwie), oraz twérczo$é oséb pochodzenia arab-
skiego prowadzona na terenie Polski (zwlaszcza dziela sztuki ruchome,
jak np. rzezby czy obrazy) takze stanowia polskie dziedzictwo materialne.
W tym przypadku transfer dotyczy tresci, mysli i inspiracji arabskich, a ich
dzieta sztuki sg jedynie ich fizyczng obiektywizacjg. Na fakt ten zwré-
cil uwage m.in. Pitirim Sorokin, wedlug ktérego wszelkie niematerialne
znaczenia, normy czy wartosci, aby méc zaistnie¢ w procesic komunika-
¢ji kulturowej, muszg spetniaé kryterium intersubiektywnej dostgpnosci.
Wymaga ona jakiej§ formy uzewnetrznienia, zobiektyzowania, materiali-
zacji. Zdaniem tego autora rol¢ t¢ spelniajg tzw. vehicles, conductors (nos-
niki, przekazniki zjawisk socjokulturowych), ktére sa wykorzystane do
eksternalizacji, obiektywizacji i socjalizacji znaczef (Sorokin, 1962, s. 52
za: Gryko, 2000, s. 65).

Przedstawiciele arabskiej diaspory w Polsce (jako osobowy przedmiot
transferu) z kolei zostali wlaczeni do polskiego spoleczefistwa (wielu
z nich legitymuje si¢ polskim obywatelstwem) oraz wlgczeni przez wielu
Polakéw do swoich rodzin (czego szczegélnym wyrazem sa egzogamiczne
malzefistwa z obywatelkami Polski), kolezefiskiego czy zawodowego
grona. Tym samym dzicki procesowi integracji pojedynczy czlonkowie tej
spolecznosci poddani zostali wlaczeniu do polskiego kregu kulturowego
w drodze bezpo$rednich interakcji i transferu (Switat, 2017b). Natomiast
jako podmioty transferu poSredniczgcy mi¢dzy kulturg arabska a polska
wpisuja si¢ w podejécie slynnego antropologa Stevena Vertoveca (1999),
ktéry uwaza transnarodowos§¢ m.in. za zjawisko kulturowe obejmujgce
przenikanie si¢ 1 mieszanie treSci kulturowych oraz prowadzace do two-
rzenia si¢ kulturowych hybryd. Migranci sg zatem waznym podmio-
tem transferu, ktdry ma réwniez wplyw na recepcje nowych elementow
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kulturowych — aby doszlo do transferu migranci musieli si¢ spotykac
z ludnoscig przyjmujaca, ktdra wykazywala gotowos¢ do przejecia pew-
nych nowych tresci kulturowych (Pick, 2013, s. 260).

Przeniesienie 1 akceptacja obcego elementu kulturowego sa mozliwe,
kiedy istnieje na nie koniunktura, czyli przedstawiciele kultury przyjmu-
jacej z jakiego§ powodu uznajg nowe treSci kulturowe za interesujace.
Jest to uzaleznione od specyficznych warunkdw lokalnych, a nie od uni-
wersalno$ci znaczenia owych treSci. Zgodnie z tym pojeciem koniunk-
tur¢ nalezy rozumiec jako krytyczne nastawienie do deficytéw obecnych
w kulturze wlasnej, ktére sklania poszczegélne podmioty transferu do
poszukiwania na zewngtrz nowych rozwigzan. Nie bez powodu badacze
transferu podkreslajg decydujacy role motywacji poszczegélnych podmio-
tow transferu. Johannes Paulmann (1998, s. 675) nazywa je ,wewngtrz-
nymi motywami zainteresowan obcoscig”.

Motywacje do transferu i przyjecia arabskich elementéw kulturowych
przez poszczegdlne podmioty transferu s powigzane z przyczyng zain-
teresowania §wiatem arabskim i jego kultura, zwykle s3 to potrzeby indy-
widualne (jak np. nieliczne konwersje Polakéow na islam sg spowodowane
glownie wlasnymi potrzebami duchowymi). W przypadku tak bardzo
odlegtych od siebie geograficznie kultur jak polska i arabska to zwlasz-
cza podréze warunkujg transfer miedzy tymi nimi. Nie tylko sprzyjaja
przeniesieniu elementéw kulturowych, moga tez wplywac na dyskurs
1 percepcje kultury, z ktérej transferowany jest dany element, a w rezulta-
cie na jego przyswojenie 1 adaptacj¢. Wiréd motywoéw podrézy do Swiata
arabskiego sa m.in. wrazenia estetyczne z nowych miejsc (dla turystow
1 podr6znikéw), dla oséb wierzacych 1 misjonarzy — pielgrzymki do $wig-
tych miejsc w Ziemi Swictej, dla naukowcéw — cheé poznania tamtego
Swiata, dla artystow — poszukiwania inspiracji, dla kolekcjoneréw — cheé
pozyskania kolejnych przedmiotéw ze swojej podrdzy, dla archeologéw —
kolejne wykopaliska itd. Jesli podréz do odleglych krajéw arabskich nie
byta wynikiem przymusu (jak np. wczeSniej w przypadku uchodZcow)
czy wyjazdem za pracag (wspoblczesnie), to zapewne wigze si¢ z pewnego
rodzaju cieckawoscia, moda, snobizmem czy fascynacjg kulturg arabska
lub inng formg arabofilii.

Motywacje zwigzane z arabskimi elementami kulturowymi majg zatem
charakter indywidualny, a nie masowy. Masowy charakter mialy zapozy-
czenia, ktére dotarty do Polski za poSrednictwem innych krajéw europej-
skich z imperium arabsko-muzulmarskiego. Dzigki temu do dzi$ funkcjo-
nuja elementy arabskie w polskiej literaturze, muzyce, jezyku oraz nauce
(Nalborczyk, Switat, 2020). Elementy arabskie naukowe zostaly zaakcep-
towane, by¢ moze z uwagi na fakt, ze byly one posrednie — Polacy przy-
jelije przez nasladownictwo. Zgodnie z teorig transferowa Hansa-Jiirgena
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Liisebrinka (2005, s. 28-29) to ,,twércze przyswojenie i transformacja kul-
turowych artefaktéw z innych obszaréw jezykowych i kulturowych” jest
elementem procesu recepcji.

Co bowiem istotne, recepcja wickszosci elementéw arabskich w kultu-
rze polskiej jest w niewielkim stopniu zalezna od indywidualnych postaw
wobec kultury arabskiej, bo §wiat arabski od Sredniowiecza nie byl 1 nadal
nie jest Polakom powszechnie znany. Przyjatem, ze skoro dany element
kulturowy istnieje w polskiej przestrzeni publicznej (jak to ma miejsce
np. w przypadku lokali z arabskimi potrawami i sklepami z arabskim
asortymentem), to transfer tego elementu jest pozytywny. Polacy zatem
pomimo deklarowanej postawy nieprzychylnej wobec Arabéw akceptuja
np. arabskg kuchni¢ — zatem albo nie kojarzg tego elementu kulturowego
z jej noSnikami albo sg sklonni go zaakceptowaé niezaleznie od swojej
postawy (Switat, 2017b).

Elementy obce sg tez przyjmowane, jesli kulture przekazujaca i jej
wytwbrcow uznaje si¢ za prestizowe (Park, 2003, s. 348-352). Wyrazem
tego prestizu jest np. uznanie dla szlachetnych koni arabskich, ktére byly
w swoim czasie pozadanym elementem tej obcej kultury. Uznawane za
najlepsze na Swiecie konie arabskie gwarantowal mialy utrzymanie oraz
rozwoj najlepszych polskich hodowli (Skorkowski, 1927) i do dzisiaj sa
chlubg polskiego dziedzictwa kulturowego (w tym najstynniejsze stado
sprowadzone przez Waclawa Rzewuskiego).

Wspblczesnie przeprowadzane sondaze wskazuja, ze Polacy przedkla-
daja bogate kultury zachodnie nad kultury Wschodu, a percepcja mieszkan-
cow 1 przybyszow ze §wiata arabskiego oraz ich gléwnej religii jest w Polsce
negatywna. Jest to takze m.in. efektem przeniesienia negatywnego dyskursu
z literatury i mediéw zachodnich (Switat, 2017a). Retoryka ta zostala zana-
lizowana 1 opisana przez Edwarda Saida w jego stynnej ksiazce Orientalizm,
stajac si¢ wyznacznikiem nowego kierunku w historii idei czyli krytyki post-
kolonialnej. Negatywny dyskurs danej kultury przekiadac si¢ moze na nie-
cheé do recepeji elementéw kulturowych z niej sic wywodzgcych lub z nig
kojarzonych, cho¢ ta kwestia wymaga dalszych badan.

W polskiej tworczosci réwniez znalezé mozna przyklady negatywne;j
postawy wobec Arabéw oraz ich kultury, jak np. utwér Awantury arab-
skie Kornela Makuszyniskiego czy Listy = Afryki Henryka Sienkiewicza.
W efekcie w literaturze zachwyt i fascynacja Wschodem przeplata si¢
z europocentryzmem i deprecjacjg kultury arabskiej, a §wiat arabski jest
do dzi$§ przedstawiany stereotypowo tak w literaturze, jak i muzyce badz
w sztuce (np. na obrazach). Z kolei wizerunek Araba od kilkudziesic-
ciu lat jest w badaniach socjologicznych niezmienny — jak zauwazyl Jan
Nawrocki (1990, s. 118) — ,obcy, zly, niebezpieczny”, a w rzeczywistosSci
prawdziwy Arab przede wszystkim pozostaje nieznany.
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Wstepne badania transferu arabsko-polskiego wskazujg, ze jest to
gléwnie transfer elementéw kultury materialnej, pozadane byty i sg przed-
mioty pochodzgce z tamtego §wiata — m.in. pamigtki, rckopisy czy zabytki
kultur starozytnych tam wydobyte. Ludno$¢ miejscowa zwykle wyjez-
dzajacych nie interesowala, stanowigc jedynie tto dla celu podrézy, chot
przeciez przedmioty podziwiane na miejscu 1 przywozone z tych podrézy
byty w wielu przypadkach jej dzietem. Przez wieki polscy podréznicy
wyjezdzali do tych odleglych miejsc bez podstawowej wiedzy o miejscu
wyjazdu, zwykle stereotypowo nastawieni na podstawie lektur w stylu
Basnie tysigca 1 jednej nocy lub przewodnikéw 1 wspomnief ich nieprzy-
chylnych poprzednikéw, przy czym wyjazd niewiele zmienial, cz¢sto sami
po powrocie tworzyli kolejne etnocentryczne opisy — faktycznych przezyé
lub wilasnych fantazji (Kaczmarek 2018).

Wspomniani pisarze pomimo ze ujawnili w swojej tworczoSci nega-
tywng postawe wobec Arabéw, to jednak pozostajg podmiotami transferu,
choé w znieksztalconym i nieprzychylnym obrazie przekazywali infor-
macje o arabskim $wiecie. Podmiotami tymi sg wszelkie grupy posred-
niczace w przenoszeniu obcych elementéw kulturowych. Dla transferu
arabsko-polskiego podmioty posredniczace to zatem gléwnie mieszkanicy
Polski z jednej strony (w tym m.in. polscy rycerze, Sredniowieczni nie-
wolnicy, podréznicy, misjonarze, arystokraci, kolekcjonerzy, naukowcy,
artySci, dyplomaci, migranci), a mieszkancy krajéw arabskich z drugiej
strony (w tym m.in. podréznicy, naukowcy, arty$ci, migranci, dyplomaci).
Wyprawy Polakéw mialy charakter dobrowolny (pielgrzymki, krucjaty,
wyprawy po konie lub inne towary handlowe, na lowy, wyprawy tury-
styczne, naukowe, odkrywcze, badawcze) lub chodzilo o przymusows
emigracje polityczna (po rozbiorach, powstaniu listopadowym czy pod-
czas Il wojny $wiatowej) badz tez niewolnictwo.

Jesli chodzi o wzajemne kontakty, to byly to cze¢Sciej relacje polsko-
-arabskie niz arabsko-polskie, poniewaz od Sredniowiecza to Polacy gtow-
nie podrézowali do ziem arabskich. Jesli chodzi o Arabéw, nie liczac
sporadycznych podréznikéw z Panstwa Arabskiego (w tym nie zawsze
Arabéw, jak np. Ibrahim Ibn Jakub) na tereny stowianiskie, pierwsze liczne
przyjazdy z krajéw uznawanych za arabskie do Polski nastapily w okre-
sie PRL, kiedy zacz¢li przyjezdzaé studenci. Cz¢$¢ z nich tutaj zostala,
zalozyli rodziny, zintegrowali si¢ (a czasem nawet zasymilowali) 1 tworza
w Polsce arabska diaspore (Switat, 2017b).

Z uwagi na stosunkowo duzg odleglos¢ pomi¢dzy Polska a Swiatem
arabskim w przypadku transferu arabsko-polskiego szczegblnego zna-
czenia nabierajg poSrednicy transferowi, przy pomocy ktérych przeka-
zywane byly z jednej kultury do drugiej poszczegdlne elementy kultu-
rowe. Posrednicy transferowi zatem, czyli przedstawiciele innych grup
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etniczno-religijnych (np. Tatarzy, Ormianie), odegrali szczegdlng role
w transferze elementéw kultury i sztuki do Polski i Europy, przyczyniajac
si¢ jednoczesnie do ich recepcji (Nalborczyk, Switat 2019).

Na zakoficzenie zaprezentowanych refleksji badawczych o recepcji
elementéw kultury arabskiej w Polsce w perspektywie badan transfero-
wych chcialbym podkreslié, ze majg one charakter ogélny 1 uproszczony.
Ich prezentacja ma zainspirowaé dalsze dyskusje naukowe nad recepcja
clementéw kulturowych Orientu oraz przyczynié si¢ do poglebionych
badafi naukowych nad powigzaniami kulturowymi pomie¢dzy kulturg
arabska a kultura polska.
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najlepsza publikacj¢ akademicka i naukowa.
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STRESZCZENIE

W zwigzku z najazdem w 1241 roku armii Batu-chana na Europe Srodkowa
i Wschodnig doszlo do pierwszego, bardzo niefortunnego dla Polski spotka-
nia z 6wezesnym imperium mongolskim. Kleska pod Legnica, Smieré ksie-
cia Henryka II Poboznego, upadek pafistwa Henrykéw na Slgsku nie tylko
odsungly o kilka dekad proces zjednoczenia ziem polskich, ale tez w praktyce
wyeliminowaly Piastéw $laskich ze skutecznej rywalizacji o przyszle zjed-
noczenie Polski. Jedynie $mieré wielkiego chana Ugedeja sklaniajgca Batu-
-chana do powrotu wraz z armig do Mongolii uratowaly Polske i Wegry od
dlugotrwalego zniewolenia, ktére spotkato ksiestwa ruskie. Kolejne mongol-
skie najazdy na Polske z lat 1259 na 1260 oraz z przelomu roku 1287 na 1288
jedynie poglebily proces upadku gospodarczego i zniszczeni ziem polskich.

Kleski poniesione przez Mongoléw w walkach z egipskimi Mamelukami
oraz upadek Krélestwa Jerozolimskiego w 1291 roku spowodowaly, ze Zachéd
stracil zainteresowanie nawigzywaniem politycznych ukladéw z Mongotami.
W Europie Wschodniej umocnila si¢ natomiast zachodnia dzielnica impe-
rium mongolskiego, tzw. Zlota Orda, ktdra zacz¢la odgrywaé znaczaca role
w zyciu politycznym calego regionu. Szczyt jej potegi przypadal na pierw-
szg polowe XIV wieku za rzagdéw chanéw Uzbeka 1 Dzanibeka. Od drugiej
polowy XIV wicku widoczne jest oslabienie Zlotej Ordy. W wieku XV prze-
ksztalcita si¢ ona w tzw. Wielkg Ordg. Powstrzymanie chana Wielkiej Ordy
Ahmeta w 1480 roku nad Ugra przez ksigcia moskiewskiego Iwana III byto
triumfem Moskwy. Polska natomiast tracila jednego z nielicznych sojusz-
nikéw na wschodzie. Nieudzielenie za§ przez kréla polskiego Aleksandra
Jagiellonczyka w 1502 roku wsparcia ostatniemu chanowi Wielkiej Ordy
Szach-Achmadowi umozliwilo zniszczenie Wielkiej Ordy przez sojusznika
Iwana III, wladc¢ Chanatu Krymskiego, chana Mengli Gireja.

Upadek Wielkiej Ordy dla Polski oznaczal symboliczne zakoiczenie
wspdlnej historii zapoczatkowanej jeszcze najazdem Mongoléw z 1241 roku.
Dla Rosji byt ostatecznym potwierdzeniem zrzucenia przez nig zwierzchno-
Sci tatarskiej. Dla Chanatu Krymskiego, ktéry niszczac Wielka Orde, de facto

Sugerowane cytowanie: Bojko, K. (2020). Polska a imperium mongolskie oraz Ziota Orda
w latach 1241-1502. Perspektywy Kultury, nr 4(31), ss. 169-205. DOI: 10.35765/pk.2020.3104.13.
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zrywal dotychczasowe zwigzki z dawnym imperium mongolskim, oznaczat
natomiast, iz stawal si¢ on cz¢scig nowego, ksztaltujacego si¢ wéwcezas fadu
polityczno-gospodarczego w Europie Wschodniej.

SEOWA KLUCZE: Mongolowie, utus, Czyngis-chan, Ulus Dzocziego,

Zlota Orda, Batu-chan, Tatarzy, Legnica, najazdy,
Polowcy, Henryk II, Saraj, Chorezm, muzulmanie,
Kazimierz Wielki, Ru§ halicko-wtodzimierska, Witold,
Worskla, Kazimierz Jagiellonczyk, Moskwa, jarlyk, Ugra,
Aleksander

ABSTRACT

Poland, the Mongol Empire and the Golden Horde in the Years 12411502

The army of Batu Khan’s 1241 invasion of Central and Eastern Europe was
the first, highly unfortunate encounter between Poland and the Mongol
empire. The defeat at Legnica, the death of Prince Henry the Pious, and the
collapse of his line’s reign in the Duchy of Silesia not only delayed the unifica-
tion of Poland by decades, but in practice it also eliminated the Silesian Piasts
from effective competition for the future Polish union. It was only the death
of Ogedei Khan that forced Batu Khan to return with his army to Mongolia
and that saved Poland and Hungary from a prolonged enslavement that was
the fate of Ruthenian duchies. The subsequent Mongol invasions of Poland at
the turn of 1260 and 1288 only deepened the process of economic decline and
destruction of Poland.

The defeat suffered by the Mongols in the battles with the Egyptian Mam-
luks and the collapse of the Kingdom of Jerusalem in 1291 made the West
lose interest in establishing political relations with the Mongols. In Eastern
Europe, the western domain of the Mongol Empire, the so-called Golden
Horde, grew in strength, and began playing a significant role in the politi-
cal life of the entire region. The peak of its power was in the first half of the
fourteenth century during the reign of Oz Beg and Jani Beg khans. From the
second half of the fourteenth century faltering of the Golden Horde began. In
the fifteenth century it was transformed into the so-called Great Horde. The
Grand Prince Ivan III of Muscovy’s Great Stand on the Ugra River against
Khan Akhmat’s Great Horde in 1480 was a Muscovite triumph. Poland, how-
ever, lost one of its few allies in the east. The Polish King Alexander Jagiellon’s
failure in 1502 to support the last Khan of the Great Horde, Shah-Akhmad,
made way for the destruction of the Great Horde by Ivan IIT’s ally, the ruler of
the Crimean Khanate, Meiili I Giray.

The fall of the Great Horde meant a symbolic end of shared history
between Poland and Mongolia, which had begun with the invasion Mongol in
1241. For Russia, it was the final confirmation of its dropping its sovereignty
to the Tatars. For the Crimean Khanate, which de faczo broke oft previous
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relations with the former Mongol empire by destroying the Great Horde,
meant, however, that it become part of a new, emerging political and economic
governance in Eastern Europe.

KEYWORDS: Mongols, Ulus, Genghis Khan, Jochi Ulus, Golden Horde,
Batu Khan, Tatars, Legnica, invasions, Cumans, Henry II the
Pious, Sarai, Khwarezm, Muslims, Casimir the Great, Kingdom
of Galicia—Volhynia, Vytautas, Vorskla, Casimir IV, Moscow,
jarlig, Ugra, Alexander Jagiellon

W 1155 roku (wg Zrédel muzulmanskich) lub w 1262 roku (wg Zrodet
chinskich), tj. zaledwie ok. dwéch dekad po $mierci w 1138 roku pol-
skiego ksiecia Boleslawa III Krzywoustego (1102—-1138) (Maleczynski,
1975), w poblizu syberyjskiej rzeki Onon na uroczysku Deliiin Boldak,
polozonym na obszarze dzisiejszej Rosji w rejonie Czyty w Kraju Zabaj-
kalskim (Eukawski, 1981)!, urodzit si¢ Temudzyn, mong. ‘kowal’, twérca
przyszlego imperium mongolskiego (mong. Jeke monggol utus’, j. Wiel-
kiego Pafistwa Mongotéw?) (Katuzynski, 1983). Zgodnie z najstarszym
znanym zabytkiem piSmiennictwa mongolskiego, powstalg ok. 1240
roku — za panowania syna Temudzyna, chana Ugedeja (1229-1241) —
Tagng historig Mongoldw, przodkami Temudzyna mieli byé Bérte Czino
(Szary Wilk) oraz Goa Maral (Pickna Lania) (Katuzynski, 1989). Zwraca
uwage, ze pod wieloma wzgledami Tayna historia Mongotow jest dzietem
poréwnywalnym do powstalej miedzy rokiem 1112 a 1116 Kroniki pol-
skiej autorstwa Galla Anonima stawiajgcego sobie za cel przedstawienie
powstania Polski i poczatkéw dynastii piastowskiej, w szczegélnosci za$
opisanie dokonan ksi¢cia Bolestawa III Krzywoustego, oraz powstalej nie-
mal w tym samym czasie, w latach ok. 1113-1116, ruskiej Powiesci minio-
nych lat (zwanej tez Kronikg Nestora) (Szynkiewicz, 1972; Gall Anonim,
1982; Sielicki, 2005).

W 1206 roku, po zjednoczeniu wszystkich plemion mongolskich,
kurultaj, tj. zgromadzenie najwybitniejszych przedstawicieli miejscowych
plemion, oglosito Temudzyna wladcg calej Mongolii z tytulem wielkiego
chana, tj. Czyngis-chana (mong. ‘pot¢znego’, ‘niezwyciezonego’, ‘silnego’)

1 W XIX wicku do Kraju Zabajkalskiego zsylano wiclu zestancéw polskich, ktérzy w czerwcu
1866 roku zorganizowali tzw. powstanie zabajkalskie, nazywane ,,ostatnim echem powstania
styczniowego”.

2 Nazwa eke monggol utus’ zostala m.in. uwieczniona na oficjalnej pieczeci pisma wielkiego
chana Gujuka (1246-1248), odci$nictej na jego liscie do papieza Innocentego IV (1243-1254).
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(Katuzynski, 1989, s. 151)3. Wedtug niektérych naukowcéw tytut Czyngls—
-chana mégt tez oznaczaé ,\Wtadcg Mérz” lub ,,0 wiadzy wielkiej jak ocean”
(Zakowski, 2006). Po zajeciu sgsiednich plemionami koczowniczych, do
1211 roku, Czyngis-chan podbil tereny na zachéd od Chin zamieszkale
przez Kirgizéw, Ojratéw i Ujguréw (Wilkens, 2016). Nastepnie uderzyt na
poinocne Chiny, by w 1215 roku zdobyé stolic¢ Zhongdu (6wczesna nazwa
Pekinu). W latach 1219-1221 armie dowodzone przez synéw Czyngis-
-Chana rozbily Imperium Chorezmu obejmujgce w tym czasie m.in. zie-
mie dzisiejszego Iranu, Azerbejdzanu, Afganistanu i Pakistanu. Do impe-
rium Czyngis-chana wiaczono woéwczas pélnocna czes¢ tego panstwa.
Poza stolica Chorezmu, miastem Urgencz (w dzisiejszym Turkmenista-
nie), sity mongolskie catkowicie zniszczyly m.in. Bucharg, Samarkande
(w dzisiejszym Uzbekistanie) oraz Herat (w dzisiejszym Afganistanie).
Gdy w 1222 roku doszlo w Heracie do buntu przeciwko panowaniu mon-
golskiemu, wojska najmlodszego syna Czyngis-chana, Toluja (1227-1229
regent imperium mongolskiego), dokonaly masakry jego mieszkahcéw,
zabijajac wedtug muzulmanskich kronikarzy ok. 1 600 tys. ludzi (Franko-
pan, 2018). W 1222 roku dwaj mongolscy wodzowie Dzebe 1 Siibedej prze-
kroczyli Kaukaz w pogoni za Polowcami (Kumanami), koczowniczym
ludem pochodzenia altajskiego nalezacym do grupy kipczackiej, w Polsce
znanym w tym czasie jako Pieczyngowie, ktérzy w 1135 roku spalili Wislice
(Paron, 2015, za: Wojna, 1983; Maleczynski, 1975; Lewicki, 1975). Wojska
mongolskie wpierw rozbily sity gruzifiskiego kréla Jerzego IV Lasza (1213—
1223), a nastgpnie w bitwie w maju 1223 roku nad rzekg Kalka, ok. 70 km
od Morza Azowskiego, pokonaty ok. 40-tysicczng polaczong armie ksigzat
ruskich, w tym: halickiego Mscistawa II Udalego (1216-1227), czernichow-
skicgo Mscistawa Swiatostawicza (1219-1223), kijowskiego Mscistawa
Romanowicza (1214-1223) oraz smolefskiego Wlodzimierza Dymitra
Rurykowicza (1213-1219 — ksigze smoleniski, w latach 1223-1235 ksigze
kijowski), wspieranych przez Polowcéw (Gadera, 2015, za: Dabrowski,
2009; Gumilow, 1996; Grekow i Jakubowski, 1953).

W 1227 roku Mongotowie rozbili tanguckie pafnstwo Xixia w p6l-
nocno-zachodnich Chinach, przy granicy z Tybetem. W tym samym roku,
podczas obl¢zenia stolicy Tangutéw, Edziny, zmart Czyngis-chan (Marko
Polo, 134)*. W chwili swej §mierci Czyngis-chan pozostawit po sobie impe-

3 ,Kiedy Czyngis-chan poddal w ten sposéb swej wladzy ludy w wojlokowatych jurtach (4. ste-
powe), zebrano si¢ w roku tygrysa (1206 r.) u Zrédet Ononu, zatknigto w ziemi¢ bialy buniczuk
z dziewi¢cioma ogonami i tam nadano Czynigis-chanowi tytul chana” (Kaluzynski, 1989,
s. 151); Wojna, 1983; Manteuffel, 1978; Kojto, 1973; Grekow, Jakubowski, 1953).

4 Autor pisze, ze Czyngis-chan ,poszediszy pod miasto zwane Kaadzu (pomyltka autora,
w Kaadzu zmarl wnuk Czyngis-chana, Mongke-chan), zostal zraniony strzata w kolano i od
tej rany pomarl”, s. 134.
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rium rozciagajace si¢ od Morza Kaspijskiego na zachodzie do Oceanu
Spokojnego na wschodzie, terytorialnie kilkukrotnie wicksze od staro-
zytnego Cesarstwa Rzymskiego (ktére za cesarza Trajana w II wieku n.e.
osiagnelo ok. 6,5 mln km?). Okoto 1270 roku, za rzagdéw wiclkiego chana
Kubilaja (1260-1294), imperium mongolskie obejmowalo juz ok. 33 mln
km? i byto zamieszkale przez ok. 25% 6wczesnej ludnoéei §wiata. Pod
wzgledem terytorialnym imperium mongolskie w XIII wieku ustgpowalo
jedynie znacznie pdzniejszemu imperium brytyjskiemu, ktére w latach
20. XX wieku obejmowato 33,2 mln km? oraz ok. 20% §wiatowej populacji
(Lesniewski, 2007; Johnson i Rogers, 2001; Grekow i Jakubowski, 1953).

Podobnie jak wezesniej ksigze Bolestaw III Krzywousty, ktory swym
testamentem z 1137 roku podzielil Polske miedzy synéw, ustanawiajac
zarazem dzielnice senioralng, ktéra zgodnie z jego intencjg miala by¢
dziedziczona przez najstarszego z przedstawicieli dynastii piastowskiej
(Maleczynski, 1975), jeszcze za swego zycia (w roku 1218 lub 1219), m.in.
wskutek naciskéw jednej ze swych mlodszych zon Jestij-Katun, Czyngis-
-chan podjal decyzje¢ o podziale pafistwa po swej §mierci na utusy (pan-
stwa, dzielnice). Zgodnie z zapiskami Tajnej historii Mongotow doszlo przy
tej okazji do konfliktu mi¢dzy najstarszym synem Dzoczim (zm. 1227 r.)
a mlodszym Czagatajem (zm. 1244-1245 r.), ktéry zarzucil Dzocziemu
nieprawe pochodzenie. Wobec konfliktu mi¢dzy najstarszymi synami na
swego bezposSredniego nastgpeg, ktéry mial po nim objaé godnos¢ wiel-
kiego chana, Czyngis-chan wskazal trzeciego syna — Ugedeja. Czyngis-
-chan stwierdzil wéwczas:

Jezeli tylko bedziecie dziataé wspdlnie, to c6z (zlego) si¢ stanie? Matka
ziemia jest rozlegla. [...] Podzielimy panstwo tak, ze damy wam oddziel-
nie rzadzi¢ obcymi ludami i rozszerzal wasze koczowiska. A wy Dzoczi
i Cza’adaju, dotrzymujcie waszego stowa. [...] Ogodeju, co ty powiesz.
[...] Powiem wigc, ze bede si¢ staral ze wszystkich moich sil. [...] Na
to Czyngis-chan rozkazal: Jezeli Ogodej méwi takie stowa, to moze by¢
(nastepca!)! (Katuzynski, 1989, s. 191-192; Mencel, 2016; Mathex, 2008;
Onon, 2001).

Zgodnie z wolg Czyngis-chana najwicksza, zachodnig dzielnicg impe-
rium mongolskiego, okreslang jako Step Kipczacki, ew. Polowiecki (Deszt-
-1-Kipczak) (Sarwa, 2008)°, obejmujaca znaczng cz¢s$¢ zachodniej Syberii,
ziemie na pdinoc od Jeziora Aralskiego oraz na zachéd od Irtyszu, az po

5  Juz w XII-wiecznym Stowie o wyprawie Igora mowa o ludu Polowcéw (Kipczakéw), zamiesz-
kujacych na stepach nadkaspijskich i czarnomorskich, tzw. Polach Potowieckich ,,Deszt-i-Kip-
czak”, na ktdrych nieco wezesniej, w latach: 1174, 1183, 1185, kolejne wyprawy organizowal
ksigze nowogrodzko-siewierski i czernichowski Igor Swiatostawowicz (1178-1202).
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Ural, zamieszkale gléwnie przez Polowcéw, otrzymal Dzoczi. Poniewaz
jednak Dzoczi, ktéry z upowaznienia Czyngis-chana sam zdobyl znacznag
cz¢$¢ Stepu Kipezackiego, zmarl kilka miesiecy przed swym ojcem, przy-
znany mu ulus objat jego syn Batu-chan (zm. 1255 r.), ktéry znaczaco go
jeszcze poszerzyt na zachdd, sicgajac po reszte ziem Potowcdw oraz uza-
lezniajac Ru§ (Grekow i Jakubowski, 1953)¢. Czagataj otrzymal ziemie
§rodkowej Azji od Ujgurii az po Samarkande i Buchare, ktdére to miasta
byty jednak wylaczone spod jego wladzy i zarzadzane przez komendan-
tow wojskowych oraz namiestnikéw z ramienia wielkiego chana (Bazy-
low, 1981). Trzeci syn Ugedej, ktéry w dwa lata po $mierci Czyngis-chana
w 1229 roku zostal ogloszony kaganem, tj. chanem chanéw, otrzymatl
teren zachodniej Mongolii z Karakorum, ktére w 1234 roku oglosit sto-
licg imperium mongolskiego. Najmlodszy syn Totuj otrzymat ojcowizne,
tj. Srodkowg Mongoli¢, w tym ziemie nad Ononem. Dodatkowo swym
braciom Kasarowi i Temuge-ot-cziginowi Czyngis-chan przekazal mniej-
sze utusy we wschodniej Mongolii 1 Mandzurii (Wojna, 1983; Kaluzyn-
ski, 1970).

Juz po $mierci Czyngis-chana, w 1236 roku Mongolowie zorganizowali
kolejng ofensywe na zachéd przeciwko Polowcom oraz ksigstwom ruskim.
Chociaz oficjalnie wyprawe prowadzit Batu-chan, to bardzo istotng pod-
czas niej role odegral wspomniany juz jeden z najbardziej doswiadczo-
nych wodzéw mongolskich Siibedej, ktéry wezesniej brat udziat w bitwie
pod Katka, zastynal tez w walkach z Chiniczykami oraz z Chorezmem. Po
zlupieniu miast ruskich, w tym: Riazania, Kolomy, Moskwy, Jaroslawia,
Suzdala, a w 1238 roku Wlodzimierza nad Klazma, w 1240 roku Mongo-
fowie zdobyli Perejestaw 1 Czernithéw. W dniu 6 grudnia 1240 roku wojska
mongolskie zajely stoleczny Kijow. Rezygnujac z zajecia potozonych na
polnocy Rusi warownego Pskowa 1 Nowogrodu Wielkiego (ktéry nomi-
nalnie uznal zwierzchno§é mongolska) (Grekow, 1953), sily Batu-chana
szybko skierowaly si¢ na zachdéd, niszczac 1 grabiac po drodze ksigstwa
wlodzimierskie i halickie. Po ich zdobyciu Batu-chan z Stibedejem zde-
cydowali si¢ uderzy¢ na Wegry, oficjalnie w odwecie za udzielenie w 1239
roku przez kréla Bele IV (1235-1270) azylu dla rozbitych wezesniej przez
Mongoléw Polowcéw naddnieprzanskich na czele z chanem Kocjanem
(Gumilow, 1996; Felczak, 1983; Wtodarski, 1966).

W celu uniemozliwienia udzielenia przez Polsk¢ 1 Czechy wsparcia
Wegrom, ktdre byly gléwnym celem ataku sit mongolskich, Batu-chan
1 Stibedej zdecydowali, by jednoczes$nie zaatakowaé pahstwa Europy

6  Za panowania Dzocziego caly obszar Deszt-i-Kipczak byt tylko nominalnie jego posiadios-
cig. W istocie ziemie te nalezalo jeszcze w pelni podporzadkowaé, co uczynil dopiero syn
Dzocziego Batu-chan.
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Srodkowej z kilku kierunkéw. W styczniu 1241 roku Batu-chan wyprawit
przeciwko ksigstwom polskim cz¢sé swych sit pod wodzg Bajdara (Paj-
dara), syna chana Czagataja, Ordu — starszego brata Batu-chana (ktéry od
1227 roku uznawat zwierzchno$é Batu) oraz wedtug czesci Zrodel, w tym
Jana Diugosza, réwniez wnuka Ugedeja, Kajdu’. Najwiekszy kontyngent
mongolski dowodzony przez Batu-chana uderzyl ok. 10 marca na Wegry,
przechodzac przez przelecz karpacka, tzw. Bram¢ Ruska (Porza Rusciae).
Z kolei 28 marca sily dowodzone przez wodzéw Kadana 1 Burie wkro-
czyly przez przelecz Borgd. Do tego od poludniowego-wschodu wkro-
czyly dwa mniejsze oddzialy mongolskie (Gadera, 2015). Juz po miesigcu,
11 kwietnia 1241 roku, armie mongolskie dowodzone przez Batu-chana
oraz Siibedeja rozgromily armig kréla Beli IV w bitwie na réwninie Mohi
nad rzekg Sajé, w ktdrej zginclo, wedlug réznych Zrddel, ok. 10 tys.
Wegréw. Do marca 1242 roku Mongolowie zajeli 1 spustoszyli niemal cale
Wegry, Dalmacj¢ i znaczng cz¢$¢ Batkanéw. W potowie 1241 roku nie-
ktoére oddzialy mongolskie docieraly nawet do Austrii w poblize Wiener
Neustadt oraz Wiednia. Kr6l Bela IV zbiegl wpierw do Austrii, by nastep-
nie schronié si¢ na jednej z wysp dalmatynskich w miescie Trogur (Trau)

(Felczak, 1983, Jackson, 2007)8.

Nalezy zaznaczy¢, ze wobec zachowania stosunkowo nielicznych orygi-
nalnych przekazéw z epoki oraz korzystania przez p6zniejszych history-
koéw, w tym Jana Dlugosza, z czgsto sprzecznych z soba, a niekiedy dzi$ juz
zaginionych Zrédel na temat rzeczywistego przebiegu najazdu mongol-
skiego z 1241 roku, poza najistotniejszymi jego elementami, w tym infor-
macjami odnoszacymi si¢ do spalenia Sandomierza, Krakowa i Wroctawia
czy bitwy pod Raciborzem, Chmielnikiem, Turskiem i Legnica, wiemy
stosunkowo niewiele. Do dzi§ najwybitniejsi historycy zajmujacy si¢ tym
zagadnieniem przedstawiajg czesto wykluczajgce si¢ hipotezy dotyczace
kierunkéw atakéw sit mongolskich, liczebnosci wojsk, przebiegu i rezul-
tatu bitew oraz wysokosci strat ludzkich. Pojawiajg si¢ nawet watpliwo-
§ci odno$nie do tego, czy do niektérych bitew w ogdle doszto (np. pod

7  Cho¢ m.in. Gerald Labuda akceptowal udzial Kajdu w wyprawie na Polske w 1241 roku, to
cz¢§¢ w szczegblnosci mlodszych naukowcéw podwaza ten fakt ze wzglgdu na jego miody
wiek. Patrz: Cetwifiski, 1985, s. 82.

8  Piszac w 1241 roku o rozmiarach zniszczen dokonanych na Wegrzech przez Mongotéw, kro-
nikarz niemiecki stwierdzil: \W tym roku pafistwo wegierskie po trzystu pi¢édziesigciu latach
istnienia zostalo zniszczone przez Tataréw” (Felczak, 1983).
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Tarczkiem), a nawet w kwestii dowddcow, w szczegdlnosei po stronie
mongolskiej (Labuda, 1983)°.

Nie ulega watpliwosci, ze atak na ziemie polskie ze wzgledu na pore
roku (zima w zasadzie nie podejmowalo si¢ wypraw wojennych), musial
by¢ sporym zaskoczeniem dla panujacych wéwczas ksigzat piastowskich.
Wszystko tez wskazuje na to, ze najazd na Polsk¢ Mongolowie przeprowa-
dzili w kilku etapach. Juz w polowie stycznia 1241 roku mniejsze zagony
Mongoléw, majace zapewne na celu dokonanie rozpoznania terenu, poja-
wily si¢ pod Raciborzem (Zientara, 1975). W lutym 1241 roku doszlo do
kolejnego uderzenia Mongotéw. W dniu 13 lutego tego roku sity mongol-
skie zniszczyly Sandomierz, ktérego mlodociany ksiaz¢ Bolestaw Wstyd-
liwy (1227-1279) wraz z matka i przyszlg zong Kingg zbiegl na Wegry
do swojej siostry Salomei, zony kréla halickiego Kolomana (1225-1241)
(Dtugosz, 1974)". Wkrétce po zdobyciu Sandomierza sity mongolskie
zostaly zaatakowane przez rycerstwo krakowskie pod Turskiem (dzi$ Tur-
sko Wielkie k. Staszowa). Jak informuje Jan Dlugosz, po poczatkowych
sukcesach rycerstwa polskiego zwycigstwo w bitwie odniesli Mongolowie,
gdyz zdolali zaskoczy¢ Polakéw, zajetych pladrowaniem zdobytego obozu
mongolskiego. Wszystko tez wskazuje na to, ze po bitwie, ze wzgledu na
poniesione straty, Mongolowie na kilka tygodni wycofali si¢ na Ru§ (Diu-
gosz, 1974; Grabski, 1968; Labuda, 1959).

Okoto 10 marca 1241 roku nastapilo trzecie uderzenie sit mongolskich
na Polske, skoordynowane z walnym uderzeniem Batu-chana na Wegry.
Najezdzcy ponownie przybyli w poblize Sandomierza, skad Bajdar mial
postaé czesé swych wojsk, dowodzonych przez Kajdu, na krétki wypad
w kierunku F.eczycy, w celu przestraszenia, a by¢ moze wprowadzenia
w blad ksigzat p6éInocnej Polski odnosnie do kierunku gtéwnego uderze-
nia. O tym, ze mniejsze zagony mongolskie operowaly w tym czasie w Pol-
sce niezaleznie od gléwnych sit Bajdara Swiadczy rozbicie jednego z nich

9 Autor udowadnia, ze jednym z istotnych dziel, powstalym tuz po 1260 roku, z ktérego skorzy-
stal Dlugosz, informujacym m.in. o kolejnych najazdach mongolskich na Polske, bylo zagi-
nione zrédlo ,,0 charakterze kronikarsko-rocznikarskim, ktérego zarysy wyraZnie wystepuja
w latach 1182-1202 [...]. Wyrdzniajace si¢ miejsce w przekazach tej kroniki zajmuje najazd
Tataréw na Polske w 1241 r.”. Odnoszac si¢ za$ do pracy niemieckiego historyka Raciborza
z przetomu XVIII/XIX w., ktéry opisal najazd mongolski z 1241 roku, Labuda pisze: ,Opis
trzykrotnego napadu Tataréw na Racibérz w styczniu, marcu i kwietniu 1241 roku [...] odwo-
tuje si¢ do Swiadectwa zaczerpnictego ze starego rekopisu (ein altes Blatt); opis ten w warstwie
faktograficznej wykazuje znamienne pokrewiefistwo ze szczegotami przekazanymi o Racibo-
rzu przez «zaginiong kronik¢ dominikanska» w wersji dlugoszowskiej” (s. 293-295).

10 Koloman halicki, brat kréla Wegier Beli IV, w tym czasie byl wladca Chorwacji. Zmart
w wyniku ran odniesionych w kwietniu 1241 roku w bitwie pod Mohi. W 1241 roku Kinga
przebywajaca w Polsce od 1239 roku miata 7 lat. Do oficjalnych zaslubin z ksigciem Bolesta-
wem Wstydliwym doszlo dopiero w 1246 roku (Stefaniak, 2016).
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w pierwszej polowie marca 1241 roku przez ksigcia raciborsko-opolskiego
Mieszka II Otylego (1230-1246) w okolicy Raciborza (Labuda, 1959). Jed-
nak juz w dniu 18 marca 1241 roku, w bitwie pod Chmielnikiem koto
Buska, doszto do kolejnej klgski Polakéw, w ktérej poleglo wielu przed-
stawicieli rycerstwa sandomierskiego 1 krakowskiego, w tym gléwnodo-
wodzacy wojewoda krakowski Wlodzimierz oraz kasztelan krakowski
Klemens (Strzelczyk, 1993)!. Nalezy zaznaczyé, ze wojewoda Wtodzi-
mierz sprawowal w Malopolsce rzady pod nieobecnos¢ ksigcia §laskiego
Henryka II Poboznego (1238-1241), uznawanego w tym czasie, rbwniez
w krajach oSciennych — w znacznym stopniu ze wzgledu na zastugi zjed-
noczeniowe jego ojca Henryka Brodatego — za gléwnego ksigcia Polski
(principalitis dux Poloniae) (Zientara, 1975). Dziefi pdzniej, tj. 19 marca
1241 roku, rycerstwo polskie mialo ponies¢ kolejng kleske w bitwie lub
potyczce pod Tarczkiem w Gérach éwiqtokrzyskich (Krakowski, 1956;
Labuda, 1959). Okoto 28 marca 1241 roku Mongolowie zdobyli Krakéw,
pod ktérym mialo doj$é do polaczenia operujacych dotychczas osobno
armii Bajdara z sitami Kajdu (badZ Ordu). O po$piechu Mongoléw §wiad-
czy fakt, ze nie zdecydowali si¢ na szturmowanie zamienionego w twier-
dze¢, wzniesionego z kamienia, romanskiego koSciota $w. Andrzeja, gdzie
schronilo si¢ wielu mieszczan 1 rycerzy, oraz warownego wzgérza wawel-
skiego (Jelicz, 1966)'%, lecz wkrétce po spaleniu zabudowafni Krakowa
w Wielkanoc 31 marca 1241 roku ruszyli w kierunku Slaska. Zapewne
wynikalo to z nieposiadania przez najezdzcoéw sprzetu do zdobywania
warownych twierdz. To za$ z kolei potwierdza teze, ze gléwnym celem
najazdu Mongoléw na Polske w 1241 roku nie bylo — jak w przypadku
Rusi — zajmowanie miast, twierdz 1 groddéw oraz narzucenie miejsco-
wym wladcom swego zwierzchnictwa, lecz szerzenie paralizujgcego lud-
no$¢ 1 wladzg terroru, 1 zarazem uniemozliwienie ksigzetom piastowskim
udzielenia skutecznego wsparcia wegierskim Arpadom. Wedlug niekt6-
rych Zrédel 1 tradycji po drodze na Slask Mongolowie mieli dodatkowo
uderzy¢ na Sieradz, F.eczyce 1 Kujawy. Watpi w to jednak Gerald Labuda,
przekonujaco wskazujac, ze migdzy ok. 1 kwietnia 1241 roku, gdy Mon-
golowie wyruszyli spod Krakowa, a dniem 9 kwietnia 1241 roku, w kt6-
rym doszlo do bitwy pod Legnica, nie bylo mozliwe, by najezdzcy, ktorzy
po drodze staczali liczne potyczki oraz niszczyli kolejne osrodki miejskie,

11 Wedlug autora gléwnym powodem kleski byl brak dobrej wspéipracy miedzy rycerstwem kra-
kowskim i sandomierskim.

12 O tym, ze mongolscy najezdzcy nie zdolali zniszczyé w 1241 roku wzgbrza wawelskiego,
posrednio $wiadczy fakt, ze w odréznieniu od innych zlupionych miast, w tym Wrocla-
wia, gdzie zachodzila konieczno$¢ dlugiej i petnej odbudowy obiektéw, podczas trwajacego
w latach 1242-1247 remontu katedry wawelskiej jej wieze i nawy otrzymaly jedynie nowe
pokrycie dachéw blachg otowiang (Walicki, 1971).
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w tym opuszczony przez mieszkancéw Wroctaw (Mongolowie nie podej-
mowali préby zdobycia grodu), majac do przebycia dystans ok. 340 km,
jaki dzieli stolice matopolski od §lgskiej Legnicy, zdotali dodatkowo wyko-
nac dywersj¢ w srodkowej Polsce (Labuda, 1959; Krakowski, 1956). Dla-
tego wydaje si¢, ze ataku na Sieradz, Leczyce i Kujawy dokonal jeszcze
w lutym 1241 roku jaki§ mniejszy oddzial sit mongolskich. Nie mozna
tez wykluczyé, ze byl on dzielem wydzielonego przez Bajdara matego
zagonu po spaleniu Krakowa 31 marca 1241 roku, ktory udal si¢ w strong
Kujaw, nie biorgc nast¢pnie udzialu w bitwie legnickiej. Nalezy jednak
zaznaczy¢, ze wobec braku wiarygodnych Zrédel w tej kwestii sg to jedy-
nie spekulacje .

Wobec poniesionych klesk przez rycerstwo krakowskie 1 sandomier-
skie gléwny ci¢zar zatrzymania agresji mongolskiej spoczywal na kon-
tynuujgcym proces zjednoczenia Polski Henryku II Poboznym. Ksigcia
zapewne musiato zaskoczyé tempo, w jakim posuwala si¢ armia mon-
golska. Zwraca uwagg, ze jeszcze 12 marca 1241 roku, tj. gdy Mongolo-
wie ponownie wkraczali do Polski, Henryk II wraz z biskupem Toma-
szem 1 kanonikiem wroclawskim przebywatl w spokojnie w Brzegu, gdzie
wystawial dokument dla biskupstwa lubuskiego (Wiszewski, 2011; Male-
czynski, 1960). Poza oddzialami polskimi ze Slqska 1 Wielkopolski oraz
niedobitkami rycerstwa krakowskiego 1 sandomierskiego pod dowddz-
twem Sulistawa, brata poleglego pod Chmielnikiem wojewody Wiodzi-
mierza, wsparcie Henrykowi II Poboznemu okazaly réwniez zakony
rycerskie aktywne w tym czasie na ziemiach polskich — templariuszy,
joannitéw 1 Szpitala Najswictszej Maryi Panny (Krzyzakéw). Wedlug
niektérych Zrédel Krzyzakéw przywiodl przyszly wielki mistrz Poppo
von Osterna (1253-1256). Wielkos¢ sit zakonéw rycerskich pod Legnica
zapewne nie przekraczata ok. 1500 zbrojnych (Ulanowski, 1884; Satan-
ski, 2019). Pomoc obiecal réwniez szwagier Henryka II Poboznego, krél
Czech Waclaw 1 (1230-1253), lecz jego wojska nie zdotaly dotrze¢ do
sit polskich przed rozpoczeciem bitwy pod Legnica. Wojska dowodzone
przez Henryka II Poboznego liczyly zapewne ok. 7,5 tys. zbrojnych, obok
rycerzy rowniez slabo wyposazonych mieszczan, chlopéw i gérnikéow ze
Zlotej Gory (Zlotoryi) (Maleczyhski, 1960). Szczegétowy opis najazdu
mongolskiego na Polske przedstawil w swych Rocznikach Jan Dlugosz,

13 O tym, jak dalece rozbiezne sa dywagacje na temat trasy sit mongolskich w Polsce $wiadczy
fakt, ze zaledwie rok przed opublikowaniem Wojny z Tatarami. .., Gerard Labuda pisal, iz po
bitwie pod Chmielnikiem ,,[j]eden z oddzialéw wojsk mongolskich ruszyt stad na Krakéw [...]
i na Opole, drugi oddzial zatoczyl krag na Leczyce. Oba oddzialy polaczyly si¢ na Slqsku”;
Labuda, Bardach, 1958.
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ktéry najezdzcéw, konsekwentnie, blednie nazywa Tatarami (Dlugosz,
1974) ™. Opisujac przebieg bitwy pod Legnicg, ktéra miata miejsce w dniu
9 kwietnia 1241 roku na tzw. Dobrym Polu®, Jan Dtugosz zwraca uwage,
ze w znacznym stopniu do kleski Polakéw, ktérzy w pewnym momencie
zaczeli uzyskiwaé na polu walki przewage, doprowadzito skorelowanie
zastosowania przez Mongoléw elementéw wojny psychologicznej z uzy-
ciem nieznanych wéwczas w Europie srodkéw walki w postaci toksycz-
nych gazéw. Jak na ironi¢ rejterade z pola walki cz¢Sci oddzialéw pol-
skich zapoczgtkowal ksigze opolsko-raciborski Mieszko II Otyly, ktory
jeszcze w marcu 1241 roku zaslynal walecznoscig dzigki rozbiciu jednego
z oddzialéw mongolskich pod Raciborzem. Ucieczka Mieszka II nasta-
pita w wyniku naglego pojawienia si¢ na polu walki nieznanych jezdZcow
(zapewne Rusinéw), nawolujacych po polsku lub rusku do ucieczki (Jan
Dtugosz zapisal, ze ,krzyczeli «Biegajcie, biegajcie», to znaczy: «Ucie-
kajcie, uciekajcie»”). O calkowitej za$ klesce armii Henryka II oslabione;j
wskutek ucieczki sit Mieszka II zadecydowalo uzycie przez wojska mon-
golskie gazdéw, ktére w ocenie ekspertéw byly 6wezesnym odpowiednikiem
dzisiejszej broni chemicznej, w ktérej posiadanie Mongolowie weszli po
podbiciu Chin (Korczyhski, 2020; Saunders, 2001; Odyniec i Wiodarski,
2001). Jan Dlugosz pisze obrazowo:

Byla w wojsku tatarskim wsréd innych choragiew jedna olbrzymia, na
ktérej widnial wymalowany taki znak: X. Na szczycie za$ drzewca tej cho-
ragwi byla podobizna wstretnej, czarnej glowy z podbrédkiem pokrytym
zarostem. Kiedy Tatarzy cofneli si¢ o jedno staje i sktaniali si¢ do ucieczki,
chorazy tego sztandaru zaczal, jak mégl najsilniej, potrzasaé glowa, ktéra
sterczala wysoko na drzewcu. Buchnela z niej natychmiast i rozeszla si¢
nad calym wojskiem polskim para, dym i mgla o tak cuchnacym odorze,
ze z powodu okropnego 1 niezno$nego smrodu walczacy Polacy niemal
omdleli i ledwie zywi ostabli i stali si¢ niezdolni do walki (Dtugosz, 1974,

5. 23-24).

Zgodnie z hipoteza Jacka K. Kubanka opisana przez Jana Dlugosza
groznie wygladajaca choragiew ze znakiem X mogla przedstawial tzw.
krzyz $w. Andrzeja. Zas sluzacy w niej wojownicy mogli by¢ wyznawcami
nestorianizmu, tj. jednego z popularnych w Azji Ko$cioléw wschodnich,

14 Autor pisze: , Ten szczep — méwiacy tym jezykiem, przeznaczony do oczyszczenia Polakéw
iinnych chrzescijan z ich przeniewierstw, win i zbrodni — otrzymal nazwg tatarskiego od rzeki
Tartar, ptynacej w kraju Tataréw. Dawniej bowiem szczepy te nosily nazwe Mongoléw. W ich
jezyku bowiem wielka ilo§¢ znaczy «tartar»” (s. 15).

15 Obecnie zapewne wie§ Legnickie Pole (niem. Wahlstatt) w powiecie legnickim, odlegta
ok. 13 km od Legnicy.
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co by potwierdzalo, ze poza Rusinami w armii Batu-chana stuzyli réwniez
mongolscy chrzeScijanie. Autor sklania si¢ réwniez do zdania Waclawa
Zatorskiego, ze pojawiajacy si¢ spod choraggwi dym nie tyle byt rodza-
jem gazéw bojowych, co ,zaslong dymna, potrzebng do wykonania nie-
spodziewanej szarzy” (Kubanek, 1984; Zatorski, 1937). Konsekwencja
paniki, jaka zapanowala w silach polskich, byla dotkliwa kleska militarna.
Na polu legnickim polegt gléwny pretendent do zjednoczenia kraju ksiagze
Henryk II Pobozny. Wedltug tradycjiizapiskéw Jana Diugosza ksigz¢ Hen-
ryk II miat zginaé bohaterska $miercig w walce (Dtugosz, 1974)'6. Jednak
odnaleziona w latach 60. XX wicku wcze$niej nieznana tzw. Kronika Tata-
row (Historia Tartarorum), spisana ok. lipca 1247 roku przez franciszka-
nina C. de Bridia na podstawie opowie$ci Benedykta Polaka na temat jego
wyprawy do Mongolii (z lat 1245-1247), zawierajgca informacje pocho-
dzace zapewne z mongolskich Zrédel nt. przebiegu bitwy pod Legnica,
do ktérych Benedykt Polak dotart podczas swego pobytu na dworze chana
Gujuka w Karakorum, przedstawia nieco inng wersj¢ zdarzef (Suchodol-
ski, 1970). Zgodnie z Kronikg Tataréw ksigze¢ Henryk II mial by¢ pochwy-

cony zywcem, a dopiero pbzniej zabity:

Wtedy ksigcia Henryka wzigli Tatarzy do niewoli i catkowicie obrabowali,
a kazali mu kl¢knaé przed martwym wodzem, ktdry polegt w Sandomierzu.
Glowe jego jakby barana zawiezli przez Morawy na Wegry do Batu i wkrétce
potem porzucili ja migdzy glowy innych poleglych (Strzelczyk, 1993).

Przed odestaniem glowy ksiecia Henryka II Poboznego do Batu-chana
Mongolowie nabili ja na wibcznie, by pokazywac ja obroficom Legnicy,
majac byé moze nadzieje, ze ci przerazeni sami otworzg przed nimi wrota
miasta (Grabski, 1968, za: de Bridia, 1247). Odnalezione za$ na pobojowi-
sku bitwy pod Legnica bezglowe cialo ksiecia Henryka I, rozpoznane — ze
wzgledu na sze$é palcéw u lewej nogi — przez jego zong ksiezne Anng oraz
matke $w. Jadwige, zostalo nastepnie pochowane w kosciele franciszkan-
skim we Wroclawiu, gdzie spoczywalo az do II wojny §wiatowej. W trak-
cie dzialann wojennych, w zwigzku z wkraczaniem Armii Czerwonej na
obszar III Rzeszy, zostalo ono przez Niemcéw wywiezione do berlifiskiego
Instytutu Archeologicznego, gdzie mialo zagingé podczas oblezenia Ber-
lina w maju 1945 r. (Lysiak, 2019; Wiszewski, 2011) 7. W Muzeum Naro-

dowym we Wroctawiu przechowywana jest natomiast XIV-wieczna plyta

16, Tatar przebil go dzida pod pacha. (Ksiaz¢) zwiesiwszy ramig, zsunal si¢ z konia ugodzony
$miertelnie. Tatarzy [...] mieczem obcinaja mu glowe, a zerwawszy wszystkie odznaki, pozo-
stawiaja nagie cialo” (s. 26).

17 Podczas otwarcia grobu Henryka II w 1832 roku potwierdzono, ze rzeczywiScie miat on szes¢
palcéw u lewej nogi.
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nagrobna z pomnika Henryka II Poboznego, ktéry niegdy$ znajdowat si¢
kosciele franciszkanéw wroctawskich pod wezwaniem §w. Wincentego

i Jakuba (Juszczak, 2016).

Straty ludzkie poniesione pod Legnicg przez sily polskie nie byly bar-
dzo duze. Wedlug Gerarda Labudy zabitych, rannych i uprowadzonych
w niewole byto zapewne ok. dwu tysigcy. Z uwagi na brak machin oble¢zni-
czych, ale i poSpiech zwigzany z checig zaskoczenia kolejnych przeciwni-
koéw, podobnie jak w przypadku koSciola sw. Andrzeja w Krakowie i wzgé-
rza wawelskiego, Mongolowie nawet nie prébowali zdoby¢ Legnicy, lecz
zawrdcili szybko na poludnie, kierujgc si¢ przez Morawy w kierunku
Wegier (Labuda, 1959). Od catkowitego zniszczenia Polski 1 Wegier, a by¢
moze nawet od dlugotrwalego podporzadkowania obu panstw Mongo-
tom — podobnie jak mialo to miejsce w przypadku wigkszosci ksiestw
ruskich — uchronita oba kraje oraz zapewne pozostale pafstwa europej-
skie, ktére nie przygotowaly jakiejkolwiek skoordynowanej obrony, nie-
oczekiwana wiadomo$¢, jaka otrzymal Batu o $mierci w Karakorum
w grudniu 1241 roku chana Ugedeja, ktéra otwierala rywalizacje o przy-
wodztwo w imperium mongolskim. By walczy¢ o spuscizne po Ugedeju,
lub przynajmniej pozyskac taski nowego wielkiego chana, w rozgrywece tej
musial wzia¢ bezposredni udzial wnuk Czyngis-chana Batu-chan. W tej
sytuacji na poczatku 1242 r. Batu-chan podjat decyzje o powrocie wraz
z armig do Mongolii, de facto rezygnujac z kontynuacji kampanii zbrojnej
w Europie (Frankopan, 2018; Jackson, 2007).

Pomimo ze bitwa pod Legnica doprowadzila do zaglady jedynie cz¢sci
polskiego rycerstwa, za§ Mongolowie w zasadzie omingli tez Mazowsze,
Wielkopolske 1 Pomorze, to najazd z 1241 r. mial w istocie dla 6wczesnej
Polski, mozolnie wychodzacej z okresu rozbicia dzielnicowego, katastro-
falne konsekwencje. Co najwazniejsze, kleska legnicka opdznita o ponad
pie¢ dekad proces jednoczenia ziem polskich. W ocenie Benedykta Zien-
tary (1975): ,,gdyby nie najazd mongolski Polska zostalaby zjednoczona
juz w potowie XIII wieku” (s. 315). Co gorsza, po §mierci ksiecia Hen-
ryka II nigdy juz préby zjednoczenia Polski nie podjat si¢ zaden z Piastow
§laskich. ,Panstwo Henrykéw” rozpadlo sie, a na Slasku zapanowal chaos.
W Krakowie wladze¢ na krotko przejat w 1241 roku najstarszy syn Henryka
Poboznego Bolestaw Rogatka (ksigze wroclawski i wielkopolski, 1241—
1248; ksigze legnicki, 1248-1278), w Kisigdze henrykowskiej opisany jako
slekkomy$lny mtodzieniec, [...] niedbaly o sprawy pafnstwowe”. Nastep-
nie Krakow opanowal ksigz¢ Konrad Mazowiecki (1194-1247), ktéry — by
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utrwalié swe rzady w Matopolsce — w 1242 roku zwolal miejscowe rycer-
stwo malopolskie na wiec do Skalbmierza, gdzie uwi¢zil zwolennikéw
Bolestawa Wstydliwego. Jednak jego despotyczne rzady doprowadzity do
utracenia przez niego w 1243 roku ziemi krakowskiej 1 sandomierskie;j,
ktére odzyskat ksigze Bolestaw Wstydliwy (Kulbat, 2005) 8.

Jednoczacy poézniej Polsk¢ wnuk Konrada Mazowieckiego, ksiaze
kujawski, a nastgpnie krél Wiladystaw Fokietek (1306-1333) i jego syn krol
Kazimierz Wielki (1333-1370) nie mieli wystarczajacych sil, za$ ich ande-
gawenscy ijagiellofiscy sukcesorzy wystarczajacego przekonania oraz deter-
minacji, by efektywnie sprobowac przylaczyé do Polski Slask, ktéry ostatecz-
nie na cale wieki przeszed! pod panowanie Czech, Austrii, a w koficu Prus.
Zniszczenia 1 straty ludzkie, jakie poniosla poludniowa Polska podczas
najazdu mongolskiego z 1241 roku i lat kolejnych, byly tez jednym z powo-
doéw rozpowszechnienia w XIII'1 XIV wieku lokalizacji miast na prawie nie-
mieckim (gléwnie magdeburskim), m.in. zniszczonych przez Mongoléow
Wroctawia w 1242 roku i Krakowa w 1257 roku (LLabuda, Bardach, 1958),
jak 1 tzw. osadnictwa na prawie niemieckim, co z czasem w pewnym stop-
niu przyczynilo si¢ do germanizacji zachodniej 1 potudniowej czgsci Polski,
gléwnie Slaska (ale i Pomorza, gdzie Mongolowie nie dotarli). Poglebienie
procesu imigracji na obszar Slaska ludnosci niemieckiej, po czgsci spowo-
dowane powolnym oddalaniem si¢ Piastdéw $§laskich, ktérzy w konsekwen-
¢ji m.in. bitwy pod Legnica znalezli si¢ poza procesem zjednoczeniowym
kraju, od reszty spolecznosci polskiej, utatwilto ostateczne odpadnigcie tych
ziem od pafistwa polskiego (Janczak, 1970; Zientara i in., 1973) .

Dla Polski byly jednak 1 pewne pozytywne elementy najazdéw mongolskich.
Jak zauwazyl prof. Jerzy Strzelczyk (1972), pomimo ze w tym czasie panujacy
w Europie zajgci byli glownie rywalizacjg mi¢dzy cesarzem Fryderykiem II
(kr6l Niemiec 1212-1250; cesarz 1220-1250) a papiezem Grzegorzem 1X
(1227-1241), ,zmagania Polski z Tatarami odbily si¢ tam (w Europie
Zachodniej) glodnym echem; §ledzono je nie tylko z zainteresowaniem, ale

18 Piszac o Bolestawie Rogatce, Kazimierz Tymieniecki stwierdzil: ,Réznice charakteréw i roli
politycznej mi¢dzy dziadem i ojcem a ich potomstwem sa tak znaczace, ze moga przedstawiaé
pewnego rodzaju zagadke cugeniczng”. Cyt. za: Le$niewski (2018).

19 Benedykt Zientara wskazuje, ze proces germanizacji zachodnich ziem polskich w wyniku
kolonizacji niemieckiej po najezdzie mongolskim byl przez starszych historykéw, w szcze-
g6lnosci niemieckich, nieco przesadzony, nie zaprzecza jednak, iz zjawisko to nasilifo si¢ od
polowy XIII wicku.
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1z przejeciem. Mongolowie pomogli «zaktualizowaé» si¢ Polsce w Europie
Zachodniej” (s. 60). W Europie Zachodniej odnotowano inwazj¢ Mongo-
téw na Europe¢ Wschodnig juz w 1238 roku, gdy piszg o niej Zrodla szkockie.
W tym samym roku do Francji mial przyby¢ z Syrii przywédca ismailskich
asasynéw z apelem o pomoc w obronie przed najezdzcami. Zrédta zachod-
nie podajg tez, ze w portach brytyjskich zalegala ogromna 1losé ledzi, nie-
odbieranych przez kupcéw z panstw baltyckich obawiajacych si¢ wyruszac
do Anglii wlasnie ze wzgledu na zagrozenie mongolskie. Z kolei w 1241
roku niektérzy kronikarze w krajach Zachodu pisali o panice, jaka zapano-
wala nawet w Niderlandach i w Hiszpanii (Jackson, 2007; Sinor, 1999). O ile
jednak inwazja na Europe Srodkowa z lat 1241-1242 wzbudzata cickawos¢,
ale 1 groze¢ wielu zachodnich Europejczykéw, o tyle powr6t Batu-chana do
Mongolii, a jeszcze bardziej informacje o kolejnych starciach miedzy Mon-
golami a muzulmanskimi wladcami z Bliskiego 1 érodkowego Wschodu
wzbudzaly rosngce zainteresowanie gléwnych sil politycznych w Euro-
pie, w szczegdlnosci za$ papiestwa. Juz wezesniej do Europy docieraly wie-
§ci o sukeesach sit Czyngis-chana w muzulmanskim Chorezmie, zwycie-
stwach w 1231 roku sit Ugedeja, dowodzonych przez wodza Czormagana,
w starciach z synem ostatniego szacha Chorezmu Dzalal ad-Dinem (1220—
1231) oraz wiesci o ataku Mongoléw w 1232 roku pod wodzg namiestnika
pdinocno-zachodniego Iranu Bajdzu na panstwo Seldzukéw w Anatolii,
Suttanat Rumu, rzadzony przez Kajkubada I (1220-1237). W koficu zas§
informacje o kolejnym najezdzie Bajdzu pod koniec 1242 roku na pafistwo
seldzuckie, w szczegblnoscei zas o pokonaniu przez niego w dniu 26 czerwca
1243 roku sit suttana Kaj Chusrau II w bitwie pod Kése Dag (Sadaghem)
(Runciman, 1987).

Nadchodzace informacje nt. zmagafh mongolsko-muzulmanskich
wywolywaly w Europie nadziej¢ na zawarcie sojuszu z Mongolami ukie-
runkowanego na ratowanie zagrozonego przez muzulmanéw Krélestwa
Jerozolimskiego w Ziemi Swiqtej. Przekonanie o koniecznosci szukania
porozumienia z Mongolami jeszcze wzrosto po upadku w 1244 roku Jero-
zolimy, zdobytej przez Chorezmijczykéw (tj. bylych zolnierzy ostatniego
szacha Chorezmu, po jego $mierci walczacych przeciwko krzyzowcom
w sojuszu z egipskimi Ajjubidami). Stolica Apostolska miata nadzieje, ze
dzigki jej zabiegom dyplomatycznym bedzie mozliwe skoordynowanie
przygotowywanej wowczas przez kréla Francji Ludwika éwiqtego (1226—
1270) kolejnej, pigtej juz krucjaty krzyzowej (1248-1254) przeciwko
muzulmanom z mongolskim atakiem na ziemie muzulmanéw zagraza-
jacych Krélestwu Jerozolimskiemu (Runciman, 1987)%.

20 Jeszcze w grudniu 1248 roku krél Ludwik Swiqty spotkal si¢ na Cyprze z przedstawicielami mon-
golskiego namiestnika Mosulu, Eldzigideja, ktéry zapewnial o checi wspélpracy z krzyzowcami.
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Duze znaczenie przywigzywano przy tym do pojawiajacych si¢ infor-
macji o tolerangji religijnej Mongotéw 1 ich pozytywnym nastawieniu
do chrzeScijafistwa, czego przejawem bylo zaréwno przyjecie chrzesci-
jahstwa przez syna Batu-chana, niedoszlego wladcg Zlotej Ordy Sartak-
-chana (1255-1256)%, jak i liczne malzefistwa niektérych chanéw mon-
golskich z nestoriankami, tj. wyznawczyniami jednego z chrzescijanskich
Kosciolow Wschodu (Atiya 1978; Kubanek, 1984), zazwyczaj wywodza-
cych si¢ z pokrewnych Mongotom plemion Keraitéw lub Najmanéw. Nes-
toriankg byla m.in. Sorkaktani-beki (zm. w 1252 r.), zona syna Czyngis-
-chana Toluja, matka chanéw Mongkego, Kubilaja, Hulagu i Aryka Boge,
jak réwniez Dokuz-chatun (zm. w 1265 r.), zona chana Hulagu (1259—
1265) tworcy panstwa Ilchanidéw, zalozyciela dynastii o tej samej nazwie,
panujgcej — po zniszczeniu pafnstwa Abbasydéw, az do 1335 roku — nad
obszarem dzisiejszego: Iraku, Iranu, a cz¢Sciowo réwniez Turcji, Syrii,
Pakistanu, Afganistanu i Turkmenistanu (Gumilow, 1973)%. Zdarzaty
si¢ nawet mariaze Mongoléw z ksi¢zniczkami prawoslawnymi. Najslyn-
niejszym bylo poslubienie w 1265 roku przez Abake (1265-1282), naj-
starszego syna chana Hulagu, Marii Paleolog (przez Mongoléw zwanej
Despina-chatun), nie§lubnej cérki cesarza bizantyjskiego Michala VIII
Paleologa. Z kolei w celu stworzenia koalicji przeciwko Bulgarom inng
nie§lubng cérke, Eufrozyne, cesarz Michat VIII wydal w 1272 roku za pra-
wnuka Dzocziego, wodza Zlotej Ordy, Nogaja (zm. 1299 r.) (Runciman,
1987; Lang, 1983; Lewicki, 1975)%.

Wiare zachodnich Europejczykéw na wsparcie ze Wschodu zwigkszaly
dodatkowo pojawiajace si¢ od drugiej pot. XII wieku w Bizancjum i Euro-
pie Zachodniej legendy o istniejagcym daleko na Wschodzie chrzescijan-
skim krolestwie tzw. ksigdza Jana, ktére mialoby jakoby zamiar wesprzeé
chrzescijan, w tym Kroélestwo Jerozolimskie w walce z muzulmanami

21 Informacj¢ na ten temat mial przywiezé papiezowi Innocentowi IV, wracajacy w 1247 roku
z Mongolii legat Jana di Piano Carpini. Patrz: Uminski, 1922; Bazylow, 1981; Strzelczyk, 1993.

22 O tym, ze Najmanowie robili kariery na dworze mongolskim dowodzi, ze Najmanka byla
zona chana Ugedeja Téregene-katun (regentka imperium mongolskiego w latach 1241-1246),
matka chana Gujuka. Najmanem nestorianinem byl z kolei jeden z waznych dowédcéw chana
Hulagu Kitbuka-Nojon. O tolerancji religijnej Mongoléw: Strzelecka, 2017.

23 O Nogaju, ktéry wraz z chanem Teleboga spustoszyt ziemie polskie w 1287 roku, pisat Marco
Polo.
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(Runciman, 1987)?'. Dla wyja$nienia, czy Europejczycy rzeczywiscie
moga liczy¢ na wspélpracg przeciwko muzulmanom ze strony wladcow
Azji, w szczegblnosci za$ ze strony Mongoléw, ale i w celu zaproponowa-
nia wielkiemu chanowi oferty przyjecia przez Mongoléw chrzescijafistwa
papiez Innocenty IV podjat decyzje o wystaniu w 1245 roku do Azji czte-
rech niezaleznych poselstw, dwéch przewodzonych przez przedstawicieli
zakonu dominikanskiego, a dwoch z zakonu franciszkanskiego. Kazde
z poselstw mialo inng trasg dotrzeé na dwér wielkiego chana w Karako-
rum. Jako jedyne do celu dotarto poselstwo kierowane przez legata Jana
di Piano Carpini, wczesniej prowincjata zakonu franciszkanéw w Pol-
sce, ktéry mial przekazac chanowi list od Innocentego IV Cum non solus.
Papieski legat wyruszyl z Lyonu w kwietniu 1245 roku. We Wroctawiu
dotaczyt do niego polski franciszkanin Benedykt Polak, ktéry w podrézy
petnil m.in. funkcje thumacza. W poselstwie uczestniczyl jeszcze jeden
franciszkanin Stefan zwany Czechem (lub Wegrem), lecz zapewne w ulu-
sie Batu-chana odlaczyl si¢ od swych towarzyszy podrézy. Po drodze posel-
stwo zatrzymywalo si¢ m.in. w Krakowie, Kijowie i Kaniowie. Po przepra-
wieniu si¢ przez Dniepr postowie znalezli si¢ na ziemiach mongolskich.
W kwietniu 1246 roku papiescy wystannicy dotarli do obozu Batu-chana
w Saraju. Ten po przyjeciu daréw pozwolil im kontynuowaé podréz
do wielkiego chana, ktéra zajeta im dodatkowe ok. trzy i p6l miesigca.
Po przeprawieniu si¢ przez Wolge Jan di Piano Carpini oraz Benedykt
Polak kontynuowali swg podréz przez ziemie Zlotej i Bialej Ordy, gorzy-
ste obszary Chorezmu, kraj Najmandéw, by 22 lipca 1246 roku przyby¢ do
Karakorum. Ze wzgledu na fakt, ze w tym czasie odbywat si¢ w Karako-
rum kurultaj, papiescy postowie musieli czekaé ok. miesigca na spotkanie
z nowo wybranym wielkim chanem Gujukiem (Frankopan, 2018; Grab-
ski, 1968). Jednak podczas audiencji okazalo si¢, ze wszelkie nadzieje
papieza Innocentego IV na nawigzanie sojuszu z imperium mongolskim
oraz odnosnie do mozliwosci przyjecia przez Mongotéw chrzedcijafistwa
sg nierealne. Wielki chan Gujuk zdecydowanie odrzucil mozliwo$¢ przy-
jecia chrzescijanstwa (Strzelezyk, 1993). Co gorsza, w licie, jaki Gujuk
skierowal do Innocentego IV, znalazly si¢ m.in. stwierdzenia sugerujace,
ze zamiast wspdlpracy 1 pomocy papiestwo oraz kraje chrzescijanskie
mogg raczej w przysztosci spodziewac si¢ powaznych klopotéw ze strony
imperium mongolskiego. W pismie Gujuka do Innocentego IV znalazlo
si¢c m.in. zadanie: ,MusielibyScie, ty, wielki papiezu, wraz z krélami przy-
by¢ osobiscie w celu zlozenia nam hotdu. [Jesli nie, to] bedziemy uwazac
Was za wrogéw”. Odnoszac si¢ za§ do propozycji przyjecia chrzescijan-
stwa, Gujuk napisal wrecz do papieza: ,,Skad méglbys wiedzieé, komu

24 O mitycznym ksigdzu Janie wspomina m.in. Marco Polo (Foryt, 2019; Gumilow, 1973).
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Bég przebacza 1 komu okazuje milosierdzie?” (de Rachewiltz, 1971,
s. 214). W listopadzie 1246 roku wkrétce po otrzymaniu listu z odpowie-
dzig do papieza Innocentego IV postowie opuscili Karakorum. Po trudach
zimowego powrotu z imperium mongolskiego, w czerwcu 1247 roku byli
entuzjastycznie witani w Kijowie. W lipcu 1247 roku dotarli do Polski,
natomiast w listopadzie 1247 roku zlozyli w Lyonie szczegblowy raport
papiezowi Innocentemu IV. Po powrocie obszerng relacj¢ nt. podrézy
napisal legat Jan di Piano Carpini. Sprawozdanie De Itinere Fratrum Mino-
rum ad Tartaros sporzadzil tez Benedykt Polak. Z kolei wczesniej wspo-
mniany franciszkanin C. de Bridia na podstawie ustnej relacji Benedykta
Polaka napisat dodatkowo relacj¢ Historia Tartarorum. Jest paradoksem,
ze chociaz misja z udzialem Benedykta Polaka bylo pierwszym curopej-
skim poselstwem, ktdre dotarto do Mongolii, wszystkie wyzej wymienione
relacje znane sg niemal wylacznie nielicznym ekspertom. W powszech-
nej Swiadomosci utrwalilo si¢ natomiast bledne przekonanie, ze pierwsza
curopejska praca opisujaca imperium mongolskie 1 stosunki w nim panu-
jace bylo powstate niemal pot wieku p6zniej, w 1298 roku, dzieto Opisanie
Swiata autorstwa Marca Polo. Zwraca przy tym uwagg fakt, ze sam Marco
Polo w ogble nie wiedzial, iz podr6z do Mongolii przebyli éwieré wieku
przed nim inni Europejczycy (Lewicki, 1975).

Pomimo odrzucenia przez Gujuka oferty wspotpracy z krajami chrzes-
cijafiskimi w Europie nadal uwaznie obserwowano ofensywne dziatania
militarne podejmowane przez Mongoléw przeciwko pafstwom muzul-
manskim. Duze nadzieje Zachodu wzbudzifo zdobycie w 1259 roku przez
wspomnianego juz chana Hulagu oraz wodza Bajdzu Bagdadu (zginat
wowcezas kalif Al-Mustasim z dynastii Abbasydéw oraz kilkaset tysiecy
mieszkaficéw tego miasta). Jednak nadzieje papiestwa na wsparcie przez
Mongoléw Kroélestwa Jerozolimskiego w znacznym stopniu nadwat-
lity kolejne kleski sit mongolskich w starciach z egipskimi Mamelukami.
W lipcu 1260 roku Mamelucy pokonali wojska mongolskie dowodzone
przez jednego z dowddcéw chana Hulagu Kitbuka-Nojona w bitwie pod
Ajn Dzalut w Dolinie Jezreel w potudniowej Galilei. Gdy za$§ w grudniu
1260 roku Mamelucy rozbili pod syryjskim Homsem kolejne wojska przy-
stane przez chana Hulagu, a dowodzone przez wodza Bajdara, Mongolo-
wie zdecydowali wycofac si¢ za Eufrat (Frankopan, 2018; Dziekan, 2002;
Hauzifski, 1993; Gumilow, 1973).

Po poniesionych kleskach w dniu 10 kwietnia 1262 roku tym razem
to chan Hulagu postat list do kréola Ludwika éwiqtego z ofertg sojuszu.
Hulagu proponowat w nim przekazanie chrzescijanom Jerozolimy po jej
zdobyciu na wladcach muzulmanskich. Jednoczesnie jednak zgdat wysla-
nia francuskiej floty przeciwko Egiptowi. Fakt, ze Hulagu zwracal si¢
do francuskiego kréla Ludwika nie jak do réwnorzednego partnera, lecz



Krzysztof Bojko — Polska a imperium mongolskie oraz Ztota Orda w latach 1241-1502

jak do jednego z wladcéw uzaleznionych od imperium mongolskiego,
mogl by¢ jednym z najistotniejszych powodéw, dla ktérych krél Ludwik,
ktéry — pomimo ze nadal myslal o organizacji wypraw krzyzowych (zmarl
w Tunisie w 1270 r. podczas VII wyprawy krzyzowej) — nie podjal oferty
Hulagu. Byé moze jednak, na co wskazuje Peter Jackson, gléwnym powo-
dem jej odrzucenia byla niejasnosé przekazu ze strony mongolskiej. Nieco
wezesniej, bo w 1260 lub na poczatku 1261 roku, do Ludwika IX dotarlo
bowiem poselstwo chana Zlotej Ordy Berkego (1257-1266) grozacego
najazdem na Francjg, jesli Ludwik IX nie uzna zwierzchnictwa Mongo-
téw (Frankopan, 2018; Jackson, 2007; Le Goft, 2001).

Ostateczny koniec nadziei na wspdlprace Zachodu z Mongolami
w celu ratowania Krélestwa Jerozolimskiego przyniosto zdobycie przez
Mamelukéw w 1291 roku Akki, réwnoznaczne z likwidacjg istniejacego
przez niemal dwa stulecia pahstwa krzyzowcéw w Ziemi éwiqtej.

Niezaleznie od aktywnosci na Bliskim Wschodzie, w koficu 1259 roku
Mongolowie przeprowadzili kolejny niszczycielski najazd na Polske.
Decyzj¢ o ataku podjat chan Zlotej Ordy Berke, ktéry byt zwolennikiem
ponownego zaktywizowania dzialah swego pafistwa na niemal wszystkich
frontach. Liczace do 30 tys. zbrojnych sily mongolskie pod dowédztwem
wodza Burundaja, wspierane przez pozostajacych w zaleznosci lennej od
Zlotej Ordy ksigzat ruskich, halickiego Lwa i wlodzimierskiego Wasylka,
Litwindw oraz zapewne Polowcéw 1 Jaéwingdw (Wlodarski, 1966) prze-
kroczyly granice Polski od strony Chelma. Po zniszczeniu Lublina oraz
Zawichostu, na poczatku grudnia 1259 roku sily Burundaja przybyly pod
Sandomierz, ktéry przez ok. dwa miesigce byl oblegany przez towarzy-
szacych Mongolom Rusinéw, natomiast jazda mongolska dokonata w tym
czasie zagonu w kierunku Gér éwiqtokrzyskich. Mongotowie dotarli pod
Wachock, Radom, Sulejéw, Kielce 1 Checiny. Tym razem najezdZcy byli
przygotowani do zdobywania warownych grodéw i miast, o czym §wiad-
czy uzycie przez nich machin obl¢zniczych podczas szturmu Sando-
mierza. O trwajacym trzy miesigce najezdzie Mongoléw na Polske zima

z 1259 roku na 1260 rok Jan Dtugosz (1974) pisat:

Nadciagne¢lo bowiem [...] zaraz po $wigcie §w. Andrzeja Apostola
(30 listopada) ogromne wojsko tatarskie, obejmujace wiele oddzialow
samych Tataréw... [...] Pomnozyli je swymi ludami i wojskami ksia-
zeta ruscy 1 litewscy. Ci, poniewaz fatwo przeszli przez Wisle 1 inne rzeki
skute lodem dzicki mroZnej zimie, docierajg nagle pod Sandomierz i po
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podpaleniu miasta Sandomierza oraz spaleniu koScioléw otaczaja pier-
$cieniem zamek sandomierski, do ktérego na wie§¢ o nadejsciu Tataréw
schronila si¢ prawie cala ziemia sandomierska z zonami, dzie¢mi i calym
dobytkiem, i dobywaja go dniem i nocg, nie dajac czasu na wytchnienie
ani ochloni¢cie z naglego przestrachu... (Tatarzy) tatwo wdarli si¢ na
zamek, nikt go bowiem nie bronil. Niemal wszystkich tam spotkanych
w okrutny sposéb morduja, zachowujac jedynie dziewczeta 1 zacne nie-
wiasty dla zaspokojenia swych zadz, a ograbiwszy zamek ze wszystkiego,
podpalajg go (s. 155-156).

Wedlug papieskiej bulli odpustowej do zdobycia Sandomierz mialo
dojs¢ w dniu 2 lutego 1260 roku (Stopka, 1993).

Po zniszczeniu Sandomierza Mongolowie zlupili m.in. Jedrzejow,
w tym miejscowy klasztor cysterséw, oraz Miechéw, wraz z klasztorem
bozogrobcéw. Nastepnie skierowali si¢ w stron¢ Krakowa, ktéry — podob-
nie jak podczas najazdu w 1241 roku — spalili. Nie podjeli jednak préby
zdobycia Wawelu, chot zniszczyli pobliskie opactwa cysterséw w Mogile
i Szczyrzycu koto Limanowej. Podobnie tez jak w 1241 roku ksigze Bole-
staw Wstydliwy nie stawial oporu, lecz jak pisat Jan Dlugosz (1974):

[...] powierzywszy z placzem zamek krélewski strazy 1 obronie wojewody
krakowskiego Klemensa oraz rycerzy i mieszczan krakowskich, ktorzy
schronili si¢ w nim wszyscy z zonami, dzie¢mi i calym mieniem, (sam) ze
swojg zona, ksi¢zniczka Kinga uszedl na Wegry (s. 157-158).

Wedlug niektérych Zrédet schronit si¢ w Sieradzu (Dlugosz, 1974; Kar-
pinski, 1980). Po zdobyciu Krakowa sily mongolskie skierowaly sie w kie-
runku Bytomia, zapewne w celu uniemozliwienia udzielenia pomocy
Malopolsce przez ksigzat $laskich. Nastepnie za$§ najezdZzcy wycofali si¢ —
szlakiem na Jasto — na Rus$. Co prawda podczas najazd Burundaja na Pol-
ske nie doszlo jak w 1241 roku do wigkszych klesk militarnych, jednak
powodem tego byla bierna postawa polskich ksigzat, ktérzy pomni na
poniesione przed dwoma dekadami kleski w ogéle nie prébowali prze-
ciwstawié si¢ najezdZcom w otwartym polu, ograniczajgc si¢ jedynie do
obrony twierdz i miast. Mimo tego, uwzgledniajac skale zniszczen, jaka
pozostawili po sobie Mongotowie, w tym fakt, ze mieli uprowadzié z Pol-
ski w jasyr ok. 10-20 tys. ludzi, pod wzgledem strat gospodarczych, ale
1 wizerunkowych zwigzanych z rezygnacja z préby przeciwstawienia si¢
Burundajowi, drugi mongolski najazd na Polske byt réwnie niszczycielski
jak najazd z 1241 roku (Krakowski, 1956; Bazylow, 1981).

Udzial w najezdzie mongolskim przeciwko Polsce ksigzat ruskich
doprowadzit z kolei do zalamania wypracowywanego wczesniej zblizenia
miedzy ksieciem Bolestawem Wstydliwym a krélem Danielem I Halickim



Krzysztof Bojko — Polska a imperium mongolskie oraz Ztota Orda w latach 1241-1502

(1253-1264), ktéry usitujac uwolnic si¢ spod zaleznosci od Ztotej Ordy,
jeszcze w 1254 roku wypart Tataréw z cz¢Sci miast Podola. Po $mierci
Daniela przez kilka lat trwaly walki miedzy Bolestawem Wstydliwym
a jego nastgpcami. Tym samym na dlugo upadia idea zawarcia polsko-
-ruskiego antymongolskiego sojuszu, co ulatwilo Ztotej Ordzie uzalez-
nienie Rusi Halicko-Wlodzimierskiej (Serczyk, 1979; Gumilow, 1996;
Wiodarski, 1966).

Do trzeciego i zarazem ostatniego duzego najazdu Mongoléw na ziemie
polskie w XIII wieku doszto ponownie zima na przelomie lat 1287/1288.
Byl on po cz¢sci konsekwencjg wsparcia, jakiego w 1285 roku udzielila
Polska Wegrom poprzez spustoszenie przez ksigcia Bolestawa II Mazo-
wieckiego (1275-1313) sasiednich ksigstw ruskich, przez co ich wladcy
nie byli w stanie wesprzel ataku wodza Zlotej Ordy Nogaja. Planujac
atak na Polske, Mongolowie zdecydowali si¢ uderzy¢ z dwdch kierun-
kéw: od pélnocy i poludnia. Jako pierwszy, stojac na czele gléwnych
sit mongolskich, w dniu 7 grudnia 1287 roku od strony Wlodzimierza
Wolyfiskiego uderzyl na Polske wnuk Batu-chana i zarazem chan Zlo-
tej Ordy Teleboga (1287-1291). Jego sily byly wspomagane przez ksig-
zat ruskich. Celem ataku Telebogi miata by¢ ziemia sandomierska i kra-
kowska. Cze¢s¢ swych sit Teleboga postal jednak réwniez na Mazowsze,
w odwecie za wsparcie udzielone Wegrom w 1285 roku. Druga, mniejsza
cz¢$¢ sit mongolskich, dowodzona przez wspomnianego juz wcze$niej
Nogaja (zm. 1299), réwniez wspierana przez Rusinéw, uderzyla nieco
p6zniej na poludnie Polski. Celem Nogaja, poza spustoszeniem Malo-
polski, bylo zapewne zdobycie Krakowa i innych mniejszych miejscowo-
Sci. Ze wzgledu jednak na dobre przygotowanie obrony miasta przez ksie-
cia krakowskiego i sandomierskiego Leszka Czarnego (1279-1288), m.in.
dzigki trwajacej od 1285 roku budowie kamiennych muréw miejskich
woko! Krakowa, sitom mongolskim nie udalo si¢ zdobyé ani Krakowa,
ani zadnego innego duzego grodu na ziemiach polskich. W tej sytua-
¢ji Teleboga 1 Nogaj byli zmuszeni do ograniczenia si¢ do spustoszenia
ziemi sandomierskiej 1 krakowskiej oraz zdobycia tupéw, przede wszyst-
kim jasyru (Jelicz, 1966; Krakowski, 1956). W trakcie obrony Krakowa,
gdzie mongolscy najezdzcy pojawili si¢ ok. Bozego Narodzenia 1287
roku, ksigz¢ Leszek Czarny zbiegl wraz z zong Gryfing na Wegry. Tam
uzyskal pomoc od kréla wegierskiego. Dzi¢ki temu udalo si¢ m.in. rozbié
cze$¢ sit mongolskich, ktére dotarty w poblize Nowego Sacza. Opisujacy
ten najazd Jan Dlugosz (1974) podkreslal, ze najezdZcy wyznawali juz
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islam oraz ze poza ztupieniem poludnia Polski uprowadzili w niewole
ok. 21 tys. polskich dziewczat (Krakowski, 1956)».

Stosunkowo pdzng pamigtka po XIII-wiecznych najazdach mongol-
skich na Polske bylo powstanie niezwykle popularnych do dzi§ legend
o hejnale rozbrzmiewajacym codziennie z wiezy bazyliki Wniebowzigcia
Najswigtszej Marii Panny w Krakowie, ktéry ma nagle si¢ urywac jakoby
z powodu zastrzelenia hejnalisty przez mongolskiego tucznika oraz o kra-
kowskim Lajkoniku. Niestety obie legendy, cho¢ niezwykle romantyczne,
jedynie bardzo luZno nawiazuja do rzeczywistosci historycznej?

Jak juz wspomniano, po 1240 roku na stepie kipczackim zamieszkiwa-
nym przez Polowcéw, ale 1 przez wiele innych narodéw Azji Central-
nej i Europy Wschodniej, Batu-chan utworzyt pafistwo zwane Ulusem
Dzocziego, Chanatem Kipczackim lub Zlota Ordg ze stolica w Saraju
nad Wolga, polozong na skrzyzowaniu szlakéw handlowych igczacych
Europ¢ Wschodnig z Azja Centralng 1 stepami mongolskimi (Bazylow,
1981). Na przelomie XIII i XIV wicku Utus Dzocziego rozpadt si¢ na
Zlota Ordg oraz na Ordg Bialg. Do XIV wicku Zlota Orda obejmowala
ziemie poludniowo-wschodniej Europy, obszar na wschéd od Dniepru,
Krym, pélnocny Chorezm, dorzecze Syr-Darii (tj. ziemie dzisiejszego
Uzbekistanu, Tadzykistanu i cz¢$ciowo Kazachstanu), stepy na péinoc od
Syr-Darii oraz Jeziora Aralskiego. Pomimo ze nast¢pca Batu-chana, jego
brat chan Berke (1257-1266), przyjal islam i rozpocza! intensywng islami-
zacje kraju, ze wzgledu na swoj ogromny obszar Zlota Orda dlugo miala
wieloreligijny 1 wieloetniczny charakter. Podstawowg mas¢ populacji Zlo-
tej Ordy stanowila ludnosé turecka 1 sturkizowana irafiska — potomkowie
Polowcow (Kipczakéw), Bulgaréw Nadwolzanskich, Alanéw i innych
ludéw (Skrukwa, 2016).

Chociaz liczebno$é¢ ludnosci koczowniczej zapewne nie przewyzszala
populacji ludnosci osiadlej, jednak to Mongolowie oraz bliscy im Tata-
rzy stanowili klas¢ rzadzacg w panstwie, dominujgc réwniez w sitach

25 Autor kwestionuje liczbg 21 tys. uprowadzonych dziewczat.

26 Hejnal jest grany z wiezy bazyliki Mariackiej w Krakowie od 1838 roku. Legend¢ o hejnale
mariackim spopularyzowal amerykafiski pisarz Eric Philbrook Kelly w ksigzce z 1929 roku
The Trumpeter of Krakow. Legenda zostata przez Kelly’ego zastyszana podczas pobytu w Pol-
sce od krakowianki Anieli Pruszynskiej (Wasilewski, 2020). Legenda o Lajkoniku, méwigca
o krakowskich flisakach, ktdrzy przegnali nocujacych pod Krakowem w 1287 roku Mongoléw,
na pamigtke czego organizowany jest tradycyjny pochéd, pochodzi z poczatku XVIII wicku
(Grabowski, 2008).



Krzysztof Bojko — Polska a imperium mongolskie oraz Ztota Orda w latach 1241-1502

zbrojnych. Jedynie oni mogli m.in. petni¢ w panstwie funkcje emiréw,
begéw i tzw. nojondéw, tj. najwyzszych przedstawicieli koczowniczej ary-
stokracji wojskowej. Zyjacy na przetomie XIII-XIV wieku perski pisarz
Raszid ad-Din odnotowal, ze ,trzon armii mongolskiej w Zlotej Ordzie
stanowili bezpoSredni potomkowie tych czterech tysi¢ey, ktére Czyngis-
-chan przydzielil Dzyczemu. W skiad ich wchodzily trzy plemiona: Saj-
dziut, Kinkit i Chuszin”. Jeszcze za panowania prawnuka Batu-chana,
chana Tochty (1290-1312), jego sily nadal skladaly si¢ z wojownikéw
wywodzgcych si¢ z wyzej wymienionych plemion (Grekow i Jakubow-
ski, 1953). Nalezy przy tym podkreslic, ze mongolskiego pochodzenia
bylty obie dynastie panujace w Ztotej Ordzie. Pierwszg stanowili potom-
kowie Batu-chana zwani nickiedy Batuidami. Druga wywodzaca si¢ od
mlodszego syna Dzocziego Toga Temiira (Timura), tzw. Togaj-Timury-
déw, panowala w Zlotej Ordzie, a nastgpniec Wielkiej Ordzie od obale-
nia w 1380 roku Mamaja przez chana Tochtamysza (1380-1395) az do jej
upadku w 1502 roku oraz w innych panstwach powstalych po jej rozpa-
dzie (Mirgaleev, 2017; Baziak, 2017). Jak zwraca jednak uwage Ludwik
Bazylow, z uplywem czasu zaréwno wskutek postgpéw islamizacji, jak
1 z powodu przyjmowania jezyka ludéw tureckich Ztota Orda tracila
stopniowo swoj mongolski charakter, ,tak ze do kofica rzadéw Uzbeka
(Ozbega, 1313-1341) trudno juz wlasciwie méwié o Zlotej Ordzie jako
o chanacie mongolskim. [Dlatego tez o]kreslenie ‘tatarski’ staje si¢ o wiele
bardziej stuszne” (Bazylow, 1981).

Do najwigkszej potegi Zlota Orda doszla za panowania chanéw
Ozbega (1313-1341) i Dzanibeka (1342—1357). Jednak juz w drugiej
pol. XIV wieku skutkiem narastajacych konfliktéw wewnetrznych, kté-
rych odzwierciedleniem byla m.in. rywalizacja w latach 1360-1380 kil-
kunastu pretendentéw do przywddztwa w Saraju, pozycja Zlotej Ordy
wyraznie ostabla (Grygajtis, 2003; Wojna, 1983). Konsekwencja tego byla
m.in. kleska w bitwie na Kulikowym Polu, jakiej doznal w 1380 roku
przywodca zachodniej czgsci Ztotej Ordy, wodz Mamaj (1361-1380),
pokonany przez ksiccia moskiewskiego Wasala Dymitra Dofskiego
(1359-1389). Co prawda kolejny chan Zlotej Ordy Tochtamysz (1380—
1395) ponownie polaczyl Zlotg Orde z Bialg Orda oraz spalit Moskwe
w 1382 roku, lecz osiagnicte przez niego sukcesy, zagrazajace sasied-
nim panstwom, okazaly si¢ nictrwale. Gdy Tochtamysz zaatakowal zie-
mie wybitnego wodza emira Mawarannahru (Mi¢dzyrzecza) Timura,
zwanego Tamerlanem (1370-1405), spowodowal odwet Timura, ktéry
w bitwach pod Kundurczg (Kunduzcza) w 1391 roku oraz nad rzeka
Terek na Kaukazie w 1395 roku pokonat sily Tochtamysza, a nast¢pnie
spalit Saraj, definitywnie kladac kres potedze Ztotej Ordy. Wyrazem zna-
czgcego oslabienia Zlotej Ordy bylo oderwanie od niej po 1395 roku przez
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wspoldzialajacego z Timurem wodza Edygeja (1400-1412, faktyczny
wladca Zlotej Ordy) terenéw pomig¢dzy rzekami Wolga a Jaikiem (Ura-
lem), na ktérych powstala tzw. Orda Nogajska. Kolejnym ciosem dla Zto-
tej Ordy bylo odlaczenie si¢ od niej ok. 1430 roku Chanatu Krymskiego
oraz powstanie Chanatu Kazanskiego (ok. 1438 r.) i Astrachafskiego
(w latach 60. XV w.). Pozostalos¢ Ziotej Ordy, az do jej ostatecznego uni-
cestwienia w 1502 roku przez wladce Chanatu Krymskiego Mengli Gireja
(1467-1515), nazywano Wielka Orda (Grekow i Jakubowski, 1953)%.

Pomimo widocznego od drugiej polowy XIV wieku oslabienia polityczno-
-militarnego az do konfica XV wieku chanowie Zlotej Ordy starali si¢ aktyw-
nie uczestniczyé w przeobrazeniach w Europie Wschodniej, w tym w sto-
sunkach z Litwa 1 Polska. W przypadku Polski do konfliktu ze Zlota Orda
doszlo po rozpoczeciu przez kréla Kazimierza Wielkiego dziatan majacych
na celu przylaczenie do Krélestwa Polskiego Rusi Halickiej. Po wkroczeniu
w kwietniu 1340 roku kréla Kazimierza do Lwowa, w styczniu i lutym 1341
roku, z namowy starosty halicko-wolyfiskiego Dymitra Detko, Ztota Orda
dokonala — po niemal szeSciu dekadach od ostatniego najazdu — odweto-
wego ataku na Polske. Janko z Czarnkowa pisal: ,,wielce niegodziwy dostoj-
nik imieniem Detko, ktéry dzierzyl gréd Przemysl z niejakim Danielem
z Ostrowa, potajemnie, gdy nie wiedzieli o tym inni bojarzy ruscy, ujaw-
nili to cesarzowi (chanowi) Tataréw, twierdzac, ze krol Polski Kazimierz
najechal 1 zajal Rus 1 zakazal, aby Rusini §wiadczyli Tatarom trybut, ktéry
zwykli dawaé” (Dlugosz, 1975; Wyrozumski, 1982, s. 82-84). W odpowie-
dzi chan wyslal wojska przeciwko Polsce, ktore dotarty nad brzeg Wisly,
skad zostaly wyparte przez sily krola Kazimierza. Nastepnie Tatarzy pro-
bowali réwniez bezskutecznie zdoby¢ Lublin. O wydarzeniach 1341 roku
moéwi réwniez bulla papieza Benedykta XII (1334—1342), w ktérej m.in.
zapisano: ,namiestnik tegoz narodu (Dymitr Detko), zwréciwszy si¢ do
Uzbeka [tj. chana Ztotej Ordy Ozbega, 1312—1341], cesarza Tataréw, z kt6-
rym nar6d 6w — jak wiadomo — {aczy stosunek trybunalny, osiggnat to, ze

27 Autorzy wskazuja, ze poza Tatarami i Polowcami Ziota Ord¢ zamieszkiwalo rowniez wiele
innych grup ludnosci, w tym Bulgarzy czy zréznicowana etnicznie ludno$é Krymu. Zwracaja
tez uwagg, ze piszacy na przelomie XIII/XIV wicku Raszid ad-Din podaje, ze: ,trzon armii
mongolskiej w Zlotej Ordzie stanowili bezposredni potomkowie tych czterech tysiecy, ktére
Czyngis-chan przydzielil Dzyczemu. W skiad ich wchodzily trzy plemiona: Sajdziut, Kinkit
i Chuszin”. Za panowania prawnuka Batu-chana, chana Tochty, jego sily nadal skladaty si¢
z wojownikéw wywodzacych si¢ z ww. plemion.
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przeznaczyl on az nazbyt wielkie wojsko z tychze Tataréw w celu najazdu
1 zniszczenia Krélestwa Polskiego” (Wyrozumski, 1982, s. 82-84). Nalezy
jednak podkresli¢, ze wickszosci walk o Ru§ Halicka, ktére do 1366 roku
Kazimierz Wielki przy wsparciu Wegier prowadzil, Polska nie toczyla ze
Zlota Orda, lecz z Litwg (Wyrozumski, 1982, s. 82—-84). Brak powazniej-
szej reakeji Zlotej Ordy na aktywne dzialania podejmowane przez kréla
Kazimierza Wielkiego na odcinku ruskim w znacznym stopniu wynikal
ze wspomnianej wczesniej dwudziestoletniej wojny domowej w Zlotej
Ordzie, ktéra wybuchla po zamordowaniu w 1360 roku chana Berdi-Beka
(1357-1360) (Grekow i Jakubowski, 1953).

Znacznie wiccej kontaktéw ze Zlotg Ordg miata w XIV wieku Litwa,
kt6éra w tym czasie aktywnie rywalizowala z Moskws o zjednoczenie wszyst-
kich ziem dawnej Rusi Kijowskiej. Jeszcze za panowania wielkiego ksi¢cia
Giedymina (1316-1341) w 1318 roku Litwini przejeli kontrolg nad Witeb-
skiem, a ok. 1330 roku nad Kijowem. Przed 1340 rokiem pod panowanie
Litwy przeszla Siewierszczyzna, Minsk, Smolefsk, Pifisk 1 Turéw. By sklo-
ni¢ Rusinéw do lojalnosci wobec dynastii Giedyminowiczéw, Wilno ofe-
rowalo im bezpieczefistwo oraz stabilizacj¢ polityczng, czego gwarantem
byly rzady litewskich ksigzat, cz¢sto przyjmujgcych prawostawie. Co przy
tym istotne, dzicki temu, ze réwnoczes$nie mieszkancy wchlanianych przez
Litwe ziem ruskich nadal placili Ordzie tzw. wychod, j. daning, ale i wsku-
tek poglebiajacego si¢ ostabienia Zlotej Ordy proces ten poczatkowo nie pro-
wadzil do znaczacego pogorszenia stosunkéw Wilna z Sarajem (Grygajtis,
2003; Borawski, 1986; Ochmanski, 1982; Bazylow, 1981; Grekow 1 Jaku-
bowski, 1953). Ze swej strony wychod dla Ziotej Ordy placili réwniez ksig-
z¢ta moskiewscy zbierajacy ziemie ruskie wokoét osrodka na Zalesiu, tj. Rusi
Wilodzimiersko-Suzdalskiej. W 1328 r. zgod¢ na zbieranie wychodu uzy-
skat ksigze moskiewski Iwan Danitowicz Kalita (1325-1340) (Paszkiewicz,
1954; Spuler, 1943). Placenia daniny Wielkiej Ordzie definitywnie odmdéwit
dopiero wielki ksigze moskiewski Iwan III w 1476 roku, pomimo wyraZnego
zadania jego zaplacenia ze strony chana Achmata (Peltz, 1994)%.

Jednak z czasem bardzo szybki post¢p Litwy w jednoczeniu ziem
ruskich powodowat wzrost obaw chanéw Zlotej Ordy, ze dalsze sukcesy
Giedyminowiczé6w moga w przyszloSci podwazy¢ trwajaca od 1240 roku
zwierzchno$ci Saraju nad zachodnig cz¢scig ziem ruskich, prowadzac do
utraty naleznych z tego tytutu Zlotej Ordzie dochodéw, a nawet zachg-
ci¢ wzmocniong Litwe do agresji na Zlotg Orde¢ (Bardach, 1977; Gre-
kow, 1975). Obawy Saraju o konsekwencje stalego umocnienia pozycji
Wilna na Rusi w pelni potwierdzito podjecie przez pelnigcego w latach

28 ,Wychodu Moskwa odméwita, pomimo Ze jeszcze w 1474 r. posel Iwan III zapewnial Achmata
o lojalnosci wobec Wielkiej Ordy jego moskiewskiego wasala” (s. 136-137).

193



/m%%&/i/wy kultury /

Jrersfeectives ONn culture Orient. Wczoraj i dzi$

No. 31 (4/2020)

194

1392-1401 funkcj¢ namiestnika w Wielkim Ksiestwie Litewskim ksie-
cia Witolda (wielki ksigze 1401-1430) préby ckspansji réwniez na pod-
legltych Zlotej Ordzie stepach nadczarnomorskich (Skrukwa, 2016).
W tym celu ksigz¢ Witold poparl chana Tochtamysza w jego dzialaniach
na rzecz odzyskania wladzy w Zlotej Ordzie, ktérg utracil on na rzecz
Temiir Kuttuga (1397-1400) po kleskach w wojnach z Timurem-Tamer-
lanem (Kochanowski, 1900)%. Zreszta o wsparcie Polski i Litwy zabiegat
Tochtamysz jeszcze przed utratg w 1395 roku wladzy w Saraju, o czym
$wiadczy poselstwo, jakie wystal w 1393 roku do Krakowa do kréla Wia-
dyslawa Jagielly (1386-1434). Jego poslowie przekazali wéwczas Jagielle
m.in., ze w sporze mi¢dzy Litwg a Moskwa o pograniczne ziemie ruskie
chan Tochtamysz — jako zwierzchnik ksi¢cia moskiewskiego — opowiada
si¢ po stronie Wilna. Réwnoczes$nie Tochtamysz przestat Jagielle tzw. jar-
tyk, . specjalne pismo, w ktérym przekazywal mu prawa zwierzchnie do
wspomnianych ziem, jednak pod warunkiem uznania jego (Tochtamy-
sza) wladzy nadrze¢dnej 1 placenia mu z tytulu posiadania powyzszych
ziem naleznej daniny (Grekow i Jakubowski, 1953; Kotodziejczyk, 2011).

Do oczekiwanej od pewnego czasu eskalacji konfliktu miedzy Litwa
a Zlotg Ordg doszlo w koficu XIV wieku z inicjatywy Litwy posSrednio
wspieranej przez polskiego kr6la Wiadyslawa Jagielle, na ktérego zyczenie
papiez Bonifacy IX (1389-1404) oglosil krucjate przeciw Tatarom (Szaj-
nocha, 1969). W 1398 roku Tochtamysz przybyl na Litwe, by w Kijowie
zwrdcié si¢ do Witolda o pomoc w odzyskaniu wladzy w Ziotej Ordzie.
Witold przyrzekt ja w zamian za obietnicg tatarskiego poparcia w przy-
taczeniu calej Rusi wraz z Moskwa do Litwy. Musial przy tym liczy¢, ze
w przypadku sukcesu planéw zwigzanych z przywrdéceniem do wladzy
Tochtamysza be¢dzie moégl definitywne uniezaleznié si¢ od zwierzchno-
Sci ze strony kréla Polski Wiadyslawa Jagielly (Jan Korwin Kochanow-
ski, 1900). Wedtug niektérych kronik ruskich pierwsze ekspedycje zbrojne
przeciwko Zlotej Ordzie podejmowal Witold wraz z Tochtamyszem jesz-
cze w 1397 roku, uderzajac w kierunku rzeki Don, i w 1398 roku, kie-
rujac si¢ w stron¢ wybrzeza Morza Czarnego oraz Krymu (Szajnocha,
1969)*. Jednak do kulminacji tych dziatafi doszto 12 sierpnia 1399 roku,
gdy armia Witolda stoczyla bitwe nad rzeka Worsklg z chanem Zlotej
Ordy Temtiirem Kutlugiem oraz wodzem Edygejem faktycznie dowodza-
cym sifami Zlotej Ordy (Malowist, 1985). W liczacej ok. 38 tys. rycerzy

29 By miel gwarancjg, ze bez przeszkéd moze realizowal swa polityke ekspansji na potudniowym
wschodzie, Witold podpisat z wielkim mistrzem Konradem von Jungingenem w 1398 roku
uklad pokojowy na wyspie Salin, w ktérym m.in. odstapit zakonowi Zmudz.

30 Daty tych wypraw budza watpliwosci. Dlugosz pisze o roku 1397, nie wspominajac nic
o Tochtamyszu.



Krzysztof Bojko — Polska a imperium mongolskie oraz Ztota Orda w latach 1241-1502

1 wojownikéw armii Witolda znalazto si¢ réwniez ok. 4 tys. rycerzy pol-
skich pod wodza wojewody Spytka z Melsztyna. Bitwa zakonczyla si¢ cal-
kowitg katastrofg dla Witolda, ktéry jako jeden z nielicznych zdotat wyco-
fal si¢ z okrazenia. Zginglo 74 kniaziéw litewskich i ruskich oraz niemal
wszyscy Polacy ze Spytkiem z Melsztyna (Dlugosz, 1981; Grekow i Jaku-
bowski, 1953)3!. Jest przy tym paradoksem, ze klgska Witolda byla w isto-
cie korzystna dla intereséw pafstwa polsko-litewskiego, gdyz de facto
definitywnie przekreslala separatystyczne plany Witolda uniezaleznienia
si¢c od zwierzchnictwa swego kuzyna, krola Wladyslawa Jagielly. Fiasko
Witolda pod Worskla zapobieglo tez catkowitemu rozplynicciu si¢ narodu
litewskiego na ogromnych obszarach ziem ruskich. Dodatkowo, otwar-
cie konstatowal Karol Szajnocha: ,wielka liczba poleglych nad Worskla
kniaziéw litewskich uwolnila Witolda rzeczywiscie od wielu klopotow
z ich przyczyny, usuncla wiele przeszkdd samowladnym 1 spokojniejszym
odtad rzadom Wielkiego Ksigstwa” (Szajnocha, 1969; Bardach, 1977).
Jednak bitwa pod Worsklg miala jeszcze jedng bardzo istotng dla dzie-
jow Polski i Litwy konsekwencje. Ocalalym z pogromu Tatarom Tochta-
mysza, w tym jego synowi Dzalal ad-Dinowi, Saladynowi (zm. 1412 r.),
ksigze Witold zezwolil na osiedlenie si¢ na Litwie, co doprowadzilo do
powstania spolecznosci tatarskiej w pahstwie polsko-litewskim, tzw. Lip-
kéw (Kryczyfiski, 1938)32. Dzelal ad-Din pozostajac lennikiem wielkiego
ksigcia Witolda, wystapil w 1409 r. na czele choragwi tatarskiej w wielkiej
wojnie z zakonem krzyzackim (Dlugosz, 1982). Cho¢ Jan Diugosz utrzy-
mywal, ze w bitwie pod Grunwaldem mialo walczy¢ jedynie ok. 300 Tata-
réw dowodzonych przez Dzelal ad-Dina, to zdaniem Stefana M. Kuczyn-
skiego (1966) w istocie musialo ich by¢ znacznie wigcej, zapewne mi¢dzy
jednym a dwoma tysigcami jezdZcéw. Jan Dlugosz za$ celowo pomniej-
szyl ich liczbe, by Polska nie byta narazona na oskarzenia na zachodzie
Europy, ze przeciwko chrzescijafiskiemu Zakonowi Szpitala Najswictszej
Maryi Panny posluguje si¢ poganskimi Tatarami. W 1411 roku, po zwy-
cigstwie w wojnie z Krzyzakami, Dzelal ad-Din powrécil do Zlotej Ordy,
gdzie po obaleniu chana Temiira sam zostal chanem. Juz jednak w 1412
roku zostat zabity przez syna Tochtamysza, chana Kerim Berdi (Wojna,

1983).

31 DPiszac o postawie podczas bitwy Spytka z Melsztyna, Jan Diugosz stwierdza m.in.: ,\Wydaje mi
si¢, ze na wicksza chwale zastuzyt wojewoda Spytko swoja Smiercig niz ksigz¢ Witold zyciem.
Sadz¢ bowiem, iz spotkata go chwalebniejsza §mieré” (za: Krzyzanowska i Ochmanski, 1990,
s. 170-171).

32 Grygajtis (2003) zwraca uwage, ze poza pojedynczymi przypadkami pierwsze niewielkie
grupy osadnikow tatarskich docieraty na Litweg juz po bitwie na Kulikowym Polu (1380) oraz
w latach 1391, 1395.
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Wnuk Tochtamysza, ostatni chan Ztotej Ordy Sajid-Ahmad, ew. Sid
Achmet (1432-1455), popierajac w wojnie domowej na Litwie najmlod-
szego brata Whadystawa Jagielly, wiclkiego ksiccia Swidrygictte (1430—
1432), przeciw wspieranemu przez Polske Zygmuntowi Kiejstutowiczowi
(wielki ksigze litewski w latach 1432-1440), organizowal niszczycielskie
najazdy na Litwg 1 Polsk¢ nawet po upadku Swidrygieﬂy. Na krétko polo-
zyto im kres podpisanie w 1442 roku przez polskiego i wegierskiego kréla
Wiadystawa III Warnenczyka (1434—-1444) ,,pokoju wieczystego” z Sajid-
-Ahmadem, potwierdzonego nast¢pnie w Budzie. Ceng za pokéj byta
obietnica przekazywania przez Polske¢ chanowi Sajid-Ahmedowi corocz-
nego ,podarunku” z Podola (Kolodziejczyk, 2011, za: Kolankowski, 1930).
Pomimo tego lupiezcze napady chana Sajid-Ahmada mialy miejsce row-
niez w kolejnych latach. W 1450 roku wojownicy chana Sajid-Ahmada
zniszczyli Podole 1 Ru§, docierajac az pod Grédek Jagiellonski, na zachéd
od Lwowa (Dlugosz, 2004). W 1453 roku zagony Sajida ponownie wtar-
gnely na teren Korony, o czym Jan Diugosz (2004) pisal:

W dzief Bozego Narodzenia w tym roku [...] Tatarzy zebrawszy si¢ ze
skromnym wojskiem i w niewielkiej ilo§ci, majac w orszaku ze sobg [...]
mlodzieficéw 1 kobiety, wkroczyli do ziemi halickiej 1 wedrujac niemal
przez cala, wobec tego, ze nikt nie stawil przeszkody, ani nie wystgpowal
w obronie [...] wrdcili do siebie z ogromnym tupem ludzi i bydta. A liczba
schwytanych 1 uprowadzonych wynosita dziewigé tysiccy dusz (s. 170).

W 1454 roku chan Sajid ponownie wmieszal si¢ w sprawy wewnetrzne
na Litwie, wspierajac kolejnego pretendenta do panowania w Wilnie,
Semena Olelkowicza. Spotkalo si¢ to jednak ze zdecydowang reakcja
kréla Kazimierza Jagiellonczyka (1447—-1492), kt6ry rozpoczynajac wojne
o odzyskanie dla Polski dostepu do Baltyku, szybko sttumit bunt wywo-
tany w Wielkim Ksiestwie Litewskim. Schwytano réwniez chana Sajid-
-Ahmada, ktéry reszte zycia spedzil uwi¢ziony na Litwie (Kotodziejczyk,
2011; Dtugosz, 2004; Bogucka, 1981).

Wszystko wskazuje na to, ze w koficowce swego panowania Kazi-
mierz Jagiellonczyk zaabsorbowany realizacja celéw pierwszoplano-
wych, jakim z jego perspektywy bylo zakoficzenie trzynastoletniej wojny
z zakonem krzyzackim (1454-1466), walka z krélem Wegier Maciejem
Korwinem (1458-1490), tzw. wojna popia o obsad¢ biskupstwa warmin-
skiego, a w koficu o utrwalenie sukcesji swych synéw w Polsce, na Litwie,
w Czechach i na Wegrzech (1490-1493) (Baczkowski, 1995), nie do koiica
dostrzegal lub nie byl w stanie nic zaradzi¢ z uwagi na brak $rodkéw nie-
bezpieczefistwom wynikajacym z szybkiego wzrostu znaczenia Wielkiego
Ksigstwa Moskiewskiego pod panowaniem ambitnego i energicznego
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ksigcia Iwana III, przy réwnoleglym poglebieniu oslabienia, a po 1480 r.
réwniez destabilizacji Wielkiej Ordy, w tym czasie w praktyce jedynego
potencjalnego sojusznika pafstwa Jagiellon6w na Wschodzie. Co istotne,
jeszcze za panowania Kazimierza Jagiellonczyka powstal, a nast¢pnie
utrwalil si¢ alians polityczny mi¢dzy Moskwg a wladca Chanatu Krym-
skiego chanem Mengli Girejem. Przejawem zaniedbania przez Kazi-
mierza Jagielloficzyka spraw wschodnich byto m.in. nieudzielenie przez
niego w 1480 roku chanowi Wielkiej Ordy Achmatowi (1465-1481)
wsparcia w jego ataku na Moskwe, pomimo ze kilkakrotnie od 1470 roku
obiecywal, ze w przypadku zaatakowania przez Achmata Wielkiego Ksig-
stwa Moskiewskiego ,,sam z calg potegg p6jdzie mu w pomoc”. Przy czym
armia kréla Kazimierza miala wspélnie z sitami Zlotej Ordy uderzy¢
na pafstwo Iwana III. Gdy jednak chan Achmat dotart z wojskiem nad
Ugre, okazalo sig, ze zamiast sit litewskich czekaja tam wojska Iwana III.
Opuszczony przez polskiego sojusznika, zimg z 1480 na 1481 rok Achmat
wycofal sie spod Oki w glab Wielkiej Ordy, gdzie wkrotce zginal w wal-
kach wewnetrznych (Pulaski, 1881). Konsekwencja opuszczenia Ach-
mata przez kréla Kazimierza byto definitywne zrzucenie przez ksiecia
Iwana III zwierzchno$ci Wielkiej Ordy nad Moskwg 1 budowa podwa-
lin pod przyszle zjednoczone i potezne pahnstwo rosyjskie. Bezczynnosc
Kazimierza Jagielloficzyka na odcinku wschodnim zachgcita réwniez
chana krymskiego Mengli Gireja, ktéry wczesniej zawarl sojusz z Iwa-
nem III (Pulaski, 1881), do przeprowadzenia w 1482 roku lupiezczego
najazdu na Wielkie Ksigstwo Litewskie, podczas ktérego Tatarzy spalili
Kijéow, skad uprowadzili m.in. wojewod¢ Iwana Chodkiewicza (Bojko,
20105 Pietkiewicz, 1995). W tej sytuacji niepowodzeniem musialy si¢ wigc
zakoficzy¢ plany budowy przez Polske we wspdlpracy z Chanatem Krym-
skim 1 Genug koalicji przeciwko Imperium Osmanskiemu, co w znacz-
nym stopniu przypiecz¢towalo utrate przez panstwo Jagiellondw dostepu
do Morza Czarnego (Quirini-Poplawska, 2020). Zwraca uwagg, ze w tym
samym czasie z sojuszu z Chanatem Krymskim sumiennie wywigzy-
watl si¢ Iwan III, ktéry np. w 1491 roku wysylal militarne wsparcie Men-
gli Girejowi przeciwko Wielkiej Ordzie (Peltz, 1994). Niestety polityke
swego ojca zaniechan na Wschodzie kontynuowal wielki ksigze¢ litew-
ski Aleksander Jagielloficzyk (1492-1501). Gdy w potowie 1500 r. wielki
ksiaze moskiewski Iwan III zaatakowal Wielkie Ksigstwo Litewskie, Alek-
sander zwrécit si¢ m.in. do ostatniego wladcy Wielkiej Ordy Szach Ach-
mada, ew. Szig Ahmata (1481-1502), z propozycja wspdlnego uderzenia
na Moskwe¢. Odpowiadajac na propozycj¢ Aleksandra, wiosng 1501 roku
Szach Achmad na czele ok. 100 tys. wojsk uderzyt na Wielkie Ksigstwo
Moskiewskie, odnoszgc wiele sukceséw m.in.: pod Starodubem, Nowo-
grodem siewierskim 1 Rylskiem. Gdy jednak Szach Achmad zwrécil sig
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do Aleksandra o wziccie udziatu w operacji przeciwko Moskwie, ten —
pomimo skladanych wczesniej obietnic — nie tylko wsparcia nie udzielil,
lecz wyjechal nawet z Litwy do Polski w zwigzku ze $miercig w czerwcu
1501 roku swego brata kréla Jana Olbrachta (Kolankowski, 1991; Pulaski,
1881). Réwniez jako krél Polski Aleksander (1501-1506) zawiédt Szach
Achmada. Pomimo ze w obliczu spodziewanego uderzenia chana krym-
skiego Mengli Gireja Szach Achmad kilkakrotnie zwracal si¢ o wsparcie
do Aleksandra, posylajac w tej sprawie specjalne poselstwo do Krakowa,
jakiejkolwiek pomocy ponownie nie otrzymal. Gdy za§ w maju 1502 r.
Aleksander wyruszyl z Krakowa na Litwe, wiédl jedynie niewielkie roty
nadworne i nielicznych zacigznych. W rezultacie Mengli Girej wpierw
wiosng 1502 roku rozbit uszczuplone wiclomiesi¢cznym zimowym posto-
jem w stepie sity Szach Achmada, zdradzonego przez cz¢§é swych najbliz-
szych, w tym zon¢. Nastepnie za$ — majac poparcie Turcji, ktdrej od 1475
roku byl lennikiem (Baczkowski, 2018; Podchrodecki, 1987) — zajal zie-
mie Wielkiej Ordy, gdzie na krétko przeniésl nawet swoja stolice do Saraju
oraz oglosil si¢ kaganem. Juz jednak ok. 1503 roku wycofal si¢ ponow-
niec na Krym, przeniést stolicg do Bakczysaraju, de facto niszczac pan-
stwo zbudowane jeszcze przez Batu-chana (Bojko, 2010; Putaski, 1881)3.
Komentujgc upadek Wielkiej Ordy, prof. Feliks Koneczny (1984) napisat:
»Kleska SzigAhmata stanowila zarazem walng klgske Litwy, bo przepadlo
zeszloroczne przywrécenie granic litewskiej hegemonii z roku 1494 [...].
Cala sytuacja politycznie na Wschodzie zmienila si¢ gwaltownie” (s. 147).
Jeszcze bardziej dosadnie ocenil postgpowanie kréla polskiego Aleksan-
dra Kazimierz Pulaski (1881), kt6ry skonstatowal: , Aleksander przez lek-
komys$lnos¢ 1 niedotrzymywanie zobowigzan gléwnie si¢ przyczynit do
upadku ostatniego potomka dawniejszych chanéw Zlotej Hordy” (s. 75).
Upadek Wielkiej Ordy, ktéra na poczatku XVI wicku byla tylko cieniem
potegi XIII-wiecznej Ztotej Ordy Batu-chana, dla Polski oznaczat symbo-
liczne zakofczenie wspélnej historii zapoczatkowanej jeszcze najazdem
Mongoléw z 1241 roku. Wraz z upadkiem Saraju bezpowrotnie traciliSmy
potencjalnego sojusznika w walce z rosnacym w sil¢ panstwem rosyjskim.
W réwnie duzym stopniu upadek Szach Achmada byl istotny dla Ros;ji,
gdyz potwierdzal ostateczne zrzucenie zwierzchnosci tatarskiej. Stanowit
tez cezurg dla dziejéw Chanatu Krymskiego, gdyz z jednej strony likwi-
dowal zagrozenie ze strony konkurencyjnego osrodka w Wielkiej Ordzie,
a z drugiej strony spowodowal, ze tracac dotychczasowe zwigzki z daw-
nym imperium mongolskim, uzalezniony od Turcji Chanat Krymski sta-
wal si¢ zarazem cz¢S$cig nowego ksztaltujacego si¢ ladu polityczno-gospo-
darczego w Europie Wschodniej.

33 Od 1475 roku Chanat Krymski znajdowal si¢ pod zwierzchnictwem Turcji.
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ABSTRACT

In recent decades, there has been increasing interest in including the spirit-
ual dimension in artistic practice and in discourse on art. This phenomenon
seems to be universal but is definitely not homogenic. I examine it by referring
to meaningful examples of abstract paintings from different cultural and reli-
gious backgrounds. I analyze artworks by two contemporary bicultural paint-
ers: the American-Japanese artist, Makoto Fujimura, and American-Iranian
artist, Yari Ostovany. The Polish non-figurative artist Tadeusz G. Wiktor is
also considered. Their ocuvre can be set within the larger context of great reli-
gious and spiritual traditions. I stress the influence of Oriental legacy in con-
temporary examples of abstract art. I investigate how the selected artworks
refer to an invisible reality, and I focus especially on the silence they evoke. My
aim is to show how contemporary non-figurative art can influence the viewer
by creating a contemplative experience. I also place the selected artworks in
the theoretical contexts presented by the artists themselves and refer to classi-
cal and contemporary texts.

KEYWORDS: abstraction, painting, spirituality, Oriental traditions, silence,
contemplation

STRESZCZENIE

Cisza, duchowos¢ 1 do$wiadczenie kontemplacyjne we wspdlczesnym
malarstwie abstrakcyjnym. Analiza wybranych przykladow

Tekst koncentruje si¢ na problematyce duchowos$ci we wspolczesnym malar-
stwie abstrakcyjnym. Ten zlozony fenomen obecny w sztuce i dyskursie

1 This work was supported by European Funds under grant POWR.03.05.00-00-ZR10/18,
realized at Jesuit University Ignatianum in Krakow (Program to strengthen the university’s
didactic potential for regional development).

Suggested citation: Tes, A. (2020). Silence, Spirituality and Contemplative Experience in Con-
temporary Abstract Paintings. Analysis of Selected Examples. Perspectives on Culture, 4(31),
pp- 207-223. DOI: 10.35765/pk.2020.3104.14. ‘ 2 07
Submitted: 12.09.2020 Accepted: 30.11.2020



/m%%&/i/wy kultury /

Jrersfeectives ONn culture Orient. Wczoraj i dzi$

No. 31 (4/2020)

208

krytycznym od wielu dekad mozna badaé w wielu perspektywach. W propo-
nowanym uj¢ciu uwydatniony zostal przede wszystkim aspekt ciszy i do§wiad-
czenia kontemplacyjnego, przy czym rozwazony zostal on przy uwzglednie-
niu przenikania si¢ dziedzictwa Wschodu z zachodnig spuscizng malarstwa
abstrakcyjnego. Przedmiotem analiz staly si¢ prace dwéch artystéw repre-
zentujgcych zjawisko dwukulturowosci, amerykansko-japonskiego mala-
rza Makoto Fujimury i amerykansko-irafiskiego twércy Yariego Ostowany.
Naste¢pnie kieruj¢ uwage na wybrane, najnowsze prace wybitnego polskiego
abstrakcjonisty Tadeusza G. Wiktora, zestawiajac je z wczeSniej omawia-
nymi dzielami. Artykul rozpoczyna si¢ od syntetycznego szkicu ukazujacego
zagadnienie duchowosci i koncepcje ciszy w malarstwie niefiguratywnym.
Kolejne czesci poswigcone sg poszczegélnym artystom, ktdrych tworczosé
zostaje osadzona zaréwno w kontekscie kulturowym, jak tez religijno-ducho-
wym. W dwdch branych pod uwage przypadkach wskazuj¢ na oddzialywa-
nie orientalnych inspiracji wynikajacych z pochodzenia twércéw. Gléwnym
celem artykulu jest ukazanie, w jaki sposéb analizowana sztuka oddziatuje na
odbiorce¢ poprzez wytworzenie dos§wiadczenia kontemplacyjnego oraz uzmy-
slowienie wartosci ciszy w otoczeniu kulturowym wspdlczesnego czlowieka.
Tlem rozwazaf sa wypowiedzi samych twdrcdw oraz klasyczne i najnowsze
propozycje podejmowane w literaturze przedmiotu.

SEOWA KLUCZE: abstrakcja, malarstwo, duchowos§é, tradycje orientalne,

cisza, kontemplacja

With the proliferation of virtual reality and the crisis in symbolic thinking,
is it still possible to refer to an immaterial, transcendent reality in paint-
ing in this age of secularization and consumerism? Has postmodernism
eliminated the artist’s urge to create visible traces of the spiritual—some-
thing that is beyond simulation or ironic distance? This article will focus
on the spiritual aspects of contemporary abstract painting and is meant as
a contribution to a larger piece of research. First, I will discuss the pres-
ence of spirituality in contemporary art; in particular, I refer to the con-
cept of silence in abstract painting. In the main section of the text, I inves-
tigate how a selection of contemporary, non-figurative artworks refers to
an immaterial, invisible reality, and how they engage artistic tools to evoke
spirituality. I am also interested in how they connect with the artist’s iden-
tity. I aim to show how non-figurative art can influence the viewer by cre-
ating the experience of contemplation. To focus on this, I have selected
three meaningful examples from different cultural and religious back-
grounds in order to show that although this phenomenon has univer-
sal value, it is definitely not homogenic. I will analyze artworks by two
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contemporary bicultural painters, the American-Japanese artist, Makoto
Fujimura, and the American-Iranian artist, Yari Ostovany, and also by the
Polish abstract artist, Tadeusz G. Wictor. Each of these painters I refer to
enlists spiritual references in their oeuvre and their approaches are consis-
tent in this respect. They represent different but not opposing approaches
to abstraction and they are definitely serious about discovering the spiri-
tual potency of the image, in contrast to the highly widespread tendency to
treat the image as a double-coded play or mere manifestation of painterly
skills. What they share, although adapted in various ways, is the influence
of Abstract Expressionism. I hope the proposed selection will highlight my
observations and thereby strengthen the main points of the article; in this
sense, these works will be representative, even if the phenomenon I focus
on is more diverse and complex.

Contemporary art, whose multitudinous tendencies are often linked to
secularly orientated mechanisms of institutional and commercial func-
tion, is rarely considered in terms of its spirituality. However, in recent
decades it has been possible to observe an increasing interest in including
the spiritual dimension in artistic practice and discourse. This process has
manifested in international exhibitions and published books and articles
that discuss this issue, such as Jungu Yoon’s Spirituality in Contemporary
Art. The idea of the Numinous (2010), Charlene Spretnak’s The Spiritual
Dynamic in Modern Art (2014) and Encountering the Spiritual in Contem-
porary Art (Fanning, 2018). Charlene Spretnak (2014, p. 9) claims that the
turn of the millennium sparked a temporary uptick in spiritual allusions
in culture. This would still appear to be the case, even if its impact is less
noticeable today.

Since its beginnings in the first decades of the 20" century, abstract
painting has had an international quality related to the universal language
it created—a language that went beyond personal perceptions or views of
the sensual world. At the same time, it developed in different directions
with contrasting purposes (Barr, 1986, p. 19). Even if modernist interpre-
tations of non-figurative art attempt to reduce it to its formal dimension,
the spiritual roots of abstract art are now very well recognized and appre-
ciated (Ringbon, 1966; Tuchman, 1986). The spiritual tendency in abstract
painting that was initiated by its pioneers, Wassily Kandynsky, Kazimir
Malevich and Piet Mondrian, was a temporary trend that branched into
various currents after the Second World War. Each of these had their own
roots that were often different from the esoteric, theosophical doctrine that
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had dominated previously. French artists such as Roger Bissi¢re and Alfred
Manessiere included a Christian context in their abstract artworks. Gener-
ations of American Abstract Expressionists, including such acknowledged
artists as Mark Rothko, Barnett Newman, Ad Reinhardt, and also the
rarely mentioned Leon Berkowitz, revealed the potential of non-figurative
art to pursue a contemplative quality in painting. In these instances, cre-
ative impulses were often related to Jewish or Christian mysticism, or an
interest in Eastern traditions. Painting was no longer just an object placed
on a wall to be seen; it became a phenomenon that creates an immersive
environment, thereby involving a relationship between art and viewer.

Donald Kuspit maintained that “authentically spiritual abstract art does
not so much ‘communicate’ as ‘induce an attitude of communion and
contemplation’” (Kuspit, 1986, p. 314). The important aspect that emerges
from the contact with large canvases by American abstractionists is the
feeling of silence that emanates from the of presence of their artworks.
This deliberate silence, expressed by Kuspit (1986, p. 314) as deliberate
negation, “is a major way of sustaining the elusive spiritual atmosphere
of the abstract work by ruthlessly reducing the artistic [...] to an absolute
minimum. Indeed, silence attempts to eliminate beauty altogether. Para-
doxically, the absolutely silent becomes radically beautiful [...]” (Kuspit,
1986, p. 314).

However, silence in non-figurative paintings also has connotations
that are less positive. In theological terms, it is referred to as ‘kenosis’: the
apparent relinquishment of skills, an emptying out of form, with silence
becoming dangerously close to the emptiness of the formalist approach
(Fuller, 1983, p. 145). On the other hand, Gilber-Rolfe points out that the
situation today has changed because the emptiness that is evoked in paint-
ing is also widespread in the world of technology “in an endless stream of
empty surfaces.” By using the term ‘blankness,” he also emphasizes that it
is of a different nature to silence, which can be interpreted in a more poetic
way. Moreover, blankness “once marked the absence of the sign by being
a sign for absence, it is now the sign of a ubiquitous technological pres-
ence” (Gilbert-Rolfe, 1999, p. 113). When discussing silence/emptiness in
abstract painting, one should also maintain that emptiness can be associ-
ated with a formalist approach, but it can also have deeply spiritual asso-
ciations that are in fact in opposition to this formalistic line. Depending on
the artist’s worldview, such emptiness can connote certain aspects of nega-
tive theology or Buddhist emptiness. In this case, painting does not affirm
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the existence of a spiritual realm by artistic means but refers to the com-
plete impossibility of reaching this realm, and thus the invisible is treated
as invisible. The artwork then becomes a specific challenge that, in some
cases, can act as a threshold where all cognitive faculties are suspended.
The comparisons with via negativa that are present in Western and East-
ern religious traditions seem to be appropriate here (Lipsey, 1997, pp. 332—
334). Moreover, silence or emptiness in abstract painting can be juxtaposed
with the preliminary stage of many spiritual and meditative practices by
which the seeker attempts to empty her/his mind of all thoughts, imag-
inings and distractions. This relationship between spiritual practice and
abstract art was discussed by Sixten Ringbom (1986, pp. 132—134) in one
of his classic texts on spirituality in early abstract art. In this text, art histo-
rian refers to the formless state prescribed in various spiritual traditions as
an interesting background for the analysis of non-figurative painting.

Today, despite being able to observe changing cultural and civiliza-
tional conditions, in abstract artworks one can still see the presence of
silence in relation to transcendental, spiritual or poetic associations. Often,
itis linked to the sphere of beauty. The painters I refer to appear to be con-
scious of the impact of technologically advanced images and have managed
to escape the effects of blankness and the similarities of artificial reality to
create metaphysical associations. ‘Silence’ is definitely a more appropriate
term to ascribe to these artworks than ‘blankness,” which has more pejora-
tive associations. I will further my argument by analyzing selected exam-
ples and discussing the various contemplative aspects of silence that they
evoke. What needs to be stressed here is the fact that for the artists I focus
on, the spiritual dimension of their art is still vital and uncompromising;
it sustains the very core of their oeuvre and cannot be reduced to a mere
formalistic device. This view will be discussed within a larger framework,
which will include an examination of the influence on the viewer of meta-
physically orientated abstract painting.

Makoto Fujimura, an internationally recognized American painter, writer,
and speaker with Japanese roots, could be considered a contemporary
successor of Abstract Expressionism, which he combines with his Japa-
nese sense of the world and his experience in traditional Japanese art. The
uniqueness of his approach derives from juxtaposing non-figurative forms
with techniques inspired by Nikhonga (literally ‘Japanese-style paintings’),
which he studied at Tokyo National University of Fine Arts and Music.
To create his luminous abstract paintings, he uses ground pigments made
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from minerals, shells, coral and semi-precious stones. Another feature dis-
tinguishing Fujimura is the strong relationship between his art and his
religious identity. The testimony of this painter indicates that his Chris-
tian faith, which is inseparably linked to his artistic attitude, has particu-
lar implications:

I have noticed, as an artist with a Christian faith, that if we are explicit
about our faith in the public sphere—if we even mention our commitment
to live a Christian life—we are dismissed right away in the art world [...]
To invoke the transgressive, the cynical, the elusive may be the only way to
become a respected artist; needy, shock-filled, ironical work gets attention
as ‘serious’ (Fujimura, 2016, p. 47).

When analyzing Fujimura’s art, one should take into consideration his
statements, which have obviously led to spiritual interpretations of his oeu-
vre. The titles of his works and his own comments on his artworks with
Christian content give them special depth and influence their reception. As
an examplar, I chose the triptych Silence Mysterion (2017) as this painting
embodies the discussed theme of silence. The painter’s website explains that
the word ‘Mysterion’ is a Greek word that was used when St. Paul spoke
of the ‘mystery of the Gospel’ (Ephesians 6:19). Fujimura worked on this
painting during a particular period in his life which included the passing of
his father, Osamu Fujimura, who was a pioneer in Acoustic research. He
recalls, “I have trouble remembering painting this image, due to the dark-
ness that suddenly enveloped me with compounding losses.”? His previous
Silence series was also related to suffering. It was inspired by the trauma of
the persecution of Christians in seventeenth-century Japan, as described in
Shasaku Endo’s novel Silence, (subsequently made into a film by Martin
Scorsese). As the painter stated, this series explored the hidden dimension
of beauty—born of sacrifice—that appeared within the trauma and suf-
fering associated with faith. Beauty has specific connotations in Japanese
culture. Natural beauty overlaps with sacrifice—decay with permanence,
death with life. As the artist asserts, “The aesthetic link between beauty and
sacrifice may be the reason that the Japanese could plumb the Christian
gospel’s narrative of sacrifice and redemption” (Fujimura, 2016, p. 65). This
series sought to honor his father’s legacy by exploring themes related to the
speech and hearing sciences. “Depicting silence is also to depict what we
»hear« through silence, to visually capture the »soundwaves« of silence.””
This statement could also be applied to the triptych Silence Myszerion,

2 https://www.makotofujimura.com/works/ (access: 13.12.2020).
3 https://www.makotofujimura.com/works/ (access: 13.12.2020).
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in which silence is not monolithic but vivid, potentially full of meaning
and feeling, and thus shapes the viewing process. It depends on the specta-
tor’s sensibility, personal background and interpretative abilities as to what
would be ‘heard through the silence.” It is as if ‘soundwaves of silences’ act
upon the viewer’s eye in dynamic but subtle penetrations of an invisible
realm, creating the space for many kinds of interactions. As the title indi-
cates, the mystery of silence alluded to here is the Gospel, and this implies
a spiritual message of Revelation. Furthermore, as the painting was created
at the time of the passing of his father, it may express a certain kind of meta-
physical suffering and hope. The Triptych is composed of layers of miner-
als that create subtle interplays in tones of blue, which are emanating and
changing in their intensity from saturation to transparency. Changing tones
of color can be compared to acoustic vibrations or to breathing dynamics as
they have a characteristic airy quality. Blue has widely known spiritual con-
notations, as was also stressed in twentieth-century art theory. Kandynsky
(1996, p. 88), in his famous Concerning the Spiritual in Art (1910), describes
blue as a heavenly color. Turning in upon its own center, it retreats from the
spectator and has associations with infinity, calmness, purity and transcen-
dence. In Fujimura’s artwork, blue—with its palette of soft tones that are
only rarely disturbed by stronger and darker touches of paint—inspires con-
templation. However, this contemplation can be called ‘active’ as it grad-
ually reveals more and more of the internal depth of the artwork. When
describing the creation of this painting, the artist mentioned three ‘eyes’ or
‘stigmas’ that suddenly appeared on the leftmost panel.* They do not reveal
themselves immediately to the spectator but may be discovered only after
one allows oneself to be lost in the interactions of color. Are the darker and
more expressive fragments on the luminescent background the marks of
pain, the ‘stigmas’ of suffering inherent to death and Christian identity?
Contemplation of the artwork becomes spiritual contemplation. One must
empty one’s mind of external impulses in order to be able to participate in
this ‘silence mysterion;’ but at the same time, the artwork enhances this kind
of purification. Referring to this process, which seems to be a characteristic
trait of Fujimura’s art, the painter comments:

The surface of my ‘slow art’ is prismatic, so at first glance the malachite
surface looks green. But, if the is allowed to linger on the surface—it usu-
ally takes ten minutes for the eye to adjust—the observer can begin to see
the rainbow created by layer upon layer of broken shards of minerals. Such
a contemplative experience can be a deep sensory journey towards wisdom
(Fujimura, 2016, p. 20).

4 https://www.makotofujimura.com/works/eye.
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In Fujimura’s art, we do not observe “reducing the artistic [...] to an abso-
lute minimum” (Kuspit, 1986, p. 314). Silence does not attempt to elimi-
nate beauty altogether. Rather, as the title of Fujimura’s book indicates,
silence and beauty perform together in a mutual relationship. The artist
achieves a different quality of silence to that present in artworks by Malev-
ich, Newman, Rothko, and in monochrome paintings. When compared to
these, rather than having an intense presence, Fujimura’s painting seems
much more fluent, light, open, and dynamic. The large, horizontal Silence
Mysterion triptych seems to encompass the viewer’s perception, as is char-
acteristic of environmental arrangements in contemporary art. This spe-
cial, painterly technique produces the impression of refraction and the
elusiveness of airy or rather heavenly space, as it alludes to the mystery
of Christianity. It is obvious that Fujimura does not relinquish the possi-
bilities of painting to transform matter into something more than a visual
experience. His artwork is not like the blank digital image that is empty of
human sensitivity and touch or is a mere demonstration of virtuosity. This
American-Japanese painter celebrates beauty as a means to evoke an invis-
ible reality which is not only of an aesthetic but also of a spiritual and ethi-
cal nature. His personal experience has led him to connect art with Chris-
tian content, the mystery of Christ, and with the human ability to reflect
the gratuitous gifts of The Creator God (Fujimura, 2017, pp. 51-55). Even
though beauty, which is part of the famous Platonic Triad, was neglected
in the course of contemporary art, for Fujimura it is definitely not some-
thing to be ignored. On the contrary, in some of his texts this artist, who
also adopted a role of cultural influencer, appreciates the significance of
beauty for physical, mental and spiritual health.

This American-Japanese painter’s attitude toward the relationship
between religion and art is affirmative and serious. He develops unusual,
poetic ways of transposing Christian Revelation into visual language by
adopting a subjective sensitivity towards issues of belief. At the same time,
he inspires the viewer to discover a similar path by contemplating his art-
works. His references to religion are not literal; they do not contain widely
known systems of symbols, but they express a personally internalized faith.
Fujimura stands in opposition to the widespread tendency described in
James Elkins’ (2004, p. 47) book On the Strange Place of Religion in Con-
temporary Art, where there is no place for sincerity and the only accepted
attitudes toward religion in the art world include critical distance, ambigu-
ity, irony, and camouflage.
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In the work of the contemporary American-Iranian painter, Yari Ostovany,
there is also a meeting of two different cultural backgrounds that brings
forth unique artistic effects. In this case, Iranian heritage meets the sensi-
bility that is present in Western art. The artist declares:

Living in the space between two cultures, I have always been interested in
investigating the nomadic in-between spaces [...]. I have always been furt-
her interested in the mechanics of a symbiotic relationship between Per-
sian and Western Art; the former being my innate orientation and the lat-
ter the tradition in which I have been trained.’

Inspiration is taken from Sufi mysticism and poetry, but also from Zen
Buddhism and Western culture, from Abstract Expressionism, music
(Bach, Beethoven, jazz, world music), philosophy, and poetry. Even if the
religious context here differs from that of Fujimura, the concept of using
abstract painting to express spiritual depth seems to be comparable. As in
Fujimura’s art, beauty seems to be of great importance here and, similarly,
it is not considered only within the sphere of the aesthetic. Rather, beauty
1s seen to be a reflection of the insight and effect of the mysterious pro-
cess of creation, where the superficial effects of prettiness should be aban-
doned to reach a more quintessential level. Also in this case, artistic skills
are not ‘reduced to an absolute minimum’ and the form is not ascetic. On
the contrary, painterly technique is refined and developed into a compli-
cated process, thus engaging with the spectrum of the various, individually
employed possibilities that painting offers. The artist states:

Often starting with calligraphic gestural marks, solid forms which then dis-
solve as the layers explode and implode, are added, rubbed out, re-applied,
scoured into and scraped away. Going back and forth until another dimen-
sion—a sense of resonance—arises, when the whole becomes greater than
the sum of its parts, where forms and marks become metaphors for a trans-
cendent reality.6

I have chosen to focus on and analyze the contemplative experience
that the Numinous series attempts to provoke. The idea of the numi-
nous is present in contemporary discourse on art. Jungu Yoon, for exam-
ple, discusses it in relation to the concepts of Rudolf Otto, Mircea Eliade

5  https://kayhanlife.com/culture/art/artist-yari-ostovany-exhibits-in-la-explores-art-of-cast-and -
-west/ (access: 13.12.2020).
6  http://www.yariostovany.com/statement/index.html (access: 13.12.2020).
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and C.G. Jung. He reveals that there is disagreement as to the origins of
the concept. In the Concise Oxford Dictionary, numinous is linked to the
Latin word numen, which is variously translated as nod, command, will,
consent, inspiration, divine will, divine power, divinity, deity, godhead,
divine majesty, god and goddess. As indicated elsewhere, this is based on
the Greek word neuma, which signifies the manifestation, will or power
of a divinity (Yoon, 2010, p. 25). One of the most famous understandings
of the concept of the numinous comes from Rudolf Otto’s The Idea of the
Holy: An Inquiry into the Non-rational Factor in the ldea of the Divine and
its Relation to the Rational. Here, the numinous indicates the presence of
a non-rational mystery behind religion which is both awesome (myszerium
tremendum) and fascinating (mysterium fascinans), revealing or suggesting
the presence of a living God and inspiring awe and reverence. This kind of
phenomenon originates from the outside butis experienced and felt within.
Rudolf Otto enumerates many elements associated with the numinous,
e.g. urgency, energy, vitality, passion, force, movement, excitement, activ-
ity, impetus (Otto, 1959, pp. 23-24). Although Otto is especially focused
on Christianity, he admits that the numinous manifests in all mainstream
religions. Both Jung and Eliade built on Otto’s idea of the numinous, but
their concepts took different courses (Yoon, 2010, pp. 26-30). Jung’s ideas,
for example, concern the exploration of the psyche, which—in contrast
to Otto’s concept—is not confined to religious discourse but embraces
humanistic, secular and scientific worldviews.

Rather than strictly referring to only one concept, Ostovany assumes
a broad view on the question. In his commentary on his own website,
Ostovany alludes to the numinous as evincing the presence of a deity or
spiritual presence, whereas his more general statements indicate his interest
in the crossing point of the unconscious, the personal and the collective. As
frequently happens in Ostovany’s oeuvre, The Numinous series includes
paintings created over a long period of time, from 2003 to the present day.
Many of his artworks are simply entitled Numinous, directly referring to the
phenomenon, but in other cases the titles of the canvases included in the
series allude to related issues from various religious and spiritual traditions,
c.g. The Bodhi Tree, The Oracle, Night Pilgrim, Cathedral, Altar, The Multi-
tude of Angels, the Stone of Amunadara, Arjuna’s Lament, The Poet, and The
Alchemist. Here, atmospheric abstraction, as the artist calls it, alludes to the
Transcendental and represents a mystery that rarely occurs in normal con-
ditions. What are the artistic tools used to evoke such an awesome spiritual
sensation? How does the artist approach this liminal experience? What is
striking at first sight is a lyrical, dreamlike quality of color composition that
is comprised of rare tones juxtaposed in a sophisticated manner. This is
built layer upon layer, attaining translucent effects and vague metaphysical
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associations that are grasped intuitively rather than intellectually. Some-
times, contrasts of colors are exposed to strengthen the opposition between
dark and light; however, he never chooses obvious artistic solutions. Tones
and shades seem to be prepared as though through an alchemical process
that gives them exceptional resonance. American-Iranian artist uses an
oily technique that enables a lot of experimentation. The painterly mat-
ter seems to be glowing, invigorating, sometimes as if involving a mixture
of elements and sometimes as though made of cosmic dust. Ostovany dra-
matizes compositions by letting the process of their creation be spontane-
ous, stressing the contrasts and alternating the textures. For the spectator,
it is like an encounter with an unexpected phenomenon that evokes an
unknown realm. In some canvases, the luminosity is almost blinding, but
at the same time it provokes the feeling of a warm, transcendental presence
that is comparable to the description of mystical experiences in the vari-
ous paths frequently referred to by the painter. The light has no empirical
nature or external source, but is, as Ostovany affirms, “an intimation of Lux
Aeterna, self-generating light.”” This universal archetype is evoked in an
expressive way by the artistic process that seems to penetrate something of
the intangible essence of light. The viewer is invited to dive deep into inter-
nal, metaphysical landscapes whose special artistic quality evokes transcen-
dental silence related to a numinous experience. It is attained by various
means: using a horizontal divide beyond which infinite, imaginary space
ranges, or by artistically alluding to mystery or the sublime. For example,
some parts are brighter in a way that suggests hidden sources of lumines-
cence or unusual nuances of light that shine through transparent veils, as
if indicating the existence of an invisible dimension. As with Fujimura’s
artwork, silence here has vivid potential. However, in contrast to the previ-
ously analyzed painting by the Japanese artist, it seems to emerge, evoking
unexpected sensations rather than encompassing sight by its subtle pres-
ence. The spectators’ experience could be compared to witnessing the sud-
den and overwhelming appearance of something of a supernatural char-
acter. Large areas of color, juxtaposed with denser and more dynamic
fragments, work as contrary aspects in a mutual interplay—silence and
agitation, light and matter, unseen and manifest, higher order and chaos.
It can also be interpreted in a metaphorical way, engaging the unconscious
and emotional side of the viewer. Like Fujimura, Ostovany stimulates con-
templation as a dynamic process that is open to astonishment, awe and
delight, and in this respect, he is far more intense. In this context, con-
templation implies a sacred ‘dread’ or a holy awe which is stimulated by
a work of art. The artist seems to be especially sensitive to the moment of

7 http://www.yariostovany.com/statement/index.html (access: 13.12.2020).
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revelation, when the invisible reality surpasses the level of common expe-
rience. These moments of revealing mystery—when intuition of a higher
order is attained are frequently re-presented in this oeuvre when the painter
refers to mystical encounters, poetic or musical ecstasy, sudden illumina-
tion, a mysterious voyage or sacred spaces. Ostovany traces these motives
throughout age and place, from ancient times to now, from the East and the
West, calling upon sacred stones and trees, cathedrals, altars, and oracles. In
a way, this attitude could be symptomatic of a nomadic spirituality; it is also
characteristic of a broader approach that is able to acknowledge the sacred
dimensions present within various religious paths and human experiences,
as was so impressively developed in Mircea Eliade’s writings. It is worth
referring to Eliade’s essay The Sacred and the Modern Artist, in which he rec-
ognizes that modern art is susceptible to religious interpretation by two spe-
cific characteristics—“the destruction of traditional forms and fascination
of the formless” (Eliade, 1985, p. 83)—which is true of both Ostovany’s
and Fujimura’s art. However, in their art we do not see ‘the hierophaniza-
tion of matter’ that is typical of ‘cosmic religiosity’ and which is present in
examples studied by Eliade. Matter seems merely to play the role of a vehi-
cle that evokes the transcendental, and thus the immanence of matter is
overcome. Even if Ostovany’s Numinous series could be interpreted by call-
ing upon the sublimity of the cosmos and his artworks could be compared
to space, as depicted in the images of the Hubble telescope (as the artist
remarks on his website), the religious cannot be reduced here to its merely
cosmic dimension. Behind it stands reality, as witnessed in mystical expe-
rience. Both painters analyzed here re-establish art as a privileged place of
contemplation, a refuge from the chaotic mass of contemporary life with its
expansion of virtual simulacra. In this sense, it stands in opposition to the
tendency described in The End of Art by Donald Kuspit (2005): art no lon-
ger negates beauty or adapts a nihilistic pose. On the contrary, it arises from
a metaphysical sense, intuited by the painter through its manifestation in
the artwork, and back to a metaphysical sense that is revealed in the paint-
ing to the viewer. The final example will pursue this analysis.

In contrast to the first two instances, the abstract paintings of the Polish art-
ist Tadeusz G. Wiktor are developed within a geometric language. One of
the most outstanding representatives of this form of abstraction in contem-
porary Poland, he very individually refers to the legacy of the suprematism
of Kasimir Malevich and the color field painting of Mark Rothko, creating
not only his own visual language but also an original art theory. The first
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transcendental references in Wiktor’s oeuvre appeared in the 1970s, and
in some respects they may be regarded as a psychological reaction to the
oppression of the communist system. Since then, the painter has combined
his artistic and spiritual searching, being especially inspired by Jung’s con-
cepts of archetypes and symbols, as well by the idea of individuation. Other
sources include Christian and Gnostic literature, as well as the spiritual
classics of the West and East and perennial philosophy. In Wiktor’s artis-
tic theory, the act of creation is compared to meditation and is considered
a way of experiencing the Absolute. Thus, the artwork is seen to be the
result of an endeavor to overcome conditioned and changing phenomena
with transcendently orientated states that are unified with painterly prac-
tice. Inspiration derives from dreams and the universal language of arche-
typal symbols such as crosses, circles and squares, triangles and cones, the
horizon, gates, positive and negative, walls, white and black (Wiktor, 1994,
p- 16). The author formulated his own concept of artwork as icon, which
differs significantly from orthodox doctrine, in which figurative icons refer
to the Incarnation of Christ. Here the only fundamental condition that any
artistic realization must fulfill to become an icon is that it is rooted in an ele-
mentary and common experience of sacrum (Wiktor, 1994, p. 63). Abstract
icons are intended to reveal an invisible but existent spiritual reality and,
as such, they indicate a transcendental sphere behind them. They do not
end up only attracting spectator’s gaze. When approaching the problem
of their reception, the artist proposes insight, which implies going beyond
normal sensual perception (Wiktor, 1994, pp. 61-62). In many of his series,
for example Passages, Prayers, Lublin Iconostasis, Gates, Wiktor apparently
relinquishes his painterly skills by ruthlessly reducing the artistic to an
absolute minimum. Indeed, it seems that the words by the American art
critic Kuspit are perfectly appropriate to these examples: “Silence attempts
to eliminate beauty altogether. Paradoxically, the absolutely silent becomes
radically beautiful [...]” (Kuspit, 1986, p. 314). However, Wictor does not
limit himself to such an attitude as he avoids the dangers of formalism. For
example, in the Icons series he started in 1992, he returns to a more subtle
painterly technique that evokes luminosity and spiritual beauty. The same
can be said in reference to his most recent artworks which will be analyzed
here. In these pieces, the artist uses geometrical forms—especially circles
and squares—for their archetypal connotations. For Wiktor, they act as
mystical symbols of Wholeness. The composition of the paintings from the
series entitled Light for... is centrally arranged by the juxtaposition of two
canvases, a square within a square alluding to the famous suprematist work
of Malevich. Their impact is due to their monumental simplicity and the
artist’s way of operating within a reduced color palette. The artist returns
here to ‘luminous painting.” As Wiktor states, for him:
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The most inspiring sources for creating ‘luminous paintings’ are the illu-
minations that appear in dreams. These images have an unfading epipha-
nic power [...]. What intrigues, attracts and meditatively activates me is
the koan-like, paradoxical and oxymoronic character of the medieval Latin
sentence Lux umbra Dei—Light is a shadow of God. The hermeneutics of
this koan confirm my Gnostic intuition: sacral light is not an image of God;
it is His reflection, his manifestation, His shadow. If this manifestation is
given us in ‘spiritual sight’; it does not mean that we saw God, but that we
have experienced His existence (Stano & Daca, 2019, p. 122).

The latest canvases introduce a luminous effect by evoking the veiling and
revealing of a mysterious presence of supernatural light. In contrast to the
previously analyzed artworks, there is a deep feeling of transcendental
silence that is static and creates a certain challenge to perception. This effect
is intensified by the fact that the painter renounces any kind of expression
in order to pursue a more disciplined, meditative process of creation and
technical perfection. Wiktor’s light compositions refer to the impossibil-
ity of adequately representing the highest realm, which is why he employs
certain means that correspond to this aporia. In the series of paintings enti-
tled Light for Bozena, which is dedicated to a prominent Polish art critic,
luminosity emerges from a gradation of cobalt blue where the central motif
of a circle of light is obscured by the presence of a square at the front that
evokes the threshold of our cognition. A mysterious deep blue light seems
to emanate or slightly pulsate with an inner energy that is, perhaps, an echo
of the emanating presence of an orthodox icon. Characteristically, the effect
of light is reached in profound, rather dark tones that intensify these super-
natural associations. It is not so much a simple opposition of light and dark-
ness as a gradual passage which seems to soften and calm the sight. Tones
of blue create a feeling of metaphysical distance. At the same time, the pres-
ence of the artwork in the field of view is very strong, similar to the pres-
ence of an abstract icon which does “not so much ‘communicate’ as ‘induce
an attitude of communion and contemplation’ (Kuspit, 1986, p. 314). An
analogous formal solution is proposed in the artwork Lux Umbra Dei, in
which two juxtaposed squares are penetrated by an interplay of light rang-
ing from light to darkness. In this case, the central darkness seems to guard
the mystery, as though recollecting the title of the famous spiritual classic,
‘The Cloud of Unknowing.” These images are not only inspired by spiritual
epiphany but also create an intense metaphysical resonance. The viewer is
placed in the presence of the demanding silence of the Invisible, which can-
not be represented in any artistic language. The silence here can be con-
nected with emptiness, as understood in a spiritual way. The use of sim-
ple geometrical compositions, the lack of expressive traces, the influence of
calm gradations of color and their meditative quality can induce an attitude
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of emptying or purifying the mind and directing it toward the transcendent.
In this sense, it can be compared to the conditions that are indispensable at
the initial stages of spiritual practice, when the seeker should empty him-
self of presuppositions, expectations, and habitual ways of perceiving. One
can also see a parallel between the paradoxical compositions of light here
with paradoxes present in descriptions of mystical experience and in nega-
tive theology, where all human descriptions of God must be suspended. In
this context it is worth citing, for example, Thomas Merton’s reference to
St. John of the Cross’s prescription:

Learn the tremendous value of this obscure and sometimes crucifying
light of faith, which darkens and empties your mind with respect to all
natural conviction and leads you into realms without evidence in order to
bring you to the threshold of an actual experimental contact with the living
God (Merton, 2004, p. 95).

It should be stressed that the contemplation enhanced by abstract artwork
has a different character to that of a strictly religious contemplation, which
does not demand that art acts as a mediator. As already stated, however, cer-
tain metaphysically orientated abstract paintings create a space that is con-
ducive to contemplation: not only an aesthetic kind, but also leading toward
a spiritual experience or even to prayer. The effect of spiritual practice over-
comes the discursive level, as is the case with paintings of this genre. Jean-
-Jacques Wunenburger (2011, p. 200) remarked: “looking at such (abstract)
paintings seems to be an activity by which the subject tries—in a non-con-
ceptual way—to become co-present to a certain transcendental truth”. This
is the case with all of the artworks I have focused on, but in Wiktor’s paint-
ing this tendency reaches its most radical fulfillment. The artist himself
compared the act of painting with praying to the Absolute. His latest can-
vases, which are the synthesis of a long artistic journey, act as contemplative
tools that strongly focus the consciousness of the spectator—purified from
external distractions and directed into metaphysical realms.

It is worth underlining that the meeting of East and West in the context of
abstract art creates unique possibility of communication based on silence.
In all of the examples analyzed here, the evocation of silence is strictly
associated with the spiritual dimension and with the realm of beauty,
which has transcendental status in its classical exegesis. The painters
I have referred to re-establish art as a place of contemplation—a witness
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of the Transcendental in opposition to widespread secular artistic trends
more concerned with our immediate reality. Their ocuvre can be set wit-
hin a larger context of great religious and spiritual traditions. They are
representative of a still-developing tendency that seeks to express a need to
return to the sacred dimension in art that was always present, in defiance of
attempts at its elimination. Within this framework, many individual arti-
stic approaches are possible, but there is also a universality of visual lan-
guage that makes this art more accessible to a wider public. Thus, the gal-
lery can become a place for contemplation and an encounter with essential
questions. This process also restores the dignity of the painting and its vie-
wer by reminding us of dimensions that have been diminished by a more
materialistic worldview dominant in contemporary culture.
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Do wybuchu powstania listopadowego przez ziemie polskie przetoczyly si¢
dwie gléwne fale modernizacyjne: przed- i porozbiorowa. Okres zaboréw
okazal si¢ czasem prawdziwych wyzwan modernizacyjnych — zachodzacych
juz w nowych warunkach politycznych. Wsréd licznych przeobrazefi moder-
nizacyjnych majacych miejsce na obszarze dawnej Rzeczypospolitej w pierw-
szych trzech dekadach okresu zaboréw (do roku 1830) nalezy m.in. wymienic
zmiany spoleczno-polityczne, administracyjne, cywilizacyjno-przemystowe,
gospodarcze, urbanistyczne, naukowe, o§wiatowo-edukacyjne, kulturowe,
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calego spoleczefistwa polskiego.
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publicystyczny, perswazyjny, wspomnieniowy.
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ABSTRACT

“Modernization of Distilleries” in Rural Areas in the Light of Polish
Literature of the First Decades of the Partitions

Until the outbreak of the November Uprising, two major tides of moderniza-
tion swept across Poland pre- and post-Partitions. The Partitions turned out
to be a period of real modernization challenges, taking place in the new politi-
cal conditions. Among the many transformations taking place in the area of
the former Republic of Poland in the first three decades of the Partitions (until
1830) there are socio-political, administrative, industrial, economic, urban,
scientific, educational, cultural, aesthetic, moral, moral, axiological, and men-
tal changes.

In this article, attention was placed on one type of these modernization
processes of the time, taking place in rural areas in the first three decades of the
Partitions (until the outbreak of the November Uprising in 1830). They were
related to the economic activity of landed gentry: a phenomenon called here
“the modernization of distilleries”. This kind of dangerous modernization of
the countryside was a poignant version of modernization in the period having
significant and long-term consequences for the entire Polish society.

This problem was reflected in the wider Polish literature of the first dec-
ades of the Partitions: both in fiction, as well as in informative, journalistic and
persuasive literature on top of journals.

KEYWORDS: Polish nineteenth century literature, Partitions of Poland,
modernization, modernization of distilleries, social problems,
alcohol, distilleries, inns

Do wybuchu powstania listopadowego (1830) przez ziemie polskie prze-
toczyly si¢ dwie gléwne fale modernizacyjne: przed- i porozbiorowa'. To
wlasnie okres zabor6w okazal si¢ czasem prawdziwych wyzwan moder-
nizacyjnych — zachodzacych juz w nowych warunkach politycznych,
dotychczas bez precedensu. Wsréd licznych przeobrazeni modernizacyj-
nych majacych miejsce na obszarze dawnej Rzeczypospolitej w pierw-
szych trzech dekadach okresu zaboréw nalezy m.in. wymieni¢ zmiany

1 Problematyka ,modernizacji gorzelnianej” wsi polskiej zostala zasygnalizowana przeze mnie
w pracy Stankiewicz-Kopeé, 2018, s. 131-135. Niniejszy artykul stanowi rozszerzong i zmo-
dyfikowana wersje tamtych refleksji. We wspomnianej pracy wyjasnilam takze samo pojecie
modernizacji (s. 35-39). Do tamtych ustalen, odno$nie do rozumienia modernizacji, nawia-
zuj¢ w tym artykule, gdzie modernizacja b¢dzie pojmowana bardzo szeroko jako proces prze-

mian o charakterze wielotorowym oraz o zréznicowanych nast¢pstwach.
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spoleczno-polityczne, administracyjne, cywilizacyjno-przemyslowe, gospo-
darcze, urbanistyczne, naukowe, o§wiatowo-edukacyjne, kulturowe, este-
tyczne, obyczajowe, moralne, aksjologiczne, mentalnosciowe.

W niniejszym artykule uwagg zostal objety jeden z rodzajow 6wezes-
nych proceséw modernizacyjnych majacych miejsce na obszarach wiej-
skich w pierwszych trzech dekadach zaboréw do 1830 r. zwigzany
z aktywnoScig gospodarczg ziemian: zjawisko nazwane tutaj ,,moderniza-
cja gorzelniang”. Tego rodzaju niebezpieczna modernizacja przestrzeni
wiejskich zastuguje na baczniejszg uwage jako wazna wersja tendencji
modernizacyjnych w omawianym okresie, posiadajaca istotne i dlugofa-
lowe skutki dla calego spoleczenistwa (Kloczkowski 1 Szuldrzynski, 2006,
s. 18-19). Problem ten znalazl swoje odzwierciedlenie w szeroko rozu-
mianym piSmiennictwie polskim pierwszych dekad zaboréw: zaréwno
w dzietach o charakterze fikcjonalnym, jak tez w utworach majacych cha-
rakter informacyjny, publicystyczny, perswazyjny, wspomnieniowy.

Chociaz w centrum refleksji modernizacyjno-cywilizacyjnej pojawiaja-
cej si¢ w szeroko rozumianym piSmiennictwie polskim trzech pierwszych
dekad zaboréw znalazlo si¢ miasto, to jednak takze i wie§ miata tam swoje
wazne miejsce. Przykladem sg chocby §lady tego rodzaju refleksji pojawia-
jace si¢ na kartach poematu dydaktyczno-opisowego pt. Ziemiasistwo pol-
skie. Poema w 4 piesniach Kajetana Kozmiana (1751-1856) — autora, ktdry
dzialalno§é literacka faczyt z aktywnoscig publicystyczna, a takze z dyna-
micznym zaangazowaniem politycznym jako wysoki urz¢dnik Ksiestwa
Warszawskiego, a potem Krdlestwa Polskiego (Kongresowego).

Poemat KoZzmiana powstawal blisko trzy dekady. Ziemiasistwo polskie
poeta zaczal pisal juz kilka lat po trzecim rozbiorze Rzeczypospolitej —
w roku 1802, a zakonczyl w roku 1830. Utwér zostal wydany w calosci
dopiero dziewigé lat pdzZniej, w roku 1839 (we Wroctawiu). Przypomnijmy,
na kartach poematu jego autor (wzorem m.in. twoércoéw antycznych) doko-
nal apoteozy zycia wiejskiego i pracy na roli, zgodnej z odwiecznym ryt-
mem natury, eksponujac przy tym walory wiejskiej egzystencji 1 przeka-
zujgc swoim czytelnikom wiedze przydatng do tego rodzaju pracy. Poemat
KozZmiana, pisany juz w okresie zaborow, mial takze pokazywac wie§ jako
miejsce najlepsze do zycia dla 6wczesnego Polaka pozbawionego Ojczy-
zny. Zresztg to wlasnie w pierwszych latach po rozbiorach zaczela sig fala
wielkich powrotéw Polakéw z miast na prowincje, o czym pisal Marek
Nalepa (2010, s. 111-145). Przedstawiony na kartach KoZmianowego

poematu dwdr ziemianski zostal wiec przez poete celowej idealizacji
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przedstawiony jako miejsce, gdzie przechowuje si¢ podstawowe normy
etyczne, tradycje narodowe oraz najwazniejsze warto$ci kultury polskie;.

Namyst KoZmiana nad konieczno$cig zmiany stosunkéw wloscianiskich
zajal wazne miejsce juz w pierwszych wersjach Ziemiaristwa polskiego®.
Chociaz sam autor nie raz wypowiadal si¢ przeciwko naduzyciom systemu
pafszczyznianego, to jednak, jak pokazuje poemat, w gruncie rzeczy praw-
dziwe zagrozenie dla wielowickowego wiejskiego tadu KoZzmian widzial
nie tyle w samej pafiszczyznie, ile raczej w zle przeprowadzonej moder-
nizacji wsi, przy czym w tym wzgledzie nie chodzito mu o unowoczesnie-
nia wprowadzane 6wcze$nie w rolnictwie, dotyczace np. nowych narzedzi
rolniczych, technik uprawy, uszlachetniania i pielggnacji ro$lin polowych,
ogrodowych lub nowoczesnego nawozenia gleby albo wlasciwego chowu
bydla. Porady autora wypelniajg znaczng cz¢$¢ jego poematu, czyniac go
po czgsci dzielem dydaktycznym. Natomiast autor Ziemiarnistwa polskiego
zwracal baczng uwage na szkodliwos§é lekkomy$lnego i1 nicodpowiedzial-
nego modernizowania wsi przez ich wlascicieli, polegajacego na przenosze-
niu na wie$§ miejskich wzorcéw produkeji oraz zwigzanych z nimi patolo-
gii. Niepokoilo go takze powigzane z tym zachwianie stosunkéw pomi¢dzy
panem a chlopami dotychczas opartych — w przekonaniu Kozmiana — na
staropolskiej patriarchalnej tradycji ziemianskiej, jak réwniez wyjatkowo
niebezpieczna w skutkach ,,modernizacja gorzelniana” wsi.

Totez w galerii KoZmianowych antywzoréw gospodarzy zaprezento-
wanych w poemacie, tuz za Harpagonem, ktéry ,,umial z lichej wioski
trzos napelnié¢ zlotem, / Kiedy glodny rolnik umierat pod plotem” (Koz-
mian, 1839, s. 143), mozna znalez¢é takze odhumanizowanego Arysta —
zapamigtalego modernizatora wlasnych débr wiejskich. To wlasnie wspo-
mniany bohater poematu KoZmiana zastuguje na szczegblng uwage jako
postal znaczaca w kontekScie problemu ,,modernizacji gorzelnianej” wsi.
Na kartach Ziemiaristwa polskiego urasta ona niemal do symbolu szkodli-
wych spolecznie, egoistycznych dzialah modernizacyjnych podejmowa-
nych na poczatku XIX wieku przez wlascicieli folwarkéw szlacheckich.

Majatek wiejski przedsi¢biorczego (,przemys$lnego”) Arysta (,prze-
wyzszajacego sasiadow w gospodarza stawie”), korzystajacego z licznych
wynalazkéw cywilizacyjnych (pelen ,,usluznych narzedzi, / Ktéremi jedna
rcka prace stu rak szczedzi”), w efekcie przeprowadzonej przez jego wilas-
ciciela modernizacji zupelnie zatracil swoj tradycyjny charakter — takze

2 Ziemiaristwo polskie miato kilka wersji — utwdr byl bowiem sukcesywnie zmieniany i popra-
wiany przez autora. Pierwsza wersja poematu byla gotowa w roku 1812. Od roku 1812 pojedyn-
cze fragmenty utworu KoZmiana pojawialy si¢ w prasie w latach 20. XIX wieku Pie$ni nr 1-2
wydano osobno w Putawach w roku 1830, jednak druk zostal przerwany przez wybuch powsta-
nia listopadowego. Kolejne fragmenty zamieszczono w ,,Przyjacielu Ludu” w roku 1835.
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w sferze stosunkéw miedzyludzkich pomi¢dzy panem a chlopami. Zmo-
dernizowane wiejskie dobra Arysta, zaopatrzone w nowoczesne maszyny,
w pewnym stopniu przypominaly bowiem swoistg fabryke (KoZmian,
1839, s. 144-146). Co wigcej, dochodowe dzialania praktycznego Arysta,
zafascynowanego nowinkami cywilizacyjnymi i nastawionego na jak naj-
wicksze zyski, odbily si¢ negatywnie na poddanych mu chlopach, trak-
towanych przez gospodarza coraz bardziej instrumentalnie, wyzyskiwa-
nych, za$ w trudnej doli pozostawianych samym sobie:

Niestety! Céz postrzegam u pierwszego progu?

Pracg spoczywajaca na lichym barlogu,

Nagg nedze, gléd blady i wiek juz na schytku;

Wyschly reka zebrzacy wsparcia 1 positku
(KoZmian, 1839, s. 146).

Przedstawiajac dramatyczne skutki tego rodzaju przedsiewzie¢ moderni-
zacyjnych, KoZmian zwrécil uwage na ich ciemna strong. Autor poematu
na przykladzie Arysta pokazal szkodliwos¢ komercyjnych dzialan wspot-
czesnych mu wlascicieli wsi, ktérych olbrzymia ceng placa gléwnie chlopi.

Do owych kosztéw, oprécz wspomnianej juz ,nagiej nedzy, gtodu
bladego”, tworca Ziemiasistwa polskiego zaliczyt rowniez sprowokowane
przez poczynania bezwzglednego wlasciciela wioski szerzace si¢ wiréd
chlopéw pijanstwo — plastycznie opisane jako ,,chciwe chwytanie” przez
lud ,letejskich napojéw” (Kozmian, 1839, s. 146). Nie szczedzac slow
krytyki i oskarzen kierowanych pod adresem podobnych Arystowi szkod-
liwych ,modernizatoréw” wiejskich (,,zabéjcéw wielu ofiar”, ,spraw-
cow ubdstwa”), Kozmian na kartach Ziemiaristwa polskiego obwinil ich
o ,,spodlenie” stanu chlopskiego” (s. 148).

Wspomniane zjawisko nieodpowiedzialnej modernizacji przestrzeni
wiejskich znalazlo swoje odbicie takze w innych utworach tamtego okresu —
zaréwno w tych o charakterze fikcjonalnym, jak i niefikcjonalnym.

Jak piszg historycy, w koficu XVIII i na poczatku XIX stulecia aktywno$¢
gospodarcza wlascicieli ziemskich przejawiala si¢ w zakladaniu na terenie
swoich majatkéw wiejskich niewielkich wytwoérni (cegly, tkanin, papieru
itp.) oraz lokowaniu tam cukrowni, tartakéw, mtynéw, olejarni, hut szkta,
kuZnic (Caban, 2010, s. 9-18). Chociaz, rzecz jasna, zdarzaly sic wéwczas
takze i przypadki budowania w dobrach ziemskich (gléwnie magnackich)
znacznie wigkszych zakladéw produkeyjnych, m.in. fabryk maszyn.
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Niektére tego rodzaju inwestycje mialy nawet charakter miastotwdrczy,
z czasem doprowadzajac wsie i osady do przeksztalcenia w miasta’.

Obok tego rodzaju inicjatyw gospodarczych podejmowanych éwczesnie
przez wiascicieli majatkdow wiejskich nadal najcz¢sciej zakladano jednak
gorzelnie (produkujace alkohole wysokoprocentowe), ktérych rozwojowi
sprzyjala oslawiona propinacja (Bobrzyfski, 1888). Tego rodzaju aktywno-
$ci modernizacyjnej poczgtkowych dekad zaboréw nalezy si¢ baczniejszy
oglad, bowiem wspomniana tendencja, nazwana na potrzeby niniejszego
opracowania ,modernizacjg gorzelniang”, przyniosia dramatyczne skutki
spoleczne na przestrzeni calego XIX stulecia (a takze p6zniej), odbijajac
si¢ gloSnym echem w piSmiennictwie polskim tamtych czasow.

Zjawisko nicodpowiedzialnej ,modernizacji gorzelnianej”, majacej
miejsce na ziemiach polskich w pierwszych dekadach zabordéw, kieruje
uwage takze na zwigzany z nig problem alkoholizmu chiopéw, ktéry juz
w pierwszej polowie XIX wieku zyskal nowy — bo spoleczny — wymiar.
Sukcesywny wzrost ilosci spozycia wodki (nie tylko wsréd chlopow) okolo
roku 1810 oraz w przedziale 1822—-1829 potwierdzaja takze wspdlczesne
opracowania (Kubiczek 1 in., 2006, s. 206, tablica 61/213).

Chociaz, jak pisal anonimowy autor artykutu Cos o gorzelniach przez
W.D. zamieszczonego na tamach ,Pami¢tnika Lwowskiego” w 1818 roku,
»palenie wodek i robienie piwa byto u nas od dawna znacznym przedmio-
tem przemystu krajowego [...])” (W.D., 1818, t. 2, nr 6, s. 134), to jednak
rozwdj polskiego gorzelnictwa ulegl intensyfikacji wlasnie w pierwszych
dekadach XIX stulecia. W okresie zaboréw laczyl si¢ on z poszukiwa-
niem przez wiascicieli majatkéw nowych sposobéw na wzbogacenie.
W tym kontekscie wspoélczesni zwracajg uwage, ze 6wezesnie to wlasnie
wodka stawala si¢ swego rodzaju ,forpocztg kapitalizmu” (Pobtocki, 2014,
s. 1390). Do rozwoju gorzelnictwa na terenach dawnej Rzeczypospolitej
doprowadzit zar6wno kryzys gospodarczy, jak réwniez fakt, ze dweze$nie
na ziemiach polskich, podobnie jak w innych rejonach $wiata — w Europie
Zachodniej 1 w Ameryce — na szerszg skal¢ zaczeto uprawiaé ziemniaki
zast¢pujace zboze, takze jako podstawowy surowiec uzywany do produk-
cji wodki (Nowak, 2013, s. 23). W literaturze przedmiotu pisze si¢ nawet
o tzw. rewolugji kartoflanej. Jej literackim echem jest mtodzieficzy poemat
Adama Mickiewicza Kartofla. Poemko we czterech piesniach (powst. 1819—
1821) — inspirowana Wolterem swoista ,,epopeja na czes$¢ kartofli”.

Ponadto istotng role we wspdlczesnym rozwoju gorzelnictwa na zie-
miach polskich odegraly zachodzace wéwczas przemiany technologiczne,

3 Tego rodzaju przypadkiem byla np. Kazimierza Wielka, na terenie ktérej zalozenie w okresie
mi¢dzypowstaniowym przez Kazimierza FLubiefiskiego cukrowni Lubna (1845) doprowadzito
do rozwoju osady, za$ w polowie XX wieku do przeksztalcenia jej w miasto.



Monika Stankiewicz-Kopec -, Modernizacja gorzelniana” terendw wiejskich

ktore prowadzily do udoskonalania sposobéw produkowania coraz silniej-
szych napojoéw alkoholowych. W pierwszych dekadach XIX wicku szybki
rozwdj techniki destylacji wigzat si¢ przede wszystkim z wprowadzeniem
tzw. aparatu Pistoriusa, skonstruowanego w 1817 r. przez gorzelnika, kupca
i rolnika w jednej osobie — Johanna Heinricha Leberechta Pistoriusa. Jego
aparat pozwalal otrzymywaé spirytus o mocy okoto 85%. Dzicki nowym
technologiom juz na poczgtku lat 20. XIX stulecia produkcja wodki sta-
wala si¢ tansza, co z kolei spowodowalo jej zwickszong sprzedaz 1 spozy-
cie. Wynalazek Pistoriusa zrewolucjonizowal wigc gorzelnictwo.

Wiedza o nowatorskim urzadzeniu Pistoriusa propagowana byla na zie-
miach polskich przez rozwijajace si¢c 6wczesnie piSmiennictwo techniczne,
na czele z wychodzacg w Warszawie (od 1820 r.) ,Izys Polska”. Wszak
w tamtych czasach produkeja alkoholu stanowila istotng galaZz wytwor-
czoscl oraz wazne zrédlo zyskéw wielu wlascicieli ziemskich. Owczesni
publicysci, eksponujgc konieczno$¢ doskonalenia technologii gorzelniczej
1 podazania za duchem nowych czaséw, podkreslali: ,\W teraZniejszym za$
wieku gdzie wszystkie nauki, a w szczegélnosci chemia, do tak wysokiego
stopnia przyszly, browarnikowi lub gorzelnikowi nie godzi si¢ ani jednego
kroku robi¢ §lepo” — jak pisal anonimowy autor artykutu zamieszczonego
w ,,Pamietniku Lwowskim” w roku 1818 (WD., 1818, s. 135)*.

Wychodzac z podobnego zalozenia, redakcja ,Izys Polskiej” ,robiac
przystuge dla znacznej cze¢Sci czytelnikéw”, na famach pisma zamies-
cifa kilkunastostronicowy artykul ,wprost z dziela Pistoryusza” (wraz
z ,dwiema tablicami”) przedstawiajacy szczegoly techniczne oraz ,zalety
owego aparatu”, ktére ,tak glo§nemi si¢ staly, iz obecnie, mimo jego dro-
gosci ledwo nie najwicksza cz¢§¢ wlascicieli znaczniejszych gorzelni zwré-
cila nafi swoj¢ uwage” ([Anonim], 1822/1823, s. 98-99). We wspomnia-
nym okresie aparat Pistoriusa stanowil obiekt pozadania wielu rodzimych
gorzelnikéw, bowiem dzicki jego zastosowaniu produkcja alkoholu sta-
wala si¢ znacznie prostsza 1 mniej kosztowna, co z kolei dawalo szanse
na stosunkowo szybkie wzbogacenie si¢ producentéw alkoholi wysokopro-
centowych. Totez pomimo ,,drogosci” aparatu nie brakowalo amatoréow
jego zakupu. Urzadzenie to mozna bylo kupié u ,kotlarzy warszawskich”
na przelomie 1822 1 1823 r. za ,,15-18 tysigey zlotych”, jak podawal autor
wspomnianego artykulu. Takze kolejny artykul wspomnianego numeru
pisma zostal poswi¢cony owemu tak 6wezesnie pozadanemu urzadzeniu,
a mianowicie szczegétom ,0sadzenia garcéw Pistoryusza”.

Sprzyjajaca rozwojowi gorzelnictwa sytuacj¢ wykorzystywano, zakla-
dajgc na terenach poszczegélnych débr ziemskich nowe gorzelnie lub

4 Autor artykutu opisywat nowa literaturg i nowe urzadzenia do produkeji alkoholu (nie wspo-
minajac jednak jeszcze o Pistoriusie).
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modernizujac te juz istniejace (Balifiska, 2004, s 169)°. W efekcie ,,gorzel-
nianej modernizacji” w pierwszych dekadach XIX wicku woédka (sku-
tecznie wypierajaca inne lzejsze alkohole) stala si¢ podstawowym produk-
tem przetwérstwa rolnego wielu polskich folwarkéw. Nieprzypadkowo
w 1817 r. Ignacy Emanuel Lachnicki zaznaczal: ,gorzelnictwo i browary
sg najcelniejszym przedmiotem przemystu wiascicieli ziemskich, gdyz na
tym rodzaju wewngtrznego handlu oparta jest cz¢§¢ dochodéw stalych.
[...] Sztuka p¢dzenia wodek podniesiona jest w tym kraju do wysokiego
stopnia” (1817, s. 60-61).

Chociaz Lachnicki pisal te slowa, odnoszac si¢ przede wszystkim do
sytuacji ziem litewskich (guberni litewsko-grodziefiskiej), to w istocie, jak
podajg historycy, w pierwszej polowie XIX wieku najliczniejsze gorzel-
nie istnialy w majatkach lezgcych w Krélestwie Polskim oraz w Gali-
¢ji (Bujak, 1924, s. 127). Wedtug danych pochodzacych z poczatku lat
40. XIX wicku w wickszosci majgtkéw ziemskich Krélestwa Polskiego
nawet polowa ogdlnych dochodéw ich wilascicieli osiggana byla wlasnie
z produkgji gorzelniczej (Z.G., 1842, s. 173 i n.).

Jak wiadomo, dochéd przynosita nie sama produkcja wodki, ale jej
sprzedaz. Wlasciciele gorzelni dbali wige o dystrybucje swoich produk-
téw. Stuzyly temu podejmowane przez nich inicjatywy zwigzane z han-
dlem alkoholem na terenie wlasnych débr, takie jak osadzanie we wsiach
zydowskich karczmarzy (arendarzy), ktérym wydzierzawiano karczmy
(Fabianowski, 2010, s. 148). Oddanie przez wlascicieli majatkéw karczem
1 zajazdéw w arendg Zydom spowodowalo, ze w okresie, o ktérym mowa,
ci¢zar winy za rozpijanie chlopéw na ogél przenoszono wilasnie na nich.
Chociaz pojawialy si¢ takze glosy, ktére, odnoszac si¢ do zarzutéw stawia-
nych 6wczesnie chtopom (pijafistwo, lenistwo, krngbrno$¢, niedbalosé),
zwracaly uwage, ze s3 one skutkiem przede wszystkim wiclowickowego
systemu pafszczyznianego (Lachnicki, 1815; Solttykowicz, 1815). W opi-
sywanym okresie nie byt to jednak dominujacy sposéb myslenia.

Przekonanie o winie w tym wzgledzie zydowskich arendarzy znala-
zlo swdj) wyraz m.in. na kartach popularnego dzietka przeznaczonego
dla ludu Pan Jan ze Swistoczy, kramarz wedrujgey (Wilno 1821) autorstwa
Jana Borejki Chodzki. W swoim cyklu powiastek, zalecanych w éwczes-
nych szkotach parafialnych jako podre¢eznik, Chodzko, ganiac ,prze-
kleta gorzalke” 1 nazywajac ja gléwna przyczyna n¢dzy materialnej oraz
degradacji fizyczno-moralnej chlopéw, eksponowal wiasnie dziatal-
no$¢ zydowskich arendarzy: ,ubéstwa wloscian [...] Zyd jest pr’zyczynal”

(Chodzko, 1824, s. 63). Z tego wzgledu tytutlowy Pan Jan ze Swistoczy

5  Specjalne oddzielne budynki gorzelnicze powstawaly na wsiach od XVII w., najpierw gléwnie
na terenie Wielkopolski.
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zalecit wlascicielowi débr, w ktérych obrebie znajdowala si¢ odwiedzona
przez niego karczma, przede wszystkim wymiang arendarza zydowskiego
na chrzescijanskiego — takiego, ktéry nie szkodzitby chtopom, wyzyskujac
ich i oszukujgc oraz doprowadzajac do ich degradacji fizycznej i moralne;.

Szczegblnie drastyczny obraz zdemoralizowanej przez naduzywanie
alkoholu wsi polskiej pierwszych lat XIX wieku dal wiederiski lekarz J6zef
August Schultes (w czasach austriackich profesor uczelni krakowskiej).
Schultes, w latach 1806—1808 podrézujacy po terenach Galicji, podkreslal,
ze w tamtejszych karczmach i zajazdach ,nie masz nic procz wodki (eau
de vie), ktora by raczej nalezalo nazwac woda $mierci dla Galicji, gdzie
wywiera ona daleko znaczniejsze od powodzi spustoszenie” (1898, s. 91).

Kontemplujac galicyjskie realia poczatku XIX stulecia, Schultes uznat
wodke, produkowang tam w ogromnych ilosciach, za gtéwna przyczyne
»nedzy gniotacej ten pickny kraj” (1898, s. 92). Lubujacy si¢ w szczego-
tach obyczajowych doktor Schultes na kartach swoich Leztres sur la Gali-
zie ou La Pologne Autrichienne przedstawil zapadajace w pamigé przej-
mujace wizerunki galicyjskich chlopéw ,plci obojga” upodlonych przez
pyjanstwo — ,opilych 1 tarzajgcych si¢ w blocie”, ktére nieraz ogladat przed
wiejskimi karczmami. Zagladajac do wnetrza wspomnianego przybytku,
natknat si¢ z kolei na ,,kupy pijakéw lezacych na podlodze”, a takze spot-
kal ,,podpitych m¢zéw i zony juz od godziny dziesigtej rano znajdujacych
si¢ w szynku”. ,/'Ta wlasnie slabos¢ [...], zniweczenie wszelkich trybéw
maszyny ludzkiej — konkludowal profesor — sprawiajg, ze chlop polski
zdolny jest do znoszenia swej n¢dzy” (Schultes, 1898, s. 92).

Gorzelnia 1 zwigzang z nig ,porzadna karczma dobrze zbudowana”
byly tak mocno wro$ni¢te w 6wczesng wie$ polska, ze nie zabraklo ich
nawet we wzorcowym $wiecie Pana Podstolego — popularnej ongi$ powiesci
Ignacego Krasickiego (wyd. w trzech cz¢Sciach: 1778, 1784, 1803). Na kar-
tach powiesci, ktérej akcje umiescil Krasicki w okolicach roku 1774 na tere-
nach poludniowo-wschodniej Polski, jej autor dat w osobie tytulowego Pana
Podstolego wzoér dobrego gospodarza w wersji szlachecko-ziemiafskiej. To
wlasnie t¢ wzorcowa postaé przywolal Kajetan Kozmian w Ziemiasistwie
polskim, konfrontujgc go ze szkodliwym Arystem (KoZzmian, 1839, s. 148).

Niemniej jednak, jak juz wspomniano, nawet we wzorcowy S$wiat
przedstawiony w swojej powiesci Krasicki wprowadzil ,,porzadng kar-
czm¢” — odpowiednio ulokowana, w centrum wsi, ktérej wladcicielem byt
Pan Podstoli. Jednak, rzecz jasna, dzicki wzorowej postawie tytulowego
bohatera powiesci Krasickiego istnienie karczem na terenie wsi naleza-
cych do tytutowego Pana Podstolego nie odbilo si¢ negatywnie na kondycji
jej mieszkancéw. Inaczej niz w wigkszosci wsi nalezacych do innych wias-
cicieli, gdzie — jak pisal Krasicki — czas ,,poobiedni §wigt [...] pospdlstwo
na pijanstwie zwyklo trawic” (1860, s. 25). Pan Podstoli, 6w ,,o§wiecony

233



/m%%&/i/wy kultury /

Jrersfrectives on culture Varia

No. 31 (4/2020)

234

Sarmata” — jak nazywal go Roman Magry$ — w swoich dobrach skutecznie
zaradzil bowiem tego rodzaju patologiom, chwytajac si¢ kilku sposobéw
rownoczes$nie (Magrys, 2014, s. 28).

Wypowiadajac wojng pijafstwu wlasnych poddanych, dobremu gospo-
darzowi Panu Podstolemu kazat Krasicki w pierwszej kolejnosci siegnad
po ten sam sposéb, ktéry, jak juz wspomniano, takze 1 kilka dekad p6Zniej
nadal jeszcze zalecal znajomemu dziedzicowi Pan Jan ze Swistowczy —
byto nim... ,wype¢dzenie karczmarza Zyda”, za$ na jego miejsce osadze-
nie w karczmie ,czlowieka trzeZwego, obyczajnego”. Po drugie Krasicki
kazal swojemu wzorowemu bohaterowi Panu Podstolemu ,,zakazaé trun-
kéw dawad na borg”. Po trzecie nakazal mu wydad wojng ,,ubdstwu i mize-
rii, ktére jest najwickszem do pijanstwa zachg¢ceniem”. Nastgpnie autor
powiedci kazal Panu Podstolemu, aby zamiast ,zlej wodki” pozostawil
w karczmach lezacych w jego wloSciach tylko ,,dobre piwo”. Warto zwrécié
uwage, ze¢ dokonana przez Pana Podstolego eliminacja z wiejskiej karczmy
wysokoprocentowej wodki, za§ w jej miejsce wprowadzenie tradycyjnego
piwa, to symboliczny powrét do czaséw wezesniejszych, kiedy to wlasnie
alkohol niskoprocentowy (gléwnie piwo) bylo podstawowym gatunkiem
alkoholu na polskiej wsi. Na skutek kryzysu gospodarczego powodujacego
m.in. trudnosci ze zbytem zboza za granica oraz zwigzanej z tym jego nad-
wyzki (gtéwnie zyta) zaczgto produkowal wodke. Wezesniej w folwarkach
istnialy przede wszystkim browary (Bystrof, b.r.w, t. 1, 5. 529).

Walczac z pijafistwem na terenie swojej wsi, oswiecony Pan Podstoli nade
wszystko dawal jednak poddanym ,,przyktad” wiaan osobg — sam nie nad-
uzywajac alkoholu. Zas, jak pisal na kartach swojej powiesci Ksigze Biskup
Warminski: ,reszte ksqdz pleban napomnieniami swojemi wykorzenil”.
W konsekwencji wytrwatych zabiegdbw Pana Podstolego i ksiedza plebana
w §wiadomosci 1 postepowaniu powieSciowych chlopéw nastgpily pozy-
tywne zmiany, w efekcie ktorych, jak przekonywal Ignacy Krasicki, ,,zaczeli
si¢ mie¢ poddani lepiej, jeli si¢ gospodarstwa, pijanstwo ustato” (1860, s. 49).

Jednak w Swiecie rzeczywistym, w realiach ziem polskich kofica XVIII
1 poczatku XIX wicku, walka z pijanistwem na ogoél nie byla nawet w cz¢-
$ci tak skuteczna jak ta, ktérg — za wskazdéwkami o§wieceniowego autora —
podjat w swoich dobrach poczciwy powiesciowy Pan Podstoli®. W pierw-
szych latach XIX wieku trudnosci z nig zwigzane eksponowal w sposéb
szczegolny doktor Jakub Szymkiewicz, autor wydanego w Wilnie w roku
1818 Dzieta o pijaristwie — pierwszego naukowego opracowania w jezyku
polskim dotyczacego problemu alkoholizmu’. Ten zdeklarowany krytyk

6 Do problemu pijafstwa nawigzuje réwniez osiemnastowieczna znana satyra 1. Krasickiego
Pijanistwo.

7 O traktacie J. Szymkiewicza pisze Ostrowska, 1977.



Monika Stankiewicz-Kopec -, Modernizacja gorzelniana” terendw wiejskich

.oy

pijafistwa i ,gorzelnianej modernizacji”, a takze propagator trzeZwosci
oraz odnowy moralnej spoleczefistwa, byl wspdtzatozycielem oraz pierw-
szym prezydentem wilefiskiego Towarzystwa Szubrawcéw. Bylo to stowa-
rzyszenia o charakterze literacko-satyrycznym, dzialajace przez pigc lat
(1817-1822) na terenie Wilna, do ktérego nalezeli m.in.: Michat Balifski,
Leon Borowski, Ignacy 1 Jan Chodzko, Kazimierz Kontrym, Jedrzej Snia-
decki, Tomasz Zan. Towarzystwo Szubrawcéw, kontynuujace satyryczne
(racjonalistyczne 1 antyklerykalne) tradycje oSwiecenia, posiadalo swoj
organ prasowy — czasopismo ,Wiadomosci Brukowe” (1816-1822). Jego
czlonkowie uzbrojeni w bron kpiny 1 satyry podjeli w pierwszych deka-
dach XIX wieku nieréwng walke z pijafistwem, prawdopodobnie wiasnie
pod przemoznym wplywem Jakuba Szymkiewicza — autora licznych arty-
kuléw zamieszczanych na tamach ,Wiadomosci Brukowych”. Sami Szu-
brawcy manifestacyjnie odrzucali alkohol, za$ przyjety przez nich kodeks
potepial rozmaite patologie spoleczne, wsrdd ktdrych poczesne miejsce zaj-
mowalo wiadnie pijanistwo. Na zdobiacej kodeks szubrawski rycinie obok
ksiag, odrzuconych pod stét kart do gry — symbolizujacych hazard — znala-
zla si¢ rowniez karafka ze Zrédlang wodg (symbol trzezwosci). W ten spo-
sOb probowano ksztaltowaé nowy wzoér obywatela wolnego od nalogéw —
niezaleznie od jego pochodzenia spolecznego (Nieé, 2006, s. 37).

Wspomniany juz doktor Szymkiewicz, wnikliwy obserwator realiéw
swoich czasow, doskonale obeznany z problemem pijanstwa, na tamach
+Wiadomosci Brukowych” powtarzal, ze ,,nalég nie tak predko sie wyko-
rzenia. Jednego czlowieka nalég w jednym roku trudno wykorzenié, naro-
dowy, chyba wickami...” (Szymkiewicz, 1818, s. 95).

Zalecanymi przez autora Dziefa o pijarnstwie metodami ,wykorze-
niania nalogu” byly m.in. kary cielesne, a takze zamykanie alkoholikow
w domach poprawy o zaostrzonym rygorze. Jeszcze inne Srodki zaradcze
w owym czasie zalecal stosowal w tym wzgledzie anonimowy autor arty-
kulu O sposobach poskramiania natogu pijaistwa w pospdlstwie (zamiesz-
czonego na famach ,,Pamig¢tnika Lwowskiego” (1818), sygnowanego pod-
pisem A.) w tym samym roku, w ktérym ukazalo si¢ dzielo Szymkiewicza).
Podkreslal on szczegblna role ksi¢zy, ktérzy powinni z ambony zniechecad
chlopéw do wydawania pieni¢dzy na alkohol poprzez zachgcanie ich do
oszczednosci i gospodarnosci, przekonujgc, ze ,,z dobrego mienia wygod-
niejsze zycie”. Autor wspomnianego artykutu podkreslal takze niezwykle
wazng role w walce z chlopskim pijafistwem samych ,,panéw, dziedzicow,
dzierzawcéw”, podpowiadajac im, aby ,wyznaczyli nagrody dla zachgce-
nia do trzezwosci”, jednocze$nie zwracajgc uwage, zeby byly one wystar-
czajgco ,znaczne i honorowe” ([Anonim], 1818, t. 2, nr 7, s. 234-238).

Owczesni autorzy zastanawiajac si¢ nad przyczynami ,nalogu upijania
si¢ tak mocno w pospdlstwie naszem zageszczonego 1 upowszechnionego”
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([Anonim], 1818, s. 234), eksponowali r6zne jego powody. Obok nader
czgstego obwiniania za 6w stan rzeczy Zyd()w »po karczmach osiadlych”,
o czym juz byta mowa, pojawialy si¢ takze inne pomysty w tym wzgledzie.
Przykladowo anonimowy autor wspomnianego juz artykulu O sposobach
poskramiania natogu pijarisiwa w pospdlstwie opublikowanego w ,,Pamict-
niku Lwowskim” pisal o swoistym przyzwyczajeniu chiopéw do niedba-
tosci ,,urostej jeszcze z napadania Tataréw”, ktérego skutkiem mialo by¢
pyjanstwo na wsiach ([Anonim], 1818, s. 234-235). Inaczej twierdzil dok-
tor Jakub Szymkiewicz, ktéry w przedmowie do dziela O pijanstwie, pict-
nujac zgubne skutki pijafstwa (indywidualne 1 spoleczne), w tym szcze-
golnie pijanstwa ,pospdlstwa” wiejskiego, za jego rozpijanie nie szcze¢dzil
ostrych stéw krytyki ,klasom wyzszym” — wlascicielom ziemskim posia-
dajgcym w swoich majatkach karczmy lub gorzelnie (a najcz¢sciej jedne
1drugie) bedace ich ,,najpetniejszym Zrédlem dochodu”, a wige w zwiazku
z tym ubiegajacym si¢ (,na wyScigi”) o ,wielo§¢ w swych dobrach kar-
czem”, ktdre autor obrazowo opisal jako ,otchlanie pozerajace zdrowie
1 szczuply poddanych majgtek” (Szymkiewicz, 1818, b.n.s.).

Popularne w owym czasie na terenach Litwy dzielo Szymkiewicza
wprowadzil do $wiata przedstawionego swojej powiesci o Panie Janie ze
éwisloczy wspominany juz Jan Borejko Chodzko. To wlasnie ,ksiazke
doktora Szymkiewicza” (nazwang tutaj mylnie Historyjg pijasistwa) Pan
Jan ze Swisloczy »kramarz wedrujacy” polecal odwiedzonemu przez sie-
bie dziedzicowi jako lekture pomocng W walce z pijafistwem jego wilas-
nych chlopéw, rekomendujac ja jako rozprawe, z ktérej ,jasno widziec
mozna, ile przekleta gorzatka Zablera przed czasem ludzi ze $wiata, 1 jak
wlosci szczegblnie wyludnia” (Chodzko, 1824, s. 64).

Postulujac konieczno$é swoistej modernizacji moralnej éwczesnego
spoleczenstwa, polegajacej na eliminacji pijanstwa poprzez bezwzgledna
walke z nim, Jakub Szymkiewicz na kartach Dzieta o pijasistwie przedsta-
wil optymistyczng wizj¢ spoleczefistwa niepijacego alkoholu — swoistego
spoleczefistwa idealnego®. Wilefiski lekarz, piszac przedmowe do swojego
dziela, byl przekonany, ze w takiej spolecznosci:

[...] pomnozg si¢ dostatki, zapobiezy si¢ prézniactwu, [...] potomstwo
na $wiat wydawane zdrowsze 1 mocniejsze bedzie, polepszy sie rolnictwo,
zniszczy si¢ mnéstwo choréb [...], cnota z prawda, a zatem pomyslno$é
na $wiecie panowacé zacznie (Szymkiewicz, 1818, b.n.s.).

Jako ze doktor Jakub Szymkiewicz zmarl zaledwie kilka miesi¢ey po
opublikowaniu swojego Dziela o pijarisiwie, nie mogt wiec zobaczyd, iz

8 Jedyne miejsce dla alkoholu widzial Szymkiewicz w aptekach. Spozycie w niewielkich ilos-
ciach dopuszczal w przypadku ludzi cigzko pracujacych ,w zimowym klimacie”.
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kolejne dekady XIX wieku nie tylko nie zmniejszyly problemu naduzywa-
nia alkoholu przez spoleczenstwo polskie —w tym takze 1 przez chlopéow —
ale z czasem problem 6w wrecz ulegl eskalacji. W obliczu postepujacej
w XIX wieku ,modernizacji gorzelnianej”, z ktorej wlasciciele ziemscy
wecigz czerpali znaczne profity, na ziemiach polskich nie moglo bowiem
doj$¢ do ziszczenia marzen Szymkiewicza o trzeZwym spoleczenstwie.
Problem pijafistwa sukcesywnie narastal wigc w kolejnych latach.

Kilka dekad pézniej dramatyczne spoleczne skutki nicodpowiedzial-
nej ,gorzelnianej modernizacji”, ktérg u progu drugiej dekady XIX stu-
lecia tak ostro pi¢tnowal Jakub Szymkiewicz, pokazal dzialacz ziemian-
ski, publicysta i ekonomista Edmund Stawiski w powiastce zatytulowanej
Kronika pewnej wioski od roku 1790 do r. 1842, opublikowanej na tamach
,Biblioteki Warszawskiej” w 1843 roku. Stawiski, przedstawiajac smutne
dzieje tytulowej ,,pewnej wioski”; zmodernizowanej wiadnie poprzez roz-
budowe gorzelni dzialajacej na jej terenie, dal przejmujacy obraz ,pija-
nej” wsi polskiej pierwszych dekad XIX wieku.

Pierwsza faza ,gorzelnianej modernizacji” owej ,wioski” (urastajg-
cej tutaj niemalze do symbolu zdegenerowanej wsi polskiej) majaca miej-
sce jeszcze za czaséw Ksigstwa Warszawskiego byla efektem ,,genialnego
pomystu gospodarczo-finansowego” wlasciciela nastawionego na znaczne
dochody i konsekwentnie realizujacego jej kolejne etapy. Najpierw wigc
pan ,,powickszyl gorzelni¢”, nast¢pnie ,,postawit cztery karczmy nowe na
wszystkich drogach i granicach”, wreszcie ,znizyl cen¢ wodki” (Stawi-
ski, 1843, s. 662). Dziela ,gorzelnianej modernizacji” wsi dopetnili kolejni
jej wiasciciele i dzierzawcy w nastepnych dekadach XIX wieku. Wow-
czas w gorzelni, jak pisal Stawski: ,,powstal ogromny pistoryusz w miejsce
flegmatycznie wydalajacych wodke garncédw, z ogromnym rozgalezieniem
rur, pomp, rynien. [...] Na wyzywienie tego smoka [tj. gorzelni — M.S.K.]
sadzono wszystkie pola umierzone kartoflami [...]. Wszystkie inne gale-
zie gospodarstwa zaniedbano” (Stawiski, 1843, s. 664).

Nowoczesna gorzelnia, bedaca wrecz symbolicznym centrum wsi,
dawala jej kolejnym wiascicielom nadziej¢ na rychle dojscie do bogactwa
pozwalajacego na ,,utrzymanie okazalego domu i zgrai stuzalcow”. Z tego
wzgledu stanowila ona obiekt ich ,gléwnej bacznosci”. Jednak realizu-
jac poszczegblne dzialania ,modernizacyjne”, wlasciciele majatku zasle-
pieni przyszlymi zyskami zupelnie nie liczyli si¢ z poddanymi sobie chlo-
pami, wyzyskujac ich i rozpijajac. W efekcie tego rodzaju aktywnosci
,modernizacyjnej”:

Niesprawiedliwo$¢ 1 ucisk byly bez granic, réwnie jak niedbalstwo
i pijafistwo [...]. Stan zewnetrzny wsi stal si¢ rownie okropny jak jej
stan wewnetrzny. Gnily odarte i przesigkle wilgocia chaty, z niektérych
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sterczaly smutne i puste rudery, znikly ploty, wycicto drzewa, sadki zanie-
dbane wyschly, we wsi widzie¢ tylko bylo pétnagie dzieci, gdzieniegdzie
wlokacy si¢ plug lub furke [...], reszta, jezeli nie wypedzona na panskie
batogiem od wlodarzy, pila dniem i nocg w karczmie. Baby na wyscigi szly
z m¢zami. Huczaly, rz¢sisto rozsypane wszedzie karczmy, gwarem, krzy-
kami, Spiewami lub klétnig i bijatyka péipijanych i pijanych. [...] Wodka
doszla do niestychanej tanio$ci, dzieki dobroczynnemu przemystowi, pito
wiec wszystko, tym wigcej, ze dawano na kredyt” (Stawiski, 1843, s. 665).

W kontekscie wspomnianej powyzej swoistej ,modernizacji gorzelnia-
nej”, majacej miejsce na ziemiach polskich w pierwszych dekadach XIX
stulecia, nalezy réwniez przypomniel, ze na poczatku lat 20. alkoholows
prosperity wykorzystat sam wielki modernizator Krélestwa Polskiego ksigze
Franciszek Ksawery Drucki-Lubecki. Zmonopolizowanie rynku alkoholo-
wego wydawalo si¢ bowiem ministrowi szansg na uwolnienie Krélestwa
Polskiego od klopotéw finansowych. Z tego wzgledu Drucki-Lubecki
(obok m.in. egzekucji zaleglych podatkéw, nalozenia podatku solnego,
wprowadzenia monopolu tytoniowego) zdecydowat si¢ takze na ustalenie
»monopolu wédczanego”, chcac w ten sposdb, jak éwezeSnie méwiono,
»,wodka ratowac skarb panstwa” (Bochenski, 1966, s, 328-329; Kolodziej-
czyk, 1970, s. 143 i n.). Minister przyznal monopol finansiscie Leonowi
Newachowiczowi, czynigc go administratorem rzagdowych dochodéw kon-
sumpcyjnych Warszawy. Niechetny ministrowi Maurycy Mochnacki na
kartach Powstania narodu polskiego pisal o burzy wywolanej decyzjg mini-
stra skarbu panstwa wsréd warszawskich piwowaréw odbierajacych jg jako
zamach na przywileje, jakie ,,od niepamictnych czaséw piwowarzy war-
szawscy mieli sobie nadane od kréléw polskich”, ktérych to przywilejéw
»ani Prusacy, ani Austriacy nie tkne¢li” (Mochnacki, 1984, s. 163).

Jednym ze skutkéw wprowadzenia przez ministra wspomnianych
zmian byl znaczny wzrost przemytu alkoholu na terenie Krélestwa Pol-
skiego (gléwnie za$ samej Warszawy), a wraz z nim takze i pomystowo-
Sci trudnigcych si¢ tym procederem przemytnikéw (zwanych ,todres$ni-
kami”) — warszawskiego ,ludu prostego”, ktéry sprowokowany nowymi
okolicznoSciami ,bral si¢ za rozliczne sposoby przemycania wodki”.
Historyk 1 archeolog Tymoteusz Lipinski w swoich Zapiskach z lat 1825—
1841 opisal, jak: ,Straznicy przy rogatkach uwazali cz¢sto przechodzaca
Zydéwke trzymajaca niby to dzieci¢ w powiciu, a ile razy koo nich przeby-
wala, tulila zawsze udane niemowle do tona [...] razu jednego zatrzymali
ja [...] Miasto bachura znalezli w pieluchy przebrang barylke z wodka”.
Innym razem Lipinski widzial znéw, jak ,ztapano dwie kobiety 1 znale-
ziono pod spddnicg pecherze napelnione wédka” (Lipinski, 1883, s. 160).


https://pl.wikipedia.org/wiki/Warszawa
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Reasumujac: w pierwszych trzech dekadach XIX wieku problem szkod-
liwego modernizowania wsi (rozmaitymi sposobami) byl kwestig wazna,
za§ w kolejnych latach majgcg dramatyczne konsekwencje spoleczne.
Destrukcyjnemu modelowi modernizowania wsi reprezentowanemu
zarbéwno przez KoZzmianowego Arysta, jak i nastawionych przede wszyst-
kim na wlasne zyski oraz obojetnych na los chtopéw bohateréw pézniejszej
Kroniki pewnej wioski Edmunda Stawiskiego, Kozmian, autor Ziemiaii-
stwa polskiego, przeciwstawil wzor oparty na tradycjach staropolskich, ktére
po pierwszym rozbiorze odzyly w Panu Podstolim Ignacego Krasickiego —
model bazujacy na patriarchalnym stosunku pana do wsi i chtopéw, oparty
na sprawiedliwo$ci, zaufaniu, szacunku oraz wzajemnej sympatii wynika-
jacej z wieloletniego ich wspdlzycia w tym samym $rodowisku.

Tego rodzaju model gospodarowania, jak przekonywatl autor Ziemziai-
stwa polskiego, pozwalal zapobiegaé patologiom spolecznym, a wéréd nich
takze 1 pijafistwu chlopéw. Propagowany w tym duchu na kartach Zze-
mianstwa polskiego wzor pozytywnego bohatera — zaréwno gospodarnego,
jak 1 wrazliwego na los swoich poddanych — mial by¢ idealem gospoda-
rza nowych czaséw, ktéry nigdy nie pozwolilby na degradacje fizyczna
i moralng wilasnych chlopéw. Jego przeciwiefistwo stanowili egoistyczni
i pozbawieni wrazliwosci spolecznej modernizatorzy pokroju KoZmiano-
wego Arysta czy wlasciciele ,,pewnej wioski” opisani przez Stawiskiego,
kt6rzy swoimi dochodowymi posunieciami gospodarczymi polgczonymi
z zupelng oboj¢tnoscig na los poddanych sobie mieszkaficéw wsi dopro-
wadzili do tego, ze wiekszo$¢ z nich ,,pita dniem 1 nocg w karczmie”.

Problem pijafistwa w kolejnych dekadach XIX wieku zyskal wymiar
ogélnospoleczny, obejmujac coraz wicksze obszary i coraz szersze kregi.
W drugiej potowie XIX stulecia alkoholizm wraz z innymi patologiami
spolecznymi (takimi jak zlodziejstwo, hazard, prostytucja, zebractwo, bez-
domnos¢) ulegly eskalacji gléwnie na terenie duzych miast przemystowych
(gdzie spozycie alkoholu znacznie wigksze nizna wsi). Na te sytuacje wply-
nely przede wszystkim przemiany pouwlaszczeniowe oraz zwigzana z nimi
fala migracji ludnosci chlopskiej do wielkich miast, przyspieszony wzrost
uprzemyslowienia, a takze wigzacy si¢ ze wspomnianymi czynnikami
szybki rozw6j demograficzny os§rodkéw miejskich (Botdyrew, 2016, s. 7-8).

Uwolnieni od pafszczyzny chlopi, uwiedzeni nadzieja lepszego
bytu, coraz cz¢sciej opuszczali swoje wsie 1 udawali sie do wielkich miast
w poszukiwaniu lepszego i latwiejszego zycia — dazac ku tej swoistej
»ziemi obiecanej”, ktéra jakze czesto stawala si¢ dla nich przestrzenig stra-
conych ztudzen. Molochem, ktory — jak pisal w jednym z listéw Wiady-
staw Stanislaw Reymont — ,,polyka chlopa, odrywa go od ziemi i wyrywa,
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i robi to tak samo z pierwszym lepszym macherem, i tak samo z najostat-
niejszym robotnikiem”, jak ,,wielki, trawigcy ludzi i ziemi¢ zotadek wiecz-

nie glodny” (List W.S. Reymonta, za: Koc, 2000, s. 55).
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STRESZCZENIE

Artykul dotyczy zachowania elementéw polskiej kultury przez diasporg Pola-
kéw w Nowej Zelandii na przestrzeni ostatnich siedemdziesigciu lat. Kon-
centruje si¢ na utrzymaniu wiary katolickiej w protestanckim spoleczenstwie,
podtrzymaniu j¢zyka przodkdéw, wiedzy o Polsce, jej tradycjach, strojach,
taficach, pie$niach oraz kuchni. Badania prowadzone zaréwno na Zrédlach
zastanych, jak i wywolanych podczas czterech pobytéw na antypodach, dopro-
wadzily autora tekstu do wniosku, ktéry w artykule zostal poparty wieloma
przykladami, ze Polonia w Nowej Zelandii na przestrzeni siedemdziesie-
ciu lat dziatala bardzo pr¢znie w réznych dziedzinach, szczegélnie w dwéch
gléwnych osrodkach miejskich: Wellington i Auckland. Obecnie dzigki naj-
nowszej emigracji do wspomnianych dwéch gléwnych osrodkéw dolaczyly
skupiska Polonii w Christchurch i Dunedin.

SEOWA KLUCZE: Polonia, Nowa Zelandia, historia, kultura, religia

ABSTRACT

Maintaining Polish Culture by the Polish Community in New Zealand
after World War II

This article concentrates on preserving the elements of Polish culture by Pol-
ish diaspora in New Zealand over the last 70 years. The author depicts such
issues as maintaining Catholic faith among predominantly Protestant society,
remembering Polish language, knowledge of the country of origin, customs,
traditional cloths, dances, songs and food. Research on both conducted and
developed sources led the Author to the conclusion that in the last 70 years
Polish minority in New Zealand was very active on various fields, mainly in
the biggest cities of Wellington and Auckland. This conclusion is supported
by numerous examples. Currently, thanks to the latest emigration, the two
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main centers have been joined by the Polish communites in Christchurch and
Dunedin.

KEYWORDS: Polish Community, New Zealand, history, culture, religion

Walka o zachowanie najwazniejszych elementéw kultury polskiej w jed-
nym z krajéw najbardziej na $§wiecie oddalonych od ojczyzny byta i nadal
pozostaje ogromnym wyzwaniem. Utrzymanie wiary ojcéw, jezyka, histo-
ri1, kuchni, pie$ni, tafica 1 muzyki odgrywanej nad Wista zmuszalo emi-
grantéw do kolejnego wysitku poza znalezieniem domu, pracy czy szkoly
dla dzieci w zupelnie nowym otoczeniu.

Wiara, ktérg zaszczepili w nich rodzice, pomagata im teraz prze-
trwal pierwsze i kolejne chwile w Aotearoa'. Katolicyzm wsréd Polakéw
przybywajacych po 1944 roku byl niemal norma, dlatego tak wazne stalo
si¢ jego zachowanie. Nie bylo to latwe w Aotearoa, gdzie wsréd miesz-
kaficbw wyznania protestanckie zdecydowanie przewazaly? (Tylisz-
czak, 2005, s. 49-52). Poczatkowo duzg pomocg dla Polakéw byli kato-
licy irlandzcy, kolonizujacy razem z Anglikami, Szkotami i Walijczykami
Nowga Zelandig¢ od XIX wicku. Dzi¢ki ich zaangazowaniu na antypodach
znalez¢ mozna bylo koScioty katolickie i katolickich ksi¢zy. Jedyng wick-
szg przeszkods okazal si¢ poczatkowo jezyk angielski. Z tego powodu
polscy emigranci rozproszeni po terenie calego kraju starali si¢ kontak-
towac z polskim ksiedzem. Od listopada 1944 roku ks. Michal Wilnie-
wezyce (Chibowski, 2012), przybyly z Iranu razem z dzieémi do obozu
w Pahiatua, opickowal si¢ polskimi katolikami zamieszkujgcymi po woj-
nie w Nowej Zelandii. To on spowiadal, odprawial Msze $w. w jezyku
polskim, udziclat §lubéw. W grudniu 1947 roku ks. Wilniewczyc® wyje-
chal do Libanu. Jego miejsce zajal kapelan prezydenta Raczkiewicza,

1 Aotearoa—nazwa Nowej Zelandii w j¢zyku maoryskim. Od 1987 roku, kiedy uznano oficjalnie
ten jezyk, podobnie jak jezyk angielski, za oficjalny w kraju, nazwa ta jest uzywana podobnie
jak New Zealand w dokumentach rzadowych. Szerzej zob. Maori Language Act 1987.

2 W roku 1951 ludno$é Aotearoa sktadata si¢ w ponad 75% z protestantdéw oraz blisko 14% kato-
likéw (Mol, 1967, 5. 122). Pét wieku pézniej, w 2001 roku, na terenie Nowej Zelandii zamiesz-
kiwato ok. 34% protestantéw, natomiast katolicy stanowili 14% (dane na podstawie: New Zea-
land Census 2001; The Catholic Church in New Zealand, 1973, s. 250-281).

3 Wigcej informacji na temat ks. Michata Wilniewczyca zob.: Szymanski, 2007, s. 229-230; Sin-
kinson, 2006, s. 167; Zdziech, 2007a, s. 191; List ks. M. Wilniewczyca do Polonii w Welling-
ton, Drohiczyn 4 IV 1987 r.; Wilniewczyc, 1947. W kilku miejscach podano blednie, ze byt
to rok 1946: Koczab, 1984, s. 67; Katuski, 2006, s. 177; oficjalna strona internetowa prowincji
australijsko-nowozelandzkiej Towarzystwa Chrystusowego imienia Swigtej Rodziny: http://
australia.chrystusowcy.org/osrodki-duszpasterskie/nowa-zelandia/Osrodek-Duszpasterstwa-
-Polskiego-w-Wellington_83 (dostep: 10.02.2020).
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ks. dr Leon Broel-Plater (Broel-Plater, 1973), ktéry przez 11 lat rozwi-
jal polskie struktury kosScielne wsréd Polonit w Nowej Zelandii, majac
w swoim zasi¢gu nie tylko regiony Wellington i Auckland, ale teren calego
kraju (wigcej informacji na temat pobytu ks. Platera w Nowej Zelandii:
Szymanski, 2007, s. 232-236; Wodzicki, 1980, s. 19-20; Skwarko, 1972,
s. 61; Zdziech, 2007a, s. 192-193).

W 1954 roku przybylt do Aotearoa o. Stanistaw F.ukasz Huzarski, misjo-
narz dotychczas pracujacy w Chinach, ktére musial opusci¢ z powodu
przesladowan religijnych w tym panstwie. Na antypodach w porozumie-
niu z opadajacym z sil ks. Platerem przejat opicke nad Poloniag w Auckland
1 okolicach, a po wyjezdzie ks. dra Leona Broel-Platera z Nowej Zelan-
dii przenidsl si¢ do Wellington (Katuski, 2006), gdzie znajdowalo si¢ naj-
wicksze skupisko emigrantéw znad Wisty*. W latach 1944-1959 w Nowej
Zelandii pracowaly réwniez polskie siostry urszulanki (Helman, 1979)
opiekujace sic mtodzieza’. Nieoceniong pomoca dla duszpasterza Pola-
kéw okazal si¢ miody ks. Bronistaw Wegrzyn, jedno z dzieci obozu
w Pahiatua. Ksigdz Wegrzyn (Polaczuk, 1985) mdgl jedynie wspoma-
gac o. Huzarskiego, gdyz jako nowozelandzki kaptan byl duszpasterzem
w diecezji wellingtoniskiej, a wigc obejmowal swg opieka nie tylko Pola-
kéw. Mimo to staral si¢ w kazdej wolnej chwili stuzyé swoim rodakom
znad Wisly postuga kaptafiska®. Cheé sprowadzenia na antypody ksiedza
z Polski wywolata w Wellington maly zgrzyt pomi¢dzy Stowarzyszeniem
Polakéw a SPK, gdy okazalo si¢, ze Stowarzyszenie wystosowalo pismo do
premiera PRL Jézefa Cyrankiewicza o pozwolenie na przybycie z Polski
do Nowej Zelandii ksiedza. SPK odebrato t¢ korespondencj¢ za poczatek
rozméw Stowarzyszenia z nicuznawanym rzadem warszawskim. Osta-
tecznie (Gagajek, 1995) nie udalo si¢ sprowadzié¢ polskiego duszpasterza
do Wellington”.

4 O. Stanistaw Lukasz Huzarski (1906-1983), dominikanin, pracowal z Polonia nowozelandzka
w latach 1954-1967. Szerzej zob.: Informator Duszpasterstwa Polskiego w Australii i Nowej
Zelandii, s. 146; Steinmetz, 1990, s. 181-185; Broel-Plater, 1973, s. 98; Lencznarowicz, 2001,
s. 413; Informacje na temat o. Huzarskiego z korespondencji prywatnej piszacego te slowa ze
Stanistawem Manterysem.

5  Wigcej informacji na temat dziatalnosci polskich urszulanek w Nowej Zelandii podaje jedna
z nich: Alexandrowicz, 1998, s. 67-95 oraz Szymanski, 2007, s. 230-231.

6  Bronistaw Wegrzyn — jedyne z polskich dzieci z obozu w Pahiatua, ktére zostalo ksigdzem. Po
przyjeciu §wigcen kaplafiskich w Anglii i zwiedzeniu Europy powrdcit w grudniu 1965 r. do
Nowej Zelandii. Szerzej zob.: Powitanie ks. Bronistawa Wegrzyna, 1966, s. 2-3.

7 Szerzej o probach sprowadzenia duszpasterza z Polski do Nowej Zelandii: Gagajek, 1995,
s. 9-13; J. Szymafiski, 2007, s. 235-236; Polaczuk, 1985, s. 6-7; Historia prowingji, artykut
zamieszczony na oficjalnej stronie prowingji australijsko-nowozelandzkiej Towarzystwa

Chrystusowego http://australia.chrystusowcy.org/historia-prowincji/ (dostep: 10.02.2020).
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Tabela 1. Ksi¢za wystani do opieki nad Polonia nowozelandzka po II wojnie §wiatowej

Imig, nazwisko Sprawujacy opicke . Gtéwna siedziba
duszpasterska w okresie
Michal Wilniewczyc 1944-1947 Pahiatua
Dr Leon Broel-Plater 1947-1959 Wellington
Stanistaw Lukasz 1954-1959 Auckland
Huzarski 1959-1967 Wellington
o 1970-1973 Wellington
Wihadystaw Lisik 1990-1992 Auckland
Mirostaw Chlebowicz e Wellington
(zastgpstwo)
Jan Westfal 19741982 Wellington
1975-1978 Wellington
Dominik Sobala 1979-1982
19941997 Auckland
Stefan Koczab 1982-1984 Wellington
d Bed 1982-1983 Auckland
Bernard Bednarz 20002004 Wellington
Stanistaw Marut 1984-1985 Wellington
Franciszek Feruga 1983-1984 Auckland
Stanistaw Rakiej 1984-1990 Auckland
Ignacy Smaga 1985-1994 Wellington
Zenon Boniarczyk 1994-2000 Wellington
Stanistaw Wrona 1997-2001 Auckland
Tomasz Nowak 2001-2007 Auckland
Maksymilian Szura 2004-2007 Wellington
Edmund Budzilowicz 2007-2013 Auckland
Tadeusz Swigtkowski 2007—obecnie Wellington
Wiestaw Pawlowski 2013-2020 Auckland

Zrédto: Polaczuk, 1985, s. 50; Szymafiski, 2007, s. 241-242; Koczab, 1984, s. 67—68; Dudek,
1999, s. 5-103; informacje dost¢pne na oficjalnej stronie internetowej prowincji australijsko-
-nowozelandzkiej Towarzystwa Chrystusowego: http://australia.chrystusowcy.org/osrodki-
-duszpasterskie/nowa-zelandia/ (dostgp: 10.02.2020); Korespondencja z Jackiem Dreckim.

W roku 1970 opieke nad Polonig w Nowej Zelandii rozpoczeli ksigza
Towarzystwa Chrystusowego dla Polonii Zagranicznej (Dudek, 1999),
dzialajacy od 1959 roku w Australii (por.: Gagajek, 1995, s. 13-16; Informa-
tor Duszpasterstwa Polskiego w Australii i Nowej Zelandii, s. 8-24). Pierwszym
z nich, pelnigcym postuge w Nowej Zelandii, jak podaje Koczab (1999), byt
ks. Wiadystaw Lisik TChr (wigcej: Koczab, 1984, s. 68; Szymariski, 2007,
s. 241-242; Helman, 1979, s. 92; Nowy Duszpasterz Polski w Nowej Zelan-
dii, 1970, s. 11). Kolejni ksi¢za opiekujacy si¢ polskimi emigrantami na
terenie calej Nowej Zelandii w nastepnych latach to ks. Jan Westfal TChr,
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ks. Dominik Sobala TChr i ks. Stefan Koczab TChr (tab. 1). Dzi¢ki sta-
raniom Polonii najwigkszego miasta Aotearoa, od 1979 roku drugi kaplan
z Towarzystwa Chrystusowego rozpoczal postuge w Auckland. W ten spo-
sob nastapil podzial terytorium Nowej Zelandii na dwa regiony, ktérymi
opiekuja sie do dnia dzisiejszego ksieza chrystusowcy?®.

W ciagu ostatnich siedemdziesigciu lat polskich emigrantéw w Nowej
Zelandii nawiedzito kilku polskich kardynaléw, arcybiskup6w i biskupdw,
wsr6d ktorych w roku 1973 znalazt si¢ bp Karol Wojtyta (Kliczewski, 1973;
Parowski, 1973, s. 7-8; Jaroszka, 1973, s. 5-6) oraz, jak podaje Schwie-
ters (1989), w roku 1988 kardynal Jézef Glemp (Program wizyty Prymasa
Polski Kardynala Jozefa Glempa, 1988, s. 3; Prymas Polski w Australii
1 Nowej Zelandii 5-22 XI 1988, 1988, s. 14). Biskup Wojtyla odwiedzit
Polakéw ponownie, tym razem jako glowa Kosciota katolickiego — papiez
Jan Pawel 11, podczas pielgrzymki na antypody w 1986 roku. Jego wybér
na Stolice Apostolskg oraz przybycie do Nowej Zelandii zjednoczyty pol-
skich emigrantéw w tym kraju, dumnych z faktu, ze polski biskup stat si¢
gltowa Kosciota katolickiego? (ryc. 1).

W pracach polskim kaptanom pomagaja emigranci zrzeszeni w komi-
tetach pomocy duszpasterskiej organizowanych w miejscowosciach, gdzie
duszpasterze odprawiajg Msze $w. dla Polonii. Najdluzsza 1 najbardzicj
chlubng dziatalnoscig moze poszczyci¢ sic Wellington. Tamtejsza grupa
przygotowala najwigcej uroczysto$ci, wizyt gosci z zagranicy oraz wszel-
kiego rodzaju zbiérek funduszy, lekéw i produktéw zywnosciowych na
pomoc potrzebujacym w Polsce, Nowej Zelandii, Australii 1 innych krajach
$wiata'. Od dekad wellingtofiska Polonia posiada takze polski chér para-
fialny, u$wietniajacy niedzielne Msze §w. Przez ponad pigldziesiat lat
jej gléwnym organistg byl Jerzy Wilski, ktéry przybyl do Nowej Zelan-
dii jako jedna z Displaced Persons (DP’s) kilka lat po zakoficzeniu II wojny

8  Szersze informacje na temat drugiego o§rodka duszpasterskiego dla Polakéw w Nowej Zelan-
dii zob.: Historia Osrodka Duszpasterskiego w Auckland, podana na oficjalnej stronie prowingji
australijsko-nowozelandzkiej Towarzystwa Chrystusowego: http://australia.chrystusowcy.org/
osrodki-duszpasterskie/nowa-zelandia/ (dostgp: 10.02.2020).

9  Wizyta Jana Pawta II byla historycznie pierwsza wizyta papieska na terenie Nowej Zelan-
dii, zob. tez: Skwarnicki, 1988, s. 9-24; Polacy w Nowej Zelandii, 1988, s. 106; Biesick, 1991,
s. 18-19; Sokalska-Waluszewska, 1986; Program wizyty papieskiej w Wellington, 1986, s. 3—4;
Wizyta papieska, 1987, s. 3; Schwieters, 1986, s. 18; Pawlikowski, 1986, s. 1; Filek, 1986, s. 1-3;
Hogberg, 1986, s. 3—4; New Zealand, 1986, s. 15; O’Connor i Smyth, 1986, s. 4.

10 Wigcej informacji na temat polskich komitetéw pomocy duszpasterskiej w Nowej Zelandii
zob.: W Nowej Zelandii, 2000, s. 186—187; Duszpasterstwo Polskie w Auckland (Biuletyn infor-
macyjny — miesi¢cznik), zbiory Jacka Dreckiego, Auckland; pierwsza strona Duszpasterstwa
Polskiego w Auckland: http://www.angelfire.com/art/pastoral/PASTORAL.HTM  (dostep:
10.02.2020).
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$wiatowej'!. Z uwagi na brak $piewnika koscielnego z pieSniami w j¢zyku
polskim, sam postanowil je spisal, wydajac Piesni koscielne stare i nowe (Wil-
ski, 1988). To kolejny sposob, w jaki Polonia w Nowej Zelandii ratowata pol-
skie piesni koscielne, podtrzymujac w odleglym kraju ten skrawek kultury
polskie;.

Ryc. 1. Polska emigracja w Nowej Zelandii zegna Jana Pawla II — bazylika w Christchurch,
kwiecien 2005 r.

Zrédlo: fotografia autora.

Religia katolicka nie byla jedynym waznym elementem w zachowa-
niu polskosci emigrantéw przybylych na antypody po II wojnie $wiatowe;.
Podobng role odgrywal jezyk ojczysty. Zachowanie mowy polskiej stalo
si¢ sprawg honoru i1 widzialnym dowodem na walke emigracji politycznej
o niepodlegly Polske, ktérej obywatele rozrzuceni po $wiecie dbaja, by po
odzyskaniu przez kraj suwerennosci powrécié do niego ze swymi dzie¢mi
moéwiagcymi w jezyku przodkéw (szerzej: Sekowska, 1994, s. 33—-42). Dba-
fos¢ o kultywowanie mowy ojczystej byla 1 jest szczegélnie wazna dla
zachowania polskiej kultury. Mimo niewielkiej liczebnie emigracji pol-
skiej w Nowej Zelandii Polacy stworzyli w oSrodkach polonijnych sieé

11 Szerzej na temat Jerzego Wilskiego zob.: Zdziech, 2011, s. 143—148.
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szkot sobotnich nauczajacych nowe pokolenie jezyka polskiego!'?. Celem
ich bylo zachowanie mowy ojczystej wsréd mlodego pokolenia Polo-
nusoéw. Pierwsza szkola powstala w Wellington w marcu 1953 roku.
Jednoczes$nie utworzono Komitet Rodzicielski oplacajacy lokale, podrecz-
niki, pomoce naukowe oraz wycieczki. Po godzinach pracy wolontaryjnie
grono nauczycielskie w przewazajacej mierze stanowily Polki zamieszkale
w Nowej Zelandii, niektére z nich posiadaly wyksztalcenie pedagogiczne,
rzadziej filologiczne. W miar¢ powigkszania si¢ drugiego pokolenia
Polonii rozwingly si¢ szkoly sobotnie, nie tylko w Wellington, ale réw-
niez w Lower Hutt, Auckland, Hamilton, New Plymouth 1 Christchurch
(por. Polaczuk, b.d.1, s. 2). Nalezy wspomnieé, ze w szkétkach sobotnich
uczono nie tylko jezyka, ale rowniez geografii i historii Polski oraz trady-
¢ji narodowych, w tym $piewania polskich koled, malowania pisanek czy
taficéw narodowych. Zaj¢cia prowadzono w Domu Polskim, prywatnych
mieszkaniach oraz wynajmowanych lokalach. W 1966 roku szkota w Wel-
lington otrzymala nazwe ,Polskiej Szkoly Sobotniej imienia Tysiaclecia
Panistwa i Chrztu Polski” (ryc. 2). Program nauczania, jak podaje Rombel
(1992), wzorowany byl na polskich szkétkach sobotnich w Wielkiej Bry-
tanii, stamtgd pochodzila tez poczgtkowo wigckszo§é pomocy naukowych
(wigcej: Dyplom dla Polskiej Szkoly...). Po odzyskaniu przez Polske nie-
podleglosci szkoly te wzorujg si¢ na programie nauczania realizowanym
nad Wistg 1.

Biblioteka w Domu Polskim powstata w 1951 roku (Polaczuk, b.d.2,
s. 1). Jej dzialalno§é wzbogacala jezyk 1 wiedz¢ zamieszkalej w Nowej
Zelandii Polonii. Ksigzki pochodzily z wielu Zrédel. Pierwszym byta
dawna biblioteka polska prowadzona w Obozie Polskich Dzieci w Pahia-
tua, po jego zamkni¢ciu przechowywana w jednym z miejskich maga-
zynéw w Wellington. Po zakupieniu Domu Polskiego'* bibliotcka mogta
rozpoczaé swoje drugie zycie, majac w zbiorach 1500 polskich tytuléow
oraz kilkaset w jezyku angielskim (Frankiel, b.d., s. 5). Kolejne zakupy
ksigzek polskich z Londynu oraz w pdZniejszym czasie réwniez znad
Wisty doprowadzily do rozszerzenia oferty biblioteki, ktéra w stolicy
Nowej Zelandii dziata do dnia dzisiejszego. W innych skupiskach Polonii,

12 Do dzi§ dzialaja Polskie Szkoly Sobotnie w Wellington, Lower Hutt, Featherston, Auckland
oraz przedszkola w Christchurch i Wellington. Zob. tez: McLaughlin, 2009, s. 12; Polaczuk,
1990, s. 17; oficjalne strony polskich organizacji w Nowej Zelandii, dotyczace polskiej eduka-
¢ji w Auckland (Polish School Auckland), Christchurch (Wesofa Polska Szkota NZ Christchurch)
i Wellington (Polish School Wellington).

13 Informacje z rozmowy z Heleng Ryde, jedna z nauczycielek w Polskiej Szkole Sobotniej
w Petone, Wellington 2008.

14 Pierwszy Dom Polski w Wellington miescit si¢ pod adresem 25 Kenwyn Terrace, Wellington.
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gdzie prowadzone byly szké61ki sobotnie, powstawaly tez biblioteki zawie-
rajace publikacje w jezyku polskim .

DYPLOM

ZA UDZIAL

W SWIATOWYM Kopxunsm

DLA DZIECI | MLODZIEZY POLSKIE!

NA RYSUNKI, MALARSTWO, GRAFIKE.
WYCINANKI | INNE PRACE

DLA

(zioea TYsIACLECIA

Onnzmspe‘loltiv- N.ZILBNle
ZA KOMITET KONKURSU

Ryc. 2. Szkota Tysiaclecia, Nowa Zelandia 1966.

Zrédlo: prywatne archiwum rodziny Manteryséw, Lower Hutt.

Rozwojowi je¢zyka polskiego wéréd emigrantéw w Aotearoa sprzy-
jaly takze powstajace kola zywego stowa i kluby literackie zaznajomione
z polska literaturg. Koto zywego stowa powstalo jako sekcja Stowarzysze-
nia Polakéw w Nowej Zelandii, spotykajgca sic w Domu Polskim w Wel-
lington. Polski klub literacki dziatat w Auckland, efektem jego dziatalnosci

15 Najwigksza biblioteka polonijna poza Wellington dziala w Domu Polskim w Auckland oraz
w Christchurch. Nie mozna tez pominaé zbioréw zamieszkalego w tym samym mieScie
Romana Antoszewskiego, znanego bibliofila. Spis posiadanych publikacji w zbiorach autora.

Zob. tez: Zdziech, 2012, s. 147-162.
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byto wydanie pierwszego numeru miesiccznika ,Krzyz Poludnia”'®.

Podobna rol¢ w zachowaniu j¢zyka polskiego odgrywaly audycje radiowe
nadawane w Wellington i Auckland. Sekcja radiowa przy Stowarzyszeniu
Polakéw w Nowej Zelandii powstala na poczatku lat 80. ubieglego wicku
wraz z utworzeniem panstwowej rozglosni Access Community Radio
w Wellington". Pierwszy raz ,,Glos Polski” w radiu zabrzmiat 5 V 1981
roku. Odtad okolo pdlgodzinne audycje emitowane byly raz w tygodniu.
Pi¢cioosobowej grupie Polonii przygotowujacej audycje przewodzit Sta-
nistaw Maliszewski. Program stuchowiska przygotowywaly kolejne grupy
Polakéw z Wellington 1 okolic przez wiele lat. Godziny nadawania ulegaly
zmianie. ,,Glos Polski” z dniem 10 VIII 2003 roku oficjalnie przestat uka-
zywad si¢ na antenie Access Radio®®. Od 19 X 1991 roku audycja w jezyku
polskim ukazywala si¢ réwniez w Access Community Radio w Auckland.
W jej dzialanie zaangazowanych bylo wiele 0séb, poczawszy od Jacka Syl-
wina, Bogustawa Nowaka, po Macieja Sikorskiego, Mariana Sosng, Jacka
Dreckiego. Do rozméw na antenie zapraszano wielu znanych Polakéw
(np. rozmowa telefoniczna z Lechem Walgsg) oraz osoby z kraju odwie-
dzajace Nowa Zelandi¢. W dniu 3 III 2002 roku dzialalno$¢ polskiego
radia w Auckland z przyczyn finansowych dobiegta kofica'®. Podobna
dzialalnos§é kontynuowana jest do dzi§ w wielu miastach Nowej Zelan-
dii. Przykladem moze byé¢ program ,Polish Waves” w radiu Plains FM
96,9 w Christchurch (na Wyspie Poludniowej), tworzony przez Doroteg
Szymanska-Prokop, Agat¢ Bulska, Toma Prokopa i Sylwi¢ Smiarowska,
weze$niej audycje nadawano pod nazwg ,,Polka Radio” .

W Nowej Zelandii emigracja polska podejmowala préby wprowadza-
nia nauki jezyka polskiego na Uniwersytetach w Wellington 1 Auckland.
Przy tworzeniu kursu dodatkowego Polish Studies na Uniwersytecie

16 Szerzej na temat dzialalnoSci grup literackich w Nowej Zelandii zob.: Polaczuk, 1985, s. 17;
Frankiel, b.d., s. 5; Sosna, 2000, s. 5-6; Roy-Wojciechowski, 1999.

17 Access Community Radio to pafstwowa rozglosnia radiowa powstala w Wellington na
poczatku lat 80. ubieglego wieku w ramach polityki wielokulturowosci dla obywateli nowo-
zelandzkich réznych narodowosci, ktérzy mogli w tym radiu bezplatnie prowadzi¢ audycje
w jezyku ojczystym.

18 Powodem zakoficzenia dzialalnosci polskiej audycji byt brak chetnych do przygotowywania
i prowadzenia programu. Starsze osoby z wiekiem nie mogty sprosta zadaniu, a mlodzi mieli
inne priorytety. Szerzej na temat Polskiego Radia w Wellington zob.: Mendruf, 1992, s. 57;
Domafnski, 1981, s. 25; Lendnal, 2000b, s. 9—10; Lendnat, 2003, s. 4.

19 Szerzej o dzialalnosci polskiego radia w Auckland zob.: Frankel, 1991, s. 1-3; Katuski, 2006,
s.220-221; Kubica, 1999; p6zniejsza dziatalno$¢ opisana na stronie: http://www.angelfire.com/
art/rp/index.html (dostep: 10.02.2020).

20 Program ,Polish Waves” do 2019 roku nadawany byl w Radiu Plains FM pod tytulem , Polka
Radio”; por. strony internctowe: Polka Radio; Polish Waves; Polish Waves FM: March — The Mel-
ting Pot.
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w Auckland wspdlnie dzialali czlonkowie Stowarzyszenia Polakéw
w Auckland, organizacji Solidarnos¢ w Nowej Zelandii, Konsul Hono-
rowy RP —J. Roy-Wojciechowski, informatyk dr Lech Janczewski (wykta-
dowca The University of Auckland) oraz wiele innych os6b?. Mato znanym
watkiem sg polskojezyczne publikacje, ktére ukazaly si¢ w Nowej Zelan-
dii, gtéwnie nakladem organizacji polonijnych. W tym miejscu wspomnied
nalezy o dwoéch niezaleznych wydawnictwach prowadzonych przez emi-
grantéw z Polski: istniejaca w latach 90. XX wicku na terenie Auckland
Polska Oficyna Wydawnicza ,,Kraj” Witolda Frankiela, a takze dzialajgce
obecnie Wydawnictwo ,,Quo Vadis” Jacka Dreckiego. F.acznie obie oficyny
mimo obiektywnych trudnosci zwigzanych z dystrybucja, liczba poten-
gjalnych czytelnikéw moga poszczyci¢ si¢ opublikowaniem kilku prac
w wiekszosci dotyczacych tematyki niepodlegtosciowej?’. W ostatnim cza-
sie wielu czlonkéw Polonii w Nowej Zelandii postanowilo napisac ksigzki
dotyczace réznych zagadnief, w ktérych prym wiodly biografie, ale tez nie
braklo albuméw fotograficznych, ksiazek historycznych oraz poezji, jak
np.: Roman Antoszewski, Kariera na trzy karpie morskie (Auckland 2000);
Wanda Ellis, My Colourful Life (Auckland 2017); Jacek Roman Drecki,
Ignacy Jan Paderewski. A Pianist Amidst the Geysers (Auckland 2018); Mal-
wina Zofia Schwieters, Glos serca na drogach zycia (Auckland 2016)%.

Do najczesciej kultywowanych tradycji narodowych wsréd Polonuséw
w Nowej Zelandii nalezy kuchnia polska. W pierwszych dekadach po zakon-
czeniu Il wojny §wiatowej niemozliwe byto dostanie w nowozelandzkich skle-
pach polskich produktéw. Zaradne Polki wymienialy si¢ przepisami, adresami
sklepéw, gdzie mozna bylo naby¢ produkty zblizone smakiem do tych z ojczy-
zny 1 sposobami, jak z nowozelandzkich produktéw stworzy¢ golabki, pierogi
czy inne specjaly. Nieoceniong pomocg okazali si¢ naplywajgcy do Aotearoa
emigranci holenderscy 1 ich przysmak — kiszona kapusta. Dzi¢ki niej Pol-
ski bigos krolowal na stotach zaréwno podczas kazdej wigkszej uroczystosci
w Domu Polskim, jak 1 w prywatnych mieszkaniach emigrantéw znad Wisly.
Obecnie w Porirua, niedaleko Wellington, znajduje si¢ tez polska restauracja
(Topor). W przygotowywaniu potraw kuchni polskiej szczegélnie wyspecja-
lizowaly sie cztonkinie Kota Polek zaréwno w Wellington, jak i Auckland?.

21 Wigcej na temat utworzenia Studium Jezyka i Kultury Polskiej na University of Auckland zob.:
Janczewski i Roy-Wojciechowski, 1999; Siekiera, 2011; Polacy na koricu swiata.

22 Sposréd opublikowanych prac polskojezycznych przez wspomniane wydawnictwa nalezy
wymienié: Antoszewski, 1995; Pawzun, 1996; dwutygodnik ,Kraj”, Auckland (1991-1996);
Drecki i Schwieters, 2008; Drecki, 2004.

23 Wigcej zob. strona internetowa Quo Vadis Publications Auckland.

24 Pierwsze Kolo Polek w Nowej Zelandii powstalo w Wellington 4 VII 1965 roku. Szerzej
o historii Kota Polek zob.: Polish Women’s League Theresa Sawicka Drafts; Tomaszyk, 1991,
s. 7-10; Rosner, 1992, s. 42—44.
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Obecnie dzigki tatwiejszym i tafiszym Srodkom transportu polskie produkty
mozna kupié na antypodach (Skazka Polish Products; Polka Deli). Dodatkowo
niektére miejscowe firmy wyspecjalizowaly si¢ w produkgji polskich produk-
téw — chleba czy kietbas (ryc. 3).

B U AR
DNR VRN
A S

Ryc. 3. Nowozelandzki sklep migsny w centrum Lower Hutt.

Zrédto: fotografia autora, kwiccies 2005.

Tradycje polskie podtrzymywano réwniez w strojach i taficach ludowych
oraz pie$niach, prezentowanych podczas $wigt narodowych lub na inne
wicksze okazje. Pierwszy chér polski, poza obozem w Pahiatua, powstal
w Wellington w roku 1954 pod dyrekcja Marcina Babczyszyna i nosit nazwe
,Polonia”. W p6zZniejszym czasie rozpadl si¢ na dwa chéry koscielne w Wel-
lington i Lower Hutt. Drugi chér emigracji polskiej w Aotearoa powstal
w 1989 roku. Jego organizatorkg i dyrygentka byla zawodowa nauczycielka
muzyki, ktéra po wojnie wyjechala z Polski — Marlena Lewandowska?.
Dzicki przybyciu do Nowej Zelandii emigrantéw z Polski Jacka i Anny Sli-
winskich w wellingtofiskim Domu Polskim rozpoczela si¢ oficjalna przy-
goda z polskimi taficami ludowymi, ktéra trwa pomimo zmiany gléwnego

25 Szerzej na temat dziatalnosci polskich chéréw w Nowej Zelandii zob.: Reid i Gracie, 1992, s. 47;
Reid, 1992, s. 48-49; McGill, 1982, s. 71; Babczyszyn, 1954, s. 2; Matuszewski, 1990, s. 23-24.
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kierownika grupy, ktérym zostat Leszek Lendnat®. Zespét ,,Lublin” powstat
w 1981 roku, w jego sklad wchodzili zaré6wno emigranci polscy, jak 1 réw-
niez dzieci Polakéw, urodzone juz na antypodach. 15 lipca 2006 roku zesp6t
»Lublin” obchodzit jubileusz 25-lecia?” (ryc. 4). Grupe taneczng utwo-
rzyla réwniez Polonia w Christchurch, dzigki czemu polskie tanice ludowe
prezentowane sg na wielu uroczystoSciach i pokazach organizowanych
na Wyspie Potudniowej®. Wspomnieé nalezy, ze tafice narodowe zyskaty
duza popularno$é wérdéd czlonkéw Kota Mlodziezy Polskiej, dzialajacego
w strukturach Stowarzyszenia Polakdéw w Nowej Zelandii®. W Wellington
1 Auckland istniejg tez zespoly skupiajace dzieci 1 mlodziez poznajace pol-
skie tafice narodowe*

Troska o ojczyste tradycje przynosi dobre efekty i pozwala promowaé
Polske na festiwalach, festynach i pokazach etnicznych, wsrdd ktdrych
mozna wymieni¢ The New Zealand Polish Film Festival oraz Festiwal
Celebrating Everything Polish w Wellingon, International Cultural Festi-
val, Polish Piknik i Polish Easter Market w Auckland; w Christchurch
natomiast Piknik Polonijny oraz uczestnictwo miejscowej Polonii w Cul-
ture Galore?®!. Polonia w Dunedin i Hamilton takze aktywnie dziala®
Dodatkowo obchody polskich §wigt narodowych z udzialem przedsta-
wicieli nowozelandzkich wladz politycznych 1 koScielnych nie pozwa-
lajg zapomniel spoleczno$ci Aotearoa o obecnosci wsréd nich osdéb

26 Do czasu zalozenia zespotu ,Lublin” emigracja polska w Nowej Zelandii tworzyla zespoly
taneczne na pojedyncze okazje lub na kilka wystepow.

27 W styczniu 2000 roku Jacek Sliwifiski wraz z rodzing przeniesli sic na state do Brisbane
(Australia). Nowym kierownikiem zespotu ,Lublin” zostal Leszek Lendnal. Zob.: Sonde;j,
1992b, s. 50-51; Lendnal, 20004, s. 15; Ceregra, 2006, s. 3—4.

28 DPolonia z Auckland uczestniczy w pokazach kultur zamieszkalych w tym mie$cie mniejszosci
narodowych, prezentujac polskie tafice narodowe. Szerzej w materiatach filmowych w zbio-
rach Michala Paka w Auckland oraz na stronach: Lublin. Polish Folk Dance Group; POLONUS
Dance Group.

29 Kolo Polskiej Mlodziezy w Wellington powstalo w 1954 roku, w Auckland nieoficjalne zrzesze-
nie juz w 1947 roku. Szerzej zob.: Polaczuk, 1992, s. 35; Jones, 2006, s. 223-228.

30 Zespdt ,,Orleta” pod dyrekcjg Teresy Lepionki-Carroll i Adeli Jones dziala na terenie Wel-
lington od kilkunastu lat, wigcej zob.: Lepionka-Carroll, 2006, s. 10—12; Ceregra, 2006; strony
internetowe: Orleta. Polish Dance Ensemble; Tikera Dance Group.

31 Nie tylko w Auckland i Wellington Polonia znakomicie promuje swoja przynalezno$¢ etniczna,
czego dowodem sa wystawy, uroczysto$ci i pokazy organizowane w Christchurch, Dunedin,
Hamilton czy New Plymouth. Szerzej: materialy filmowe w zbiorach Michata Paka, Auckland.
Zob. tez artykuly i strony internetowe: The New Zealand Polish Film Festival; New Zealand’s
First Polish Film Festival; Celebrating Everything Polish; Polish Picnic, Long Bay Beach Auckland,
Piknik Polonijny i Bieg Pamigci Zalnierzy Wykletych; Culture Galore 2020; Culture Galore Festival.

32 Szerzej zob. artykuly internetowe: Piknik w Raglan; Tauranga Multicultural Festival; Obchody
70 rocznicy przeniesienia kosciota polskiego obok Dunedin; Poles Down South, Caroling.
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narodowosci polskiej. Konsul Honorowy RP w Auckland 18 VII 2004
roku utworzyl Polish Heritage Trust Museum, w ktérym gromadzone sa
przedmioty zwigzane z obecnoscig Polakéw w Nowej Zelandii. Muzeum
nie jest tylko pomnikiem dzialalno$ci oséb znad Wisly, ale i miejscem,
gdzie nowe pokolenie Nowozelandczykéw moze dowiedzied si¢ wigcej na
temat polskiej kultury (ryc. 5). Na terenie Polish Heritage Trust Museum
odbywajg si¢ promocje ksiagzek dotyczacych Polski, wystawy oraz zajecia
z przedszkolakami i uczniami miejscowych szkdt na temat polskich tra-
dycji narodowych*®.

Ryc. 4. Koncert zespotu ,,Lublin” z okazji 25-lecia powstania, Wellington 15 VII 2006 r.

Zr6dlo: materiat filmowy ze zbior6w Mariana Ceregry, Lower Hutt.

33 Wigcej informacji na temat Muzeum Polskiego Dziedzictwa w Auckland zob.: Zdziech,
2007b, s. 35-36; Polish Heritage Trust Museum — informacje o takim tytule, przestane auto-
rowi przez Anng¢ Biazik, pracujaca w Polskim Muzeum w Auckland w roku 2006. Oficjalna
strona Polskiego Muzeum w Auckland: http://www.polishheritage.co.nz/?page_id=4 (dostep:
10.02.2020). Wigcej o Muzeum: https://www.aucklandnz.com/visit/discover/arts-culture-heri-
tage/museums/polish-heritage-trust-museum-polish-museum-howick (dostgp: 10.02.2020).
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POLISH
HERITAGE
TRUST

OFFICE UPSTAIRS _A

POLISH HERITAGE TRUST MUSEUM
OPEN MONDAY TO FRIDAY

FROM 11 am
TO 3 pm

FOR AFTER HOURS VISITS CONTACT:

M or Mrs Brooks 5756314
Mror MrsRoy 5344670
P

PhoseTa 049 13 1998

Ryc. 5. Wejscie do Polish Heritage Trust Museum w Auckland, Nowa Zelandia.

Zrodlo: material wlasny z prywatnych zbioréw autora.

Zapraszanie 1 goszczenie w Nowej Zelandii stawnych polskich arty-
stow, jak np.: Ignacego Jana Paderewskiego, nie tylko przed II wojna
$wiatowg podnosilo prestiz Polski i tamtejszej Polonii w oczach innych
mieszkaficow kraju z antypodéw?. Sposréd najbardziej znanych przy-
bytych po wojnie mozna wymienié Mieczyslawa Fogga (1958), Orkiestre
Symfoniczng Polskiego Radia pod batutg Jana Krenza i Jerzego Katle-
wicza, planist¢ Artura Rubinsteina (1964), alpinist¢ Jerzego Kukuczke
(1981) (ryc. 6b), a takze poete piosenkarza Jacka Kaczmarskiego (1986)
(ryc. 6a) oraz rezysera Jerzego Hoffmana, prezentujgcego na antypodach
swoja polska superprodukcj¢ Ogniem i mieczem®. Z wiclkim uznaniem
Polonia w Nowej Zelandii odbierala réwniez wizyty polskich zaglow-
cow, ktore w drodze przez Pacyfik zawijaly do portéw w Wellington

34 O wizytach Paderewskiego w Nowej Zelandii w latach 1904 1 1927 pisze w swojej ksigzce Jacek
R. Drecki (2018).

35 Szerzej na temat wizyt znanych Polakéw lub gosci z Polski zob.: Matuszkiewicz i Nowak,
2001, s. 48; Polaczuk, 1985, s. 11-12; Katuski, 2006, s. 239-240; Program pobytu Mieczystawa
Fogga w Wellingtonie, 1958, s. 3; Hartman, 1964, s. 9; Jacek Kaczmarski, 1986, s. 14.
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1 Auckland. Powiewajgca bialo-czerwona bandera na ich pokladzie wywo-
tywala nostalgie u niejednego Polonusa zamieszkalego na drugim kraficu

globu®.

JACEK KACZMARSKI

AUSTRALIA - NOWA ZELANDIA - 1i-111 1986

Dha SF.. Auclad j” L.

12.65.4480 v

Ryc. 6a i b. Wizyty znanych Polakéw wsréd Polonii w Nowej Zelandii: wpis Jacka Kacz-
marskiego do Kroniki Domu Polskiego w Auckland 21 VI 1986 roku oraz wpis Jerzego
Kukuczki do Kroniki Domu Polskiego w Auckland z 4 IV 1981 roku.

Zrédto: Kronika Domu Polskiego w Auckland w zbiorach Archiwum Domu Polskiego
w Auckland (brak katalogu).

W ostatnim czasie nastgpila najwazniejsza z mozliwych polskich
wizyt. Pod koniec sierpnia 2018 roku oficjalng wizyte w Nowej Zelandii
odbyt urzedujacy Prezydent RP Andrzej Duda. Jego obecno$¢ w jednym
z najodleglejszych od Polski krajow $wiata przyniosta dume szczegdlnie
dawnym polskim dzieciom z Pahiatua, ktére z tak odleglego od ojczyzny
miejsca przez ponad czterdziesci lat walczyly o wolnos¢ kraju przodkéow.
Prezydent docenit ich postawe i dzialalno$é, odznaczajac kilkoro najbar-
dziej zastuzonych?.

36 Zob. tez.: ]. Nicholson, Dar Mfodziezy — zdj¢cie zamieszczone na stronie tytutowej dziennika
»The Evening Post”, 6 II 1988 r. Wycinek prasowy ze zbioréw rodziny Manteryséw, Lower
Hutt; material fotograficzny z wizyty w pazdzierniku 1995 r. ORP ,Iskra” w Wellington,
w zbiorach prywatnych Janiny Iwanicy, Wellington.

37 Szerzej zob. artykuly internetowe: Wizyza oficjalna w Nowej Zelandii; Prezydent Andrzej Duda
rozpoczql oficjalng wizyte w Nowej Zelandii.
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Kultywowanie polskich tradycji, w tym zachowanie religii katolickiej
w anglosaskim, w wickszoSci protestanckim, spoleczefstwie dla emigran-
téw znad Wisly nie bylo sprawg tatwa. Ogromny wysilek, jaki zostal wto-
zony przez polskg emigracje w zachowanie swojej narodowej tozsamosci,
nakazuje odda¢ im pelne uznanie za to, co uczynili w jednym z najdale;j
polozonych od Polski pahstw $wiata. Dla kazdego watpiacego w jakosc
polskiej kultury i tradycji, jakie zachowala tamtejsza Polonia, mozna
polecié Msz¢ $w. w jezyku polskim, gdzie osoby po sze$édziesigciu latach
pobytu na Antypodach pickng polszczyzng $piewajg polskie piesni kos-
cielne®® lub wizytg¢ w Domu Polskim w Wellington czy tez Auckland.

wa, Daruszow,
% Fom;zkotmru'mv
za aj(m?lamoﬂmw

nassym ,s/ueuro»d -ko:cw(n?m/
ity comns eilontaune
Talshuiego Clorw %Jadm;o
% St, OMarlue de Hrres
w Avelenw | pwer Hill,
Q_/V wa %dM«/

phfose. (. oﬂwf% ;Snuﬁg
( Jous wapoluce 2 Mari ) -

Obraz nam el vay priez nang zakonmcs™ :
Malasky . me M2, /mmc ‘,2008 ~
j

e

Ryc. 7. Podzickowania od Polskiego Chéru Koscielnego w Lower Hutt, Nowa Zelandia.

Zrodlo: materiat wlasny z prywatnych zbioréw autora.

Podsumowujac, nalezy wskazal ogromne przywigzanie polskich emi-
grantéw do Ojczyzny. Szczegdlnie widoczny jest ten obraz wérdéd naj-
starszych wychodzcéw z lat 40., 50. i 60. XX wieku. Ich zaangazowa-
nie w dziatalno$¢ organizacji polskich w Nowej Zelandii jest znaczace.

38 Chor polski $piewajacy od 1971 r. podczas Mszy sw. w Avalon (Lower Hutt) posiada wlasny
$piewnik polskich piesni koScielnych napisany przez organiste Jerzego Wilskiego (1988). Infor-
macje zebrane na podstawie udzialu piszacego te stowa w chérze polskim podczas Mszy §w.
w kosciele St. Martin de Porres w Avalon, Lower Hutt 2005 r. oraz Sondej, 1992a, s. 48.
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W czasach rzadéw komunistycznych w Polsce to ich zdecydowane dzia-
tania zar6wno na forum nowozelandzkim, jak i mi¢dzynarodowym przy-
pominaly o tradycjach niepodleglo$ciowych Rzeczypospolitej. Do dzisiaj
gléwnie w Wellington, Auckland, pomimo uplywajacego czasu 1 proble-
moéw zdrowotnych, ich pomysly i praca nadal stanowig trzon dziatalnosci
dwéch najwigkszych skupisk polonijnych w Aotearoa. Wszystkim prze-
jawom aktywnosci Polonii nowozelandzkiej skromnie sekunduje Amba-
sada RP w Wellington, pomagajac w miarg sif i mozliwosci®.

Na uwagg zasluguje wzmozona aktywnosé nowych emigrantéw znad
Wisly, jak réwniez drugiego pokolenia, urodzonego juz w Nowej Zelan-
dii. Dzi¢ki fundamentom, jakie stworzyly poprzednie ekipy, oraz zdol-
nosciom mlodych do poslugiwania si¢ nowoczesnymi narz¢dziami Swiata
elektroniki szerzenie polskiej kultury w nowozelandzkim spoleczenstwie
nie stabnie, a wreez przybiera na sile, dajac polonijnym aktywistom prze-
konanie, ze dzialania poprzednikéw nie zostaly w odleglym kraju z anty-
podéw zaprzepaszczone.
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STRESZCZENIE

Problem ,,obcych” na terenie §redniowiecznego Dubrownika w réznych kon-
tekstach (zawodowym, spolecznym, ekonomicznym, etnicznym) byt przed-
miotem zainteresowania licznego grona badaczy (K. Jireéek, B. Stulli, I. Mah-
nken, I. Ludié, I. Miti¢, D. Dinié-KneZevié, J. Mijuskovié, 1. Voje, B. Krekié,
T. Raukar, V. Miovié, Z. Janekovié-Rémer, P. Wrébel). W artykule, po wyryw-
kowym przeanalizowaniu sytuacji ,,obcych” w Dubrowniku w okresie od XIII
do poczatkéw XV wieku, autor doszedt do nast¢pujacych konkluzji: 1. Przy-
czyny pozytywnego nastawienia Dubrowniczan do imigrantéw leza w pod-
trzymywanym w oficjalnej propagandzie micie o zalozeniu Raguzy przez
przybyszéw. 2. Analiza struktury ,,obcych” w mieScie moze prowadzié do
wydzielenia wsréd nich pewnych grup. Ich pozycja zaleznie od przynalez-
nosci zawodowej, etnicznej oraz zamoznosci byla zréznicowana. 3. Cyganie
i Zydzi pojawili sic najp6znicj jako ,,obcy” w Dubrowniku. Nastawienie micj-
scowej spolecznosci do obu tych grup byto radykalnie odmienne, co wynikalo
(jak si¢ wydaje) z réznych pozycji, jakie zaj¢ly one w spolecznosci lokalne;.

SEOWA KLUCZE: Dubrownik, Raguza, migracje, Sredniowiecze, obcy

ABSTRACT

“Strangers” in Dubrovnik from the 13" to the Beginning of the 16"
Century

The problem of “strangers” in medieval Dubrovnik in various contexts (pro-
fessional, social, economic, ethnic) was of interest to a whole group of research-
ers (K. Jirecek, B. Stulli, I. Mahnken, I. Ludié, I. Mitié, D. Dinié-Knezevié
J. Mijuskovié, 1. Voje, B. Kreki¢, T. Raukar, V. Miovié, Z. Janekovié-Romer,
P. Wrébel). In the article, after a random analysis of the situation of foreigners
in Dubrovnik in the period from the 13" to the beginning of the 15 century,
the author came to the following conclusions: 1. The reasons for the positive

Sugerowane cytowanie: Wrébel, P. (2020). ,,Obcy” w Dubrowniku od XIII do poczatkéw XVI
wieku. Perspektywy Kultury, 4(31), ss. 269-283. DOI: 10.35765/pk.2020.3104.17.
Nadestano: 16.10.2020 Zaakceptowano: 21.12.2020 26‘9
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attitude of the people of Dubrovnik towards immigrants may lie in the myth
of the founding of Ragusa by newcomers, maintained in the official propa-
ganda. 2. The analysis of the structure of “strangers” in the city may lead to the
separation of certain groups among them. Their position, depending on their
professional and ethnic affiliation and wealth, varied. 3. Gypsies and Jews
appeared at the latest as “strangers” in Dubrovnik. The attitude of the local
community towards these two groups was radically different, which resulted
(as it seems) from the different positions they took in the local community.

KEYWORDS: Dubrovnik, Ragusa, migration, Middle Ages, strangers

Problem naplywu ,obcych” na teren Sredniowiecznego Dubrownika to
zagadnienie bardzo szerokie 1 zlozone. Nic dziwnego, ze w réznych kon-
tekstach (zawodowym, spotecznym, ekonomicznym, etnicznym) kwe-
stia migracji i funkcjonowania imigrantéw byla przedmiotem zaintere-
sowania calego grona badaczy'. Nie powinno to dziwié, gdyz przybysze
w Dubrowniku stanowili szeroks i bardzo zréznicowana grupe, zatem
cickawg z punktu widzenia historyka. Z uwagi na swe polozenie geo-
graficzne, dzieje polityczne oraz znaczenie gospodarcze §redniowieczny
Dubrownik byt w wiekach §rednich miejscem intensywnego naplywu lud-
nosci. Czgs§¢ z tych oséb, z réznych przyczyn, zatrzymywala si¢ dluzej
w mieScie, stajac si¢ (nickiedy na bardzo dtugo) — ,,obcymi”. Niekiedy nie-
pozadani imigranci byli Zrédiem powaznych klopotéw politycznych lub
ekonomicznych, inni przyczyniali si¢ do wzrostu gospodarczego i kul-
turalnego miasta. Zawsze jednak ich pojawianie si¢ stawialo przed wia-
dzami i mieszkanicami konieczno$¢ reakeji, burzac rutyne i testujac goto-
wo$¢ do podejmowania nowych wyzwan.

Problem migracji na terenie Republiki Dubrownickiej omawialem sze-
rzej juz przed ponad dekada, za§ wszechstronnie problem obcych w mie-
Scie przedstawila w swym znakomitym artykule Z. Janekovié-Rémer
(Wrébel, 2007, s. 237-251; Janekovié-Rémer, 1993, s. 27-38). W niniej-
szym krotkim artykule chcialbym odniesé si¢ do trzech kwestii zwigza-
nych z obcymi w mieScie, ktére wymagaja uzupelnienia: 1. zaproponowac
pewne nowe spojrzenie na przyczyn¢ przychylnego stosunku miasta do
imigrantdw, 2. przeanalizowaé zbiorowos§é¢ dubrownickich ,,obcych” we
wzglednie dlugim okresie w celu ich kategoryzacji, 3. zwrécié uwage na
dwie mniejszosci pojawiajace si¢ w Dubrowniku w p6Znym $redniowie-
czu — Cygandw 1 Zydow.

1 Problemami tymi zajmowali si¢ przed wiekiem K. Jire¢ek i B. Stulli, nieco pézniej I. Mahnken,
I. Ludi¢, I Mitié, D. Dinié-KneZevié ]. Mijuskovié, I. Voje, B. Krekié, a w ostatnich trzech deka-
dach m.in. T. Raukar, V. Miovi¢ czy Z. Janekovi¢-Romer.



Piotr Wrébel —,0Obcy” w Dubrowniku od Xlll do poczatkéw XVI wieku

W przywileju weneckim z 1358 roku znajdujemy definicj¢ rdzen-
nych Dubrowniczan. Sa to ...omnes Ragusei nati in Ragusio et ex eis de
cetero nascituri sint (Statut grada Dubrovnika...,2002,s. 510-511). Wszyst-
kich, ktérzy nie wchodzili do tej zré6znicowanej spolecznie grupy okresla-
nych ogélnym mianem zerrigenae, mozna teoretycznie uznaé za ,obcych”.
Nazewnictwo wystepujace w zroédlach wobec nich jest bardzo zréznico-
wane. Zaleznie od konkretnej sytuacji moga to byé: vagi, advenae, peregrini
extrinsect, forenses, persone foresterie lub forinsece, alienigene, forestier: habi-
tantes lub czasami w skrécie habitatores (Janekovié-Romer, 2005, s. 318).
Z naciskiem trzeba zauwazy¢, ze to ostatnie okreslenie moze byé mylace,
gdyz stosowano je takze w przypadku statych mieszkaficow Dubrownika
z doléw spolecznych, ktérzy nie posiadali praw obywatela (czyli nie nale-
zeli do grupy cives de populo ani nobiles), a ktérzy na stale zamieszkiwali
miasto, tu si¢ urodzili 1 jako tacy wchodzili do grupy zerrigenae. Stanowili
oni 2/3 ludnosci Sredniowiecznego miasta, a pod wzgledem zawodowym
byli to: drobni rzemieslnicy, stuzba domowa, robotnicy najemni i miej-
scowi ludzie marginesu’. W naszych rozwazaniach zajmiemy sie zatem
grupa nazwana przez zaprzeczenie alienigene, tj. osobami, ktére nie uro-
dzily si¢ w Dubrowniku i nie zamierzaly zostaé tu na stale, cho¢ nieraz
spedzaly w tym mieScie cale dekady, a niekiedy zyly tu przez pokolenia.

Jak wewnetrznie niejednolita byla grupa ,,obcych” w miescie, tak
1 zréznicowana byla polityka wladz wobec nich. Gdy jednych nie tylko
chetnie przyjmowano, ale wprost zapraszano do przybycia, inni byli nie-
mile widziani, a w skrajnych wypadkach nawet wypedzani. Z. Janeckovic-
-Rémer ustalita kilka czynnikéw, ktére stanowily o stosunku wladz miasta
do przybyszéw. W jej opinii zréznicowanie wynikalo z przynaleznosci imi-
grantéw do okreslonej grupy kulturalnej, religijnej, etnicznej lub zawodo-
wej, a w przypadku konkretnej jednostki takze od jej statusu spolecznego
1 materialnego, pochodzenia oraz indywidualnego zachowania na tere-
nie Dubrownika (Janekovié-Rémer, 1993, s. 27). W zasadzie mozna zaak-
ceptowaé ogodlne ustalenia chorwackiej badaczki. Dodad jednak nalezy, ze
na traktowanie obcych, czy to indywidualne, czy grupowe, rozstrzygajacy
wplyw miala sytuacja, w jakiej znajdowalo si¢ miasto. Stopiei zagrozenia
politycznego (np. ze strony Turcji czy stowianskich sgsiadéw), wystepo-
wanie glodu czy zarazy (w mieScie lub na terenie, skad przybyli imigranci)

2 Cives de populo — byli to obywatele miasta, nieposiadajacy wprawdzie ius suffragii (uczestni-
czenia i glosowania w Radach) oraz ius honorum (prawa wyboru na urzedy), ale poza tym ich
status prywatno-prawny nie odbiegal od statusu szlachty dubrownickiej (nobiles). W szcze-
gblnosci w ten sam sposéb dziedziczyli i zbywali majatki, ponosili podobng (poza drobnymi
wyjatkami) odpowiedzialno$¢ karng za swe czyny, a wladze interweniowaly w obronie ich i ich
majatkéw za granica. Patrz: Wrébel, 2010, s. 44—45.
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determinowaly postawe wladz wobec ,,obcych” niezaleznie od ogélnych
zasad kierujacych polityka miasta w tym zakresie.

I. Mitié badajacy przed laty zasady polityki imigracyjnej Raguzy szukat
jej korzeni w antycznej instytucji azylu (Mitié, 1979, s. 129). Po schrystia-
nizowaniu we wczesnym Sredniowieczu azyl zostal przeniesiony na nie-
ktére koScioty, dwory biskupie, cmentarze itp.? Przykladem takiego azylu
w Dubrowniku bylo zapisane w 1190 roku (a stosowane prawdopodobnie
wczesniej) prawo zezwalajace dluznikom 1 przestgpcom na bezpieczne
odwiedzenie miasta (salvus conductus, franchisia) podczas obchodow
$wicta patrona miasta §w. Blazeja (Vlaha)*. Z czasem wytworzyla sig takze
instytucja Swieckiego azylu niezalezna od motywacji religijnej, a oparta
na prawie suwerennych panstw do udzielenia schronienia przesladowa-
nym w innym kraju. Choé zapiski archiwalne wskazujg, ze Dubrowni-
czanie udzielali schronienia proszgcym o azyl takze w XIII 1 w 1. pol. XIV
wieku, chorwacki badacz twierdzil, ze szerokie stosowanie takich zasad
w Raguzie mozliwe bylo dopiero od 1358 roku, kiedy miasto uwolnifo
si¢ od zaleznos$ci weneckiej i obecnosci weneckiego comesa, ktéry miat
w tej kwestil zdanie decydujace. W Zrédlach istnieje bardzo wiele dowo-
déw na to, ze po 1358 roku Dubrowniczanie che¢tnie udzielali schronie-
nia réznego rodzaju przestgpcom, uciekinierom 1 politycznym zbiegom
nie tylko z terenéw stowiafiskich i tureckich, ale i z samej Wenecji’. Mia-
sto stalo sig, jak to ujal znacznie pézniej w swych annalach Piero Luc-
carl: refugi ed asilo de’Principi sfortunati” lub — jak opisano to w Zrodle
z XIV wieku — ,asilo dei Principi e l'albergo della generosita” (Luccari, 1790,
s. 29). Ta pochlebna opinia mogla jednak sporo kosztowaé, bo przyjmowa-
nie zbiegdw narazalo Dubrownik nie tylko na oskarzenia ze strony sasia-
déw, ale niekiedy pociggato za sobg represje ekonomiczne, a w skrajnych
przypadkach nawet interwencje zbrojne ze strony sgsiadéw. Skad zatem
tak zyczliwa postawa Raguzan?

W opinii I. Miticia Raguzanie czynili to, aby udowodnié, ze sa kra-
jem suwerennym, ktéry ma prawo przyjmowac na swym terytorium, kogo
chce. Przyznawanie prawa azylu mialoby by¢ rodzajem testu stopnia
niezalezno$ci miasta, a wolno§é — LIBERTAS — cenili Dubrowniczanie
ponad wszystko (Mitié, 1979, s. 129-143). Istnieje jednak inne uzasadnie-
nie, w mojej opinii bardziej wiarygodne. W wydanej w 2015 r. znakomitej
ksiazce Mit o Dubrovniku. Diskursi o identitetu renesansnoga grada Lovro
Kundevi¢ zwrécit uwage na znaczenie mitéw dotyczgcych dziejéw miasta,

Szerzej na ten temat patrz: Siems, 1991, s. 139-181.

Podobna praktyka w Kotorze zwigzana byla ze §wigtem $w. Trifuna. Por.: Sindik, 1950, s. 89,
127, 144; Prlender, 1994, s. 13; Diversis, 2004, s. 103—-104.

5  Liczne przyklady w: Miti¢, 1979, s. 129-143; Tadi¢, 1939, s. 60-169.
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jakie pielegnowano w Raguzie (Kuncevié, 2015, passim). Czasem byly one
celowo konstruowane 1 wykorzystywane przez rzadzaca elit¢ m.in. w celu
legalizacji swej wladzy lub usprawiedliwienia wygodnej strategii dzia-
tanh politycznych (np. mit wolnoSci w rozumieniu niezaleznosci, a takze
republikanizmu, mit wierno$ci wobec suzerena, mit pafistwa pograni-
cza). Nickiedy wynikaly jednak z rzeczywistych dziejéw miasta 1 — mocno
historycznie podbudowane — mialy wplyw na decyzje jego mieszkan-
cow. Jedng z najstarszych 1 najmocniej utrwalonych dubrownickich tra-
dycji bylo przekonanie o zalozeniu miasta przez uciekinieréw i przesied-
leficow. Mit ten wystepowal w dwoch faktycznie sprzecznych wersjach,
ktére pojawiajg si¢ w rozmaitych dzielach powstalych w Dubrowniku
od XV do XVII wicku 1 — prawdopodobnie komplementarnie — wystg-
powal tez w §wiadomo$ci Dubrowniczan juz od czaséw Sredniowiecza®.
Chot L. Kuncéevi¢ w swej pracy nie wyciaga takich wnioskéw, uwazam, ze
pami¢l o zalozeniu miasta przez wygnancéw ze swej ojczyzny determi-
nowala postawg elity dubrownickiej, wplywajac na zyczliwy stosunek, jaki
przyjmowaly wiadze wobec dosiedleficow. Co wiecej, im bardziej utrwa-
lat si¢ mit w $wiadomoSci tworzacych si¢ dubrownickich elit, tym moc-
niejszy byl imperatyw sklaniajacy wladze do przyjmowania uchodzcow
mimo negatywnych nast¢pstw, jakie moglo to przynie$¢. Stad wigksza
gotowo$¢ Raguzan do przyjmowania uchodzZcéw w wieku XV, gdy zagro-
zenie bylo relatywnie najwicksze, niz w wicku XIII (Janeckovi¢-Rémer,
2015, s. 65-79).

Z naciskiem trzeba zaznaczy¢, ze uciekinierzy polityczni (choé
szczegblnie klopotliwi!) stanowili tylko niewielki odsetek ,,obcych”; kto-
rzy w interesujacym nas okresie pojawili si¢ w Dubrowniku. Zdecydo-
wang wickszo$¢ stanowili ludzie, ktorych do miasta przyciagnal interes
ckonomiczny 1 takie (ckonomiczne) podloze mial stosunek wladz mia-
sta do nich. Specyficzng grupe stanowili Wenecjanie licznie zamiesz-
kujacy Raguze¢ w dobie jej zaleznoSci, czyli w kofcu XIII 1 1. pol XIV
wieku (Krekié, 2007, s. 9-46). Jak ustalit B. Krekié, stale przebywato ich
w miescie kilkunastu. Tylko niewielka cz¢$¢ z nich sprawowala wowczas
funkcje stricte polityczne, nalezac do Swity comesa — reprezentanta Sere-
nissimej w miescie. Wigkszo§é stanowili bogaci kupcy, przedstawiciele
najwickszych weneckich rodéw (Contarini, Quirino, Condolmieri, Nigro,

6 Chodzi tutaj o tradycje zalozenia miasta przez uciekinieréw z antycznego Epidauros (i dosied-
leficow z Salony) majaca swe historyczne korzenie w dziele Konstantyna Porfirogenety O rzg-
dzeniu pasistwem (De administrando imperio) oraz opowieSci wywodzacej si¢ z Latopisu Popa
Duklanina (Historia krdlestwa Stowian) o zalozeniu Raguzy przez przybylego z Rzymu slo-
wiafiskiego ksigcia Pavlimira o przydomku Belus. Patrz: Historia krdlestwa Stowian czyli Laro-
pis popa Duklanina, 1988, s. 80-83; Konstantyn Porfirogeneta, 2016, s. 55; Kundéevié, 2015,
s. 23-80.
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Bono), ktérzy dysponujac olbrzymim kapitatem, nie tylko angazowali si¢
w zakrojone na wielkg skalg interesy (Wenecjanie udzielali w 1. potl. XIV
wieku ok. polowy wszystkich pozyczek na terenie miasta), ale byli tez
posiadaczami cennych nieruchomosci. W Dubrowniku przebywali cz¢-
sto bardzo dlugo, nawet po kilkadziesigt lat, zakupywali zatem tutaj zie-
mie, domy i patace (Krekié, 2007, s. 48-80). Ich interesy wymagaly jed-
nak wsparcia politycznego, czego dowodzi fakt, ze grupa ta wycofala si¢
z Dubrownika w potowie XIV wieku po przejsciu miasta pod formalng
zwierzchno$¢ wegierska (Krekié, 1980, s. 378-379; Krekié, 1980, s. 248—
249; Kreki¢, 2007, s. 101-144; Cuk, 1990, s. 126).

Podobng pozycje ekonomiczna, choé odmienng politycznie, mieli
przybysze z Pélwyspu Iberyjskiego, gléwnie Kataloficzycy (z Barcelony,
Walengji, Tarragony, Tortosy, Saragossy itd.). Hiszpanscy kupcy pojawili
si¢ w Dubrowniku w koficu XIII wicku (od 1281 roku) 1 w ciggu nast¢p-
nego stulecia zywo angazowali si¢ w dochodowy handel niewolnikami.
Gdy w 1416 roku obrét ten zostal zakazany, zajeli si¢ handlem zbozem,
welng i srebrem. W XV wieku Kataloficzycy inwestowali tez w powstajace
w Dubrowniku warsztaty sukiennicze. Badajacy t¢ grupe N. Feji¢ uchwy-
cit w Zrédiach z lat 1280-1499 318 Hiszpandw, z czego 53 aktywnych
byto w latach 1280-1350, 22 w latach 1350—-1400, 154 w latach 1401-1450,
ok. 100 w drugiej polowie XV wieku. Dostarczajac kredytu, Katalon-
czycy zastapili tez cze¢Sciowo Wenecjan na dubrownickicm rynku finanso-
wym, chol trzeba zaznaczy¢, ze kapital, jakim dysponowali, byl znaczaco
mniejszy (w rekordowych latach 1430-1435 udzielili kredytéw nas kwote
ponad 35 tys. dukatéw) (Feji¢ 1988, s. 160-185, 252-256).

Specyficzng grupe ,obcych” stanowili wysoko wykwalifikowani
fachowcy, ludzie wolnych zawodéw pochodzacy w duzej czesci z Italii
(Piacenzy, Lukki, Bolonii, Neapolu, Mediolanu, Florengji itd.) lub rza-
dziej z miast zachodniej Europy. Byli to specjali$ci — rzemie$lnicy (np.
szklarze, ludwisarze czy tkacze), aptekarze, sekretarze, notariusze, leka-
rze i nauczyciele. Do tej grupy zaliczyé nalezy takze kulturalng elitg:
architektéw, rzezbiarzy 1 malarzy, ktérym zlecano prace przy wznoszo-
nych budynkach §wieckich, kosciotach i murach miejskich, a takze takich
udogodnieniach jak studnie, fontanny czy akwedukty. Oczywiscie przed-
stawiciele tej grupy pojawiali si¢ w Dubrowniku juz od XIII wieku (np.
do pracy w kancelarii), ale szczegoélnie liczny ich naplyw nastapil dopiero
w XV wieku, kiedy samodzielna Republika okrzepla i zacz¢la wyznaczaé
wlasne ambitne cele w zakresie urbanistyki, zdrowotnosci czy scholaryza-
¢ji, a wzrastajaca zamozno$¢ Raguzy pozwolila na ich realizacj¢. Znaczna
cze¢$¢ fachowcdw byla zatrudniana bezposrednio przez wladze miasta,
inni pracowali na wlasny rachunek (Bozi¢, 1949, s. 32, 33, 39; Roller, 1951,
passim; Lucié, 1979, passim).
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Przez caly XIV i XV wiek notujemy naplyw mistrzéw réznych pro-
fesji rzemie§lniczych do Dubrownika. Czasami, jak wyzej wspomniano,
byt to efekt swiadomego dzialania wladz, cze¢Sciej jednak spontaniczna
migracja w poszukiwaniu dobrego zarobku. Rzemie$lnicy mogli liczyc
na dobre przyjecie we wszystkich miastach dalmatynskich, gdyz — ina-
czej niz na pélnocy — staby system cechowy nie stawial mocnych barier.
Mistrzowie przybywali gléownie z Italii, Hiszpanii, Wegier, Niemiec
1 Niderlandéw (Brugii), ale takze z miast dalmatynskich (Kotoru, Splitu
Zadaru, Trogiru itd.) (Dinié-KneZevié, 1995, s. 59). Niekiedy rozczaro-
wani opuszczali szybko miasto, wielu jednak pozostalo, uzyskujac czasem
nawet dubrownickie obywatelstwo, przez co z kregu obeych przechodzili
do grupy miejscowych (Mijuskovié, 1961, s. 106-108). W przypadku, gdy
udalo im si¢ zdoby¢ wickszy kapital, zaczynali zajmowac si¢ takze han-
dlem, a gdy po latach pobytu zdobyli obywatelstwo miasta, nabywali nie-
ruchomosci w mieScie i poza nim. W tej grupie warto wyodrebni¢ Niem-
cow, potomkéw gdrnikow saskich aktywnych w Serbii (a potem w Bosni),
ktdérzy po nawigzaniu kontaktu z kupcami z Dubrownika przeniesli si¢ do
tego miasta. Jak wynika z badah D. Dini¢-Knezevi¢, Niemcy byli niezbyt
licznym, ale stalym elementem etnicznym w spolecznos$ci Dubrownika
w XIV-XV wieku (Dinié-Knezevié, 1980, s. 91-103).

Oczywiscie status materialny fachowcéw oplacanych przez Republike
czy tez mistrzow rzemie$§lnikow dzialajacych na wlasny rachunek byt niz-
szy niz bogatych kupcéw weneckich czy hiszpanskich, jednak uzytecz-
no$¢ z punktu widzenia panstwa 1 spotecznosci lokalnych oraz zwigzana
z tym wzgledna stabilizacja i mozliwo$¢ stalego osiedlenia czynifa z nich
elit¢ wsréd ,,obcych”.

Jak ustalit J. Ludié, juz w XIII wieku do Dubrownika $ciggala mlo-
dziez w celu nauki rzemiosta, niestety brak dostatecznej liczby danych
zrodlowych uniemozliwil mu podanie konkretnych statystyk (Ludié,
1979, s. 111-115, 227-229). Uczniowie przyjezdzali gléwnie z krain bli-
skiego balkanskiego zaplecza, a takze z Zety i Albanii oraz miast dalma-
tyfiskich. Wedlug zestawien sporzadzonych przez D. Dinié-KneZevi¢ na
bazie uméw notarialnych z lat 1358-1460 do Raguzy przybylo 317 ucz-
ni6w z tzw. bliskiego stowianskiego zaplecza (Konavla, Trebinja, Neve-
sinja, Popovego Polja, Ljubinja, Humu i innych), z dalszych terenéw
Bosni — 62 osoby, a z miast Zety — 111, przy czym zdecydowanie najwig-
cej z Baru (Antivari) — 35 oraz Kotoru (Cazzaro) — 24. Z Albanii (wlicza-
jac w to Drac, Pilot 1 Valong) przyjechalo 16 oséb. Uczniowie przybywali
zatem z zupelnie innych obszaréw niz mistrzowie. Znaczna cz¢$¢ ucz-
niéw po skonczeniu edukacji powracala do swych stron rodzinnych lub
przenosila si¢ do innych miast dalamatyfiskich czy wloskich. Cz¢$¢ pré-
bowata jednak uzyskac status obywatela, aby pozostaé w miejscowym
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rzemio§le. Warto zwrécié uwage, ze narzucone przez Turkdw ogranicze-
nie swobody poruszania ludno$ci miejscowej sprawilo, ze od lat 60. XV
wieku liczba uczniéw z krain batkafskich ulegla radykalnemu ogranicze-
niu (Dinié-KneZevié, 1995, s. 67-69, 72-73, 92-93). Wciaz jednak jeszcze
przybywala do miasta licznie mlodziez z terenéw wiejskich nalezacych
do Republiki Dubrownickiej. Tu powstaje jednak pytanie, na ile byli to
»,obcy”, a na ile mozna ich uznawac za ,swoich”.

Najliczniejsza grupe ,obcych” w Dubrowniku stanowili ludzie bez
okreslonego wyuczonego zawodu. Szukali oni w tym dalmatyfiskim mie-
Scie schronienia przed bezprawiem, glodem, lokalnymi wojnami 1 najaz-
dami tureckimi, ktére byly niemal stalym elementem zycia w $rednio-
wieczu. W Raguzie zasilali liczng miejscows grupg zyjaca na marginesie
spolecznosci. Stopniowa rezygnacja z wykorzystywania niewolnikéw do
prac domowych, jaka obserwujemy w Dubrowniku w ciggu XIV wicku,
powodowala, ze niektdrzy z tej grupy mogli zostaé zatrudnieni jako stu-
dzy. Pozostawilo to §lad Zrédlowy w postaci notarialnie potwierdzonych
uméw, ktére D. Dinié-KneZevi¢ wykorzystata do przeprowadzenia m.in.
geograficznej analizy pochodzenia os6b z tej grupy. Wynika z niej, ze do
polowy XIV wicku w lwiej cz¢sci studzy pochodzili z terenéw stowian-
skich bliskich Dubrownika, dopiero rozwéj dubrownickich kolonii na
Batkanach w p6Zniejszym okresie spowodowal, ze zacz¢to tez zatrudnial
osoby z obszaréw bardziej oddalonych. Analiza wykazala tez Scislg kore-
lacj¢ migdzy wojnami na terenie Serbii i Bo$ni a liczbg uméw dla stug
w Dubrowniku. Wykazuje tez, ze bardzo duze grupy, dla ktérych nie star-
czylo pracy w Dubrowniku, wloscy posrednicy wywozili do Italii (Dinié-
-KneZevié, 1995, s. 43-46, 48, 51-52, 55, 57). Rzecz ciekawa: choé doplyw
ludzi po zajeciu Balkanéw przez Turkéw musial si¢ zmniejszyé, a z uwagi
na narastajacy dobrobyt Dubrowniczan popyt na sluzb¢ domowg rést, nic
nie wiadomo o kryzysie na rynku postug na przelomie XV i XVI wicku.
Jednak wedtug D. Rollera w XVI wicku w miejsce pbétwolnych stuza-
cych z Balkanéw pojawia si¢ coraz wiccej wyspecjalizowanej stuzby m.in.
z Italii (kucharze, pokojéwki) (Roller, 1951, s. 159-168).

W Zrédlach czesto wzmiankuje si¢ skargi ze strony sgsiadujgcych
z Dubrownikiem moznych boSniackich 1 serbskich na przyjmowa-
nie na jego terytorium zaleznych chlopéw, ktérzy uciekali od swych
panéw. Sa one na tyle czeste, ze wydaje sig, 1z ruchy te mialy charak-
ter masowy, cho¢ z uwagi na rodzaj Zrédel w tym wypadku nie sposdb
precyzyjnie podal, o jak duzy naplyw ludnosci moze chodzié. Wedlug
D. Dinié¢-Knecevié migracje pozostawaly w zwigzku z zapotrzebowa-
niem na sif¢ roboczg w rolnictwie (zwlaszcza w winnicach) na terenach
przylaczonych do Dubrownika w XIV i XV wieku (pétwysep Peljesac,

Terre Nuove, Konavle). Migracje cz¢Sciowo omijaty miasto, gdyz chlopi
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osiedlali si¢ bezposrednio na terenie contado (Dinié-KneZevié, 1974,
s. 109-122).

Zgodnie z zapowiedzig na koniec chcialbym wspomnieé o statusie
dwéch nielicznych, ale cickawych grup etnicznych, ktére pojawily si¢ na
terenie Dubrownika w p6Znym stosunkowo okresie. Moga one funkcjo-
nowa¢ (cho¢ kazda z innych wzgledéw) jako archetyp ,,obcych”. S3 to:
Cyganie (Romowie) i Zydzi.

Migracja Roméw na Batkanach (podobnie jak migracja Wlachéw) sta-
wia w szczegdlach wiele znakéw zapytania. Wiadomo z pewnoscig, ze
w 2. pol. XIV wieku obecni byli na potudniowych kraficach Batkanéw,
a cieSniny przekroczyli prawdopodobnie w tym samym czasie co Turcy.
Osmanskim podbojom towarzyszyl ruch Cyganéw ku péinocy (Barany,
2002, s. 9-10; Kenrick, 2007, s. 53). W roku 1362 r. po raz pierwszy
(1 jedyny w XIV w.) Romowie pojawiajg si¢ w zrédlach. Niejacy Vlach
1 Vitan ,Egipcjanie” (ad petitionem Viachi et Vitani egipciorum) domagali
si¢ zwrotu zdeponowanych o$miu srebrnych paséw od zlotnika Radena
Bratoslavicia. Istniejg uzasadnione przestanki (np. imiona Roméw),
ze nie byli oni przejSciowo w miescie, ale przebywali tam stale (Jirecek,
1962, s. 151). Pierwsza wzmianka o Cyganach w ksi¢gach dubrownickich
pochodzi z roku 1404. Réwniez w tym wypadku z zapiskéw wynika, ze
wymieniony Mikolaj Boryslali¢ przebywal w mieScie przez pewien czas
(Petrovié, 1976, s. 125). Liczniejsze wzmianki (az 75) o Romach pocho-
dza z XV wieku. Wskazujg one, ze w tym stuleciu bylo w miescie co naj-
mniej 26 me¢zczyzn 1 5 kobiet (w tym 4 zony Cygandéw) reprezentuja-
cych te grupe etniczng. Choé pierwszy zapisek pochodzi juz z lat 30. XV
wieku, dopiero od lat 70. widaé wyrazny ich przyrost, co wskazywaloby na
fakt, ze ekspansja turecka sprzyjala przemieszczaniu si¢ tej grupy etnicz-
nej. W zrédlach pojawiajg si¢ Egipcjanie (Egiptius, Egiupach, Jegupach)
albo Cyganie (Cinganus, Cingalus, Azinganus). Nigdy nie nazywajg sicbie
Romami, co czynili np. w Bizancjum. Co cickawe, imiona dubrownickich
Cygandéw nie r6znig si¢ w ogdle od miejscowych (Nikola, Rajko, Hrvatin,
Filip, Ivanis, Ribica, Radivoj, Anton, Dimitar itp., a kobieta to Olivera).
Niektore, wg klasyfikacji przyjetej jeszcze przez K. Jirecka, nalezg zatem
do romanskich (Anton, Dimitar, Filip, Olivera), inne sg typowo slowian-
skie (znaczace jest tu imi¢ Hrvatin!) (JireCek, 1969, s. 145, 161, 173-174,
183, 187-188, 192; Petrovié, 1976, s. 123-130).

Chot nie jest pewne, kiedy Cyganie przybyli, szybko wrosli w miej-
scowe Srodowisko. W 1443 roku wspomina si¢ domy Cyganéw poza
brama Ploce. Jednak inne dane wskazuja, ze nie tworzyli oni tam cygan-
skiego getta, a wladze nigdy nie traktowaly ich jako odr¢bnej zwar-
tej grupy. Nie ma powodéw do twierdzenia, by Roméw traktowano ina-
czej niz innych (np. stowiafskich) przybyszéw spoza muréw. Np. Ivan
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Saninovié¢ mieszkal w 1494 roku z matka w centrum Dubrownika przy
Plaza w poblizu kosciola $w. Piotra, Wawrzyfica 1 Andrzeja. Inny Cygan
Radostaw w 1482 roku miat dom z ogrodem w Gruzu’.

Czym zajmowali si¢ Cyganie? Kilka razy wystepuja jako muzycy, byli
tez stugami, produkowali rzeszota i garnki, ale az oSmioro ze wspomnia-
nych 26 paralo si¢ handlem. Nie zmienia to faktu, ze przynalezeli do naj-
nizszych warstw spolecznosci dubrownickiej, na co wskazuje m.in. krag
os6b, z ktorymi stykali sic w swej dziatalnosci (Petrovié, 1976, s. 133—
139). Co wazne, zupetnie brak wzmianek o jakichkolwiek zorganizowa-
nych akcjach przeciwko tej grupie. Nie odnotowano wypedzen, pobic czy
przesladowan. Prawdopodobnie Cyganie byli na tyle dobrze zintegrowani
z dubrownickim $rodowiskiem, ze nie bylo do tego podstaw.

Radykalnie inaczej wygladata pozycja Zydow?. Pierwszy zapis archi-
walny o ich obecnos$ci w Dubrowniku pochodzi z 1281 roku i dotyczy nie-
jakiego Leo z Dyrachion, ktéry mial zwrécié dlug. Pierwsza wzmianka
o stalym zydowskim mieszkaficu miasta jest nieco pézniejsza 1 powstala
w roku 1324. Cho¢ nieliczne notatki o zydowskich lekarzach i kupcach
w Dubrowniku pojawiajg si¢ tez pdzniej 1 potwierdzone jest w Dubrow-
niku miejsce okreslane jako Giudecca (chodzi o dom, a nie dzielnicg!),
w 2. pol. XIV wieku wiadomosci o nich zupelnie zanikajg. J. Tadi¢
1 B. Krekié sadzili, ze przyczyna, dla ktdrej Zydzi przestali przybywac do
miasta, byl Iek przed najazdem tureckim. M. Frejdenberg twierdzil, jak si¢
wydaje trafnie, ze to raczej ostra konkurencja zawodowa ze strony kupcow
dubrownickich, a bardziej jeszcze strach, ze mogg byé uznani za osman-
skich szpiegbéw, byt tu decydujacy (Frejdenberg, 2000, s. 92-94; Tadié,
1937, s. 12—14; Stulli, 1989, s. 17; Krekié, 1973, s. 257-259).

Jeszcze w 1481 roku podréznik zydowski Meshul-Lam z Volterry
pisal: ,Raguza jest przesliczna. Tak picknego 1 1Snigcego miasta jeszcze
nie widzialem. Odwazylbym si¢ powiedziel, ze podobna jest do Floren-
cji. Raguzanie sg bardzo bogaci, szczegélnie kupcy, ktérzy odziewajq sig
jak panowie. Miasto jest wolne jak Florencja, niestety nie ma tam Zydéw”
(cytat za: Burdelez, 1998). Zydzi pojawili si¢ na wickszg skale w Ragu-
zie dopiero po wygnaniu z Hiszpanii w roku 1492. Ciggneli na wschod,
poniewaz osmanska Turcja witala ich z otwartymi ramionami. Podréze
nie byly bezpieczne. W 1495 roku na dubrownickim statku ograbiono
22 Zydéw. Wiladze w obawie przed reakcja Osmandédw podjely Sledztwo
1 wyplacily rekompensaty poszkodowanym. Nie zapobieglo to jednak

7 Postanowienie z 1443 roku méwi: ,[...] wszyscy Cyganie i wszyscy mieszkaficy poza bramg
Plo¢e maja trzymac psy uwigzane”, patrz: Petrovi¢, 1976, s. 130—131.

8  Szerzej o Zydach w regionic: Hrabak, 1994, s. 24-45.
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ostrej interwencji Porty’. W 1500 roku znéw na dubrownickim terytorium
doszlo do ataku na podrézujacych Zydéw 1 znéw mimo wyplaty odszko-
dowan interweniowal turecki kadi z Hercegnowi (Tadié, 1937, s. 44).

Niestety malo wiemy o szczegdlach osiedlania si¢ Zyd()w w Dubrow-
niku w latach 90. XV wieku, jednak w poczatkiem nast¢pnego wicku znaj-
dowala si¢ tu spora kolonia, ktérej przedstawiciele prowadzili operacje
finansowe na znaczne sumy'’.

Poczatkowo Zydzi traktowani byli jak wszyscy inni ,obcy”, jed-
nak z czasem zyjacy w izolacji, rozniacy si¢ wiara, a przy tym konku-
rujacy w handlu 1 wzglednie bogaci stali si¢ niemile widziani. Dubrow-
nickie wladze, czule na punkcie swej suwerennosci, draznié tez musiala
czujna opiceka, jaka otaczali t¢ grupe przedstawiciele sultana z sasiednich
regiondéw. W 1502 roku na wie$¢ o rzekomym mordzie rytualnym doszlo
do aresztowan wielu Zydéw, z ktoérych siedmiu po torturach skazano
na $mieré. W ich obronie bardzo ostro wystapit sultan i Durbownicza-
nie musieli wlozyé wiele wysitkéw 1 pieni¢dzy dla odzyskania zyczliwosci
Porty (Miinster, 1979, s. 99-110; Stulli, 1989, s. 19-20; Miovi¢, 2005, s. 9).

W nastepnych latach klimat wokél mniejszosci zydowskiej wyraznie
si¢ pogarszal. W 1510 roku na posiedzeniach dubrownickiej Rady Zapro-
szonych intensywnie dyskutowano wprowadzenie kary 100 dukatéw
1 6 miesi¢ccy wiczienia za przywiezienie Zydéw do miasta. Prawo zostalo
ostatecznie odrzucone 24 glosami przeciwko 17, ale sprawa ta oddaje
nastawienie Dubrowniczan do przybyszéw (Frejdenberg, 2000, s. 95).
W grudniu 1514 roku ponownie odrzucono prawo o wypedzeniu Zyd(’)w
z miasta w terminie 6 miesiccy, jednak p6t roku pézniej pod wplywem
kazai przybylego do miasta franciszkanina Tomasza Ilira prawo o wygna-
niu Zydoéw zostalo przeglosowane (Tadié, 1937, s. 54-56). By¢ moze inspi-
racja dla Dubrowniczan byly wydarzenia w Wenecji, gdzie wlasnie w tym
czasie doszlo do powstania zydowskiego getta (Calimani, 2002, s. 53-67).

W przeciwiehstwie do poteznej Wenecji wladze Dubrownika w 6wczes-
nej sytuacji politycznej nie mogly w petni wyegzekwowaé ustanowionego
prawa. Zbyt mocno cigzyta nad Republika zwierzchnos¢ turecka, a poli-
tyka sultana wobec Zydéw byta radykalnie odmienna. Paradoksalnie na
poprawg ich polozenia wplywaly takze wojny Turcji ze Swiatem chrzesci-
jafiskim. Dubrownik stawal si¢ woéwczas ,,oknem na $wiat zachodni” dla
sultana 1 miejscem niezwykle intensywnej wymiany. Zydzi W tej wymianie

9 Sprawa ciagnela si¢ jeszcze dlugo, a jej zakonczenie kosztowalo wladze Dubrownika ogromne
pieniadze. Patrz: ]. Tadi¢, 1937, s. 43-44.

10 O rozmiarach ich migracji posrednio §wiadczy informacja z o podstawionych 170 koniach dla
Zydéw idacych przez Dubrownik do Skopje. Sumy zaangazowane w operacje finansowe si¢-
galy 700 dukatéw, patrz: Frejdenberg, 2000, s. 94-95.
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uczestniczyli — stali si¢ zatem potrzebni. Pokazuje to najlepiej konflikt
turecko-wenecki z lat 1537-1540, podczas ktérego liczba Zyd(’)w zamiesz-
kujacych miasto radykalnie wzrosta. Decyzjgq wiadz miasta w 1546 roku
ustanowiono w Dubrowniku getto (Frejdenberg, 2000, s. 96; Miovic, 2005,
s. 10-20).

Z zaprezentowanego tekstu, jak sadz¢, wyplywaja pewne wnioski:

1. Przyczyny pozytywnego nastawienia Dubrowniczan do imigran-
téw mogg leze¢ w podtrzymywanym w oficjalnej propagandzie
micie o zalozeniu Raguzy przez przybyszow.

2. Analiza struktury ,,obcych” w mieScie moze prowadzié do wydzie-
lenia w$réd nich pewnych grup. Ich pozycja zaleznie od przynalez-
nosci zawodowej, etnicznej oraz zamoznosci byta zréznicowana.

3. Cyganie i Zydzi pojawili si¢ najpdzniej jako ,,obcy” w Dubrow-
niku. Nastawienie miejscowej spolecznosci do obu tych grup bylo
radykalnie odmienne, co wynikato (jak si¢ wydaje) z r6znych pozy-
cji, jakie zajely one w spolecznosci lokalne;.
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STRESZCZENIE

Literatura podziemna istnieje obecnie tylko w archiwach historycznych lub
w zbiorach prywatnych i nie ma szansy wplynal na wspdlczesny dyskurs.
Kt6z bylby dzi§ naprawdg zainteresowany prezentowanymi w niej liberal-
nymi pogladami, jej r6znorodnoscig tematyczng i estetyczng, kiedy radykalne
sily, fake newsy i trolle w coraz wigckszym stopniu ksztaltujg komunikacje
w przestrzeni publicznej? Czy eskalacja konfliktéw ideologicznych w Polsce
moze prowadzi¢ do instrumentalizacji mitu literatury i prasy dysydenckicej
przez uczestnikéw zycia politycznego? Jaki potencjal dla badaf literaturo-
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Czy digitalizacja drukéw drugoobiegowych ulatwia kultywowanie pamieci
o tych publikacjach? I wreszcie — czy nadszed! czas demitologizacji niekto-
rych aspektéw kultury niezaleznej?

30 lat po zniesieniu cenzury nadal aktualne jest pytanie o nieobecno$é
w popularnych formach pamigci bohateréw polskiej historii — drukarzy, kol-
porteréw 1 autoréw.

SEOWA KLUCZE: cenzura, PRL, komunizm, drugi obieg, pami¢é kulturowa

ABSTRACT

Secondary Second Circulation. On the Thirtieth Anniversary of the
Abolition of Censorship in Poland

Underground literature exists only in historical archives or in private collec-
tions —and stands no chance of affecting the contemporary debate. Who would
be now really interested in liberal views or thematic and aesthetic diversity of
underground literature when radical forces, fake news and trolls increasingly
shape communication in the public space? Can the escalation of ideological
conflicts in Poland lead to a more instrumental approach towards the myth of
dissident literature and the press by political actors? What potential for literary
and cultural research (but also for teaching) does the underground literature
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and press have? Does the transition from samizdat to digitization facilitate
cultivating memory about these publications? And last but not least, is it time
to demythologize some aspects of this culture?

30 years after the abolition of censorship, a question can still be asked why
heroes of the Polish history such as printers, distributors and authors are not
present in popular forms of remembrance.

KEYWORDS: censorship, Polish People’s Republic, communism, samizdat,

cultural remembrance

Jakub Karpifiski w wydanym w 1985 roku w Londynie i przedrukowanym
trzy lata pézniej przez podziemne wydawnictwo CDN stowniku Polska —
komunizm — opozycja pod hastem Literatura tak opisuje jej funkcjonowa-
nie w okresie PRL: , Literatura polska po wojnie powstawala w Polsce 1 na
emigracji, ksigzki drukowano w Polsce i na emigracji oraz drukowano ofi-
cjalnie 1 nieoficjalnie. Te podzialy si¢ krzyzuja” (Karpifnski, 1988, s. 128).
Marta Nadolna-Ttuczykont 28 lat p6Zniej w swojej pracy o powrocie ksig-
zek zakazanych podzielita si¢ refleksja, ktora nabiera szczegblnego zna-
czenia w zwigzku z erozja pamieci o przedstawionym przez Karpin-
skiego fenomenie tworczosci poza cenzura: ,,Ksigzka traci wspolczesnie
swe znaczenie 1 rangg, jaka miala w toku minionych wiekéw, gdyz mamy
do niej fatwy dostep; zakupic da si¢ ja juz wszedzie, w sklepie, kiosku, na
stacji benzynowej, w supermarkecie, przede wszystkim jednak w Inter-
necie” (Nadolna-Ttuczykont, 2013, s. 109). Badaczka odnosi si¢ nastgp-
nie do niewielkiego zainteresowania nieobecnymi w handlu lub wycofy-
wanymi przed 1989 rokiem z bibliotek ksigzkowymi prohibitami, ktdre
powstaly jeszcze w dwudziestoleciu miedzywojennym, po 1945 roku
uznano je za niepozadane, natomiast po zmianie ustroju (mimo wzno-
wien), rzadko pojawialy si¢ w ksiegarniach. Na podstawie materialow
zebranych w Archiwum Pafstwowym w Katowicach autorka sporzadzita
katalog ksigzek ,,zakazanych”. Obejmuje on publikacje autoréw sprzed
1939 roku, a wérdéd pozycji objetych zakazem sa nie tylko ksigzki podej-
rzanych ideologicznie twércéw albo publikacje o tematyce religijnej,
legionowej, harcerskiej, antybolszewickiej, kresowej czy historycznej —
w czasach PRL zakwestionowano nawet niektére powiesci dla dziewczat
(m.in. z powoddéw obyczajowych — niedozwolony rodzaj romansu w Jaw-
nogrzesznicy Ireny Zarzyckiej) lub ksigzki zawierajace elementy fantazji
i basniowosci (Nadolna-Thuczykont, 2013, s. 178).

Rok 1989 tworzy w dziejach kultury i literatury polskiej cezure,
wynikajaca ze splotu wydarzen, ktére m.in. ze wzgledu na dzialalnos¢
drugiego obiegu i opozycji wykraczaja poza zjawisko samoistnej ,ero-
zji systemu”. Mimo rocznicowych akcentdéw 1 dgzenia do periodyzacji
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trudno w tym przypadku o wyznaczenie konkretnej daty, gdyz nawet
rok 1989 stanowi jedynie symboliczng granicg. Fakt stosunkowo péz-
nego zniesienia cenzury w Polsce (11 kwietnia 1990) nie oznaczal prze-
ciez w schytkowym okresie istnienia PRL braku mozliwosci wydawania
i zakupu materialéw objetych wezesniej nie tylko zakazem publikacji, ale
takze be¢dacych przedmiotem zainteresowania aparatu bezpieczehstwa.
Mimo to ingerencje Urz¢du Kontroli Publikacji i Widowisk (odtad naj-
cz¢Sciej zaznaczane w tekScie cytatem z odpowiedniego punktu ustawy)
nadal si¢ zdarzaly:

Kiedy jesienig 1989 r. Wactaw Holewinski chcial wydaé przedruk ksigzki
prof. Andrzeja Kaminskiego Koszmar niewolnictwa. Obozy koncentracyjne
od 1886 roku do dzis. Analiza, urzad cenzorski nie wyrazit zgody na publi-
kacje, poniewaz zawarte w niej opinie i sady ,,w sposéb oczywisty obrazaja
pozostajace w sojuszu z Polska Pafistwo Radzieckie, godzac w konstytu-
cyjng zasad¢ umacniania przyjazni z ZSRR oraz w sojusz ze Zwigzkiem
Radzieckim”. W Haiibie domowej Jacka Trznadla warszawscy cenzorzy
zakwestionowali 33 fragmenty; po zlozeniu odwolania liczba ingerencji
zmniejszyla si¢ do 22. W styczniu 1990 r. z powieSci Waldemara Lysiaka
Dobry wypadly antysowieckie piosenki (Blazejowska, 2010, s. 248-249).

Jesienig 1989 roku bezdebitowa kultura konczyla swoja historyczng
misje. We wrzesniu tego samego roku Andrzej Kaczynski pisat w ,,Kul-
turze Niezaleznej”, ze niebezpieczenistwa grozace niezalezno$ci nalezy
dostrzegaé nie w przemocy policyjnej ani politycznej, lecz w ekonomicz-
nej (Bertram, 2013, s. 238). P6t roku p6Zniej, w maju 1990 roku, czyli mie-
sigc po zniesieniu cenzury w Polsce, w tym samym czasopi$mie ukazal si¢
tekst pod wymownym tytulem Pigkna byla przygoda. Zawiera on zwigzly
1 jednocze$nie gorzki bilans okresu po historycznej decyzji Sejmu, zdej-
mujacej z medidéw kaganiec zapiséw cenzuralnych:

Drugi obieg wszedl w szarg strefe. Juz bezpieczny, ale niepewny przyszlo-
§ci. Z dorobkiem nie do ogarnigcia (nawet na sposob bibliograficzny tylko)
ajuz opluwany, zdezawuowany, nie przez wrogdw, bo to znosit me¢znie, lecz
przez swojakow, wiee tym bolesniej. Zepchniety na margines, miedzy pokat-
nych wydawcédw pornografii, fantastyki, kryminaléw (Bober, 1990, s. 105).

Justyna Blazejowska, autorka wydanej w 2010 roku ksigzki Papie-
rowa rewolucja. Z dziejow drugiego obiegu wydawniczego w Polsce 1976—
1989/1990, opisujac ten okres, kresli wrecz apokaliptyczny obraz zmierz-
chu drugiego obiegu: ,Nowe-stare wladze weszly w swa rol¢ szybko
i dobrze. Ulegajac rygorystycznemu i §lepemu fiskalizmowi wicepremiera
Leszka Balcerowicza, traktowaly niepoddajace si¢ kontroli inicjatywy jako
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curiosa, ktore nie podlegaja ochronie, a przeciwnie — majg jak najszybciej
znikna¢” (Blazejowska, 2010, s. 249).

W warunkach hiperinflacji jesienig 1989 roku i wczesnej fazy trans-
formacji gospodarczej, ktorej towarzyszyl gwattowny wzrost bezrobocia,
zakup ksigzek i rozwéj czytelnictwa staly si¢ w Polsce sprawg drugorzedna.
Mimo to wlasnie w tym wysoce nickorzystnym dla literatury czasie uka-
zaly si¢ ksigzki, ktore przed 1989 rokiem nie mialy szans na legalng publi-
kacje 1 niezaleznie od zmiany ustroju nadal cieszyly si¢ zainteresowaniem
czytelnikdéw — chocby ze wzgledu na cheé nadrobienia wymuszonych cen-
zurg zaleglosci lekturowych. Nalezy jednak w tym miejscu zaznaczyé, ze
owo zainteresowanie obejmowalo gtéwnie wznowienia dawnych prohi-
bitéw. W odréznieniu od powielanych zazwyczaj na marnym papierze,
zapelnionych drobnym drukiem, bywalo, ze wrecz miejscami nieczytel-
nych ksigzek z drugiego obiegu, nowe, legalne wydania gwarantowaly nie
tylko dostep do zakazanych niedawno tredci, ale przede wszystkim zde-
cydowanie wigkszg trwalo$¢ i komfort lektury dla czytelnika. Periodyki,
ulotki i cate tomy literatury picknej, ktére drukowano kilkanascie miesiecy
weczesniej ze §wiadomoscia rewizji i konfiskaty, staly si¢ nagle — podobnie,
jak sprzet drukarski — jedynym majatkiem podziemnych drukarni, ktéry
zresztg trudno bylo zamieni¢ na tracgca 1 tak na wartosci gotéwke.

Wkroétce okazalo sig, ze zerwaly si¢ wigzi taczace szeféw wydawnictw,
drukarzy 1 kolporteréw — najczgsciej anonimowych »zolnierzy”. Adam
Mielczarek zauwaza wprawdzie w swojej ksigzce, ze o ile dla bytych
wspblpracownikéw wydawnictw pod21emnych charakterystyczna byla
ysilna ideologiczna afirmacja rezultatéw rewolucji roku 1989” (Mielcza-
rek, 2006, s. 38), to w sensie materialnym skorzystali oni z transformacji
ustrojowej o wiele rzadziej niz ich dawni przes§ladowcy. Odrebnosé losow
elity podziemnego ruchu i jego szeregowych dziataczy stala si¢ widoczna,
gdy czlonkom kierownictwa wiodacych oficyn zaoferowano stanowiska
w instytucjach pafhstwowych lub dokonali oni (cytujac tytul rozdziatu
w ksigzce Spigey rycerze Adama Mielczarka) ,desantu do administracji
panstwowej” (Mielczarek, 2006, s. 63—80).

Naturalna w 1990 roku — i pozadana — kolej rzeczy, jaka bylo zniesie-
nie cenzury i monopolu informacyjnego oraz koniec dziatalno$ci wydaw-
nictw bezdebitowych pozwalaja spojrze¢ na wydarzenia sprzed trzydzie-
stu lat nie tylko z powodéw rocznicowych. Zasi¢g 1 réznorodny dorobek
polskiego drugiego obiegu nalezg do przeszlosci, jednak dystans czasowy,
dynamika wspdlczesnego zycia politycznego oraz obserwacja wspolczes-
nych kierunkdéw, w ktérych rozwija si¢ kultura pamieci, sklaniaja do zada-
nia nast¢pujacych pytan:

* Jakie wyzwania dydaktyczne wigzg si¢ z kultywowaniem pamigci

o drugim obiegu?
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* (Czy digitalizacja publikacji bezdebitowych jest szansg na upowszech-
nienie ich tresci?

* Czy polaryzacja dyskursu publicznego w Polsce przyczynia si¢ takze
do zawlaszczenia etosu drugiego obiegu przez uczestnikéw biezacych
sporow?

* Perspektywa 30 lat od zniesienia cenzury pozwala spojrze¢ na kul-
tur¢ podziemng w sposéb kompleksowy 1 pozbawiony doraZnego kon-
tekstu politycznego. Czy jej twércom udalo si¢ wypracowad wartosci,
ktére sg nadal aktualne?

* Do jakiego stopnia mechanizmy ,wewngtrznej ewaluacji” drugiego
obiegu mogg byé obecnie punktem wyjscia dla prob weryfikacji naro-
dowych mitow?

Niniejszy artykul nie wyczerpuje oczywiscie catego spektrum zagad-
nien, ktére warto oméwic z perspektywy trzydziestu lat. Niezaleznie od
istniejgcych w obiegu naukowym opracowan na temat historii drugiego
obiegu, mogg one by¢ jedynie przyczynkiem do refleksji nad dzisiejszymi
przejawami pamigci o tej formie protestu. Sporym wyzwaniem jest juz
zresztg proba iloSciowego ujecia podziemnego ruchu wydawniczego.
Profesor Andrzej Paczkowski w swoich ostroznych ocenach zaklada, ze
odbiorcami drugiego obiegu byly gléwnie osoby z wyksztalceniem wyz-
szym, mieszkancy duzych miast, rzadziej robotnicy (Blazejowska, 2010,
s. 261). Adam Mielczarek uwaza, ze bezdebity czytalo 26 proc. populacji
od 15. roku zycia, czyli ok. 3,5 miliona obywateli PRL. Wedlug Konstan-
tego Geberta ta liczba wynosi z kolei 1,5 do 2 milionéw oséb. Konkretne
dane wydawnicze (cho¢ nie w kazdym przypadku) zdecydowanie fatwiej
zebraé, analizujac wielko§é produkeji poza cenzura. Justyna Blazejowska
wskazuje m.in. na rejestr Biblioteki Narodowej, obejmujacy imponujaca
liczb¢ 6500 publikacji (wspomnieC tu nalezy takze o obszernych kolek-
cjach bezdebitéw w posiadaniu Biblioteki Jagiellofiskiej, KUL, UWr czy
UMP). Warszawska KARTA wykazuje w swoim spisie 3083 czasopisma.
Ich naklady byly bardzo zréznicowane — od kilkuset do blisko 50 000
egzemplarzy (, Tygodnik Mazowsze”) (Blazejowska, 2010, s. 259-260).
Pomijajagc catkiem zrozumiale (w kontekscie konspiracyjnej specyfiki)
powody powyzszych rozbieznosci, mozna z pewnoscig uznal, ze polski
drugi obieg stanowil w poréwnaniu z podobnymi inicjatywami w NRD,
Czechostowacji, ZSRR czy na Wegrzech wyjatkowe zjawisko 1 to zaréwno
w wymiarze iloSciowym, jak 1 jakoSciowym (Gasztold-Sen, Jarska i Ola-
szek, 2016).

Trzydziesci lat po samoistnej likwidacji tego ruchu mozna nawigzaé
do postawionego wczesniej pytania o aktualny potencjal podziemnego
dorobku wydawniczego ijego dziejéw. W Polsce brakuje réwnie spektaku-
larnego symbolu przemian demokratycznych, jakim w NRD byl upadek
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muru berlifiskiego. Polskim ambicjom mi¢dzynarodowego ,,przelicytowa-
nia“ symboliki muru berlifiskiego (o ile takowe istnieja), mogloby spro-
staé dziedzictwo ,,Solidarnosci”, ktére jednak wypalito si¢ w sporach jej
dawnych lideréw. Takg role moglby odegraé wiasnie drugi obieg — feno-
men kulturalny, ktéry niegdy$ stanowit punkt odniesienia i inspiracje¢ dla
ruchéw demokratycznych w catym bloku wschodnim. Stanowil on wyspe
wolnosci, ktdrg stworzyli pisarze, publicysci, drukarze, kolporterzy i czy-
telnicy. Niewiele wynika z demonstrowania réznych fantomowych b6low
historycznych (o aberracjach w stylu Wielkiej Lechii nie wspominajac),
jezeli wyjatkowos¢ polskiego drugiego obiegu pozostaje faktem istniejg-
cym gléwnie w artykulach i ksigzkach naukowych. Mimo wspomnianego
wyzej rozpoznawalnego symbolu w postaci upadku muru berlinskiego
pami¢l o pokojowej rewolucji w Niemczech Wschodnich i tamtejszym
samizdacie/tamizdacie (ksigzki drukowane na Zachodzie 1 przemycane
do NRD np. w innych okladkach) réwniez u zachodniego sasiada nie ma
raczej na co dzien ,koniunktury”. Cieszyé zatem powinno, ze Gerhard
Gnauck juz w 1999 roku przypomnial Niemcom postaé i dorobek Miro-
stawa Chojeckiego, nazywajac go najwickszym wydawca podziemnym
w bloku wschodnim (Gnauck, 1999).

Drukarze, wydawcy, kolporterzy 1 autorzy byli niewatpliwie bohate-
rami podziemnego zycia kulturalnego, poniewaz w imi¢ wolnosci stowa
narazali siebie na réznorodne represje: aresztowanie, konfiskate¢ mie-
nia, ksigzek, maszyn i1 oszczerstwa pod ich adresem w pafistwowych
mediach. 30 lat po zniesieniu cenzury trudno znalezé odpowiedZ na pyta-
nie, dlaczego pamie¢¢ o ich dokonaniach (i co najwazniejsze — historycz-
nym zwyci¢stwie) nie jest obecna w jakze powszechnym ostatnio zainte-
resowaniu Polakéw wznoszeniem (cholby na facebookowych profilach)
prywatnych panteonéw ku czci powstafnicdw warszawskich, bohateréw
wojny polsko-bolszewickiej, zolnierzy wykletych albo husarii. Adam Miel-
czarek w cytowanej wezesniej ksigzce o losach dzialaczy drugiego obiegu

po 1989 roku pisze:

Po cz¢Sci nie mozna si¢ temu dziwié: nie ma ksigzek, filméw, opracowan,
ktére moglyby takich bohateréw w §wiadomosci spolecznej wylansowaé
czy nawet po prostu ujawnié, ze dane osoby w podziemiu byly i ze co$
waznego w nim robily. Historia nie pisze si¢ sama — gdy nie ma dostep-
nych w jezyku powszechnej komunikacji symboli i mitéw — spoleczna
pamieé umiera lub przywdziewa powoli cudze szaty (Mielczarek, 2006,

5. 133).

By¢ moze odpowiedzi nalezy szukal takze w kwitngcym obecnie zain-
teresowaniu militariami, rekonstrukcjami wojennymi czy postulatami
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szerszego dostepu do broni, ktérego zwolennicy za naturalne wzorce obie-
raja weteranéw walki zbrojnej, a nie autoréw esejéow literackich. Z dru-
giej strony kryzys czytelnictwa i zmieniony po 1989 habitus pisarzy, takze
zaangazowanych niegdy§ w obron¢ wolnosci stowa 1 literatury, staja si¢
przyczyng marginalizacji twoércéw — niezaleznie od uprawianych przez
niektérych z nich gier marketingowych, autokreacji medialnych 1 general-
nie porzucenia przez nich (majg do tego prawo) ,,odrobiny powagi i plasz-
cza Konrada”, ktérych jeszcze w 1995 roku oczekiwal od kolegéw po pié-
rze Artur Migdzyrzecki (1995, s. 13).

Majac na uwadze antykomunistyczny, katolicko-narodowy, marty-
rologiczny i mesjanistyczny wydzwick wielu publikacji bezdebitowych
(zwlaszcza w stanie wojennym), mozna uznaé, ze znakomicie nadajg
sic one do swego rodzaju ideowej implementacji na wspotczesnym, jakze
podatnym na takg narracje, gruncie. Stefan Chwin przywotuje kilka przy-
kladéw tego rodzaju uniesien:

Pragnienie wysokiej romantycznej ,dykcji” zdarzeni bylo powszechne
takze w politycznym folklorze lat 1981-1983. [...] W teatrze i poe-
zji odzyly wyobrazenia mesjanistyczne (Anhelli zespotu NST, powiesé
Henryka Wanka Dziady berliriskie, Brylla Adwent). Piszac o 13 grudnia
1981 roku, Rymkiewicz przywotywal topos Polski umierajacej na krzyzu,
a Bryll nawigzywal do tradycji powstania 1831 roku (Chwin, 1994, s. 22).

Niezaleznie od nieuprawnionego si¢gania do cudzych zaslug w celu
legitymizacji wlasnej dziatalnoéci politycznej! bylaby to préba budowa-
nia nieprawdziwej, bo monolitycznej legendy polskiej kultury protestu
w PRL. Sprzeciw moze réwniez budzi¢ zawlaszczanie konwencji dru-
giego obiegu we wspoélczesnych kontekstach medialnych 1 ideowych,
zwlaszcza jako formy budowania opozycji obywatel — (opresyjne) pan-
stwo 1 tym samym kwestionowania demokratycznej legitymacji III RP.
Doskonale w tej konwencji odnajduje si¢ pie$niarz i publicysta Pawet Pie-
karczyk, ktérego plyta Drugi obieg w kondominium (2012) zawiera tre-
Sci: ,, Teksty te komentujg mi¢dzy innymi sytuacje w naszym kraju, ogra-
niczanie wolno$ci — rébwniez w internecie, o klamstwie otumaniajacym
ludzi. W duzej mierze poS§wigcone tez jest polityce historycznej $p. Lecha
Kaczynskiego” (Pawet Piekarczyk...). Bez najmniejszych oporéw do tra-
dycji drugiego obiegu sigga Joanna Lichocka, ktérej stowa umieszczono
w tytule tekstu na portalu wPolityce: ,,Po Smolenisku powstat drugi obieg
medialny. «<Dwie rézne Polski, dwa obiegi, dwa kanaly kolportazu»” (SIL,

1 Por. ,Dzialamy jak Armia Krajowa” — Pawel Kukiz cytowany na oktadce ,Do Rzeczy”;

Oktadka 2015.
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2011). Czy w zestawieniu z zasi¢giem cenzury i skalg represji wobec pod-
ziemia w PRL powyzsze cytaty, ktére bez trudu mozna znalezé w ogol-
nodostepnej sieci i w gazecie kupionej w kiosku, nie sg relatywizowaniem
komunistycznej cenzury i monopolu informacyjnego?

By¢ moze na tle przytoczonych tutaj gérnolotnych haset wydawnicze
osiggnie¢cia podziemnych oficyn w PRL nie przedstawiajg juz sobg wick-
szej wartosci. To oczywiscie stwierdzenie podszyte ironia. Pawel Spiewak
pisze w swojej ksiazce Pamigd po komunizmie, ze od 1976 roku w drugim
obiegu lele licznym bezdebitowym przedrukom literatury i artykuléw
prasowych zza zelaznej kurtyny udalo si¢ cz¢Sciowo zredukowaé dystans,
jaki dzielit polska mysl od zachodniej, natomiast upadek komunizmu
pozwolil dokoniczyé ten proces (épiewak, 2005, s. 12). Podziemnej scenie
literackiej mozna zawdzigczaé nie tylko liczne préby przyblizenia czytel-
nikowi polskiemu twoérczosci Czestawa Milosza, Jézefa Mackiewicza czy
Gustawa Herlinga-Grudzifskiego. Jan Olaszek w rozdziale Podziemne
bestsellery dokonuje zwigzlej analizy profilu tematycznego wydawanych
w podziemiu ksigzek autoréw zagranicznych, ich rangi literackiej, zain-
teresowania drugiego obiegu literaturg réznych krajow (ze szczegol-
nym miejscem literatury krajéw b. ZSRR i Czechostowacji), wymieniajgc
nazwiska kluczowe dla kultury europejskiej (nickoniecznie ze wzgledu
na polityczne zaangazowanie), takie jak George Orwell, Max Weber, Josif
Brodski, Milan Kundera czy Giinter Grass (Olaszek, 2015, s. 292-293).

O ile obecno$¢ tych (i wielu innych) autoréw w wydaniach bezde-
bitowych zostala juz ujeta w leksykalne ramy (Czachowska 1 Dorosz,
1991; Kandziora i Szymanska, 1999) i stala si¢ przedmiotem badan lite-
raturoznawczych, to majac na uwadze Humboldtowska jedno$é badan
1 nauczania, nalezaloby zapytaé o miejsce drugiego obiegu we wspdlczes-
nej dydaktyce. Justyna Blazejowska pisze we wspomniane] we wstgpie
ksigzce, ze do ,[...] wawrzynu chwaly (drugiego obiegu — K.O.) dodaé
trzeba listek edukacyjny. Przemystaw Czaplifiski zauwazal: «na ksigzkach
zakazanych ksztalcily si¢ wszystkie roczniki studiéw humanistycznych lat
1980-1989»" (Blazejowska, 2010, s. 287). Dzisiejszy stan wiedzy w tym
zakresie Blazejowska ilustruje nast¢pujacymi przykladami:

Prof. Ryszard Terlecki z zazenowaniem méwit o jednym ze studentéw
egzaminowanych z historii najnowszej: ,,na pytanie: «Co to jest drugi
obieg?» odpowiedzial, ze to sg ksiazki drugi raz sprzedawane, czyli
ksigzki na rynku antykwarycznym. Nie jest to wypadek odosobniony,
czego dowodzg wypowiedzi absolwentéw studiéw podyplomowych Insty-
tutu Historycznego Uniwersytetu Warszawskiego. Ich wiedza o wydaw-
nictwach niezaleznych sprowadzala si¢ do przekonania, iz s3 to «ré6zno-
rodne materialy wydawane w tzw. ‘podziemiach’» albo «prasa podziemna,
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wydawana przez patriotdw». O tym, w jakim oceanie niewiedzy 1 ignoran-
¢ji na co dzief si¢ poruszamy, Swiadczy przyklad studentki polonistyki:
brzydki papier oraz niewyrazny druk drugoobiegowego tomiku Czestawa
Milosza to dla niej... §wietny chwyt marketingowy” (Blazejowska, 2010,

5. 257-258).

Mimo niezbyt reprezentatywnego wyboru cytatéw o drugim obiegu
kazdy czytelnik niniejszego tekstu, ktéry oprécz badan literaturoznaw-
czych zajmuje si¢ dydaktyka, moze wyrobi¢ sobie zdanie na podstawie
swoich doswiadczenr zawodowych. Podejmujac probe bardziej systemo-
wego spojrzenia na przyczyny niewielkiej wiedzy o drugim obiegu, warto
zapoznac si¢ ze staraniami, ktére w tej mierze podejmuje polskie szkolnic-
two. Ot6z tematyka kultury niezaleznej (zwykle okreslana jako literatura
stanu wojennego) byla obecna w planach nauczania niejednej polskiej
szkoly gléwnie na papierze — najcz¢sciej ze wzgledu na brak czasu w trze-
ciej (do ubieglego roku ostatniej) klasie liceum. Problem jednak zaczyna
si¢ na wezesniejszych etapach edukacji. Podrecznik do historii dla 4. klasy
szkoly podstawowej pt. Wezoraj 1 dzis, opracowany na podstawie programu
nauczania historii w klasach 4-8 szkoly podstawowej autorstwa Tomasza
Macékowskiego, zawiera lekcje Solidarnosé i jej bohaterowie, gdzie o pra-
sie 1 literaturze podziemnej nie znajdziemy ani stowa. Jezeli (przy calym
szacunku dla ich heroizmu) na temat Pilecki i Inka — zotnierze nieztomni
przeznaczono osobng lekcje, to trudno unikngé pytania o powdd zazna-
czenia na czerwono lekcji o Bitwie Warszawskiej 1920 roku jako zagad-
nienia dodatkowego (Olszewska, Surdyk-Fertsch, 1 Wojciechowski, 2020,
s. 118-121, 132-135, 142).

Trudno nie zgodzi¢ si¢ z argumentem, ze ograniczony czas przezna-
czony na — méwigc nauczycielskim zargonem — przerobienie materiatu,
musi zaklada¢ pewng selektywno$¢ 1 mozliwosci percepeyjne ucznia. Jezeli
jednak 11-latek jest z réznych, zapewne uzasadnionych, powodéw pozba-
wiony symbolicznej choéby wiedzy o podziemnym ruchu wydawniczym
w PRL (w ktérym ukazywaly si¢ nawet czasopisma i ksigzki dla dzieci),
a potrafi przeanalizowaé pontyfikat Jana Pawla II (réwniez osobna lek-
cja), to kolejna préba znalezienia odpowiedzi na pytanie o polska kulture
protestu lat 70. i 80. powinna nas kierowa¢ do 3. klasy liceum, a zatem do
ucznia stojgcego u progu egzaminu dojrzatosci. Oté6z podrecznik dla klasy
3. liceum 1 technikum pt. Przeszgtos¢ to dzis’ (wyd. wieloletnie z 2015 roku),
autorstwa Jacka Kopcifiskiego, w rozdziale 6 Duch oporu i zmiany zawiera
m.in. nast¢pujace zagadnienia: Poza cenzurg — Drugi obieg wydawni-
czy — Poezja stanu wojennego — Stanistaw Baraficzak, Spdjrzmy prawdzie
w oczy, Wypetnic czytelnym pismem, Garden party 1 (przeznaczony do omé-
wienia w programie rozszerzonym) wiersz Jana Polkowskiego Tuk, jestem
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obey (Kopcinski, 2015). Plan wynikowy zaklada z kolei, ze uczefi (w przy-
padku wymagah na poziomie podstawowym) po 5 godzinach zaj¢é m.in.:
* wie, ze w zyciu politycznym i kulturalnym PRL-u istnial nurt ,,swiadectwa
1 sprzeciwu” sygnowany miesigcami politycznych przeloméw; wymienia
niektdrych twércé6w mieszczacych si¢ w tym nurcie i wazne dzieta [...]
* wie, czym byl tzw. drugi obieg wydawniczy [...]
* wyjasnia okreSlenie ,,poezja stanu wojennego” (Kosyra-Cieslak, 2015).

Lektura tresci w podreczniku i w planie wynikowym utwierdza w prze-
konaniu, ze uczef i nauczyciel otrzymuja material, ktéry jest nietatwa
préba syntetycznego ujecia problemu (takze z uwzglednieniem réznic
w pogladach politycznych, estetycznych oraz biografii omawianych auto-
réw). Ze wzgledu na ograniczenia czasowe ze zrozumieniem mozna tez
przyjac decyzj¢ o wlaczeniu do programu krétkiej formy (wierszy) autor-
stwa dwo6ch wybitnych i jednoczesnie reprezentatywnych dla tej sceny
poetéw. Z drugiej strony we wspomnianych materialach dydaktycznych
tatwo zauwazy¢ znaczacy udzial zagadnien teoretycznoliterackich, nie-
zbednych w analizie ich poezji, zanurzonej nie tylko w 6wczesnej rzeczy-
wistoSci 1 jezyku (zwlaszcza u Baraficzaka), jakze odleglych od doswiad-
czen pokoleniowych 1 wiedzy dzisiejszych licealistow. Jezeli zalozyé, ze
przyblizenie specyfiki tamtego okresu poprzez literature jest celem nad-
rzednym wobec teoretycznoliterackiej analizy zwigzkéw formalnych, to
zasadne wydaje si¢ pytanie o mozliwo§¢ wlaczenia, a moze wrecz zastg-
pienia wymienionych utworéw fragmentami tekstéw programowych dru-
giego obiegu. Cenng propozycja lekturowa bytby na przyklad artykut Sta-
nistawa Baraniczaka, otwierajacy pierwszy numer ,,Zapisu” z 1977 roku,
w ktérym wyjasnia on podwdjne znaczenie tytutu czasopisma (zapis wyda-
rzen 1 zapis cenzorski, obejmujgcy okreslone utwory 1 ich autoré6w) oraz
przedstawia uwarunkowania literatury w czasach komunizmu. Innym
pomystem byloby oméwienie na zajeciach fragmentow wywiadéw, wste-
poéw autorskich do polskich wydanh czy przedrukéw z samizdatu wschod-
nioeuropejskiego na temat drugiego obiegu w PRL. Pamigtajgc o waznych
inicjatywach wydawniczych, dzigki ktérym polski czytelnik mégt w cato-
Sci poznac cenzurowane lub zakazane utwory takich autoréw, jak Reiner
Kunze, Jirgen Fuchs czy Giinter Grass (ze wzgledéw zawodowych sku-
pic si¢ na literaturze niemieckiej), trudno pomina¢ ich wypowiedzi (oraz
informacje w prasie zachodnioniemieckiej) o znaczeniu polskiego ruchu
wydawniczego poza cenzurg.

Historia kultury niezaleznej w PRL oraz jej miedzynarodowych kon-
tekstéw jest dobrze udokumentowana i zbadana, czego dowodem sa pub-
likacje historykéw, politologéw, prasoznawcéw, polonistow i1 badaczy
reprezentujacych filologie obce. Mimo zgloszonych powyzej uwag do
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wybranych treéci 1 zaplanowanych efektéw nauczania mozna uznad, ze
polska szkota juz od 1990 roku (wydanie przez Ossolineum tomu Bozeny
Chrzastowskiej Literatura wspolczesna gle obecna w szkole. Antologia teks-
tow literackich i1 pomocniczych dla klas maturalnych) jest wyposazona
w podreczniki umozliwiajgce zdobycie takiej wiedzy.

Elzbieta Misiakiewicz piszac w 2007 roku o problemach zwigzanych
z nauczaniem literatury drugiej emigracji, zwracata uwage w swoim arty-
kule (podkreslajac w tytule wlasne doswiadczenie praktyczne) na pobiezne
traktowanie tego tematu z powodu specyfiki pracy w ostatnim roku nauki
szkolnej (Misiakiewicz, 2007, s. 18). Powyzsze stwierdzenie mozna
odnie§é rowniez do zagadnien zwigzanych z drugim obiegiem (zwlasz-
cza ze autorka nawigzujac do podre¢eznika Przesztosc to dzis, wymienia
takze drugi obieg i cenzure). Konkluzj¢ artykutu poprzedzajg tytuty ksia-
zek wydanych po 1990 z przeznaczeniem do nauczania w szkole red-
niej, w réznych ujeciach przyblizajgcych uczniom m.in. literature bezde-
bitows. Po ukazaniu si¢ serii takich wydawnictw we wezesnych latach 90.
nastapil proces, o ktérym Misiakiewicz pisze:

[...] emocje opadly, nastal czas, kiedy literatura emigracyjna przestala
by¢ owocem zakazanym. Dwie wskazane przeze mnie skrajne postawy
(pomijanie tej literatury i nadmierne jej eksponowanie) zostaly poddane
rygorom rzeczywisto$ci szkolnej i zweryfikowane przez wymogi reformy
o$wiaty, zmiang¢ optyki nauczania, przewarto$ciowania priorytetéw edu-
kacji. Odnalezienie zlotego Srodka wymogta sama obszerno$¢ materialu
rzeczowego, ktorej szkolna dydakeyka nie jest w stanie podotfal bez roz-
sadnej selekeji (Misiakiewicz, 2007, s. 24).

Majac na uwadze tre$¢ podrecznikéw 1 antologii szkolnych, pasje
nauczycieli, sukces wystawy w Europejskim Centrum Solidarnosci
w Gdafsku o bibule w PRL, dziatalno$§¢ Osrodka KARTA, IPN, Stowa-
rzyszenia Wolnego Slowa, organizacj¢ Tygodnia Ksigzek Zakazanych czy
obchody Roku Kultury Niezaleznej (2009) mozna uznaé, ze zar6wno
instytucjonalne formy pamig¢ci o komunizmie, badania naukowe, jak
1 szkolnictwo tworza idealny wrecz konglomerat, stuzacy upowszechnia-
niu tej wiedzy wsréd mlodych Polakéw. Przytoczone we wstepie niniej-
szego artykutu wypowiedzi znanych naukowcéw i wyktadowcéw akade-
mickich o nieznajomosci tej tematyki wsréd studentéw czotowych uczelni
oraz nieobecno$¢ drugiego obiegu w popularnej kulturze memorialnej
zakldcaja jednak t¢ optymistyczng wizje.

Pewnym wyjsciem z tej sytuacji wydaje si¢ digitalizacja wydawnictw
podziemnych, stanowiaca prébe polaczenia specyficznej podziemnej
kultury stowa drukowanego z nowoczesng technologia 1 wspotczesnymi
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formami odbioru literatury. Dziatajace archiwa sieciowe i profile spotecz-
nosciowe, ktdre maja za zadanie popularyzacj¢ dorobku drugiego obiegu,
stanowig jednak tematyczng nisz¢ w poréwnaniu z réwnie popular-
nymi, co powierzchownymi kanatami wideo i1 fanpage’ami na Facebooku
o historii komunizmu. Problemu digitalizacji i powszechnego dostepu
online do drugoobiegowych cymeliéw nie rozwiazujg pojedyncze inicja-
tywy (np. wywodzacego si¢ z podziemia i dziatajgcego nadal ,,Czasu Kul-
tury”), w ramach ktérych powstaje cyfrowa kopia wydawnictwa bezdebi-
towego. Bardzo udanymi prébami kompleksowego zmierzenia si¢ z tym
wyzwaniem (m.in. wobec rozproszenia wspomnianych wczesniej indywi-
dualnych projektéw digitalizacyjnych) bylo powolanie centralnego zbioru
przetworzonych cyfrowo drukéw podziemnych — w Niemczech portalu
www.ddr-samisdat.de, a w Polsce Wirtualnej Czytelni Bibuly (http://repo-
zytorium.encysol.pl/wiki/WCB_Katalog alfabetyczny). Odnoszac si¢ do
zgloszonych wczesniej postulatéw, jako przyklad dydakeyzacji treSci zwia-
zanych z kulturg protestu mozna podaé portal www.jugendopposition.de,
dotyczacy opozycji mlodziezowej w NRD i oferujacy oprocz digitalizatdow
bibuly, zdj¢é 1 nagran audio/wideo, takze wskazowki dla nauczycieli oraz
gotowe arkusze z zadaniami dla uczniéw. W obu krajach zrealizowano
takze dwa projekty ,analogowe”, dzigki ktérym zakazane niegdy$ ksiazki
ponownie (lub w przypadku autoréw z NRD po raz pierwszy) ukazaly si¢
drukiem. W Niemczech takg inicjatywa byla seria Przemilczana Biblioteka
(Verschwiegene Bibliothek) pod redakcja Ines Geipel i Joachima Walthera,
dzigki ktérej udostgpniono twdrczos¢ represjonowanych autoréw z nie-
mal calego okresu istnienia NRD. Odpowiednikiem tej serii w Polsce byt
Kanon Literatury Podziemnej, o ktérym Tomasz Burek napisat:

Wysokonaktadowe reedycje ksigzek jeszcze éwieré wieku temu oficjal-
nie zakazanych to niepowtarzalna okazja, zeby utrwali¢ w §wiadomosci
wspblczesnych Polakéw obraz ,,drugiego obiegu” jako wspélnoty mienia-
cej si¢ odcieniami, wspélnoty poszukiwan i sporéw, umyslowo swobodnej
1 estetycznie zréznicowanej’.

Piszac kilka lat temu o polskich i niemieckich prébach przywrécenia do
zbiorowej pamigci dorobku drugiego obiegu w postaci tradycyjnej i cyfro-
wej, opatrzylem swoje obserwacje tytulem Czy istnieje zycie po smierci? Pier-
wotnie odnosit si¢ on do samolikwidagji kultury podziemne;j po 1990 roku,
ale w szerszym kontekscie do niklych szans jej symbolicznej resuscytacji
¢wieré wieku po upadku komunizmu, réwniez w kontekscie dostepniej-
szej 1 darmowej (choé obejmujacej raczej czasopisma niz ksigzki) oferty

2 T. Burek, tekst na okladce Stanu po zapasei Jacka Bochenskiego (2009).
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cyfrowej. Rzeczywisto$¢ bardzo szybko zweryfikowala te wnioski — zna-
komity portal www.ddr-samisdat.de, zawierajacy takze teksty z NRD-ow-
skiego samizdatu o Polsce, zostal usunicty z sieci z powodu zmian wlas-
no$ciowych, a Wirtualna Czytelnia Bibuly od listopada 2017 roku (wtedy
po raz pierwszy odnotowalem zaklécenia w funkcjonowaniu tego portalu)
boryka si¢ z problemami z prezentacjg wlasnych zasobéw: dluga lista czaso-
pism wprawdzie zachgca do lektury, ale mimo uptywu czasu od wspomnia-
nej daty mozna ogladaé jedynie pojedyncze, dobrane przypadkowo strony.
Pozostaja zatem w ramach wspomnianego kanonu wznowienia ksigzek
oferowanych promocyjnie za zlotéwke w jednej z toruniskich ksicgarfi.

Chcac przywrécié pamigé o drugim obiegu, mozna si¢ggnal do wypo-
wiedzi Henryka Grynberga dla drugoobiegowego ,,Czasu Kultury”.
Zapytany wowczas (w 1987 roku) o rol¢ wydawnictw niezaleznych w Pol-
sce, stwierdzil:

Jest to zjawisko niezmiernie wazne. Mnie si¢ zdaje, ze po latach, jesli sytu-
acja pozostanie taka, jaka jest, to cala historia literatury polskiej bedzie
odczytywana na podstawie wydawnictw podziemnych, a nie na podstawie
oficjalnego obiegu, ktéry jest na bardzo niskim poziomie” (Rozmowa...,

1987, s. 110).

Jan Olaszek piszac 28 lat pézniej o podziemnym ruchu wydawniczym,
wskazuje natomiast na zréznicowanie podziemnej sceny literackiej nie
tylko ze wzgledu na programowy wrecz pluralizm tematyczny, ideowy
i formalny. Kultura niezalezna oznaczala wszak wolno$¢ od cenzury, ale
nie zawsze od grafomanii. Olaszek przywoluje w kontekscie wewngtrz-
nych, drugoobiegowych rozrachunkéw m.in. powies¢ Tadeusza Konwi-
ckiego Podziemna rzeka, podziemne ptaki z 1984 roku, traktujacej o ukry-
wajacym si¢ — 1 ignorowanym przez SB — opozycjoniscie, ratujacym dla
potomnoSci matryce z poezja niskich lotéw (Olaszek, 2015, s. 296).

O ile wydawanie sadéw o podziemnej literaturze jest z dzisiejszej per-
spektywy do$¢ komfortowym zajeciem, poniewaz opiera si¢ wylgcznie na
kryteriach artystycznych, to ,wewngtrznej ewaluacji”, ktéra praktyko-
wali drugoobiegowi publicysci, recenzujac ksiazki wydane poza cenzura,
mogla przeciez towarzyszy¢ mysl, ze propaganda wykorzysta spory litera-
ckie do sklécenia Srodowisk opozycyjnych. Krytycznych uwag nie szczg-
dzono mimo to nawet laureatowi Nagrody Kulturalnej ,,Solidarnosci”
Jackowi Bochefiskiemu: , Takim naduzyciem jest wlasnie Szan po zapasci
Jacka Bochenskiego. Tytul tej ksigzki oddaje nie tyle duchowy stan kraju
(jak sobie tego zyczyl autor), ile ilustruje dobrze obecng sytuacje¢ nieza-
leznej kultury” (Frackowiak, 1989, s. 213). Leszek Szaruga opisal ten stan
(zreszta nie tylko w artykule: Szaruga, 1986b, s. 141) w uniwersalnym
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kontekscie: ,,Uczucia nieokielznane przez ironig, autoironi¢ — mogg si¢ zle
przystuzy¢ polskiej kulturze. Mysle o martyrologicznym patosie, o tonacji
kombatanctwa, o nowym mesjanizmie, ktére sg widoczne w coraz bar-
dziej sentymentalno-wznioslej aurze naszej literatury” (Szaruga, 1986a,
s. 32). Rafal Grupinski polemizujgc w ,,Czasie Kultury” ze wzmianko-
wanym tekstem Szarugi, ktéry ukazal si¢ w numerze paryskiej ,,Kultury”

z maja 1986 roku, charakteryzuje go nast¢pujaco:

[...] ciekawy szkic Leszka Szarugi Wielkie oczekiwanie po§wigcony kul-
turze niezaleznej w Polsce, jej obecnym przemianom, jej uzaleznieniem
zewnetrznym i wewnetrznym oraz jej najblizszej przyszlosci.

W dalszej cz¢sci Grupinski formuluje osad ciekawy takze w kontekscie
dzisiejszych sympatii politycznych postaci wymienionych w ponizszym
cytacie (wlgczajac samego Grupinskiego):

Nadmierne zaangazowanie po jednej stronie sporu przynosi szkody lite-
raturze, méwi Leszek Szaruga. Czy aby tak jest naprawde? Moze zaszko-
dzié, no c6z, kazdemu malo utalentowanemu artyScie, podobnie jak
kazdy inny temat, moze takze obnizy¢ loty tego, kto porzuca wypraco-
wany przez siebie warsztat i sigga w nieznane, kierujgc si¢ emocjami, tak
jak stato si¢ w wypadku ostatnich powiesci Tadeusza Konwickiego. Moze
jednakze przynies¢ efekty zaskakujaco ciekawe, tak jak w wypadku naj-
lepszej ksigzki politycznej ostatnich lat, a mianowicie Rozmdw polskich
latem 1983 Jarostawa Marka Rymkiewicza (Grupifski, 1987, s. 43).

Wspdlczesny dyskurs publiczny, jakze czesto naznaczony postepujacy
radykalizacja 1 polaryzacja, wydaje si¢ zywym zaprzeczeniem form 1i tre-
§ci wypracowanych w drugoobiegowych polemikach — nie tylko z powodu
medialnej dominacji twitterowego komunikatu nad wyrafinowanym ese-
jem literackim. Uplyw lat od poczatku transformacji ustrojowej w Pol-
sce nie zmienia ponadto faktu, ze pytania o polityczng instrumentaliza-
¢je literatury, zasadno$¢ podziatu na kulture $wiecks 1 katolicks, polski
mesjanizm 1 rozumienie wolnoSci, zadawane niegdy$S przez Marcina
Kréla, Aleksandra Wirpsze (,,Leszka Szaruge”) czy Rafala Grupinskiego
sg nadal aktualne. Wiedza o drugim obiegu to takze znajomo$¢ przemian
ideowych oséb, ktére go tworzyly. Zmiennos¢ polskich loséw ilustruja
zardwno zyciorysy postaci afirmujacych niegdy$ system komunistyczny
i tworzacych p6zniej drugi obieg, wiréd nich m.in. Macieja Lopifiskiego,
Krzysztofa Czabafiskiego, Jézefa Kusmierka, Iwony Sledzifiskiej-Katara-
siiskiej, jak i dawnych bohater6w podziemnej sceny, toczgcych z sobg od
ponad ¢wieréwiecza zazarty spdr o terazniejszo§¢ i przesztos$¢ (np. Adam
Michnik i Antoni Macierewicz).
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Jacek Trznadel pisze we wstepie do tomu rozmdw z pisarzami uwikla-
nymi w socrealizm 1 stalinizm:

Co6z wigc mowi tytul tej ksigzki, odnoszacy si¢ do dziejéow spoleczenstwa
polskiego po wojnie? Ze mianowicie w latach powojennych dokonywato
sie to, co nazwalem za Norwidem hafibg domowa, to jest hanibg w Polsce
przez Polakéw spowodowang (Trznadel, 1990, s. 9).

Powyzsza diagnoza, szczegélowo oméwiona na kartach ksigzki, nie
zmniejsza w zadnym razie udzialu zewnetrznego czynnika w ksztal-
towaniu rzeczywistosci PRL, natomiast nawigzuje do wspomnianego
wezesniej szlachetnego obowiazku krytycznego rozrachunku z wlasnym
Srodowiskiem i narodem. W trzydziestolecie zniesienia cenzury w Pol-
sce 1 w rocznice samolikwidacji drugiego obiegu wiedza o dylematach
moralnych 1 artystycznych autoréw z tego kregu, o ogromnej ofiarnosci
i wysitku organizacyjnym drukarzy, wydawcow i kolporterdw czy wreszcie
o samych ksigzkach i czasopismach nie moze zosta wyparta przez nar-
racj¢ typowg bardziej dla patriotycznej czytanki niz dla dojrzatej kultury
pamiect.
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